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POLSKIE ILUSTRACYE KSIĄ ŻK O W E
XV і X V I W IEK U  (1490-1525)

N A P IS A Ł A

A N TO N IN A  BETTERÓW NA.

R O Z D Z IA Ł  I .

Początki techniki drzeworytniczej.

A . N a Zachodzie.

Za najstarsze z a b y tk i sz tuk i d rzew o ry tn icze j w  E u ro p ie  uchodzą ry c in y  
o d b ite  na lu z 'n y c h , po jedynczych  k a r tk a c h , pochodzen ia  n id e rla n d zk ie g o , 
a g łó w n ie  n iem ieck iego . Z n a jd u je m y  w śród  n ich, p rócz n iezm ie rn ie  od  X IV  
w ie ku  rozpow szechn ionych  k a r t  do  g ry , przedew szystk iem  o b ra zk i p rzedsta­
w ia jące  postacie  św ię tych , sceny z h is to ry i pasy jne j i  inne  sceny o charakterze  
re lig ijn y m . D rz e w o ry ty  te, przeznaczone d la  szerszych w a rs tw  społeczeństwa, 
c ieszyły  się w ie lk ą  popu la rnośc ią . R ozdaw ano je  na p a m ią tkę  p ie lg rzym e k  
i św ią t kośc ie ln ych  lu b  sprzedaw ano szczególnie na ja rm a rka ch  ja k o  rę k o jm ię  
odpustu  za obecność w  koście le , ja k o  bodziec do  nabożeństwa. D rz e w o ry ty  
te  s łu ży ły  też n ieraz za a m u le ty  ja k o  och rona  p rzec iw  pew nym  n iebezp ie ­
czeństw om . I  ta k  n. p. na d rzew o ryc ie  z r. 1423 z p rzedstaw ien iem  św. K rzysz ­
to fa  1 zna jdu je  się napis ksy lo g ra ficzn y , z k tó re g o  treści w y n ik a , iż og lądan ie  
p o d o b izn y  św. K rzysz to fa  ch ro n i tego  d n ia  w idza przed nag łą  śm iercią . W ś ró d  
ty c h  na js ta rszych  d rze w o ry tó w  spo tkać  m ożna rów n ież  k ró tk ie , u lo tn e  pism a, 
k a r tk i ka lendarzow e, e lem entarze, tan iec  śm ie rc i i t. p. Jak z tego w idać  
d rz e w o ry ty  te  m ia ły  z je d n e j s tro n y  cel u ż y tk o w y  w  ka rtach , z d ru g ie j d y ­
d a k tyczn y , w  przedstaw ien iach  różne j treści. P rócz tego sp e łn ia ły  one ró w n o ­
cześnie zadanie d e ko ra cy jn e  ja k o  ozdoba w  dom u. M nie jsze  k a r tk i w k ła d a n o  
lu b  w lep iano  w  ks ią żk i do  nabożeństw a, n ieraz w  m ie jsce kosz tow nych  
m in ia tu r, w iększe um ieszczano na ścianach, ozdab iano  n iem i szka tu łk i, skrzyn ie , 
d rzw i, szafy.

K a r tk i te z m a łem i w y ją tk a m i są n ieda tow ane  i n ieoznaczone lo ka ln ie , 
stąd w ie lk a  tru d n o ść  ściślejszego okreś len ia , k ie d y  i gdzie  po  raz p ie rw szy

1 B u c h e r ,  Form schneidekunst, Gesch, der techn. K ünste  L  fig . 58.
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2 ANTONINA BETTERÓWNA

zaczęto pos ług iw ać się te ch n iką  d rzew ory tn iczą . N ie k tó rz y  uczeni, ja k  F r ie d ­
lä n d e r1 i M a n te u ffe l2 p rz y jm u ją  w  p rzyb liże n iu  ro k  1400 za czas pow stan ia  
te j te c h n ik i w  N iem czech p o łu d n io w y c h ; in n i, ja k  K r is te l le r3 i  B u c h e r4, sądząc 
po  s ty lu  n ie k tó ry c h  za b y tkó w  i po  pew nych  oko licznośc iach  ubocznych , co fa ją  
da tę  ich  pow stan ia  na kon iec  X IV  w ieku . Przypuszczenie to  opa rte  g łów n ie  
na porów naw czem  zestaw ieniu  za b y tkó w  d rz e w o ry tn ic tw a  z za b y tka m i in n ych  
gałęzi sz tuk i, zna jdu je  do pew nego s topn ia  po tw ie rd ze n ie  rów n ież  w  źród łach  
a rch iw a lnych . M ia n o w ic ie  ks ięg i cechow e m ias t p o łu d n io w o -n ie m ie ck ich , ja k  
U lm , N ö rd lin g e n , A ugsburg , w ym ie n ia ją  lic zn ych  d rz e w o ry tn ik ó w  (F o rm - 
schneider) m iędzy  in n y m i n ie ja k ie g o  U lr ic h a  już  w  ro k u  1398 i późn ie j 
w ie lu  in n ych .

T e  najstarsze po jedyncze  d rz e w o ry ty  n ie  są w  h is to ry i sz tuk g ra ficznych  
z jaw isk iem  nag łem  i n iespodzianem , pozosta ją  one bo w ie m  w  bardzo  śc is łym  
zw iązku s ty lis tyczn ym  i te m a to w ym  z w y ro b a m i w arsz ta tów  t. z w. m a la rzy 
k a r t  (B rie fm a le r), k tó ry c h  ro z k w it p rzypada  w łaśn ie  na ko n ie c  w ie ku  X IV  
i początek X V . 5 W  p racow n iach  ty c h  o b o k  kosz to w n ych  m in ia tu r  w yra b ia n o  
po jedyncze  luźne ob razk i, ja k  k a r ty  do g ry , sceny re lig ijn e  i inne. B y ły  to  
ry s u n k i w yko n a ne  tuszem i następnie  sum arycznie, n ie k ie d y  naw et zapom ocą 
g o to w ych  Szablonów ko lo ro w a n e , ja k  to  m ia ło  rów n ież  m ie jsce w  p ro d u k c y i 
p ie rw szych  d rze w o ry tó w . B lis k ie  p o k re w ie ń s tw o  d rze w o ry tó w  z te m i w y ro b a m i 
nasuwa przypuszczenie, iż w  tych  to  w łaśn ie  w arszta tach należy doszuk iw ać 
się począ tków  te c h n ik i d rze w o ry tn icze j, k tó ra  zrazu n ie będąc jeszcze stoso­
w aną przez a rtys tó w  św iadom ie  ko rzys ta ją cych  z je j sw o is tych  w a lo ró w  a r ty ­
stycznych, m ia ła  za zadanie je d y n ie  m o ż liw ie  w ie rn ie  ko p io w a ć  ry s u n k i 
p ió rko w e , pozw ala jąc rów nocześnie  na zw iększenie p ro d u k c y i przez m echa­
n iczne o d b ija n ie  raz na rysow anych  i w  drzew ie  w y ry ty c h  rysu n kó w . W  ten 
sposób w  w arszta tach ty c h  niespostrzeżenie d o ko n yw a  się przejście od  m a lo ­
w id ła  ręcznego do m echanicznego o db ijan ia , od  k a r te k  ręczn ie  m a low anych  
do d rzew o ry tów , k tó ry c h  k o n tu ry  nada l zostają, p o d o b n ie  ja k  pop rzedn io  
ry s u n k i p ió rko w e  ręcznie w ype łn iane  ba rw a m i lo ka ln e m i. Jak śc is ły  zw iązek 
is tn ia ł m iędzy  d rze w o ry tn ic tw e m  a m in ia to rs tw e m , ja k  d łu g o  d rze w o ry to m  
starano się nadać w yg lą d  zb liżo n y  do m in ia tu ry , dow ieść może d rze w o ry t 
p rzeds taw ia jący U k rzyżo w a n ie  w  mszale k ra k o w s k im , d ru ko w a n ym  w  N o ry m ­
berdze w  s ław nej o ficyn ie  G rzegorza S tuchsä o k o ło  r. 1500, w  egzem plarzu 
B ib lio te k i Ja g ie llońsk ie j (Incunab. 2861. sygn. X I. d. 33) gdzie na sposób 
m in ia tu r  n ie  ty lk o  ry c in a  została po ko lo ro w a n ą , a tw arze  przedstaw ionych  osób 
zapom ocą to n o w a n ia  b a rw y  c ie lis te j m ode low ane, ale naw e t t ło  zosta ło  p rzy ­
k ry te  p o z łó tką  z w yc iska n ym  o rnam entem  geom etrycznym . P odobn ie  U k rz y ­

1 F r i e d l ä n d e r ,  D e r H o lzschn itt, B e rlin  1921.
1 Z o e g e  v o n  M a n t e u f f e l ,  D e r deutsche H o lzschn itt, 12— 24.
* K r i s t e l l e r ,  K upfe rstich  und H o lzschn itt, B e rlin  4  A u fl. 1922. 15— 25.
* B u c h e r ,  Form schneidekunst I .  370.
* W o r r i n g e r ,  D ie altdeutsche B ach illus tra tion . W stęp.
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żow anie w  mszale k ra k o w s k im  z r. 15 15 d ru k o w a n y m  w  K ra k o w ie  w  o ficyn ie  
Jana H a lle ra , w  egzem plarzu Z a k ła d u  N arodow ego  im . O sso lińsk ich , (C im . 
10240) m a t ło  n ieb iesk ie  b ia ło  flo ryzow ane  na w zó r m in ia tu r  (R yc. 26). 
Z  czasem oczyw iśc ie  stale postępu jąca  te ch n ika  k re sko w a n ia  czy li szra fow an ia  
w yp a rła  zupe łn ie  ręczne ko lo ro w a n ie , tem bardz ie j, że nauczono się uzyskiw ać 
e fe k ty  barw ne w  d rzew ory tach  zapom ocą użycia  w iększej ilo śc i p ły t  do ich 
o db ijan ia .

W  m ia rę  ro zw o ju  i  rozpow szechn ien ia  te c h n ik i d rze w o ry tn icze j zaczęły 
się ukazyw ać t. zw. b lo k i (B lockbuch ) cz y li ks ięg i d rzew ory tn icze . B lo k  ta k i 
jest to  zb ió r po je dyn czych  d rze w o ry tó w , u łożonych  w  pew nym  po rządku  
i po łączonych  zw iązk iem  tem a tow ym . Poszczególne k a r tk i  zaopatrzone są 
rów n ież  w  k ró tk i teks t, choć ten os ta tn i m a tu  ch a ra k te r p o d rzę d n y  i  wy­
stępuje  na obrazie  ty lk o  we fo rm ie  w y jaśn ien ia  treśc i obrazu, podp isu , do ­
p isku  lub  uw ag w yp isanych  na wstęgach. T e ks t ten  a lbo  ręczn ie  dop isyw ano  
na d rze w o ryc ie  a lbo też d rukow ano , jednakże  bez po m o cy  l ite r  ru chom ych . 
L ite ry  p ism a w yc in a n o  w  m a try c y  d rew n iane j razem z rysunk iem . Połączenie 
pew nej lic z b y  ta k ic h  p o je dyn czych  ka rte k , opa trzonych  k ró tk im  tekstem , 
da ło  w  ten sposób ks iążkę  z ob razkam i, k tó ra  tem  się ró żn iła  od  późniejszej 
ks iążk i ilu s tro w a n e j, że obrazek b y ł tu  rzeczą zasadniczą, te ks t b y ł ty lk o  
uzasadnieniem  czy w yjaśn ien iem , podczas g d y  w  książce ilu s tro w a n e j s tosunek 
b y ł o d w ro tn y . Z  zachow anych b lo k ó w  za najstarszą uchodz i B ib lia  pauperum  
pochodzen ia  p ra w d o p o d o b n ie  n iem ieck iego  z r. 1430 w H e ide lberdze . Jest 
to  w ie lo k ro tn ie  pow ta rzany, n iezm ie rn ie  p o p u la rn y  zb ió r scen z N ow ego 
i S tarego T estam entu . D o  często sp o tyka n ych  b lo k ó w  za liczyć m ożna rów n ież  
A rs  m o rie n d i s tanow iący  p rzyg o to w a n ie  do śm ierci, S pecu lum  hum anae sal- 
va tio n is  i ca ły  szereg in n ych . N a jw ię kszy  ro z k w it b lo k ó w  p rzypada  na p ierw szą 
po łow ę  w ie ku  X V , a sp o tyka m y  się z n ie m i jeszcze do la t 70 -tych  X V  s tu ­
lecia, to  je s t do czasu, k ie d y  w m ia rę  ro zw o ju  sz tuk i d ru ka rsk ie j zaczęto 
w prow adzać d rz e w o ry t do  ks iążk i d ru ko w a n e j ru ch o m e m i czc ionkam i, k tó ra  
zw o lna  w y p ie ra  zupe łn ie  b lo k i.

B. W  P o l s c e .

K ie d y  s p o ty k a m y  się z p ie rw szem i d rze w o ry ta m i w  Polsce? C zy rozw ój 
d rze w o ry tu  w książce d ru ko w a n e j zosta ł pop rzedzony ro zw o jem  d rze w o ry tó w  
p o jedynczych , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  in n ych  k ra ja ch , zwłaszcza N id e r la n ­
dach i N iem czech? O dpow iedź  na te  zagadn ien ia  n ie ła tw e  w  naszych w a­
runkach  do rozs trzygn ięc ia , m o g ły b y  dać ty lk o  oca la łe  z a b y tk i sz tuk i drze­
w o ry tn icze j X V  w ie ku . Zachow ane jednakże  w  K ra k o w ie  w  B ib lio te ce  
Jag ie llo ń sk ie j je d y n e  w  Polsce ja k  się zdaje, s tosunkow o  n ie liczne  okazy 
ry c in  p o je dyn czych  X V  w ie ku  m ają  w szelk ie  cechy sz tuk i n ie p o lsk ie j i  po  
zbadan iu  najczęściej ja k o  ta k ie  się okazują, ta k  że tru d n o  nam  c o k o lw ie k  
orzec o p ro d u c y i a rtys tyczne j k ra k o w s k ie j z te j dz iedz iny ,1. Co się zaś ty c z y

1 A m e i s e n o w a ,  In ku n a b u ły  graficzne B ib lio te k i Jag ie llońsk ie j, E x lib r is  V I.  1924.
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4 ANTONINA BETTERÓWNĄ

źróde ł a rch iw a lnych , to  te w  X V  w ieku  n ie  w ym ie n ia ją  jeszcze żadnego drze­
w o ry tn ik a  »Form schne idera«, ja k  zazwyczaj podówczas nazyw ano ry tu jącego  
w drzew ie  ryc in y . N a tom ias t w os ta tn iach  la tach  X V  w ie ku  n a p o ty k a m y  ju ż  
w zm ia n k i o t. zw. k a rto w n ika ch . W  zapisce z 3 s tyczn ia  1499 r. w ystępu je  
w  ja k ie jś  spraw ie  z p a p ie rn ik ie m  H e n ry k ie m  H annus von  Bunczel K a rth e n - 
m acher \  Pod da tą  19 paźdz iern ika  1499 r. m am y znow u w zm iankę  o ka r- 
to w n ik u  Pawle Czipserze, o k tó ry m  w iem y, że dn ia  12 czerw ca 1500 p rz y ją ł 
p raw o m ie jsk ie  2 i w ystępu je  też w  aktach  z p ie rw szych  la t X V I  w ie ku  w  p ro ­
cesach z p a p ie rn ika m i i  cze ladnik iem  J a k ó b e m 8. W  zapisce z 27 styczn ia  
1507 r. ma sprawę z p a p ie rn ik ie m  M acie jem , k tó r y  m u swego czasu p rz y ­
rzeka ł w y ro b ić  p rz y w ile j, aby n ik t  o b cy  n ie m ia ł praw a sprow adzan ia  k a rt 
do  g ry , carthas lu d o ru m  4. Już w  m a ju  1509 r. k a r to w n ik  Paweł C zipser n ie 
żyje, a w dow a po n im  M agda lena procesuje  się z k a rto w n ik ie m  M ik o ła je m  
o zapłatę za sprzedany w arszta t 6. 25 s tyczn ia  1510 r. znow u M agda lena ka r- 
to w n iczka  procesuje  się z tym że M ik o ła je m  k a rto w n ik ie m , poniew aż inva- 

d ia v it  form as ca rta rum  6.
Z ty c h  skąpych  i  m a ło  znaczących n o ta te k  w y n ik a ło b y  ty lk o , że ka r- 

to w n ic y  po ja w ia ją  się w  K ra k o w ie  d o p ie ro  pod  ko n ie c  X V  w ie ku  i że p io ­
n ie ram i sz tuk i d rze w o ry tn icze j b y l i  N iem cy, w  każdym  razie a rtyśc i os ied li 
w  K ra k o w ie  pochodzen ia  n iem ieck iego .

Z adz iw ia jący  je s t je d n a k  fa k t, że pierwsze p racow n ie  d rzew ory tn icze  
ukazu ją  się w  K ra k o w ie  dop ie ro  w  sto la t p raw ie  po w yna lez ien iu  te j te ch n ik i. 
N iepodobna  bow iem  uw ie rzyć, aby  d rzew o ry t, k tó r y  w  epoce budzącego się 
hum an izm u ta k  szybko  w  E u ro p ie  zachodnie j znalazł rozpow szechn ien ie  i po ­
pu la rność  w śród najszerszych w arstw  społeczeństwa zwłaszcza od  p o ło w y  
X V  w ieku , do nas ta k  pôz'no b y ł d o ta r ł. Raczej na leży p rzy jąć , że znanym  
b y ł w  Polsce ju ż  daw n ie j m im o  b ra ku  w cześnie jszych w iadom ośc i ź ró d ło w ych , 
a lbo  też zadaw alano się począ tkow o  d rze w o ry te m  im p o rto w a n y m  z sąsiednich 
N iem iec czy naw et W ło ch , zan im  zd o b y to  się na u tw orzen ie  w łasnych p ra ­
co w n i d rzew ory tn iczych .

Jeśli ta k  szczupłe m am y w iadom ośc i o k a rto w n ik a c h  k ra ko w sk ich , to  
tern m n ie j w ie m y  o ich  w y ro b a ch  i w arszta tach p racy. N ie ty lk o  n ic  nie m o ­
żem y pow iedz ieć o s ty lu  ich  w y ro b ó w , ale naw et n ie m am y pew ności co do  
tego czem się za jm ow a li, co b y ło  p rze d m io tem  ich  p ro d u k c y i. Idz ie  bow iem  
o to , czy k a rto w n ik ó w  ty c h  m ożna uważać za d rz e w o ry tn ik ó w  w  szerszem

1 P t  a ś n i k ,  Cracovia impressorum , M onum . Pol. T yp o g r., I .  n r. 8 0 ; P t a ś  n i k ,  Cracovia 
a rtificum , Ź ród ła  do hist, sztuk i i  cyw ilizacy i w  Polsce, IV .  nr. 1346.

* K a c z m a r c z y k ,  L ib r i  iu ris  c iv ilis  nr. 9 0 8 6 ; P t a ś n i k , C racovia im pressorum , n r. 8 4 ; 

P t a ś n i k ,  Cracovia a rtificum , nr. 1364.
3 P t a ś n i k ,  Cracovia im pressorum  nr. 95. 96. 97. 98. 107.

* I b id .  n r. 110.
5 Ib id . nr. 123.
6 I b i d .  nr. 126.
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znaczeniu, t. j .  za w y ra b ia ją cych  w sze lk iego rodza ju  d rze w o ry ty , czy też w y ­
łączn ie  k a r ty  do  g ry . Ź ró d ła  n ie da ją  tu  b liższych w yjaśn ień . N ajczęście j s ły ­
szym y o ich  w yro b a ch  nazyw anych  ogó ln ie  ka rta m i, chartae \  raz ty lk o  
określone b liże j ja k o  chartae lu d o ru m , a w ięc w yraźn ie  k a r ty  do  g ry  *. W ie m y  
też że z fo rm  d re w n ia n ych  zapom ocą p rasy ow e k a r ty  w y rab iano , fo rm ae 
ligneae, fo rm ae ch a rta rum  8. I  na tern kon iec . N ic  też dz iw nego, że w  naszej 
lite ra tu rze  naukow e j zaznaczyła się różn ica  zdań w  ty m  w zględzie. A d a m  
C h m ie l4 sądzi, iż okreś len ia  fo rm y  ka rtow n icze , fo rm ae cha rta rum , fo rm ae 
ligneae na leży rozum ieć dos łow n ie  i że om aw ian i k a rto w n ic y  w y ra b ia li w y ­
łączn ie  fo rm y  do d ru k u  k a r t  do  g ry .

Innego  zdania  jes t T o m k o w ic z  5, k tó ry  w yraża przypuszczenie, »czy 
z czasem przez ten  w yraz n ie  rozum iano  fo rm  d rze w o ry tn iczych  do o b ić  p a ­
p ie ro w ych  lu b  obrazków «, op ie ra jąc  się na zapisce z r. 1618 »w ed ług  k tó re j 
W o s iń sk i ty p o g ra f ska rżony  b y ł o to , że on n iep raw n ie  u ży ł fo rm  będących 
w łasnością  cudzą, b y  n ie m i d ru ko w a ć  o b ra zk i d la  K rzysz to fa  L o x ta n a  kan­
to w n ik a  6. P odobn ie  P taśn ik  p rzy jm u je , iż k a r to w n ic y  c i op rócz k a r t do  g ry  
w y k o n y w a li też różne o b ra zk i i ry c in y  7. A m b ro ż y  G ra b o w sk i 8 tw ie rd z i naw et, 
że d rz e w o ry tn ic y  w y ra b ia li n ie ty lk o  k a r ty  do g ry  i ry c in y  d la  d ru ka rń , lecz 
dosta rcza li też szpa le rn ikom  a lbo  k o łtry  n ia rzom  fo rm , po trze b n ych  do w y tła ­
czania z ło tych  w zo rów  w  skórach służących do o b ić  m eb li.

Jak z pow yższego w yn ika , sztuka d rze w o ry tn icza  została przez N ie m có w  
do P o lsk i sprow adzoną p ra w d o p o d o b n ie  pod  ko n ie c  w ie ku  X V , k ie d y to  
ry c in y  d rzew o ry tn icze  zosta ły  ju ż  zastosowane ja k o  ilu s tra cye  w  książce d ru ­
kow ane j. Bez w zg lędu  w ięc na to , czy rozw ó j d rze w o ry tu  ks iążkow ego w  Polsce 
b y ł pop rzedzony rozw o jem  d rze w o ry tó w  po jedynczych , czy nie, w  każdym  
razie w obec b raku  za b y tkó w  tych  os ta tn ich , rozw ó j g ra f ik i p o lsk ie j staje się 
dla nas u c h w y tn y m  i m o ż liw y m  do badan ia  d o p ie ro  od  czasu p o ja w ie n ia  się 
je g o  we fo rm ie  ilu s tra c y i w  książce d ru ko w a n e j.

R ozdzia ł I I .

Drzeworyty książkowe X V  wieku.

Jedyną d ru ka rn ią  k ra ko w ską  X V  w. za k ro jo n ą  na szerszą m ia rę  jest 
d ru ka rn ia  s łow iańska S w eybo lda  F io ła , z k tó re j w yszło  p ięć ksiąg  l itu rg ic z ­

1 P t a ś n i k ,  Crac. im p r. nr. 676. 753.
2 I b i d .  nr.  n o .
3 I b i d .  nr. 126. 751.

4 C h m i e l  A ., K rakow skie  ka rty  do g ry , Rzeczy piękne, 1919.
5 T o m k o w i c z ,  P rzyczynki do h is to ry i k u ltu ry  K rakow a, 1912, 260.
* Zapiska ta przytoczona I b i d .  313.
1 P t a ś n i k ,  Crac. im p r., wstęp, 126.
8 G r a b o w s k i ,  Dawne zabytki m. K rakow a, 167— 169.
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nych  K iry lic ą  b ity c h  w  la tach  1490— 1491 \  O zdob ione  d rze w o ry tn iczem i 
in ic ya ła m i i w in ie ta m i o m o tyw a ch  p le c io n k i, z re g u ły  n ie  są ilus trow ane . 
W y ją te k  stanow i O ś m io g ło ś n ik 2 z ro k u  1491 z d rze w o ry te m  przedstaw ia­
ją c y m  U k rz y ż o w a n ie 8. C hrystus p rz y b ity  do  w ysok iego  krzyża, w  k ró tk ie j 
tun ice , t. zw. przew iązce (co llo b iu m ) na b iod rach , s to i sw obodnem i stopam i 
na szerokie j pods taw ie  (suppedaneum ). U  s tóp  k rzyża  po lew ej s tron ie  M a ry  a 
w  tow a rzys tw ie  3 n iew iast, po  s tron ie  p rzec iw ne j św. Jan i św. Józef, obaj 
w  płaszczach i  sandałach. Scenę zam yka  od ty łu  n is k i m u r we fo rm ie  ja k b y  
n iezask lep ione j tró j bocznej absydy. U krzyżo w a n ie  w te j fo rm ie  n ie  je s t spo­
tyka n e  w  ik o n o g ra fii zachodn ie j X V  w., w ykazu je  na tom ias t cechy ta k  zna­
m ienne d la  sz tuk i w sch o d n io -ce rk ie w n e j tego  czasu, iż w zo row an ie  się na 
m o tyw a ch  b iza n tyń sk ich  n ie  u lega na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i. W skazu je  na to  
ca ły  szereg szczegółów ; fo rm a  krzyża  rusk iego  z szeroką podstaw ą na no g i 
i ta b liczka  nad g łow ą  C hrystusa, sposób przepasania C hrystusa, za pom ocą 
p rzew iązk i sięgającej o d  pasa po  ko lana. M o ty w  ten  w  sztuce zachodnie j 
zn ika  już  w  X IV  w. W  sztuce s ta rochrześcijańskie j i w  okresie  k a ro liń s k o - 
o tto ń s k im  C hrystus zawsze p raw ie  nosi tu n ik ę , d ługą  od  szyi po  s to p y  
z rękaw am i lu b  bez. O d  w ie ku  X IV  ow iązyw ano b io d ra  C hrystusa sw obodn ie  
d rapow aną m ateryą , zakończoną na b o k u  w iązaniem . Już w  w . X V  chusta 
staje się węższą, a końce  je j pow iew a ją  w  p o w ie trzu  *. Sam ty p  C hrystusa na 
naszym  drzew oryc ie  rów n ież  ró żn i się od współczesnego ty p u  zachodn iego : 
bez c ie rn io w e j k o ro n y  na g łow ie , z cha rak te rys tycznem  d la  sz tuk i cerkiewnej^ 
p rzeg ięc iem  c ia ła  na lew ą stronę  6, nog i m a sw obodn ie  o b o k  siebie w spa rte  
na podstaw ie , podczas g d y  w  sztuce zachodn ie j ju ż  od  w. X I I I  C hrystus m a 
na g łow ie  c ie rn io w ą  ko ro n ę , a nog i je d n a  na drugą  złożone, są je d n y m  
gw oździem  do krzyża p rzyb ite .

W szys tk ie  w ym ie n io n e  cechy d rze w o ry tu , k tó re  łączą go ze sztuką 
b izantyńską , w ys tępu ją  ró w n ie ż  w  K ra k o w ie  na fresku  k a p lic y  Ś w ię to k rz y ­
sk ie j w  ka tedrze  na W a w e lu  z r. 1470, p rzedstaw ia jącym  R ozp ięcie  na k rzyżu  6.

C zc ionk i do  d ru k ó w  F io ła  b y ły  n ie w ą tp liw ie  sporządzane w  K ra ko w ie , 
a dz ięk i zachow anym  ź ró d ło m  a rch iw a ln ym , m am y m ożność poznać ich  tw ó rcę  
po nazw isku. Zachow ała  się bo w ie m  w  ak tach  R adz ieck ich  m iasta  K ra k o w a  
u m o w a 7 m iędzy  S w eybo ltem  V e y le m  i  n ie ja k im  R u d o lfe m  B orsdo rffem  
z B runszw iku , w  k tó re j ten  o s ta tn i zobow iąza ł się p o d  ka rą  bezw zględnej

1 Bliższe wiadomości o F io lu  por. P t a ś n i k ,  C racovia im pressorum , wstęp 15 i n.
* O k to  i c h  czy li ośmiogZośnik jes t to  zb ió r śpiewów na osiem nut, u łożony w  jeżyku  

greck im  przez Jana Damasceńskiego w  V I I I  w . po Chr.
3 E s t r e i c h e r ,  G ünter Za iner i  Ś w iętopełk F io ł, 1867, tab l. I I .  nr. 3 ;  С в е п ц і ц к і и  

І л а р і о н т ь ,  П о ч а п тки  кн и го и е ч а та н я  н а  землях У кр а їн и . 1924 tab l І .  Ч . 1 . З о кто їха .
4 B e r g n e r ,  H andbuch der k irch lich en  K unsta lte rtüm er, 1905, 517.
5 P o d l a c h a ,  M a lo w id ła  ścienne w  cerkw iach B ukow iny, 95.
* Podobizna znajduje się w* książce : D ie  österr.-ungar. M onarchie in  W o rt und B ild , G a li­

zien, 1898, 741.
7 P t a ś n i k ,  Cracovia a rtificum  n r. 1071 ; Bandtkie , H is to rja  drukarń  krakow skich , 136— 139.
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u tra ty  m a ją tk u  d la  n iko g o , naw et d la  siebie samego n ie  sporządzać ru sk ich  
czc ionek bez zezw olenia F io ła . Z  a k tu  tego d o w ia d u je m y  się rów n ież, że 
w spom n iany  R u d o lf B o rsd o rff, p ra w d o p o d o b n ie  z danych  w zorów , a w  każ­
d ym  razie za w skazów kam i F io ła  w y rz y n a ł stem ple do la n ych  l ite r  ru sk ich  
czy li s łow iańsk ich . Czy m ożna go rów n ież  uważać za tw ó rcę  ozdób ks iążko ­
w ych  t. j .  in ic ya łó w , w in ie te k  i d rze w o ry tu , n iew iadom o. A k t  w spom ina w p ra w ­
dzie ty lk o , że B o rs d o rf habe e tliche  buchstab in  gesneten, n ie  jes t je d n a k  ja k  
na s tosunk i X V  w ie ku  rzeczą n iem ożliw ą , że naś ladu jący ch a ra k te r p ism a 
z p isanych  ks iąg  rusk ich , naś ladow a ł 
rów n ież  i  ich  ozdoby.

L itu rg ic z n e  ks ięg i s łow iańskie , 
d ru ko w a n e  w  K ra k o w ie , na leży p o ­
d obn ie  ja k  m a lo w id ła  k a p lic y  Św ię­
to k rz y s k ie j, uważać na prze jaw  prze­
n ika n ia  w X V  w ie ku  w p ły w ó w  śre­
dn iow ieczne j k u ltu ry  i sz tuk i wscho- 
d n io -ce rk ie w n e j na zachód aż do 
K ra ko w a .

Z in n ych  d ru k a rń  k ra ko w sk ich  
X V  w ieku, o k tó ry c h  is tn ie n iu  św iad ­
czą w iadom ośc i a rch iw a lne , docho ­
w a ło  się ty lk o  k i lk a  d ro b n ych  nie- 
ilu s tro w a n ych  d ru kó w . W id o czn ie  nie 
o d g ry w a ły  one jeszcze w yb itn ie jsze j 
ro l i  , sko ro  w szystk ie  ważniejsze 
i znaczniejsze ks iążk i zam aw iano 
w  o ficynach  zagranicznych, w  M o- 
g u n cy i, N o rym b e rd ze , w  L ip sku ,
M etzu , S trasbu rgu  i w  innych .

D o  p ie rw szych ta k ic h  książek 
ilu s tro w a n ych , do  P o lsk i się o d n o ­
szących, należy zb ió r ustaw  Consti- 
tu tio n e s  et s ta tu ta  w yd a n y  w  L ip ­
sku u K o n ra d a  K ache lo fena w  ro k u  
1490 lu b  1491. D rze w o ry t k a r ty  ty tu ło w e j te j ks iążk i w yobraża  scenę d e d y ­
ko w a n ia  k ró lo w i spisanej ks ięg i ustaw. (R yc. 1). N a  tro n ie  um ieszczonym  po 
lew e j s tron ie  obrazu siedzi k ró l K az im ie rz  w  k o ro n ie  na g łow ie . W  praw ej 
ręce trzym a  be rło , lewą k ładz ie  na ka rtę  o tw a rte j ks ięg i, k tó rą  poda ją  m u 
dw a j uczeni d o k to ro w ie  w a ka d e m ick ich  togach i beretach. W  p ra w ym  rogu  
u  d o łu  um ieszczony je s t herb  P o lsk i i L itw y . R ysunek k o n tu ro w y  tego drze­
w o ry tu  i g ru b o lin ijn e  szrafow anie  p rzyp o m in a ją  cha rak te rem  sw ym  techn ikę  
rysu n kó w  p ió rk o w y c h , w y k o n a n y c h  tuszem.

W  L ip s k u  rów nież, w  d ru k a rn i A rn o ld a  z K o lo n ii w ychodzą nasze za

R yc. i .  W ręczenie S tatutów k ró lo w i K az im ie ­
rzow i. Z druku lipsk iego Konrada K ache lo fena 

z r. ok. 1490.
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Judicium CracouienfelRffa
giftri 'ЙЬісЬаеІібое vzanilauia Congritum an  preria ro (hi 
о т  СгасоиіспГі Ш annum miMimum quadzingenrdimi 
nonagcfimiiomnfum.

g ran icą  naw et bardzo rozpow szechnione i popu la rne  Iu d ic ia , ka lendarze , zre­
dagowane przez M icha ła  z W ro c ła w ia , p ro fesora U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego . 
N a szczególniejszą uwagę zasługują d rz e w o ry ty  um ieszczone na ka rta ch  ty tu ­
ło w y c h  ka lenda rzy  na ro k  1494 i 1495, c iekaw e za rów no pod  w zg lędem  ik o ­
n og ra ficznym  ja k  i  fo rm a ln ym . N a ry c in ie  z r. 1494 w id z im y  dw ie  sceny 
figu ra lne  n iczem  pozorn ie  ze sobą n ie związane 1. U  g ó ry  w  dużych  w y m ia ­
rach dw ie  postacie kob iece, jedna  ub rana  w  d ługą  suknię, ze strza łą  w  ręce, 
poda je  ko ro n ę  (drug ie j, nagiej postaci k o b ie ce j sto jące j na s ie rp ie  księżyca.

O rnam en tacy j n ie d o o ko ła  ich g łó w  
w ijące  się taśm y z napisem  V enus 
d om ina  ann i L u n a  c o a d iu tr ix , dają 
ob jaśn ien ie  odnośn ie  do  przedsta­
w io n ych  osób, k tó re  ja k  stąd w y ­
n ika , m ają sym bo lizow ać panujące 
w  ty m  ro k u  złączenie p lanet, księ­
życa i W ene ry . U  d o łu  na tej samej 
ry c in ie  je s t d ruga  scena, złożona 
z osób p rzedstaw ionych  w  znacznie 
m n ie jszych w ym ia rach . W  ś rodku  
s to i d o k tó r  w  aka d e m ick ie j todze 
i bada pu ls jednem u  z trzech  na 
ziem i leżących chorych . Zna jom ość 
te j ry c in y  służy do  ob jaśn ien ia  d rze ­
w o ry tu  ka lenda rzow ego  z ro k u  1495. 
(R yc. 2). P odobn ie  ja k  tam , mieszczą 
się tu  na je d n e j ry c in ie  dw ie  sceny. 
U k o ro n o w a n y  rycerz  w  średn iow iecz­
nej z b ro i, z opuszczoną p rzy łb icą  
i m ieczem , trz ym a  w  ręce ko ronę , 
k tó rą  zam ierza w łożyć  na g łow ę  
zw rócone j doń n iew ieście  o d łu g ich  
w łosach, w p ow łóczys te j szacie, ze 
strza łą  w  ręce. N ap is  na wstędze 
M ars dom inus  i V enus co a d iu trix , 

ana log iczn ie  do ry c in y  pop rzedn ie j tłó m a czy  postacie sym bo lizu jące  gw iazdy. 
Na tle  te j sceny, w  do lne j p o ło w ie  ry c in y  p rzedstaw iona  je s t scena druga, 
złożona z trzech osób, o w ym ia rach  dw a razy m n ie jszych  od postac i Marsa 
i W ene ry . W  środku  siedzi na zyd lu  naga ko b ie ta  o d łu g ich  fa lis tych  w ło ­
sach, w sp ie ra jąc się na k iju . Z  dw u  s tron  zb liża ją  się do  n ie j dw a j m ło d z i 
lekarze, z k tó ry c h  jeden, ja k  ob jaśn ia  B a n d tk ie 2 »puszcza je j k re w  z rę k i

R yc. 2. D rzew ory t kalendarzowy ze scena le ­
karską. Z druku lipsk iego A rno lda  z K o lo n ii 

z r. 1495.

1 B i e g e l e i s e n .  Illus trow ane  dzieje lite ra tu ry  po lsk ie j 53. fig . 29. 
’  B a n d t k i e ,  H is to rya  drukarń krakow skich 163.



praw e j, d ru g i nas ieku je  lance tem  c ia ło  na postaw ien ie  b a ń k i, k tó rą  trzym a  
p rzygo tow aną  w  p raw e j ręce«. T a k a  iko n o g ra ficzn a  in te rp re ta cya  ry c in y  ja ko  
przedstaw ia jące j scenę lekarską  jes t zupe łn ie  słuszną, tem ba rdz ie j, że um iesz­
czanie scen leka rsk ich  na ka rta ch  ty tu ło w y c h  ka lenda rzy  b y ło  w  ow ych  cza­
sach zw yczajem . Jeżeli w ięc w  obu  ryc in a ch  uznalis'm y sceny gó rne  za sym ­
bo lizu jące  panu jące w  d anym  ro k u  złączenie p lanet, a do lne  za sceny lekarsk ie , 
to  z k o le i nasuwa się p y tan ie , ja k i  je s t zw iązek tre śc io w y  czy id e o w y  przed­
staw ien ia  sym bo lizu jącego  gw iazdy  ze sceną lekarską, boć tru d n o  przypuścić, 
aby zestaw ienie ty c h  dw u  scen na je d n y m  d rze w o ryc ie  b y ło  p rzypadkow e  
i nieuzasadnione. D ostateczne św ia tło  na w y jaśn ien ie  zagadnien ia  rzuc ić  m ogą 
słowa au to ra  ka lendarza , M icha ła  W ro c ła w czyka , um ieszczone w  przedm ow ie  
do  ka lendarza  na ro k  1494: »Bóg na jw yższy S tw órca  wszech rze czy ... n a ­
t u r ę  p o d z i e l i ł  n a  s f e r y  i g w i a z d a m i  p r z y o z d o b i ł ,  k tó ry m  d a ł  
m o c  r z ą d z e n i a  z i e m n e m i  r z e c z a m i ,  ja k  od  w ieku  bez oznaki czasu 
u s ta n o w ił* . N a ko ń cu : »Na je g o  chw a łę  w ięc i cześć i  M a tk i N ie p oka lane j jego , 
tudzież ażeby sławnej naszej A k a d e m ii k ra ko w sk ie j chw a ła  zagranicą s łynę ła , 
co w  ro k u  b ieżącym  1494 z K o n s te lla cy i pow yższych w  ty m  p o z iom ym  świecie 
p o d łu g  zdań w ieszczków  oznaczonem  byw a, ja w  k ró tk o ś c i, ile  stan ludzk ie j 
n a tu ry  zdoła, podać u m yś liłe m * l . W  s łow ach pow yższych, w  k tó ry c h  ta k  
d o b itn ie  w yrażona je s t w ia ra  i g łę b o k ie  p rzekonan ie  uczonego autora  ka le n ­
darza w śc is ły  zw iązek p rzyczyn o w y, zachodzący m iędzy  daną konste lacyą  
gw iazd  a w yp a d kam i na ziem i, m ożna uważać za pełne uzasadnienie po łą ­
czenia om aw ianych  d w u  scen ze sobą na je d n e j ryc in ie , tem bardz ie j że 
u schy łku  średn iow iecza k w it ły  u nas jeszcze w  całej p e łn i nadm ie rn ie  w y ­
bu ja łe  na u k i as tronom iczno -as tro log iczne, pozosta jące w  bardzo śc is łym  zw iązku  
z m edycyną. Ze w zg lędnego  po łożen ia  gw iazd  i p la n e t p rzepow iadano  nie 
ty lk o  lo sy  i w y p a d k i ludzk ie , s tany p o g o d y  i s ło ty , ale podaw ano też prze­
pow ie d n ie  różnych  cho rób , czas i sposoby ich  leczenia, t. j .  najczęściej za­
pew ne zgodn ie  ze stanem  ówczesnej n a u k i m e d ycyn y  zapom ocą puszczania 
k rw i i s taw ian ia  ban iek . P od w zg lędem  fo rm a ln y m  d rz e w o ry ty  te  w yka zu ją  
jeszcze w  całe j p e łn i ch a ra k te r ś redn iow ieczny. W ys tę p u je  to  za rów no w  um iesz­
czeniu na je d n e j ry c in ie  d w u  scen w  różnych  w ym ia rach , ja ko te ż  w ope ro ­
w an iu  przew ażnie  lin ią  ko n tu ro w ą  z og ran iczen iem  m o d e lu n ku  do m in im u m . 
T reść ikonogra ficzna , rzeczowa i ideow a z jedne j s trony , skom ponow an ie  
p ię c iu  osób w  sym e tryczn ym  uk ładz ie , w  sposób wysoce d e k o ra c y jn y  w yp e ł­
n ia ją cy  pow ie rzchn ię  z d ru g ie j, o to  a rtys tyczna  treść d rze w o ry tu  z k a le n ­
darza na ro k  1495.

Z  ry c in  X V  w ieku , zdob iących  ks iążki d la  P o lsk i zagran icą zam aw iane, 
w ypada  jeszcze w ym ie n ić  d rze w o ry t ty tu ło w y  z dw iem a w dzięcznem i posta ­
ciam i a n io łó w  trzym a ją cych  herb , w  książce k ra ko w sk ie g o  d o k to ra  m e d ycyn y  
i licencya ła  p ra w  Jana U rsyna  p. t. M odus e p is to land i, d ru ko w a n e j w N o ry m -

POLSKIE ILUSTRACYE KSIĄŻKOWE g

1 Przytoczone w  tlóm aczeniu B a n d t k i e g o ,  H is t, drukarń  k rak . 161.
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berdze u  K aspra  H och federa  w  r. 1495 lu b  1496, ja k o  też p o d o b n y  w  s ty lu  
rów n ież  k o n tu ro w y m  d rze w o ry t ty tu ło w y  dzie ła  Jana G ło g o w czyka  L ib e r  po- 
s te rio rum  ana le tico rum  (L ip s k  W o fg a n g  z M onach ium  1499) p rzeds taw ia jący 
uczonego w  d łu g ie j szerokie j szacie i  kapeluszu szerokim  na g łow ie  z książką 
p o d  pachą, kroczącego w  tow a rzys tw ie  dw u  ado ru jących  go a n io łó w  h

Pierwsze ilu s trow ane  m szały dyecezy i k ra ko w sk ie j z la t os ta tn ich  X V  
w ie ku  pochodzą z N o rym b e rg i, gdzie Jan H a lle r zam aw ia ł ks ięg i litu rg iczn e  
w  s ław nej podów czas o ficyn ie  G rzegorza S tuchsa z Sulzbachu, zan im  sam 
zd o ła ł w  K ra k o w ie  w łasną d ru ka rn ię  do  ich  sporządzania urządzić. Znane są 
dw a ta k ie  m szały, oba z podob izną  k a rd yn a ła  F ry d e ry k a  Jag ie llończyka , 
w  la tach 1488— 1503 b iskupa  k ra kow sk iego . M sza ły  te, jeden  in  quarto , d ru g i

in  fo lio  n ie  są w praw dz ie  datow ane, 
jednakże  usta lono m n ie j w ięcej datę 
pow stan ia  m szału m nie jszego na ro k  
1494, w iększego o ko ło  1500 2.

N a  o d w ro tn e j s tron ie  k a r ty  ty tu ­
ło w e j m szału pierwszego zna jdu je  się 
d rz e w o ry t ze sceną W skrzeszenia P io ­
tra  przez ś. S tan is ław a z dona to rem  
w  osobie ka rd yn a ła  F ry d e ry k a . (R yc. 3). 
Ś rodek ko m p o zycy i za jm u je  okazała 
postać ś. S tan is ław a w  s tro ju  p o n ty - 
fik a ln y m . Z  pas to ra łem  w  ręce, b ło ­
gos ław i P io tra , k tó ry  w y n u rz y ł się po 
ko la n a  z c iem nego o tw o ru  g robow ego. 
Po lew e j s tron ie  k lęczy  na z iem i k a r­
d y n a ł F ry d e ry k  z rę ka m i do  m o d litw y  
złożonem i. U  stóp jego  herb  z o rłem  
p o lsk im . T ło  neu tra lne , z iem ia  za ledw ie 
zaznaczona o tw o re m  g ro b u  i je d n ą  k re ­
ską zam yka jącą  h o ryzo n t. L in ie  k o n tu ­
row e proste , często p ionow e , i kresko- 

Ryc. 3. S. S tanisław  wskrzeszający P io tra  i  K ar- . . . , „ , .
, : „  , , ^ , w am e przew ażnie poziom e sk łada ją  się
dynal F ryde ryk . Z d ruku  Grzegorza Stuchsa 1 r

w  Norym berdze z r. ok. 1494. na obraz PłaskL Przed częścią m szału
zwaną k a n o n e m , w yob rażone  je s t 

U k rzyżo w a n ie  C hrystusa z M aryą  i św ię tym  Janem u stóp k rzyża  na t le  m a­
jaczących  z da la  k o n tu ró w  Jerozo lim y. T y p  U krzyżo w a n ia  w p ro w a d zo n y  raz 
do  g ra f ik i po lsk ie j, w  te j fo rm ie  zostaje p rz y ję ty  i o d tąd  z m a łem i lu b  w ięk- 
szemi zm ianam i stale pow tarzany.

N a s tron ie  o d w ro tn e j k a r ty  ty tu ło w e j m szału in  fo lio  z r. 1500, podobn ie

1 R eprodukcya u C h m i e l o w s k i e g o ,  H is to rya  lite ra tu ry  po lsk ie j, w yd. I I .  72.
1 H i e r s e m a n n ,  443. K a ta lo g , 50 nr. 244.
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ja k  w  mszale z r. 1494, w yobrażone  je s t wskrzeszenie P io tra  w  asystencyi 
ka rd yn a ła  F ry d e ry k a  ja k o  dona to ra . (R yc. 4). A n a lo g ia  w  ko m p o zycy i obu 
d rze w o ry tó w  św iadczy za tem , że pochodzą one z jednego  ś rodow iska  a rty ­
stycznego, choć o d m ie n n y  sposób opracow an ia  szczegółów, ja k o  też pewne 
różn ice  w  a rtys tycznem  odczuciu  fo rm  i po s łu g iw a n iu  się ś ro d ka m i techn icz- 
nem i w  d rzew oryc ie  późn ie jszym , n ie zdradza ją  p ra co w n i jednego  i tego 
samego a rtys ty .

Przed kanonem  m szału in  fo lio  
zna jdu je  się d rz e w o ry t z U k rzyżo ­
w an iem , z k tó ry m  spo tkać się m o ­
żna w  ca łym  szeregu m szałów  d ru ­
k a rn i G rzegorza Stuchsa z la t osta­
tn ich  X V  w. (Ryc. 12). C hrystus 
ro z p ię ty  na k rzyżu  z g łow ą  opusz­
czoną na praw e ram ię, spogląda na 
M aryę , k tó ra  s to i po  lew ej s tron ie  
krzyża, za łam ując ręce, po  praw ej 
w  p o dobne j pozie ś. Jan. T rz y  
osk rzyd lone  a n io łk i, w  d łu g ic h  fa ł- 
dz is tych  szatach ch w y ta ją  do k ie ­
lic h ó w  k re w  z ran  C hrystusowych.
A n io ł  po  s tron ie  praw e j p rze ję ty  
sm u tk ie m  sceny, je d n ą  ręką  ocie ra  
łzę z oczu, w  d ru g ie j w yc ią g n ię te j 
trzym a  k ie lic h , do  k tó re g o  sp ływ a 
k re w  z lew e j d ło n i Zbaw ic ie la . A n io ­
łe k  po  s tron ie  lew ej trzym a  dw a 
k ie lic h y , do  k tó ry c h  sp ływ a  krew  
z praw e j d ło n i i serca C hrystusa; 
trzec i wreszcie na w ysokośc i stóp 
C hrystusa zbiera do  k ie lich a  k re w  
sączącą się z je g o  nóg.

M o d litw ę  : T e  ig itu r  rozpoczyna 
w  obu  om aw ianych  m szałach ten 
sam in ic y a ł T  z w yobrażen iem  O fia ry
A braham a, k tó r y  sta ł się w zorem  d la  późnie jszych p o lsk ich  przedstaw ień  te j 
sceny. (R yc. 6).

D rz e w o ry ty  m szału w iększego z r. 1500 łączy  S ta d le r 1 z pew ną grupą  
d rze w o ry tó w  n o rym b e rsk ich  z la t 90 -tych  X V  w. zdob iących  po w iększej 
części d ru k i litu rg iczn e . Zdan iem  tego  autora, d rz e w o ry ty  te  w ykazu ją  bardzo

Ryc. 4. Ś. S tanisław wskrzeszający P io tra  i  K a r­
dyna ł F ryderyk . Z druku  Grzegorza Stuchsa w  N o ­

rym berdze z r. ok. 1500.

1 S t a d l e r ,  M ichael W o lgem ut und der N ürnberger H o lzschn itt im  letzten D ritte l des X V  
Jahrhunderts, S tudien zur deutschen Kunstgeschichte C L X I. 168.
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silne  w p ły w y  szko ły  W o lg e m u ta , szczegółam i w y ko n a n ia  i  te ch n iką  zb liża ją  
się do g ru p y  d rze w o ry tó w  t. zw. M is trza  L e g e n d y  M einrada, T w ó rca  tych  
d rze w o ry tó w  w ed ług  S tad lera  ksz ta łc ił się p ra w d o p o d o b n ie  w  w arszta tach obu 
tych  artys tów .

R ozdzia ł I I I .

Drzeworyty wieku X V I .

D o p ie ro  od  ro k u  1503 począwszy, m ożem y ju ż  m ów ić , op ie ra jąc  się na 
zachow anych zabytkach , o dzie jach d rze w o ry tó w  w  ks iążkach d ru ko w a n ych  
w  K ra ko w ie . Zeb rany  m a te rya ł z a b y tko w y  zosta ł p o d z ie lo n y  na trz y  zasa­
dn icze g ru p y  w ed ług  d ru k a rń : Jana H a lle ra  (1503 — 1525), F lo ry a n a  U ng le ra  
(od 1510), H ie ro n im a  W ie to ra  (czynnej w  K ra k o w ie  od  r. 1518). P odz ia ł ta k i 
je s t uzasadniony o ty le , że w yd a w n ic tw a  każdej z ty c h  d ru k a rń  posiadają  
pew ien in d y w id u a ln y  cha rak te r, p rzyczem  w  pew nej m ierze k ie ru jące  zna­
czenie w  K ra k o w ie  o b e jm u je  w  w y m ie n io n y m  po rządku  jedna d ru k a rn ia  po 
d ru g ie j, m im o  ich  w spółczesnego is tn ien ia . W ie m y  copraw da, iż p rócz tych  
trzech w  K ra k o w ie  b y ło  w  ob ręb ie  tego  czasu d ru k a rń  w ięce j, jednakże  drze­
w o ry ty  ich  zosta ły w c ie lone  w  ra m y  w ym ie n io n ych  g rup . D ru k a rn ia  Kaspra 
H och fede ra  czynna m n ie j w ięcej w  la tach 1503— 1505, je ś li naw et b y ła  ja k iś  
czas niezależną, to  je d n a k  pod  w zg lędem  ty p o g ra fic zn ym  i zdobn iczym  łączy 
się ściśle z d ru ka rn ią  H a lle ra . W o lfg a n g  L e rn  z P faffenhofen n iew ie le  d ru ­
ko w a ł sam odzie ln ie , przew ażnie na spó łkę  z U ng le rem , zwłaszcza w  la tach 
15 13— 15 14, a d ru ka rn ia  M ac ie ja  S charfenberga przed ro k ie m  1525 n ie zdo­
ła ła  się jeszcze w yb ić  żadnem  znaczniejszem  w yd a w n ic tw e m . D rz e w o ry ty  
w  ks iążkach d ru ko w a n ych  nak ładem  H a lle ra  w  d ru k a rn i U ng lera , za liczone 
zosta ły  do zakresu dz ie ł tego osta tn iego.

A . D r z e w o r y t y  d r u k a r n i  H a l l e r a .

O rnam entyka.

Z n a k i  i r a m k i .  B y ło  zw ycza jem  w  epoce wczesnego ro zw o ju  sz tuk i 
d ru ka rsk ie j, że każda o ficyn a  m ia ła  ja k ie ś  specyalne, sobie ty lk o  w łaściw e 
znaki, sygne ty  d ru ka rsk ie , um ieszczane na począ tku  lub  na ko ń cu  ks iążk i, 
k tó re  odrazu w y ró żn ia ły  w łasne je j w yd a w n ic tw a  od  in n ych . W  Polsce syg­
ne tu  tak iego  w postaci d rze w o ry tu  ty tu ło w e g o , po raz p ie rw szy u ży ł K aspa r 
H o ch fe d e r w  ro k u  1503. Jest to  d rze w o ry t he rbow y, he rby  P o lsk i, L i tw y  
i K ra k o w a  trzym ane  przez lw a  i  jednorożca . W  ro k u  następnym  d rz e w o ry t 
ten  sko p io w a n y  o d w ro tn ie , u ję ty  w  czw o robok , zdob i d ru k i nak ładem  H a l­
le ra  u H och fede ra  d rukow ane  lu b  w łasne H a lle ra 1. O d  ro k u  1507 d ru k a rn ia  
H a lle ra  zaczyna używ ać jeszcze trzec iego  podobnego  d rze w o ry tu  ty tu ło w e g o ,

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  epoki jag ie llo ńsk ie j w  zbiorrze Em eryka h r. Hutten-Czapskiego 
w K rakow ie , fig. 7 i  8
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ale w  zm ien ione j kom pozycy i. D rz e w o ry t p o d z ie lo n y  zosta ł na dw ie  k o n d y - 
gnacye: w gó rne j herb P o lsk i trz ym a n y  przez lw a  i jednorożca , w  d o ln e j na 
p raw o  herb  L itw y , na lew o K ra ko w a  z um ieszczonym  m iędzy  n ie m i gm er- 
k ie m  H a lle ra  ł . Powyższe d rz e w o ry ty  s łu ży ły  też n ieraz za w zó r o ficyn o m  
obcym , k tó re  d la  P o lsk i d ru ko w a ły . W  zw iązku z d rzew ory tem  p ierw szym  
pozosta je d rze w o ry t he rb o w y na ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i Jana G ło g o w czyka : 
M in o ris  D o n a ti de oc to  p a rtibus  o ra tion is , w ydane j w  r. 1515 u K n o b lo u ch a  
w  S tra s b u rg u 2; w ed łu g  d rze w o ry tu  trzec iego  t. j .  z gm erk iem  H a lle ra , został 
w y k o n a n y  d rz e w o ry t h e rb o w y  w  N o rym b e rd ze  w  r. 1511, w  d ru k a rn i Jana 
W eissenburga, d ru ku ją ce g o  nak ładem  M arka  S charfenberga. W  m iejsce znaku 
H a lle ra  w ystępu je  M S m onogram  M arka  Szarfenberga księgarza, późn ie j także 
d ruka rza  k ra ko w sk ie g o .

N a k o ń cu  w y tw o rn e g o  w yd a n ia  S ta tu tó w  Jana Łask ie go  z ro k u  1506, 
egzem plarzy pap ierow ych , zna jdu je  się in n y  sygnet. T arcza  z dużym  m ono­
gram em  h a lle ro w sk im , uw ieszona na ob iega jące j ją  d o o ko ła  gałęzi, b u jn ie  
akan tow em  lis to w ie m  obros łe j, na k tó re j siedzą ptaszki, sowa i m a łpa  8.

O d  ro k u  1516, w  m iejsce d o tą d  używ anych  sygnetów , k ładz ie  H a lle r 
ram kę  d o o ko ła  ty tu łu  ks iążk i, opa trzoną  jego  znakiem , ju ż  w s ty lu  renesan­
sow ym . O zdobne k o lu m n y  po łączone są u g ó ry  łu k ie m  z liśc i la u ro w ych  
i ow oców  z g lobusem  w środku , u d o łu  ro g i ob fitośc i, nad a rkadą  w  ką tach  
d e lfin y , pod  a rkadą  na czarnem  tle  m iędzy dw om a ro g a m i tarcza z m ono ­
gram em  H a lle ra  4. G enezy ty c h  m o tyw ó w  zdobn iczych  należy doszuk iw ać się 
w  ornam entyce  w ło sk ie j, g łó w n ie  w eneckie j X V  w ieku.

N a d rukach  z r. 1518 p o ja w ia  się znow u in n a  ram ka. N a tle  gęstego 
k reskow an ia  sp lo t p las tycznych , sękatych, skąpo tu  i ów dzie  o liśc io n ych  ga­
łęzi, na k tó ry c h  u d o łu  zawieszona je s t tarcza z herbem  K ra k o w a ; po  bokach  
dw a śpiew ające ptaszki, u g ó ry  herb  Z yg m u n ta  z ko roną , p o d trz y m y w a n y  
rączkam i d w u  nag ich  p u ttó w  5. M im o  pew nej s ym e try i i ró w n o w a g i w  k o m ­
pozycy i, ja ko te ż  zastosowania m o ty w u  renesansowego p u ttó w , d rze w o ry t ten 
p rzyp o m in a  jeszcze w  dużej m ierze tra d ycyę  go tycką . P rzyczyn ia  się do tego 
g łó w n ie  na tu ra lis tyczn ie  tra k to w a n y  zaw iły  sp lo t gałęzi, n ie w kom ponow any  
w  żadną regu la rną  fo rm ę  a rch itek ton iczną .

I n i c y a ł y .  K s ią żk i d ru kow ane  w  p ie rw szych la tach X V I  w ie ku  w y k a ­
zu ją  bardzo często m ie jsca w o lne  w  k o lu m n ie  d ru ku , przeznaczone d la  ru b ry - 
ka to ra , k tó ry  ręcznie d o m a lo w yw a ł m n ie j lub  w ięcej ozdobne in icya ły . N ie ­
zależnie od  tego zw yczaju , ju ż  od  ro k u  1504 zaczynają ukazyw ać się począ tkow o  
rzadko , późn ie j coraz to  częściej in ic y a ły  d rzew ory tow e . P ię kn ym  ozdobnym  
in icya łe m  pos ługu je  się H a lle r w  mszale w ro c ła w sk im  z r. 1505. Jest to  pó ł-

1 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 10.
2 L e l e w e l  J., B ib liogra ficznych  ks iąg dw oje , I  tab l. IV .
1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 14; C h m i e l o w s k i ,  H is t, lite r. po l. 19145 L  15і
* K o p e r a ,  Spis druków , fig . 29.
6 I b i d . , f ig. 46.
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stron icow e j w ie lkos'c i lite ra  J, naśladująca l ite ry  ka lig ra ficzn e  X V  w., w y k o ­
nane tuszem  lu b  k o lo ro w ą  fa rbą  w  kodeksach  p isanych. Podobnego in ic y a iu  
uży ł H a lle r rów n ież  w mszale k ra ko w sk im  w  r. 15 15. P rócz ty c h  w ie lk ic h  
in ic ya łó w  ka lig ra ficzn ych , sp o tyka n ych  rzadko  i  to  ty lk o  w  ks iążkach o ka ­
załych, ja k  w  mszałach czy S ta tu tach  z r. 1506, zn a jd u je m y w  d rukach  H a l­
le ra  ca ły  szereg in ic y a łó w  m nie jszych, k tó re  dadzą się u jąć w  dw ie  zasadnicze 
g ru p y : i .  In ic y a ły  o ty p ie  g o ty c k im  1. Należą tu  in ic y a ły  o fo rm ac ie  prze­
c ię tn ie  40 /40  m m . N a czarnem  tle  g o tycka  lite ra  ozdob iona  sk rę tam i liś c i 
akan tu  na w zó r m a low anych  in ic y a łó w  w  p ó źn o g o tyck ich  rękop isach. B lis k i 
zw iązek z in ic ya ła m i ilu m in o w a n e m i szczególnie u w yd a tn ia  się w  in icya le  uży­
w anym  przez H a lle ra  w  la tach  1508— 1511. (R yc. 5). In ic y a ł D  o zdob iony  
sk rę tam i liś c i akan tu , um ieszczony na tle  p las tyczn ie  p o ję te j ra m k i p ro f ilo ­
w anej, w y p e łn io n y  je s t w ew nątrz  o rnam entem  o ty p ie  geom etrycznym , p rzy ­

po m in a ją cym  w yc iska n y  o rnam en t z łoconych  in i­
cya łó w  ilu m in o w a n ych , ta k  że m ożna uznać ten 
ty p  lite r  za d rze w o ry tn iczą  transpozycyę  ręczn ie  
m a low anych  in icya łó w . 2. In ic y a ły  o ty p ie  rene­
sansowym . T u  należą in ic y a ły  m nie jsze 20 /20  m m , 
renesansowe lite ry  w y d o b y te  z czarnego tła , roz­
m a ic ie  o rnam entow anego i w iększe in ic y a ły  na tle  
ozdob ionem  gałązeczkam i i kw ia ta m i. W zo ra m i 
bezpośredn im i ich  są n ie w ą tp liw ie  in ic y a ły  d ru ­
k a rń  w eneckich , gdzie in ic y a łó w  tego ty p u  uży­
w ano ju ż  w  ro k u  1 4 7 6 2.

O b o k  w ym ie n io n ych  in icya łó w  od ro k u  1516 
zaczynają się ukazyw ać w  d ru k a rn i H a lle ra  in i­
cya ły  inne o m o tyw a ch  przew ażnie renensanso- 

w ych , skom ponow ane z m o ty w ó w  ro ś lin n ych  i zw ierzęcych, d e lfin ów , p u ttó w , 
m aszkaronów  i t. p.

Prócz zw ycza jnych  in icya łó w  o rnam enta lnych , używ a ł H a lle r  w  d rukach  
litu rg ic z n y c h  rów n ież  in ic y a łó w  fig u ra ln ych  ze scenam i przew ażn ie  z N ow ego 
Testam en tu  w  zw iązku z m o d litw a m i, do  k tó ry c h  s łu ży ły  za ilus tracye . Po raz 
p ie rw szy w ystępu ją  te in ic y a ły  w  mszale k ra k o w s k im  z ro k u  1509, p o w tó ­
rzone w  mszale k ra k o w s k im  z r. 1515 i  gn ieźn ieńsk im  z r. 1523. Sceny fig u ­
ra lne  mieszczą się w  ś ro d ku  l ite ry  skom b inow ane j zazwyczaj z gałęzi i liś c i 
akan tu , tudzież liś c i la u ro w ych  i  kw ia tó w . S eryę ty c h  in ic y a łó w  rozpoczyna 
p rzy  w stępne j m o d litw ie : A d  te  levav i an im am  m eam , in ic y a ł A  z w yo b ra ­
żeniem m o d litw y  k ró la  D aw ida . D a le j następu ją  sceny: A d o ra cya  D z iec ią tka , 
Zw iastow an ie , T ró jc a  Św ięta, Zesłan ie  D ucha  Św iętego, W n ie b o w s tąp ie n ie

R yc. 5. In ic y a ł D  używany 
w K rakow skie j d rukarn i Jana 
H a lle ra  w  latach 1508 — 1511.

1 L e l e w e l ,  B ib lio g r. ksiąg dwoje, I .  tab l. IV .  Por. in icya ły  weneckie w  książce: O n  g a ­
n i  a , L ’A r t  de l ’im prim erie  à Venise, 53 i n.

* O n g a n i a ,  L ’A r t  de l ’im prim erie  l o i ;  D e r  F o r m e n s c h a t z  1879 nr. 109.
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Chrystusa, P o k ło n  trzech K ró li.  M o d litw ę  T e  ig itu r  na począ tku  K an o n u  
rozpoczyna, ja k  zw yk le  w  mszałach, in ic y a ł T  z O fia rą  A b raham a, w zo row any 
na p o d o b n ym  in icya le  m szałów  n o rym b e rsk ich  S tuchsa z końca  X V  w ieku. 
(R yc. 6 i  7).

W i n  i e t  k i .  S tosunkow o  późno zaczyna H a lle r d ru k i sw oje ozdabiać 
w in ie tka m i. W in ie tk i  przez n iego użyte  w  r. 1519 na o d w ro tn e j s tron ie  k a r ty  
ty tu ło w e j dzie ła Jana E sticam p iana , M odus e p is to lan d i, ja ko te ż  m o ty w y  zdo ­
b iące ka rtę  ty tu ło w ą  M ac ie ja  M ie ch o w ity , D e sc rip tio  S a rm a tia rum  z r. 1521, 
b y ły  ju ż  w  la tach 1513— 1514 używ ane w  w yd a w n ic tw a ch  d ru k a rn i U ng le ra  
i Le rna . X  w łasną o ryg in a ln ą  o rn a m e n tyką  m arg inesow ą, z łożoną z w in ie te k

Ryc. 6. In ic y a ł T  z ofiarę Abraham a z dru- Ryc. 7. In ic y a ł T  z ofiarą Abraham a
kdw  Grzegorza Stuchsa w  Norym berdze z la t z mszałów krakow sk ich  H a lle ra  z la t

ok. 1494— 1500. 1509 i  1515.

d rze w o ry to w ych  w ystępu je  H a lle r d op ie ro  w  d ru ka ch  litu rg ic z n y c h  od r. 1520 
począwszy. Po raz p ie rw szy  w  m iejsce d o tą d  p ra k tyko w a n e g o  ręcznego m a­
low an ia  m arg inesow ych  b o rd iu r, d ru kow aną  stronę u jm u je  ob ram ien ie  złożone 
z 4 ro zm a itych  w in ie te k  w  L ib e r  H o ra ru m  P locensis z r. 1520, pow tó rzone  
w mszale gn ieźn ieńsk im  z r. 1523. G ó rn ym  brzeg iem  k a r ty  b iegn ie  kartusz 
z ty tu łe m  rozdzia łu , na m arg inesie  w ew nę trznym  zna jdu je  się w ąz iu tka  w i- 
n ie tka , z łożona ze s łu p kó w  o k ry ty c h  łu ska m i lu b  liśćm i, p ie rśc ien iam i w je d n ą  
całość z łączonych. W in ie tk ę  do lną  L ib e r  H o ra ru m  zdob ią  dw a osk rzyd lone  
p u tta , k tó re , siedząc na rogach ob fitośc i, trzym a ją  tarczę z herbem  Erazm a 
C io łka , b iskupa  p łock iego . W in ie tk ę  do ln ą  k a r ty  mszału gn ieźn ieńskiego, u trz y ­
m aną w  ty m  sam ym  s ty lu , tw o rzy  o rnam ent z tarczą he rbu  K o ra b  Jana Ł a ­
sk iego a rcyb iskupa  gn ieźn ieńskiego, uczepioną na d w u  sym etryczn ie  um iesz­
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czonych gałązkach ro ś lin n ych  z kw ia ta m i. Najszersza w in ie tk a  wreszcie zdob i 
m arg ines zew nętrznej s tro n y  ka rty . N aprzem ian w ystępu ją  tu  dw a ty p y ; a lbo  
lis tw a  z k rę ty c h  gałęzi akan tu  z liś ćm i i  k w ia ta m i, a lbo  d ruga  o m o tyw a ch  
ka n d e la b ro w ych  z a n io łka m i trzym a jącem i insygn ia  b iskup ie . W ys tę p u ją  tu  
w y b itn e  w p ły w y  o rn a m e n tyk i w łosk ie j X V  w ieku . System  os iow y o rnam entu , 
sym e tryczny  u k ła d  liśc i, rozcz łonkow an ie  pod łużne j w in ie ty  zapom ocą l in i i  
poz iom ych , podstaw ek czy kande lab rów , w  p rzec iw ieńs tw ie  do  p ły n n e j n ie ­
przerwanej c iąg łośc i o rn a m e n tyk i g o ty c k ie j, o to  e lem en ty  zaczerpnięte przez 
m ie jscow ego n iem ieck iego  a rtys tę  ze sz tuk i w ło sk ie j. N a uwagę zasługują 
wreszcie w  mszale poznańskim  z r. 1524 zastosowane lis tw y  b iegnące d o ­
oko ła  k o lu m n y  d ru ku , złożone z 4 różnych  w in ie te k ; z dw u w ąskich, u g ó ry  
i po  w ew nętrzne j s tron ie  k a rty , i dw u  szerszych, u d o łu  i po  s tron ie  zew­
nętrzne j. W in ie tk i wąskie sk łada ją  się z na tu ra lis tyczn ych  k w ia tk ó w  lu b  lau ­
ro w ych  liśc i, lu b  łączą m o ty w y  roś linne , zw ierzęce i  geom etryczne, de lfiny , 
liśc ie  akan tu  i o d c in ek  ko ła , inne wreszcie sk łada ją  się z m a łych  ró żn o ro ­
dnych  ko lu m ie n e k , ozdob ionych  liś ćm i la u ro w e m i lu b  k itk ą  na sznurach uw ie­
szoną, spo jonych  zapom ocą ku le k . W in ie tk i o p o d o b n ych  m o tyw ach , w y k o ­
nane przez Hansa S p rin g in k le e  w ys tępu ją  w  N o rym berdze , skąd może prze­
dos ta ły  się na k a rty  książek k ra ko w sk ich  4 W in ie tk a  szersza boczna m a a lbo  
m o ty w y  w azonow e i k w ia ty  na w iją cych  się łod yg ach  a lbo  ko lu m n ę  z łożoną 
z k i lk u  m n ie jszych  ko lu m n , zdobnych  w k a n e lu ry  i m o ty w y  o rnam entacy jne  
ze sznuram i przez k ó łk a  nanizanem i, z k itk a m i na końcach . W  w in ie tce  d o ln e j 
zna jdu je  się zazwyczaj tarcza herbow a zaczepiona o dw a ro g i o b fito śc i lu b  
ga łązk i roś linne, a lbo  też um ieszczoną je s t w  w ieńcu  la u ro w ym , trzym a n ym  
przez 4 de lfin y . Jak z tego w idać , na o rn a m e n tykę  m arg inesow ą sk łada ją  się 
przew ażnie e lem en ty  renesansowe zaczerpnięte ze sz tuk i w ło sk ie j, choć s ty l 
i sposób ich  a rtys tycznego  u jęc ia  zb liża je  do  cha rak te ru  w spółczesnej sz tuk i 
n iem ieck ie j.

Ilustracye  książkowe.

D o  ozdoby  książek zaczęto w  K ra k o w ie  używ ać ilu s tra cy i n iem a l w spó ł­
cześnie z ukazaniem  się p ie rw szych  w y d a w n ic tw  d ru ka rń  H och fede ra  i H a l­
lera. Już w  ro k u  1504 m ożna spo tkać  na ka rta ch  ks iążek tu  w yd a w a n ych  
d rz e w o ry ty  ze scenam i z życia  św iętego S tan is ław a, k tó re  tern w iększą d la 
nas przedstaw ia ją  w artość, że n ie oparte  na w zorach obcych , są o ry g in a ln ą ; 
lo ka ln ą  w łasnością  K ra k o w a , prze jaw em  m ie jscow e j fan tazy i a rtys tyczne j. 
Legendarnem  zdarzeniem  z życia  tego św iętego, w ie lo k ro tn ie  w  sztuce k ra ­
ko w sk ie j w yobrażanem , k tó re  zapewne m ocą swej nadp rzyrodzonośc i n a js il­
n iejsze w yw ie ra ło  w rażenie na u m ys ły  średn iow iecznego  społeczeństwa, b y ło  
W skrzeszenie P io tra . Scenę tę  sp o tyka m y  na ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i Bap- 
t is ty  M antuana C on tra  Poetas im p u d ic a  scribentes carm en. (K ra k ó w  H och- 
fede r 1504, R yc. 8). Ś w ię ty  S tan is ław  w  s tro ju  p o n ty f ik a ln y m , z pasto ra łem

1 D e r  F o r m e n s c h a t z ,  nr.  18 i  19.
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w  ręce gestem b łogos ław ieńs tw a  wskrzesza P io tra  z g ro b u  w ychodzącego. 
O bu d zo n y  zm arły , ca łunem  o k ry ty  zwraca się ku  b isku p o w i z łożyw szy ręce 
na p ie rs i. Scenie te j tow arzyszą w  ro l i  b ie rnych  św iadków  dw a j duchow n i, 
tuż  za o tw o re m  g robu  sto jący. W  tle , po strone j lew ej ko śc ió ł (św ię tego T o ­
masza w  P io tra w in ie ), po  p raw e j zaznaczony kra job raz . P od o b n y  d rze w o ry t 
m ieści się na os ta tn ie j s tron ie  ks iążk i M icha ła  W ro c ła w czyka , C ongestum  
lo g icu m  z tego samego ro ku . (R yc. 9). P orów nan ie  obu  d rze w o ry tó w  w y k a ­
zuje nieznaczne różn ice  kom pozycy jne . O b o k  dw u za ko n n ikó w  znanych z p ie rw ­
szego d rze w o ry tu , z k tó ry c h  jeden  ja k  w idać, p rze ję ty  je s t cudow nem  zja-

Ryc. 8. Wskrzeszenie P io tra . Z druku K a ­
spra H ochfedera w  K rako w ie  z r. 1504.

R yc. 9. Wskrzeszenie P io tra . Z druku  Kaspra 
Hochfedera i  Jana H a lle ra  w  K rako w ie  z r. 1504.

w isk iem , a d ru g i o b o ję tn ie  w  b o k  spogląda, s to i nad g robem  jeszcze trzeci, 
z rę ka m i do  m o d litw y  złożonem i. Scena odbyw a  się rów n ież  na tle  kośc io ła
0 p o dobne j budow ie , z naw ą g łó w n ą  i poprzeczną, ozdob ioną  rom ańsk im  
fryzem  a rka d ko w ym . Po praw ej s tron ie , za m urem  w id o czn y  b u d yn e k , k tó ­
rego b ra k  na d rzew oryc ie  p ie rw szym . O b ie  ry c in y  w ykazu ją  n ie ty lk o  s to ­
sunek w zajem nej zależności, ale każą naw et d o m yś lić  się au to rs tw a  jednego  
a rtys ty . P rzem aw ia ją  za tem  przypuszczeniem  poza ana log ią  ko m p o zycy i
1 poszczególnych fo rm , pew ne ' w łaśc iw ośc i techniczne, ja k  sposób przedsta­
w ia n ia  z iem i zapom ocą system u k ró tk ic h  zw ężających się l in i i,  p o d o b n y  sposób 
rysow an ia  rąk , fa łd ó w  m a te ry i i t. p. K o n tu ry  proste, kańciaste, lin ie  szrafu- 
ją ce  k ładz ione  schem atycznie, n iezależnie o d  ko n tu ru , w yp e łn ia ją  d e ko ra cy jn ie
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przestrzeń, ja k k o lw ie k  i pew ne dążenie do  w yd o b yc ia  w rażenia  p la s ty k i n ie 
da się zaprzeczyć. Z  trudnośc ią  a rtys ta  da je  sobie radę z przestrzenią. M im o , 
że kośc ió ł um ieszczony stosunkow o  b lisko  p ierw szego p lanu, z a ko n n ik  przed 
n im  s to jący  sięga g łow ą dachu. C hodzi tu  w ięc  artyśc ie  n ie  ty le  o perspek­
tyw iczne  przedstaw ien ie  m iejsca, ile  o zaznaczenie, że scena o d b yw a  się na 
cm entarzu  kośc ie lnym . O m aw iana scena odnosi się do  podan ia , w ed ług  k tó ­

rego b iskup  k ra k o w s k i S ta­
n is ław , chcąc dow ieść d o ko ­
nanej zap ła ty  za ku p io ną  od 
P io tra  szlachcica w ieś P io- 
tra w in , o k tó rą  niesłusznie 
d o p o m in a li się rzekom i spad­
ko b ie rcy , w skrzes ił na dow ód  
zm arłego przed trzem a la ty  
P io tra  szlachcica. Scenazatem  
odnosi się do c h w ili, k ie d y  
w ed ług  D łu g o s z a ,1 S tan is ław  
»p rzys tąp ił do g ro b u  P io tra  
szlachcica, u b ra n y  w  szaty 
b iskup ie , w  tow arzys tw ie  k a ­
p łanów  i m nog iego  tłu m u ,
oraz duchow ieńs tw a  proce-
syona ln ie  przed n im  i za n im
idącego«, a następnie  po  o d ­
ko p a n iu  g robu  i po o d p ra ­
w io n e j m o d litw ie  »P io tr 
szlachcic o żyw io n y  duszą
przed la ty  trzem a oddz ie loną  
od n iego, podnosząc się c ia ­
łem  ca łko w ite m , k tó re  m ia ł 
da w n ie j, ja k o b y  ze snu na j-

R yc. io .  Wskrzeszenie P io tra . Z  d ruku  Jana H a lle ra  lżejszego І  Z grobu  w ych o - 
w  K rakow ie  z r. 1505. d z ą c , staną ł żyw y  zupe ł­

nie«.
W  zw iązku z pow yższem i p rzedstaw ien iam i pozosta je d rze w o ry t z w y o ­

brażeniem  sceny wskrzeszenia P io tra  na  luźne j ka rc ie  dodane j do  m szału
w roc ław sk iego  z r. 1505, (M issale V ra tis lav iense , Jan H a lle r i Sebastian 
H y b e r) k tó r y  uchodz i za p ierwszą księgę litu rg iczn ą , tłoczoną  w  d ru k a rn i 
H a lle ra  w  K ra ko w ie . (R yc . 10). W  p o ró w n a n iu  z pop rzedn iem i scenam i nie 
w ystępu ją  tu  poza n ieznacznem i szczegółam i żadne ważniejsze zm iany, naw et

1 D ł u g o s z ,  Żyw o t św. Stanisława. T łum . ks. L u d w ik  Fe liks Karczewski, 1865. O wskrze­
szeniu P io tra : rozdział X V , 51.
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w  ta k ich  rzeczach ja k  g e s ty k u la c ja  lu b  szczegóły u b io ru , n ie  m ów iąc już
0 ko m p o zycy i i ug ru p o w a n iu  osób. M im o  to , je ś li się w eźm ie pod  uwagę 
s ty l ty ch  d rzew o ry tów , to  ry c in a  późniejsza zdradza znaczny postęp w  k ie ­
ru n ku  rozw iązyw an ia  p ro b le m ó w  n a tu ra lis tycznych . W  stosunku do d rzew o­
ry tó w  w cześniejszych uderza tu  przedew szystk iem  opanow anie  przestrzeni. 
A rty s ta  zm ien ia jąc  stosunek w ym ia ró w  p rzedstaw ionych  osób, do w ym ia ró w ,

t z je d n e j s tro n y  w  ogó le  całej p łaszczyzny obrazu, z d rug ie j s tro n y  zm ien ia jąc
stosunek tych  osób do zabudow ań a rch ite k to n iczn ych , zyska ł na przestrzeni
1 m ó g ł d z ię k i tem u m iędzy  ko śc io łe m  i p leban ią  um ieścić k ra jo b ra z  z da­
le k im  ho ryzon tem . Postęp w yraża się rów n ież  w  technice. Z n ika ją  grube  k o n ­
tu ry  w zoru, m ie jsce ich  za jm u ją  lin ie  c ienk ie , k tó re  w  po łączen iu  z d e lika tnem  
szrafowaniem  zb liża ją  s ty l d rze w o ry tu  do e fe k tó w  te c h n ik i sztycharsk ie j. Cha­
ra k te rys tyczn y  d la  poczynającego się now ego s ty lu  w  d rzew oryc ie  je s t sposób 
przedstaw ian ia  chm ur zapom ocą sk łę b io n ych  łu k ó w  na tle  poziom ego k re sko ­
wania, w zo row any rów n ież  na techn ice  sztycharsk ie j. N a d rzew oryc ie  ty tu ło ­
w ym  om aw ianego m szału w yobrażen i są pa tro n o w ie  śląscy: św ię ty  Jan C hrzcic ie l 
i św ięta Jadw iga. Ś w ięci s to ją  u brzegów  d rze w o ry tu  na n isk ich  pos tum en­
tach. Po s tron ie  lewej św ię ty  Jan bosy, odz iany  w  skórę w ie lb łą d a  i płaszcz, 
p raw ą ręką  w skazuje  na Baranka Bożego spoczyw ającego na książce, k tó rą  
trzym a  w lew e j. Po s tron ie  p rzec iw ne j św ięta  Jadw iga poprzez m ate ryę  sze­
ro k ie g o  płaszcza trzym a  m ode l kościo ła . Przestrzeń m iędzy  św ię tym i w yp e ł­
n ia ją  trz y  h e rby  z pastora łem  i in fu łą , w sparte  na g rzb iec ie  i łap ie  leżącego 
na ziem i lw a. Całą scenę u jm u je  u g ó ry  łu k ie m  k ilk a k ro tn ie  skręcona wstęga 
bez napisu. D rz e w o ry t ten, podobn ie  ja k  zresztą w szystk ie  inne d rze w o ry ty  
po lsk ie  współczesne, m a s ty l i cha rak te r w y b itn ie  n o rym be rsk i. D rze w o ry t 
ty tu ło w y  S ta tu tó w  gn ieźn ieńsk ich  w ydanych  w N o rym be rdze  w  r. 1512 jes t 
jeszcze na ty m  d rzew o ryc ie  w zorow any.

Przed kanonem  mszału w roc ław sk iego  z r. 1505 zna jdu je  się U k rzyżo ­
w an ie  w zorow ane na d rzew oryc ie  ze szko ły  W o lg e m u ta  z r. ok . 1500. (R yc. 
l i  i 12). K o p ia  nie je s t w praw dzie  zupe łn ie  w ie rną , jednakże  identyczność 
całego szeregu szczegółów n ie pozw ala w ą tp ić  w bezpośrednią  zależność drze­
w o ry tu  k rakow sk iego  od no rym b e rsk ie g o  w zoru. K o m p o z y c y jn ie  ry c in a  H a l­
le ra  o ty le  różn i się od  swego w zoru, że b ra k  w  n ie j a n io łk ó w  zb ie ra jących  
do k ie lic h ó w  k re w  Chrystusową. N a tom ias t niezaprzeczone ana log ie  w ystępu ją  
w  poszczególnych postaciach. U derza jące je s t podob ieńs tw o  św iętego Jana 
w  ty p ie  i s tro ju , a znam iennym  zwłaszcza szczegół, że jego  praw a ręka, k tó re j 
odchy len ie  od  c ia ła  w  d rzew o ryc ie  w cześniejszym  u m o tyw ow ane  je s t trz y ­
maną pod  pachą książką, zachowane je s t w  ry c in ie  późniejszej, p o m im o  że 
b ra k  tu  trzym ane j ks iążk i. N iem n ie j podob ieńs tw a  w ykazu ją  w  obu d rzew o­
ry ta c h  postacie M a ry i i C hrystusa

Prócz om ó w io n ych  pop rzedn io  scen wskrzeszenia P io tra  znane są z ro ku  
1504 jeszcze dw a inne d rze w o ry ty , odnoszące się do św ię tego Stanisław a, 
o d b ite  na os ta tn ie j ka rc ie  egzem plarza B ib lio te k i Jag ie llońsk ie j ks iążk i o treści
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astronom iczne j p. t. C om putus novus to tiu s  fere A s tro n o m ia e  (V II I .  a. 33). 
(R yc. 13 і 14). N a je d n y m  d rzew oryc ie  p rzedstaw ien i są dw a j siepacze, k tó rz y  
z podn ies ionem i oburącz m ieczam i zam ierza ją  się na rozrzucone po z iem i 
cz ło n k i c ia ła  św iętego S tanisława. W  g łę b i w idać  m u ry  w arow nego kościo ła , 
b liże j sadzawkę z p łynącą  rybą . Na d ru g im  d rzew o ryc ie  w  b lasku  ju trz n i po ­
rannej trz y  o r ły  z rozposta rtem i sk rzyd ła m i i o tw a rte m i dz ióbam i strzegą

rozrzuconych  cz ło n kó w  B iskupa. 
W  sadzawce, p o d o b n ie  ja k  w  drze­
w o ryc ie  p o p rzedn im , p ły n ie  ryba , 
tu ta j ze św ieczką na pyszczku. 
W  g łęb i w id a ć  na p raw o  część 
m u ró w  zabudow ań kośc ie lnych , na 
lew o  s tudn ię , a za n ią  g ru p kę  sche­
m atyczn ie  tra k to w a n ych  drzew ek.

O pisane d rz e w o ry ty  1 same 
przez się n ie  dość tłóm aczą  się 
pod  w zg lędem  iko n o g ra ficzn ym . 
N iezaw odn ie  bezpośredn io  dostę­
pne w spółczesnem u w id zo w i, w  k tó ­
rego św iadom ości żyw o tk w iła  
w ia ra  i zna jom ość d z ie jów  żyw o tu  
św ię tego  S tan is ław a, dziś w ym a ­
gają  w yjaśn ien ia , opa rtego  na po ­
ró w n a n iu  ze za b y tka m i ówczesnej 
lite ra tu ry . N a podstaw ie  le k tu ry  
D ługosza. Ż y w o tu  św iętego S ta­
n isław a, d o ch o d z im y  do p rzeko ­
nania, że ry c in a  p ierw sza p rzed ­
s taw ia  chw ilę , k ie d y  k ró l Bo les ław  
Ś m ia ły  po  zam ordow an iu  b iskupa  
S tanisław a, odp raw ia jącego  m o d ły  
w  koście le  św. M icha ła  na Skałce 

Ryc. I I .  Ukrzyżowanie, z druku Jana H a lle ra  »trupa św iętego męża w y w ló k ł za 
w K rakow ie  z r. 1505. d rz w i koście lne , i  d a ł do  po ręba -

n ia  żo łn ie rzom « 2. W id o k  kośc io ła  
św. M icha ła  na Skałce, na co z w ró c ił uwagę Łuszczk iew icz, zgadza się z w i­
d o ka m i tego ko śc io ła  na in nych  zaby tkach  k ra k o w s k ic h  X V I  w ieku , sta jąc 
się tern samem d o kum en tem  do re k o n s tru k c y i g o tyck ie g o  kośc io ła  św. M i­

1 Rozsiekanie c ia ła ś. Stanisława jakoteż drzew oryt przedstawiający Wskrzeszenie P iotra 
z książki M antuana, znajduje sie w  pierwszem w ydan iu  D ł u g o s z a  Żyw otu ś. Stanisława u H a lle ra  
w  r. 1511 wydanem. Oba drzew oryty  reprodukuje O l s c h i ,  L iv re s  à figures de l ’École A llem ande 
des X V  et X V I  siècles, F lorence 1912, 74— 77. 

s D ł u g o s z ,  Żyw ot ś. Stanisława, 104.



1 S p r a w o z d a n i a  K om isy i do badania h is to ry i sztuki w  Polsce 1899 T . IV . str. I X — X  
і  X X X I— X X X I I I ,  fig. I  i  5 lub  T . V I I .  1903 fig. 10.

2 S p r a w o z d a n i a  T . IV .  str. X .
3 D ł u g o s z :  Żyw o t św. Stanisława, 106— I I 7.
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chała, p rzebudow anego w  X V I I  і X V I I I  w ieku . W chodzą  tu  w  grę przede- 
w szystk iem  p łaskorzeźby z X V I  w ie ku , a w ięc  obraz ze sceną zb ie ran ia  cz łon­
k ó w  św ię tego S tan is ław a z try p ty k u  św. S tan is ław ą w  koście le  P. M a ry i 
w  K ra k o w ie  z począ tku  X V I  w ie ku , dzieła S tan is ław a Stwosza oraz obraz 
p rzeds taw ia jący  ro zćw ia rtow an ie  c ia ła  św. S tan is ław a z rzeźb ionego rów n ież 
t r y p ty k u  kośc io ła  w  P ław n ie  pod  R adom skiem , z pierwszego lub  d rug iego  
dzies ią tka  X V I  w ie ku  1. P odobn ie  
ja k  na p łaskorzeźb ie  S tan is ław a 
Stwosza, ta k  i na naszym drze­
w o ryc ie , a rtys ta  o ty le  odstępuje  
od  tra d y c y i h is to ryczne j, a zatem 
i teks tu  D ługosza, iż sceny roz­
siekania  nie umieszcza »za drzw i 
koście lne«, t. j przed sam b u d y ­
nek kośc ie lny , lecz na dziedzin iec, 
u stóp w arow nego wzgórza, nad 
brzeg je z io rka , aby, ja k  ob jaśn ia  
Łuszczk iew icz  *, »m óg ł ob jąć ca ły  
obszar b u d y n k ó w  kośc ie lnych  
i zw iązać się z podan iem  o d o ­
s tan iu  się jednego  członka cia ła 
ś. p a tro n a  do je z io ra  na do le  
leżącego«. W e d łu g  D ługosza 3 
bow iem , k ró l »cz łonk i porębane 
kazał po rozrzucać po różnych  
da le j o d le g łych  m iejscach«, a g d y  
ju ż  w szystk ie  cz ło n k i męża św ię­
tego »osobno i da leko  od  siebie 
od leg łe  porzucone leża ły, jednego  
pa lca kaw a łek  w pad łszy  do je ­
z io ra  b lisk ie g o  ko śc io ło w i, p rzy  
k tó ry m  się dz ia ło , b y ł  p o łk n ię ty

od  ryb y« . N aza ju trz  po dokona- Ryc. 12. Ukrzyżowanie. Z  d ruków  Grzegorza Stuchsa 

ne j z b ro d n i »w idziano, ja k  na w Norym berdze z r. ok. 1500.

p iln o w a n ie  porozrzucanych  cz łon­
k ó w  c ia ła  b łogos ław ionego  p rzy le c ia ły  ze czterech s tron  św iata  cz te ry  o r ły  
rzadk ie j postaci i rzadk ie j w ie lkośc i, k tó re  k o łu ją c  w ysoko  i ze szczegól­
niejszą s ta rannością  nad onem  m iejscem  męczeństwa i cz ło n kó w , odpędza ły  
sępów, k ru k ó w  i  inne  zw ierzęta  i p tas tw o  od d o tk n ię c ia  św ię tego c ia ła«.
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O śm ie len i ty m  cudem  n ie k tó rz y  pobożn i o jco w ie  kośc io ła  k ra ko w sk ie g o  po ­
zb ie ra li po rozryw ane cz ło n k i b łogos ław ionego  b iskupa, z łożyw szy je  stosow nie. 
Jednakże »uważano, że z ty lu  ka w a łkó w  c ia ła  b łogos ław ionego  b iskupa  b ra ­
ku je  je dnego  od  praw e j rę k i: b y ł to  ka w a łe k  palca w skazującego w rzucony 
do pob lisk iego  je z io ra ; lecz i  tego także szukać i znaleźć d o zw o liło  Boskie 
m iłos ie rdz ie . R ybę  bow iem , k tó ra  palec po łknę ła , w y d a ł b lask pew ien św ia­
tło śc i cudow ne j, unoszącej się nad n ią , g d z ie k o lw ie k  się ona p ływ a jąc , o b ró -

Ryc. 13. Rozsiekanie ciała ś. Stanisława. Z d ru - Ryc. 14. Zbieranie rozrzuconych członków  ś. Sta- 
ka rn i krakow skie j z r. 1504. n isława przez o rły . D rzew ory t drukarn i k ra ­

kow skie j z r. 1504.

ciła. Przeto ła tw o  schw ytaną będąc od ryb a kó w , g d y  w  je j w nę trznościach 
szukano, zaraz znaleziono cz łonek, k tó re g o  nie dostaw ało«. Bardzo rozpow ­
szechn ionym  b y ł jeszcze jeden szczegół legendy, k tó rego  n ie poda je  D ługosz, 
a o k tó ry m  w spom ina  ks. K rz y s z to f K ra iń s k i w  P o s ty lli (Łaszczów  1611, 
F o l. 635 r) op ie ra jąc się na p ieśn iach o św. S tan is ław ie, pochodzących  p ra w ­
dopod o b n ie  z X I I I  w .: »Pow ieda ją  jeszcze iż k ie d y  rozsiekano S tan is ław a św. 
te d y  pa lec w ie lk i w p a d ł w  sadzawkę i pożarła  go ryb a  a w  ty m  m ia ła  na 
n ią  ś w i e c a  z n ieba spaść, k tó rą  u łap iw szy, w y ję to  z n ie j on palec« 1. M o ty w  
św ieczk i na pyszczku ry b y  zosta ł zastosow any n ie ty lk o  na naszym  d rze w o ­
ryc ie  ale i na w yobrażen iach  te j sceny w  m a la rs tw ie  cechow em  (obraz w  w ieży

1 B c r n a c k i ,  Pierwsza książka polska 488.
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ra tuszow ej w M uzeum  Ś redn iow iecznem  w K ra k o w ie ), ja ko te ż  w  rzeźbie 
(obraz s k rz y d ło w y  o łta rza  ś. S tan is ław a z X V I  w ie k u )1. O ba d rze w o ry ty  
u trzym ane  w  ty m  sam ym  s ty lu  są dzie łem  je d n e j rę k i. A rty s ta  pos ługu je  się 
ś rodkam i na jprostszem i, g łów ne  zadanie przypada  k o n tu ro w i, zapom ocą k tó ­
rego um ie  w yw o łać  w rażenie ruchu  i a kcy i, ja k  n. p. w  p rzedstaw ien iu  sie­
paczy czy n a d la tu ją cych  o rłó w . Pozatem  n ie dba jąc  o iluzyę  rzeczyw istości, 
ga rdz i d o k ła dn e m  zaznaczeniem jjterenu. Zygzakow a ta  kreska, oddzie la jąca  
do ln ą  część ry c in y  n ig d y  n ie w zb udz iłaby  w  nas w rażenia brzegu je z io rka  
czy sadzaw ki, g d y b y  n ie asocyacya m yś li w yw o łana  w id o k ie m  ry b y . W  ten 
sposób a rtys ta  pos ługu jąc się ty lk o  sym b o la m i fo rm , a n ie  zważając na rze­
czyw istość sceny pod w zg lędem  o p tycznym , ja k b y  tego w ym aga ła  ju ż  sztuka 
na tu ra lis tyczna , w ysuw a «mom ent iko n o g ra ficzn y , e p ic k i na p lan  p ie i wszy. 
N ie k rę p o w a n y  zaś w zg lędam i pe rspek tyw icznem i rozrzuca sw obodn ie  poszcze­
gó lne  cz łonk i, ręce, nog i, g łow ę i  tu łó w  s. B iskupa, d e ko ru jąc  w  ten sposob 
pow ie rzchn ię  d rze w o ry tu  i n ie pozostaw ia jąc p u s tk i. Pod w zględem  ta k  w y­
rażonej te n d e n cy i de ko ra cy jn e j ry c in a  ta  p rzyp o m in a  d rz e w o ry ty  X V  w ie ku  

przedstaw ia jące C hrystusa z uw ieszonem i w  p o w ie trzu  narzędziam i m ę k i t. zw. 
A rm a  C h ris ti lu b  w ize runek Ezopa z poszczególnem i e lem entam i ba jek, ta k  
ja k  zazwyczaj w ystępu je  na ka rta ch  ty tu ło w y c h  sw ych książek.

N a jw y tw o rn ie jszą  książką d ru k a rn i H a lle ra , poza ks iążkam i o treści 
litu rg iczn e j, je s t w yd a n ie  S ta tu tó w  z r. 1506, wyposażone w  szereg d rzew o­
ry tó w  ilu s tra c y jn y c h  2. K a rtę  ty tu ło w ą  zd o b i d rze w o ry t d e d yka cy jn y , t. zw. 
A cc ip ies . W  dużej sali, k tó re j okna  o tw ie ra ją  się na p a g ó rko w a ty  kra job raz , 
zasiadł na tro n ie  k ró l A leksande r s tro jn y  w  k le jn o ty  ko ronne , z berłem  w praw ej 
i ja b łk ie m  k ró le w sk ie m  w lew ej ręce. W z ro k  sk ie row a ł w stronę, skąd zbliża 
się do tro n u  K anc le rz  Ł a sk i, w ręcza jąc k ró lo w i s ta tu ty .

N a o d w ro tn e j s tron ie  k a r ty  ty tu ło w e j w yob rażen i są czterej pa tronow ie  
P o lsk i, ustaw ien i w  je d n ym  rzędzie pod  bandero lam i, u łożonem i na w zó r g o ­
ty c k ic h , w  p rzeg inkę  w yg ię tych  łu k ó w . (R yc. 15)- W  ś rodku  s to ją  dw a j b isku p i 
w  s tro jach  ka p ła ńsk ich , ś. W o jc ie ch  i S ta n is ła w , po bokach  św ięci rycerze 
w  zb ro ję  zakuci, na lew o W ac ław , na p raw o F lo ry  an. Na uwagę zasługuje 
szczegół, że na w stęgach, na k tó ry c h  g o ty c k ie m i lite ra m i w yp isane są im io n a  
św ię tych , zn a jdu jem y po lew e j s tron ie  d w u k ro tn ie  w yc ię tą  lite rę  S, k tó ra  m ożć 
oznacza począ tkow e lite ry  nazw iska i  im ien ia  a rty s ty  d rze w o ry tn ika . K o p e ra  
w  d rzew oryc ie  ty m  d o p a tru je  się w p ły w u  w łosk iego  renesansu i  nazyw a go 
Santa C onversazione pa tronów  P o ls k is. W p ły w  w ło s k i jes t w p raw dzie  m o ­
ż liw y , jednakże  z pew nością  nie bezpośredni. W ia d o m o  bow iem , że tego ro ­
dza ju  przedstaw ien ia  p a tro n ó w  z d o b iły  n ieraz k a r ty  ty tu ło w e  ks iąg  litu rg ic z -

1 S o k o ł o w s k i ,  S tudya do h is to ry i rzeźby w Polsce, Spraw. K om isy i do bad. h ist, sztuki

w Polsce, T . V I I .  100 fig. 10.
1 Por. K o p e r a ,  Spis d ruków  szp. 24— 29, fig. 9. IX . 12; C h m i e l o w s k i ,  H is t, lite r.

po l. 1914, 1. 54.
3 K o p e r a ,  Spis druków  szp. 26.
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nych, d ru kow anych  pod  ko n iec  X V  w ie ku  w  N o rym berdze , a b y  w ym ie n ić  
ty lk o  B rev ia rum  Pragense d ru kow ane  u Stuchsa w  r. 1492 (R yc. 16), M issale 
Pragense r 503 i t. d. R ów nież s ty l d rze w o ry tu  po lsk iego  każe nam  szukać wzo­

ró w  je g o  w y łączn ie  
w  sztuce tego m iasta, 
szczególnie w  szkole 
W o lgem u ta . D rze w o ­
r y t  następny dw u- 
s tro n ico w y , w y ró żn ia ­
ją c y  się przede wszyst- 
k ie m  znacznem i ro z ­
m ia ram i, przedstaw ia  
k ró le w ską  salę o b rad  1. 
W  po ś ro d ku  obrazu 
m ieści się tro n  k ró ­
lew sk i, na k tó ry m  za­
s iad ł k ró l A le ksa n d e r 
w  s tro ju , ja k  na drze­
w o ryc ie  ty tu ło w y m , 
zw raca jąc się do  Ł a ­
skiego, k tó ry  zb liża  się 
doń  z p ieczęcią i  d o ­
kum en tem  w  ręce. 
D o o k o ła  tro n u  w  p ó ł­
k o lu  zasiadła na ław ie  
liczna  rada k ró lew ska , 
senat z łożony z d o s to j­
n ik ó w  k r ó l e w s k i c h ,  
św ieck ich  i duchow ­
nych , częścią d ysku ­
tu jących , częścią za­
s łuchanych  z rękam i 
do  rę ka w ó w  w sunię- 

tem i. W śró d  n ich  w  p ie rw szym  rzędzie, n a jb liże j tro n u  siedzi czterech duchow nych , 
z ty c h  dw a j b isku p i, ja k  św iadczą o b o k  ustaw ione pas to ra ły . D a le j o b o k  n ich, 
z każdej s tro n y  po trzech d o s to jn ik ó w  św ieckich , ju ż  to  w  w yso k ich  tu rb a ­
nach, czy czapkach na g łow ie , ju ż  to  bez o k ry c ia  na g łow ach , zdobnych  w  d ług ie , 
na ram iona  opadające, tre fione  lo k i. U b ra n i są w szyscy w  szerokie, d łu g ie  
płaszcze o fu trzanych  ko łn ie rzach . Z  poza ram ion  w ym ie n io n ych  osobistości 
w yz ie ra ją  g ło w y  sto jących  za n im i uczes tn ików  sejm u, m oże p os łów  z iem skich . 
W ie n ie c  osób d o o ko ła  tro n u  zam yka  na p rzodzie  szereg osób s to jących, k tó re

Ryc. 15. P a tronow ie  polscy. Z druku J. H a lle ra  z r. 1506.

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 11.
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dzie lą  się na trz y  g rupy . G ó ru je  nad n ie m i za rów no rozm ia ra m i ja k  św ie­
tnością  u b io ru  okazała postać męska w tu rban ie  na g łow ie , w  w zorzystym  
b ro k a to w y m  płaszczu, z laską w  ręce. W  sam ym  ś ro d ku  k i lk a  postac i w  d łu ­
g ich  fa łdz is tych  płaszczach, ty łe m  do w idza  zw róconych , na p raw o od n ich  
g rupa  mężczyzn w  w ysok ich  czapkach. Po s tron ie  lew ej rozg ryw a  się scena 
ep izodyczna ; dw óch  p a ch o łkó w  stara się uśm ierzyć ja k ie g o ś  n ie sp oko j­
nego uczestn ika uroczystości, k tó r y  krzycząc, zdaje się w ygrażać w zniesioną 
g roźn ie  pięścią. D rz e w o ry t ten p ra w d o p o d o b n ie  odnos i się do  sejm u ra d o m ­
skiego, na k tó ry m  zosta ły  za tw ie rdzone  s ta tu ty  przez Ł ask iego  zredagowane. 
W zd łu ż  l in i i  ow alu , k tó ra  u jm u je  obraz, b iegn ie  szereg herbów  w o je w ó d zk ich  
i  z iem sk ich , nad tro n e m  h e rby  P o lsk i 
i L i tw y .  O w a l sceny u ję ty  w  p ros toką t, 
k tó re g o  k ą ty  w yp e łn ia ją  pop iers ia  osk rzy ­
d lo n ych  a n io łkó w , p o d trzym u ją cych  n ie ­
ja k o  obraz sw o jem i ram ionam i. M o ty w  ten 
w ystępu je  w  d rzew o ry tach  n o rym b e rsk ich  
p ra co w n i W o lg e m u ta . Jak w  d rzew o ryc ie  
ty tu ło w y m , ta k  i tu  pod łoga  k ra tko w a n a  
lin ia m i zb iega jącem i się w  da li, zaznacza 
w praw dz ie  w rażenie  g łęb i do pew nego 
s topn ia , w idz iana  je s t je d n a k  z p u n k tu  
w ysoko  um ieszczonego, podczas g d y  osoby 
są przedstaw ione  z p ro filu . T ego  rodza ju  
kom p o n o w a n ie  obrazu je s t cechą bardzo 
znam ienną d la  sz tuk i n iem ieck ie j X V  w ieku.
Dopuszcza ono z je d n e j s tro n y  bardzo 
d o k ła dn e  p rzedstaw ien ie  scen tłu m n ych  
bez w  in n y m  w yp a d ku  n ieodzow nych  prze- 
c inań  się w za jem nych osób i zm nie jszania 
się ich  w ym ia ró w  w g łę b i obrazu, z d ru ­
g ie j s tro n y  pozw ala  na bardzo ró w n o ­
m ie rne  i d e ko ra cy jn e  u jęc ie  p ow ie rzchn i 
obrazu. W reszcie  na podkreś len ie  zasłu­
gu je  cecha n iezm ie rn ie  d la  te j ry c in y  cha rak te rystyczna , św iadcząca o p ry m i­
ty w n y c h  środkach  w yrażan ia  się m yś li a rty s ty . C hodzi tu  m ia n o w ic ie  o roz­
m aitość ro zm ia rów  stosowaną do poszczególnych g rup  osób tłu m n e j sceny. 
Już zastosowanie p e rsp e k tyw y  »z lo tu  p taka« u w o ln iło  ryso w n ika  od  zm n ie j­
szania w ym ia ró w  osób na dalszym  p lan ie  się zna jdu jących . T u  jednakże  za­
chodz i stosunek o d w ro tn y , bo  osoby p ierw szego p la n u  t. j .  u d o łu  ry c in y  są 
o w ie le  m nie jsze od da le j siedzących senatorów . N ie  dość na tem ; w  szeregu 
osób samego ty lk o  p la n u  p ierw szego w idać  bardz ie j jeszcze w padające w  oko  
różn ice  w ie lkośc i, ja k  n. p. m ała  g ru p ka  z k rzyczącym  szlachcicem  i o b o k
sto jąca okazała postać w  tu rban ie . C echy powyższe dadzą się je d y n ie  dosta­

S.adalberrus S.ftgifmuitdu#. ©.vims. ©..'репсїбПм*

Ryc. i6 .  Patronow ie czescy. Z  d ru­
ku  Grzegorza Stuchsa w Norym berdze 

z r. 1492.
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tecznie  ob jaśn ić, je ś li sobie u p rzy to m n im y , iż w  d rzew oryc ie  ty m  da leko  s iln ie j 
b rzm ią  jeszcze hasła sz tuk i średn iow ieczne j, an iże li now e p o s tu la ty  n a tu ra li­
zm u budzącej się dop ie ro  u nas e p o k i renesansu. Jeżeli tu  w  ogó le  może b yć  
m ow a o na tu ra lizm ie , to  chyba  ty lk o  w  tra k to w a n iu  poszczególnych ty p ó w

czy ich  u b io ró w , n ig d y  

S fO X K K K V *  g d y  chodz i o skom pono ­
w anie całości, b o  tu  de­
cydu jące  znaczenie m ają  
c z y n n ik i inne, k tó re m i są: 
ja kn a j dok ładn ie jsze  p o ­
m ieszczenie w ie lk ie j lic zb y  
osób w  og ran iczone j prze­
strzen i z un ika n ie m  w  gra­
n icach m oż liw ośc i w za­
jem nego  ich  przes łan ian ia  
się i  p rzecinan ia , a da le j 
p o d p o rządkow an ie  ty c h  
osób pew nym  w ym ogom  
k o m p o z y c y jn y m  i  de ko ­
ra c y jn y m  , do  k tó ry c h  
w  ty m  w yp a d ku  za liczyć 
m ożna rozm ieszczenie ca­
łego  szeregu osób w  ró ­
w n o m ie rn ie  szerok im  p ie r­
śc ien iu  d o o ko ła  k ró le w ­
skiego tro n u , co uda ło  się 
a rtyśc ie  uzyskać je d yn ie  
ta k ie m  a n ie innem  tra k ­
tow an iem  stosunków  w ie l­
kośc i p r z e d s t a w i o n y c h  
osób. Z  d rug ie j s trony , a r­
tys ta  n a p o ły  średn iow iecz­
ny, n ie  p o d leg a ją c  k o ­
n i e c z n o ś c i  w yrażan ia  
w  sztuce em p iryczne j p ra ­
w d y  rzeczyw is te j, k ie ru je

się w zg lędam i raczej rzeczow em i n iż  fo rm a ln e m i i p o dkreś la  znaczenie i  waż­
ność osób zapom ocą odp o w ie d n io  d o w o ln ych  s tosunków  ich  w ie lkośc i. T ern  
się tłóm aczy  sposób tra k to w a n ia  postac i p ierw szego p lanu  w  naszym  d rzew oryc ie .

W  om aw ianem  w yd a n iu  S ta tu tó w  Ł a sk ie go  po raz p ie rw szy  w  sztuce 
p o lsk ie j sp o tyka m y  się z p rzedstaw ien iem  drzew a genealog icznego Jag ie llonów , 
ta k  u lub ionego  w o w ych  czasach tem atu . (R yc. 17). W ś ró d  z ie len i na w o lnem  
pow ie trzu , s to ją  dw a tro n y  skośnie k u  sobie ustaw ione. Po s tron ie  lew ej k ró l

Жг a oblioatojia tn § oneTkr polonfepmtt 
tit terrâ Saiioonitfe пщ  cutptä obltgatu#

Ryc. 17. Rodowód * Jag ie llonów . Z  druku  H a lle ra  z r. 1506.



K az im ie rz  Jag ie llończyk  z be rłem  i ko roną , po p raw e j nap rzec iw ko  n iego, jego 
m a łżonka  E lżb ie ta . O b o je  trzym a ją  w  rękach  g rube  gałęzie, k tó re  sp la ta ją  się 
i rozga łęz ia ją  w  te n  sposób, iż tw o rzą  ja k b y  czte ry  ko ła , w  ob ręb ie  k tó ry c h , 
w  k ie lich a ch  k w ia tó w  osadzone są pop iers ia  p o to m k ó w  ro d u  K az im ie rza  Ja­
g ie llo ń czyka . Po s tron ie  lew e j p o to m stw o  m ęskie, po praw e j z gałęzi E lż b ie ty , 
żeńskie. N ad każdym  p o rtre te m  wstęga z napisem  poda je  im ię  p rzedstaw ione j 
osoby. Są one w szystk ie  osadzone fro n ta ln ie , n ie  po łączone ze sobą żadną 
akcyą  an i gestyku lacyą .
K ażda  z n ich  pa trzy  przed 
siebie, za łożyw szy ręce na 
p ie rs iach  lu b  w sunąwszy 
je  w  o tw o ry  rękaw ów , 
ty lk o  k ró lo w ie  dzierżą 
w  rękach  in syg n ia  swej 
w ładzy  ; W ła d y s ła w  k ró l 
w ę g ie rs k i, Jan O lb ra ch t 
i  A le ksa n d e r w  ko ronach  
na g łow ie , z b e rła m i w  rę­
kach, Z y g m u n t jeszcze w 
s tro ju  książęcym , um iesz­
czony o b o k  k a rd yn a ła  
F ry d e ry k a  i K azim ierza.
K o b ie ty  rów n ież  w  czap­
kach  książęcych osadzo­
nych  na szalach lu b  w  k o ­
ronach  na d łu g ich  na 
p le cy  spada jących w ło ­
sach. P odobną  ko m p o zy - 
cyę ga łęzi ta k  o rnam en ­
ta ln ie  sp le c io n ych  i  ro z ­
ga łęz ionych  sp o tyka m y  na 
sztychu M is trza  ze zna­
k ie m  \  p rzedstaw ia ­
ją c y m  drzew o genealo­
g iczne M a ry i. M oż liw e , że Ryc- lS- Dedykacya. Drzeworyt drukarni Hallera z r- ok- I 5°8- 

zachodzi tu  pew nego ro ­
dza ju  zależność, ja k k o lw ie k  może ty lk o  pośrednia . D rz e w o ry t n o rym b e rsk i, 
k tó re g o  cechy s ty lis tyczne  w  d rze w o ry tach  s ta tu tó w  Łask ie go  n ie  dadzą się 
zaprzeczyć, u lega ł ju ż  z końcem  X V  w ie ku  ja k  w iadom o, bardzo s iln ie  w p ły ­
w o w i sztychów  Schongauera i je g o  n id e rla n d zk ich  p o p rze d n ikó w , do  k tó ry c h

1 L e h r e ,  D er M eister W  ^  . L e ip z ig  1895, I.
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i M is trz  W  się zalicza. T o  też ogn iw em  pośredn iem  m ó g ł tu  b y ć  ja k iś  drze­
w o ry t n o rym be rsk i.

W  zw iązku s ty lis ty czn ym  z d rze w o ry ta m i S ta tu tó w  Ł ask iego  pozosta je  
d rze w o ry t zdob iący  ka rtę  ty tu ło w ą  dzie ła A d a m a  B ochyn ia  D ia logus  de qua t- 
tu o r  s ta tuum , w ydanego p raw dopodobn ie  u H a lle ra  w  la tach 1507— 1508. 
(R yc. 18). R yc in a  przedstaw ia  chw ilę , k ie d y  a u to r o fia row u je  swe dz ie ło  sie­
dzącem u na m ajestacie  z insygn iam i w ładzy, k ró lo w i Z y g m u n to w i I. Scena 
u ję ta  je s t w  sposób d e k o ra c y jn y  dw iem a fan tas tyczn ie  skręconem i w stęgam i, 
na k tó ry c h  ła c iń sk ie m i lite ra m i napisane co następu je : » E xc ip io  im m o rta le  
munus« z je d n e j s trony , a z d ru g ie j »A cc ipe  in  genu munus«'. D rz e w o ry t ten 
można z pew nem  p raw dopodob ieńs tw em  przyp isać m onogram is 'c ie SS, jeże li 
ta k i b y ł tw ó rcą  d rzew o ry tów  S ta tu tó w  Ł a sk iego . Przypuszczenie to  pop ie ra ją  
analog ie  s ty lis tyczn e : kom pozycya  ogó lna  sceny p rzyp o m in a  d rz e w o ry t ty tu ­
ło w y  S ta tu tów , to  samo skos'ne ustaw ienie  tro n u  z n isk ie m i po ręczam i i  W y ­

sok iem  oparc iem , przecię tem  ram ą d rze w o ry tu . T y p  k ró la  ten sam w  uk ładz ie  
postaci, w  cha rak te rys tyce  tw a rzy  p o d o b n ie  ja k  w  szczegółach ub io ru . D rze ­
w o ry t ten, podobn ie  ja k  d rze w o ry ty  S ta tu tó w  Łask iego , s ty lis tyczn ie  wiąże 
się ze sztuką norym berską . Jeśli chodzi o pew nego rodza ju  p o k rew ieńs tw o  
ko m pozycy jne  m ożnaby w ym ie n ić  d rze w o ry t z ks iążk i w ydane j w r. 1501 
w  N orym be rdze  przez Celtesa p. t. O pera  H ro sv ite , p rzeds taw ia jący  au tora  
w ręczającego książkę ks ięc iu  saskiem u 1.

O d m ie n n y  s ty l rep rezentu je  d rze w o ry t, um ieszczony na ka rc ie  ty tu ło w e j 
pod ręczn ika  as tro log ii Jana z G ło g o w y, C om putus ch iro m e tra lis  z r. 1507 ze 
sceną z życia akadem ick iego . (R yc. 19). P ro feso r na krześle z W ysokiem  o p a r­
c iem  w  fo rm ie  tro n u , z o tw a rtą  księgą w  rękach , w yk ła d a  swój p rze d m io t 
s to jącym  po bokach cz te rym  a kadem ikom . U  g ó ry  nad sceną k ilk a k ro tn ie  
skręcona wstęga zaw iera dw uw iersz um ieszczany często na czele co m p u tó w  
średn iow iecznych  : C lerus in  ecclesia q u a ttu o r sciat esse tenenda. G ram aticam  
m usicam , ius canonum  atque K alendas. D rze w o ry t ten  o ryg in a ln y , je ś li chodzi 
o fo rm a lne  i a rtys tyczne  u jęc ie  tem atu , należy do ty p u  tego rodza ju  p rzed ­
staw ień g ra ficznych , znanego pow szechnie we współczesnej sztuce n ie m ie ck ie j 
pod  nazwą M ag is te r cum  d isc ipu lis  2.

D ru g i w  ty m  sam ym  s ty lu  znam ionu jącym  rękę  je dnego  a rtys ty , to  
d rze w o ry t k a r ty  tu tu ło w e j ks ią żk i Jana z O św ięc im ia  p. t. E lu c id a riu s  e rro ru m  
ritu s  R u te n ic i, m n ie j w ięce j z tego samego czasu 3. D rz e w o ry t ten  je s t n ie ­
dwuznaczną ilu s tracyą  tendency! p o lity czn e j au to ra  ks iążk i, k tó ry  ja k o  p ro ­
fesor A k a d e m ii i teo log  n a dw orny , zab iera jąc g łos w  spraw ie  ta k  u nas 
aktua lne j na p rze łom ie  X V  і X V I  w ieku , oczyw iśc ie  s taną ł na stanow isku

1 D ü r e r ,  K lass ike r der K unst 1906, IV .  191.

1 S c h r e i b e r  und H e i t z ,  D ie deutschen Accipies- und M agister- cum- d isc ipu lis ; 
S c h n i t t e ,  S tudien zur deutsche Kunstgeschichte C.

8 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig . 5 ; C h m i e l o w s k i ,  H is t, lite r, po l., 87.
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sk ra jne j surow ości i n ieu fnośc i w obec R us inów , a tem  samem n iechętnem  w obec 
u n ii ko śc io łó w . W  sposób p las tyczny, zapom ocą bardzo p ros tych  ś rodków  
tendencyę  au to ra  w yraża ry c in a  ty tu ło w a . W id z im y  tu  siedzącego papieża 
z in syg n ia m i swej godności, w  tia rze  na g łow ie , z krzyżem  w  ręce, ja k  zwraca 
się z p rzem ów ien iem  do 
k a rd y n a łó w  i  b isku p ów  
kośc io ła  zachodn iego, s to ­
ją cych  po jego  p ra w icy , 
podczas g d y  po  s tron ie  
p rzec iw ne j lic z n i p rzed­
s taw ic ie le  d u ch o w n i k o ­
śc io ła  w schodn iego  w  cha­
ra k te rys tyczn ych  s tożko ­
w a tych  czapkach, o d w ró ­
ceni od  papieża, o d d a la ją  
się od  n iego. T ło  tra k to ­
wane raczej d e k o ra c y jn ie  
n iż  n a tu ra lis tyczn ie , n ie ­
w yraźne, n iew iadom o , czy 
oznacza tro n , czy też ty lk o  
ścianę ozdob ioną  w zorzy- 
s tem i ko b ie rca m i. P rosto ta  
k o m p o z y c y i, k tó re j za­
w dzięcza d rz e w o ry t ja ­
sność w yrażone j w  n im  
m yś li, po lega g łó w n ie  na 
us taw ien iu  d w u  g rup  osób, 
tra k to w a n y c h  sum arycz­
n ie  n ie  in d y w id u a ln ie , w 
d w u  zasadniczo p rze c iw ­
n ych  pozach, t. j .  n iem a l 
ściśle fro n ta ln e j papieża 
i O jcó w  ko śc io ła  zachod­
n iego a czysto  p ro filo w e j 
odchodzących  R us inów .

O b ie  ry c in y  uderza ją  pew nego rodza ju  surow ością  s ty lu  i te ch n ik i, 
w łaśc iw ą  każde j sztuce ludow e j. L in ie  g rube przechodzące m ie jscam i w  płasz­
czyznę czarną, szczególnie w  m ie jscach, gdzie l in ie  szrafu jące przechodzą 
w  k o n tu r , da ją  e fe k ty  b ia ło -cza rn e , odpow iada jące  ch a ra k te ro w i te c h n ik i 
d rze w o ry tn icze j. P łaskość przedstaw ien ia , w yp e łn ia n ie  w o ln ych  przestrzen i 
o rnam entem , tam  wstęgą, tu  ko b ie rca m i, pew na sk łonność  do pos ług iw an ia  
się l in ia m i p ros tem i i p io n ow e m i nada ją  ty m  ry c in o m  cechy w y b itn e j de ko ­
ra cy jn o śc i a naw et m onum enta lnośc i, p o d obn ie  ja k  p ro s to ta  zastosowanych

Ryc. 19. W yk ła d  akadem icki. Z  druku  H a lle ra  z r. 1507.
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śro d kó w  a rtys tycznych , jasność i p rze jrzystość ko m p o zycy i, tłóm acząc do ­
b itn ie  sens i znaczenie rzeczowe i ideow e d rze w o ry tów , s tanow ią  o ich  w a r­
tości w  w yso k im  s to p n iu  ilu s tra cy jn e j.

W y ją tk o w e  stanow isko  w  gra fice  po lsk ie j za jm u je  je d y n y  d o tą d  znany 
m e ta lo ry t, w zg lędn ie  ryc in a  śru tow a w  B rev ia rium  C racoviense z ro k u  1507.

U m ieszczona przed o fi- 
c ium  m a ry jn e m  uderza 
n ieznanem  w  g ra fice  p o l­
skie j p rze d s ta w ie n ie m ,k tó ­
rego treść na p ierwsze 
w e jrzen ie  n ie je s t z rozu­
m iałą. W y tłó m a cze n ie  rze­
czowe te j ry c in y  da je  
d op ie ro  zestaw ienie z je j 
bezpośredn im  w zorem , o d ­
na lez ionym  przez Berna- 
ck iego  w  mszale p a rysk im  
w yd a n ym  w  ro k u  1498 
u K e rv e ta 1. N ap isy  na 
w s t ę g a c h  o ryg in a ln e g o  
m e ta lo ry tu  francusk iego  
dow odzą, że treścią jego  
jest sym bo liczne  uzm ys ło ­
w ien ie  czy apoteoza N ie ­
poka lanego  poczęcia. K o ­
p ia  po lska  je s t odw róconą  
i ty lk o  w  n ieznacznych 
szczegółach ró żn i się od  
ry c in y  fra n cu sk ie j. K o p i­
sta trz y m a ł się w ie rn ie  
w zo ru  do  tego  s topn ia , 
że n ie  zm ie n ił naw et ry -  

R yc. 20. Ś. Stanisław i  ś. F lo ryan . Z  d ruku  H a lle ra  z r. 1508. sunk u postac i B oga-O jca ,

k tó ry  w sku te k  o d w ro tn e g o
od b ic ia  ry c in y  b ło g os ła w i lew ą ręką, za tra c ił jednakże  pew ne sub te lnośc i 
rysunku , co na jw yraźn ie j w ys tępu je  w  tw arzach M a ry i i  Boga-O jca , ja k  ró w ­
nież w  szczegółach a rch ite k to n iczn ych  K ró le s tw a  Bożego.

N a ka rtach  ty tu ło w y c h  ksiąg  litu rg ic z n y c h  p rzedstaw iano  zazwyczaj 
dw óch  g łó w n ych  p a tro n ó w  K ra ko w a , św iętego S tan is ław a i św ię tego F lo ryana . 
Ś w ięc i c i w ys tępu ją  też na ka rc ie  ty tu ło w e j d ru k u  ha lle ro w sk ie g o  L ib e r  ho- 
ra rum  z r. 1508. (R yc. 20). Po s tron ie  lew ej s to i ś. S tan is ław  w  s tro ju  pon-

1 B e r n a c k i ,  Pierwsza księżka polska, 486— 487.
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ty fik a ln y m , z pastora łem  w  ręce, udz ie la jąc  b łogos ław ieńs tw a  z g ro b u  w sta ją ­
cem u P io tro w i, po  s tron ie  praw e j ś. F lo rya n , m ło d o c ia n y  ryce rz  w  zbro i, w  ka ­
peluszu z strusiem i p ió ra m i, w  je d n e j ręce trzym a  chorąg iew , w  d rug ie j w iadro , 
z k tó re g o  w ylew a wodę. Ś rodek d rze w o ry tu  za jm u ją  3 tarcze he rbow e: A b d a n k  

Jana K ona rsk iego , m iasta 
K ra k o w a  i  3 K o ro n y  U n i­
w ersy te tu  Jag ie llońskiego.
Scena u ję ta  je s t szerokim  
a rch ite k to n iczn ym  łu k ie m , 
opa trzo n ym  d ługą, n a ko ń - 
cach skręconą  wstęgą.
D rz e w o ry t ten sta ł się 
w zorem  d la  podobne j r y ­
c iny  w  mszale k ra k o w ­
sk im  z r. 1509. (R yc. 21).
S chem at k o m p o z y c y jn y  
pozosta ł ten sam, zm ianom  
u le g ły  ty lk o  szczegóły.
W  ty m  sam ym  mszale 
z r. 1509, przed K anonem  
zna jdu je  się d rze w o ry t 
z U krzyżow an iem  C h ry ­
stusa z M aryą  i ś. Janem 
na tle  k ra jo b ra zu . Po b o ­
kach w ysok ie  ska ły  z su­
chend bez lis tnem i drze­
w am i , k rzyż  us taw iony  
p rzy  drodze w iodące j do 
bram  Jerozo lim y. (Ryc. 22).
D rz e w o ry t ten m a cechy 
sz tuk i n o rym b e rsk ie j. Ze 
znanych  d rze w o ry tó w  m o ­
że n a jba rdz ie j zb liża  Się 
do  U k rzyżo w a n ia  Jana 
W e c h tlin a  w  książce R eve la tiones Sanctae B rig itta e , N o rym b e rg a  1500 1.

W  la tach  1508 do 1511 w yd a je  H a lle r szereg książek o zd o b io n ych  ty lk o  
je d n ą  ilu s tracyą  ty tu ło w ą . Po ty m  ro k u  oprócz ksiąg  litu rg ic z n y c h , n iew ie le  
ju ż  ilu s tro w a n ych  ks iążek d ru k a rn ia  jego  w yda ła , ustępu jąc w  ty m  względzie 
m ie jsca d ru k a rn io m  in n ym , k tó re  zresztą d la n iego w  w ie lk ie j części p raco ­
w a ły , U ng le ra  i Le rna . W  ro k u  1508 w ychodz i ks iążka M acie ja  M ie ch o w ity ,

1 R ö t t i n g e r ,  Hans W ech tlin , Jahrbuch des allerhöchsten Kaiserhauses, X X V II .  1907—  

I 9° 9 , 43 fig . 37.

B M s t a l c C r a c o u t c n f c ,

Ryc. 21. Ś. Stanisław i ś. F lo ryan . Z druku  H a lle ra  w  K ra ­
kow ie  z r. 1509.



1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 15;  C h m i e l o w s k i ,  H is t, lite r, po i., 149.
2 K o p e r a ,  Spis druków  fig. 17.

3 B a e r ’ ïncunabula xylograph ica  et typograph ica  1 4 5 5 -1 5 0 0  F rank fu rt a. M ain . Laeer-
ka ta log  585, 165.
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pro fesora  m e d ycyn y  p. t. C on tra  saevam pestem  reg im en. R ozp raw ka  m e­
dyczna poprzedzona jes t m o d litw ą  do ś. Sebastyana i R ocha, p a tro n ó w  za­
razy, do k tó ry c h  odnos i się d rze w o ry t k a r ty  ty tu ło w e j te j ks iążk i. W yobraża  
on C hrystusa rozp ię tego  na k rzyżu  w  ksz ta łc ie  in ic y a łu  T  z dw om a św ię­
ty m i. N a lew o uw iązany do pn ia  sto i ś. Sebastyan s trza łam i p rze b ity , na p raw o

ś. R och w  s tro ju  p ie lg rzym im , 
w  je d n e j ręce trzym a  k i j  w ę­
d ro w n y , d rugą  w skazuje  na ranę 
w  nodze 1. K siążkę  M apheusa 
Celsusa p. t. S c ru ta to riu m  con - 
fessionis, k tó re j treścią  są ro z ­
m yś lan ia  i roztrząsan ia  co je s t 
grzechem  i ja k  na leży postę­
pow ać, zd o b i d rze w o ry t z w y ­
obrażeniem  s p o w ie d z i2. P rzy 
kon fesyona le  w  fo rm ie  tro n u  
zdobnego we w zo rzys ty  k o b ie ­
rzec, m n ich  w ys łuchu je  grze­
sznika, spow iada jącego się ze 
sw oich przew in ień . T u ż  za n im  
s to ją cy  m łodz ien iec  o d łu g ich  
tre fio n ych  lo k a c h , z czapką 
w  ręce, da je  posłuch opęta j ą- 
cem u go czartow i, k tó ry  s łow a ­
m i »czas czas« w y ry te m i u g ó ry  
na wstędze, ja k  się zdaje, usi­
łu je  sk ło n ić  go do ode jśc ia  od  
kon fesyona łu . W  ro k u  15 11 
w ydany  C om putus ch iro m e tra - 
lis  Jana G łog o w czyka  posiada
u wstępu rycinę o treści alle- 

Ryc. 22. Ukrzyżowanie. Z  druku H a lle ra  w  K rakow ie  gorycznej, wyjaśnionej Wyrytym 
z r. 1500. ,

napisem : A s tro n o m ia . (R yc. 23). 
D rz e w o ry t ten m a n ie w ą tp liw y  

zw iązek z g ra fiką  w łoską  i jes t naw et p ra w d o p o d o b n ie  bezpośrednio  zależny 
od d rze w o ry tu  te j samej treści, um ieszczonego w  książce J. S acrobusta O pus 
sphaericum , V ene tiis , Q u ile lm us de T r id in o  de M o n te fe rra to  1491 s. (R yc. 24). 
Jeśh chodz i o o g ó ln y  schem at k o m p o z y c y jn y , to  je s t on w  obu  d rzew o ry tach  
je d n a k i. Postać kob ieca  w  sukn i w ysoko  przepasanej, z opaską na g łow ie ,
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z kom pasem  i ku lą  sferyczną w  rękach , siedzi na tro n ie  u s taw ionym  na tra ­
w n iku . O b o k  n ie j po obu stronach tro n u  s to ją  dw ie  postacie, u g ó ry  za 
chm uram i s ty lizow anem i regu la rn ie  pom ię tą  wstęgą, n iebo  ze sym bo lam i 
słońca, księżyca i gw iazd. W  d rzew o ryc ie  w ło sk im  po lew e j s tron ie  w id z im y  
nagą postać kob iecą  z napisem  ob jaśn ia jącym  U ran ia  musa coelestis. N a je j 
m ie jscu w d rzew oryc ie  p o lsk im  zna jdu je  się akadem ik , k tó ry  wznosząc g łow ę 
do g ó ry , trzym a  lewą rękę  p rzy  czapce, naśladując tem  samem do pew nego 
s topn ia  pozę U ra n ii. N ad  postacią z p raw e j s tro n y  um ieszczony napis P to le-

Ryc. 23. A stronom ia. Z  druku  H a lle ra  w K ra - Ryc. 24. A stronom ia. Z druku weneckiego 
kow ie  z r. 151T. z r. 1491.

maeus princeps as tronom orum , da je  ob jaśn ien ie  odnośn ie  do  postaci uczonego, 
w  ko ro n ie  na g łow ie , z o tw a rtą  książką w  ręce, k tó r y  w ystępu je  na obu r y ­
c inach. D a le j idące różn ice  w ystępu ją  w op racow an iu  fo rm a ln e m  ty c h  d rze ­
w o ry tó w . N iem a w  d rzew o ryc ie  p o lsk im  tro n u  ju ż  o ta k  w y b itn ie  renesanso­
w ych  fo rm ach , ja k  w  d rze w o ryc ie  w ło sk im . W  stosunku do naszej ry c in y  
postacie  na d rzew oryc ie  w ło sk im  są nadzw yczaj sm ukłe  a rysunek, ja k  zw y­
cza jn ie  w  g ra fice  w łosk ie j tego czasu, je s t w y łączn ie  ko n tu ro w y , bez szra- 
fow an ia, k tó re  zosta ło zastosowane w  d rzew o ryc ie  po lsk im . Podczas g d y  a rtys ta  
w ło sk i, o b zn a jo m io n y  z ko n s tru kcyą  pe rsp e k tyw y  linea rne j, um ie  ju ż  scenę

5
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figu ra lną  um ieścić w  przestrzeni, to  d la  d rz e w o ry tn ik a  k ra ko w sk ie g o  tego 
rodza ju  p rob lem  nie je s t jeszcze a k tu a ln y . N iezależnie od przestrzeni scena 
figura lna , k tó ra  d la  n iego je s t najważniejszą, w ysuw a się na p ie rw szy p lan ,

w yp e łn ia ją c  sobą praw ie  
całą w ysokość d rzew o ry tu .

K a rtę  ty tu ło w ą  msza­
łu  k ra ko w sk ie g o  z r. 1515 
zdob i ram ka  z w yo b ra ­
żeniem  sceny wskrzesze­
n ia  P io tra . (R yc. 25). Na 
cm en ta rzysku  o d d z ie lo ­
nym  od św iata  n isk im  mu- 
re m , s to i ś. S tan is ław  
w  s tro ju  b isku p im , trz y ­
m ając w praw e j ręce pa­
s to ra ł, w  lewej poprzez 
m a te ryę  płaszcza o tw a rtą  
księgę. U  stóp je g o  z g ro ­
bu  podnos i się P io tr 
i zw raca się do  B iskupa, 
z łożyw szy ręce do m o d li­
tw y . O braz u ję ty  je s t 
z dw u  s tron  kona ram i 
drzew  lau ro w ych , na k tó ­
rych  um ieszczone są her­
b y  A b d a n k  i 3 K o ro n y .

W  je d n y m  z egzem­
p la rzy  tego m szału (Ossol. 
10240) zna jdu je  się drze­
w o ry t z w yobrażen iem  
C hrystusa na k rzyżu  z M a­
ry  ą, św ię tym  Janem i trze­
ma a n io łk a m i zb iera jące- 
m i do  k ie lic h ó w  k re w

z ran Z baw ic ie la . Scena u ję ta  je s t w  ram kę, złożoną z os'miu w in ie te k  o rn a ­
m en ta lnych  i w s taw ionych  m iędzy  nie w ize ru n kó w  p ro ro k ó w . U derza jące jest 
podob ieńs tw o  tego  d rz e w o ry tu  i U krzyżo w a n ia  w  mszale k ra k o w s k im  d ru k o ­
w anym  w d ru k a rn i P io tra  L ie ch tens te ina  w  W e n e cy i w  r. 1532. (R yc. 26 
i 27). K om p o zycya  jes t w  obu ta  sama, ty lk o  w  d rzew oryc ie  H a lle ra  pop rze ­
m ien iane  są n ie k tó re  w in ie tk i i u g ó ry  w  m ie jscu  a n io łka  ry c in y  w eneckie j, 
zna jdu je  się tarcza z m onogram em  H a lle ra . Jeśli, s tw ie rdz iw szy  iden tyczność  
ko m p o zycy i obu  d rze w o ry tó w , p rze jd z ie m y do  badan ia  szczegółów  fo rm a l­
nych, p rzekonam y się, że d rz e w o ry t h a lle row sk i jes t n ie a rtys tycznem  prze-

0 M tT a le £ r a c o u ie n fe  

o y o c e lte ,
adBbzartos.

filHô fine magna impenfa misia 
lia bec er officma noftra in luce? 
.pdeunr.jjdeone quis auariae 
cuptdirare oucrus: aut inuidie: 
furo’C agita Г. ca de? impunie re 
velalibi:imp:effa. venalia babc- 
re p.'cfumar.caurio; Itr.nc.penis 
pziuilcgijamaicltarc Kcgia.no 

bis сопссШл n nod cm r.

1

Ryc. 35. Ś. S tanislaw . D rzew ory t ty tu ło w y  mszału k ra kow ­
skiego z r. 1515.
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tw o rzen iem  w zoru, ale w p ro s t n ieudo lną  ko p ią  d rze w o ry tu  w eneckiego. Po­
nieważ je d n a k  ryc in a  z ro k u  1515 w ystępu je  tu  ja k o  ko p ia  d rze w o ry tu  
w  mszale z ro k u  1532, m us im y p rzy jąć, że d rze w o ry t mszału w eneckiego jes t 
n o w o d ru k ie m  ów czesnym  lu b  zupe łn ie  d o k ła dn ą  ko p ią  oddaw na ju ż  znanego 
d rzew o ry tu . Przypuszczenie ta k ie  je s t zawsze dopuszczalne z tego  pow odu, 
że p rze d ru kow yw a n ie  daw no ju ż  używ anych  d rze w o ry tó w  b y ło  podówczas 
zarów no w naszych, ja k  zagran icznych d ru ka rn ia ch  bardzo pow szechnem  i na 
ka żd ym  k ro k u  d a ło b y  się m nós tw o  ta k ic h  p rz y k ła d ó w  p rzy toczyć. W  naszym 
w yp a d ku  staje się naw et zupe łn ie  uzasadnionem , je ś li ob ie  ry c in y  zestaw im y 
z U krzyżow an iem  mszału S a lcbursk iego  d rukow anego  rów n ież u P io tra  L ie ch - 
tenste ina w W enecy i w  r. 1515 \  O kazu je  się, że ob ie  ry c in y  w eneck ie  są 
p raw ie  iden tyczne  aż do je dnego  szczegółu, a m ia n o w ic ie  pop iers ia  funda to ra  
b iskupa  z herbem  i in syg n ia m i swej godności u stóp krzyża, na k tó re g o  
m ie jscu  w  d rzew oryc ie  z ro k u  1532 i w k o p ii p o lsk ie j zna jdu je  się piszczel 
i czaszka A dam a. M ożna w ięc śm ia ło  p rzy jąć , że d rze w o ry t m szału S a lcb u r­
skiego je s t w a ryan tem  d rzew o ry tu , k tó r y  w  te j fo rm ie  ja k  go w id z im y  w mszale 
z ro k u  1532 i w ja k ie j zosta ł w  K ra k o w ie  sko p io w a n y , is tn ia ł ju ż  cona jm n ie j 
w ro k u  1515 a może i wcześniej. M ożliw e , że o d b ija n y  także na luz'nych 
ka rtka ch , p rzyw ie z io n y  do  P o lsk i, tu  zosta ł skop iow any. T y p  U krzyżow an ia  
z a n io łk a m i ch w y ta ją cem i k re w  do k ie lich ó w , ja k  się zdaje pochodzi z N ie ­
m iec, gdzie  w  X V  w ieku  nadzw ycza jn ie  b y ł rozpow szechn iony, zarów no 
w  d rzew ory tach  ja k  w  sztycharstw ie , żeby w ym ie n ić  ty lk o  U krzyżow an ie  
z la t 1440 — 1450 2, znany m ie d z io ry t Schongauera, czy U krzyżow an ia  szko ły  
W o lg e m u ta  w  mszałach n o rym b e rsk ich  z końca  X V  w ieku . W  ryc inach  n ie ­
m ieck ich  a n io łk i sw obodn ie  unoszą się w  pow ie trzu , w  w eneck ich  klęczą na 
chm urkach , u ję te  w  system  idea lnych  l in i i  k o m p o zycy jn ych , p io n o w ych  i p o ­
z iom ych. D rz e w o ry t w ło s k i pochodz i z p ra co w n i a rtys ty , k tó r y  ju ż  z końcem  
w ie ku  X V  m usia ł b yć  czynnym  w W enecy i. Św iadczą o tem  zachowane 
d rze w o ry ty , w ykazu jące  tę  samą m a n ie rę 3. W  dzie łach  tych  p rzeb ija ją  się 
n ie ty le  może w p ły w y  współczesnego m a la rs tw a  w eneck iego , ile  n iezaprze­
czony w p ły w  M a n te g n ii, o b ja w ia ją cy  się n iem a l w  każdym  szczególe. T w arze  
z o tw a rte m i ustam i, w yraża jącem i b ó l i c ie rp ien ie , szaty ja k b y  m okre , u k ła ­
dające się w ten  sposób na cie le, że pozw ala ją  artyśc ie  ze ścisłą dok ładnośc ią  
ob rysow ać k o n tu ry  cia ła, da le j sposób rysow an ia  k la tk i p ie rs iow e j, przesadne 
podkreś lan ie  pew nych  szczegółów  ana tom icznych , w łaśn ie  w ten a n ie  in n y  
sposób, są w łaśc iw ośc ią  padew skiego m istrza.

1 B a e r ,  H andschriften  und D rucke  des M itte la lte rs  und der Renaissance, F ra n k fu rt a. M ain 
1905— 1908, tab l. X I I .

1 I n c u n a b u l a  x y l o g r a p h i c a  e t  c h  a l  c o g r a p h і c a , K a ta lo g  90, L u d w ig  Rosen­
tha l, nr. 18.

* Por. drzew oryt w  M issale Romanum z roku  1499; O n  g a n  і a , L ’A r t  de l ’m prim erie 
à Venise, Paris 1895— 6, 154 i  drzew oryt z r. 1509 u L i p p m a n n a ,  D er ita lien ische H o lzschn itt 
im  X V  Jahrhdt., Jahrb. d, kö n ig l. preuss. K unstsam l. В. V . 1884, 195.

5*
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1 W  r. 1515 drzew oryt ten występuje w warsztacie F lo ryana U ngie ra, jako  ka rta  ty tu łow a  
książki Monetariusa, E pitom a utriusque musices, odb ity  z dwu p ły t, jedne j czarnej rysunkow ej
i d rug ie j nieb ieskie j tonującej. Por. P i e k a r s k i  Kaz., Pierwsza drukarn ia  F lo ryana U ngiera, 57. 
Podobizna w »E xlib ris«  V I. ,  K rakó w  1924, tab l. X L V II .

O k o ło  r. 1517 w yszła z d ru k a rn i H a lle ra  książka Sebastiana Fe lsz tyń - 
skiego p. t. O puscu lum  musicae z d rzew o ry tem  ty tu ło w y m  przedstaw ia jącym  
lekcyę  śpiewu. (R yc. 28) 1. W  o tw o rze  o k ie n n ym , w spa rtym  na d w u  pos tu ­
m entach, z b o kó w  u ję tym  w  ga łązki, w ykw ita ją ce  u g ó ry  w  bu jn e  lis to w ie

akan tu , w idać  sześciu śp ie­
w a jących  m ężczyzn; trze j 
z n ich  siedzą, w sparłszy 
się o pa rape t okna, trze j 
s to ją  w  ty le , w yp e łn ia ją c  
w  ten  sposób u tw orzoną  
g rupą  c iem ny  o tw ó r sze­
ro k ie g o , p ó łk o lis to  zaskle­
p ionego  okna. W  sam ym  
ś ro d ku  siedzi nauczycie l 
czy k ie ro w n ik  chóru  ze 
szk łam i na nosie, trzym a  
oburącz arkusz n u to w y  
z podp isanym  tekstem , do 
k tó re g o  wszyscy zagląda­
ją . W u lg a rn e  ty p y  miesz 
czańskie znakom ic ie  p o d ­
chw ycone  i aż do  k a ry ­
k a tu ry  in d y w id u a liz o w a ­
ne. N auczyc ie l to  ru b a ­
szny, pom arszczony sta­
rzec z w łosam i n ie ró w n o  
uczesanem i, za n im  in n y  
o g ru b y m  zada rtym  nosie, 
z ręką  p rzy  tw a rzy  zaw o­
dz i g łośno, szeroko roz­
w arłszy usta. K a żd y  z n ich  
w  in n y m  w ie ku  i inaczej 
ub rany, jeden  z d łu g ie m i 

Ryc. 26. Ukrzyżowanie. Z druku H a lle ra  z r. 1515— 1516. w łosam i, d ru g i łysy , jeden

z zapuszczoną n ied ługą
brodą, w  fa n ta zy jn ym  kapeluszu, in n i w  zw ycza jnych  m a łych  czapeczkach. 
T e ch n ika  d rze w o ry tu  o d p o w ie d n io  zastosowana do s ty lu  i ty p ó w  przedsta­
w io n ych  osób. S ilne  grube  k o n tu ry  ob ryso w u ją  postacie, podkreś la jąc  na le­
życie ich  cha rak te rys tyczne  cechy. L in ie  szrafujące i k o n tu ry  grube, pozba-
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w ionę  subtelności,, p rzechodząc bez to n ó w  pośredn ich  w  czarne pow ie rzchn ie , 
da ją  zn a ko m ity  e fe k t ko n tra s tu  b ia ły c h  i czarnych płaszczyzn. R yc inę  o ty m  
tem acie  spo tkać m ożna w śród  d rze w o ry tó w  francusk ich  X V  w. 1 (R yc. 29). 
T ru d n o  je d n ako w o ż  coś pew nego pow iedz ieć o s topn iu  zależności od n ie j 
d rze w o ry tu  po lsk iego . D rz e w o ry t francusk i je s t m n ie jszy od naszego i p rzed­
s taw ia nauczycie la  śp iew ającego z ks iążk i z trzem a uczn iam i. P odobn ie  ja k  
w  ry c in ie  po lsk ie j, posta­
cie w ys tępu ją  z c iem nego 
tła  i  odznaczają się także 
nadzw yczajną  siłą ekspre- 
sy i w yrazu. N a jb a rd z ie j 
uderzające je s t p o d o b ie ń ­
s tw o nauczycie la  chó ru  
w obu d rzew ory tach . Ten  
sam typ , z w łosam i tak  
cha rak te rys tyczn ie  roz- 
w ich rzonem i, w  b in o k la ch  
na nosie, śp iewa o tw a r ł­
szy szeroko usta.

Z la t następnych d o ­
p ie ro  w  ro k u  15 2 1 p o ja ­
w ia ją  się w d ru k a rn i H a l­
lera  ilu s trow ane  ks iążki.
W  ro ku  ty m  w ychodz i 
M acie ja  M ie c h o w ity : D e- 
s c rip tio  S a rm a tia rum , z 
d rze w o ry te m  przedstaw ia­
ją c y m  b itw ę  P o laków  zT a - 
ta ra m i na karc ie  ty tu ło ­
wej 2. D rz e w o ry t ten jes t 
w a ryan tem  ta k ie j samej 
sceny, um ieszczonej w  g ó r­
nej części ozdobne j ram y 
na ka rc ie  ty tu ło w e j K ro -  Ryc. 27. Ukrzyżowanie. Z d ruków  weneckich L iech tenste ina 

n ik i M ie ch o w ity , w ydane j
u W ie to ra  po  raz p ie rw szy w ro k u  1519 i pow in ie n  b y ć  tra k to w a n y  z drze­
w o ry ta m i te jże ks iążki. (R yc. 51). Ź ró d ła  d la  te j p ierwszej w  d rz e w o ry tn ic tw ie  
po lsk iem  sceny ba ta lis tyczne j należy d o p a tryw a ć  się w  szeregu przedstaw ień  
b ite w  p row adzonych  na ko p ie  w  B ram ie  T ry u m fa ln e j Cesarza M aksym iliana ,

1 G r a v u r e s  s u r  b o i s  tirées des liv res français du X V  siècle, Paris L ib ra ir ie  ancienne de 

A do lphe L a b itte  1868, flg . 125.
f *  K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 41 ; C h m i e l o w s k i ,  H i sto r. lite r, po l. 172.
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dzie le  D ü re ra  z ro ku  1515 1 (B. 138) lu b  w  ryc in a ch  o ty m  tem acie  H . B u rg k - 
m aiera m n ie j w ięce j w spółczesnych V

Z ro k u  15 2 1 pochodz i rów n ież  książka Zachariasa F e rre riusa  V ita  beati 
C as im iri C onfessoris z dw om a d rze w o ry ta m i. N a ka rc ie  ty tu ło w e j zna jdu je  się

podob izna  s'więtego K az i-

^puicutó mufice comptlatum no ą mierza; "a ,uwagę zastu;

iŚimplicifeuGregorianoe jetais 1 żeczce o d b ity , przedsta-
w ia ją cy  au to ra  ks iążk i 
p rz y  pracy. (R yc. 30). 
W  p ra co w n i o p ię kn ym  
kase tonow ym  pu ła p ie  re ­
nesansowym , p rzy  b iu rk u  
na rzeźb ionym  fo te lu  sie­
dzi m ło d y  au tor. Z a m y­
ś lony, lew ą d ło ń  o p a rł na 
ka rta ch  o tw a rte j ks ięg i, 
p raw ą z p ió rem  trzym a  
zawieszoną w  po w ie trzu  
aby  za chw ilę  u trw a lić  
w  księdze, na tchn ien iem  
z n ieba m u zesłane m yś li. 
Na pod łodze, na b iu rk u , 
na s to liku , ja k o te ż  na p ó ł­
kach p rzec iw leg łe j ściany 
ca ły  szereg g ru b ych  o p ra ­
w ionych  i na sprzączki 
zam ykanych  ksiąg. In fu ła  
i pas to ra ł św iadczą o g o ­
dności b iskup ie j autora. 
W  d rzew oryc ie  ty m  prze­

ja w ia  się ju ż  w  p e łn i duch sz tuk i w łosk iego  renesansu i to  n ie  ty lk o  w  szcze­
gó łach zdobn iczych , ja k  roze ty  umieszczone w  po lach  kasetonow ego pu łapu, 
ja k  fo rm a  i snycersk ie  ozdoby krzesła, ale p rzedew szystk iem  w sposobie opa­
now ania  przestrzeni. W ys tą p i to  tem  s iln ie j, je ś li ryc in ę  tę zestaw im y z dzie­
ła m i sz tuk i o ana log iczne j treśc i i ko m p o zycy i ep o k i d o b y  ub ieg łe j. Nasuwa 
się tu  m im o w o li zestaw ienie z p ły tą  nag robkow ą  K a llim a ch a  w koście le  D o ­
m in ika n ó w  w  K ra ko w ie . W  p łyc ie  ch a ra k te r g o ty c k i p rze jaw ia  się n ie ty lk o  
w  fo rm ach  poszczególnych, ja k  w  krześle  o g o tyck ie m  laskow an iu , w  o rna ­

Z d ruków  H a llera  z r. ok. 1515.

1 D ü r e r ,  K lassiker der K unst. 1906 IV , 277— 308;  por. zwłaszcza 285.
* D e r  W ę i s i k u n i g ,  Jahrb. d. kunsth ist. Samml. d. a llerh. Kaiserhauses, V I. 1888.



POLSKIE ILUSTRACYE KSIĄŻKOWE 39

Ryc. ag. Lekcya śpiewu. D rzew ory t francuski 
z X V  w ieku.

m encie  p u lp itu , w  m ię tych  n iespo­
ko jn ie , s ty lizow anych  fa łdach sukn i, 
ale nrzedew szystk iem  w  ko m p o zycy i 
ogó lne j, t. j .  w  stosunku postaci g łó w ­
nej do  o toczenia  1. W  przec iw ieńs tw ie  
do naszego d rze w o ry tu  w ysuw a się 
tu  na p ierw szy p lan  osoba K a llim a - 
cha, k tó re g o  całe o toczen ie  raczej 
ro b i w rażenie  tła , akcesoryum , a n i­
żeli da je  iluzyę  przestrzeni, w  k tó re j 
p rzebyw a uczony. M im o  je d n a k  re­
nesansowy ch a ra k te r naszego drze­
w o ry tu , n ie b ra k  w n im  cech, k tó re

św iadczą o w p ły w ie  tra d y c y i 
sz tuk i n id e rla n d zk ie j i n iem iec­
k ie j X V  w ieku. M am  tu  na 
m yś li przedew szystk iem  per­
spektyw ę. W rażen ie  g łę b i pe r­
spek tyw iczne j osiągnął a rtyś ta  
przez zwężające się lin ie  pu- 
łupu  i przez ustaw ienie  dw u 
s to łó w  p ros topad le  do siebie.
U derza je d n a k  fa k t, że obraz 
nie je s t skom ponow any  per­
spek tyw iczn ie  n o rm a ln ie , to  
znaczy z je d n eg o  p u n k tu  w i­
dzenia, ja k  to  b y ło  zw yczajem  
w sztuce renesansowej, zwłasz­
cza w ło sk ie j. L in ie  p e rspek ty ­
w iczne pu łapu zb iegają  się 
m n ie j w ięcej na g łow ie  au tora 
w  p o łow ie  w ysokośc i ry c in y  
i z tego p u n k tu  w zrokow ego  
skom ponow ana jes t lew a część 
obrazu. N a tom ias t b iu rk o , p rzy  
k tó re m  siedzi au tor, w idz iane  
jest Z dw u p u n k tó w , b o k  na- Ryc- ЗО. A u to r książki w b ib lio tece  przy pracy. Drze-

, 1 , . > w o ry t z druku T. Hallera  z r. 1521.w pros t, a p ły ta  s to łu  z m ie j- 3 ’ 3
sca o w ie le wyższego i w y k a ­
zuje, t. zw. pe rspektyw ę od w ro tn ą . P ły ta  s to łu  ustaw ionego p ros topad le  do

1 D a u n ,  V e it Stoss und seine Schule, 1916, tab l, X V I I ,
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płaszczyzny obrazu, a zatem  przedstaw iona w  skróc ie , pow in n a  w ed łu g  zasad pe r­
sp e k tyw y  zwężać się ku  g łęb i obrazu, g d y  tym czasem  tu  rzecz m a się o d ­
w ro tn ie . L in ie  s to łu  rozb iega ją  się ku  g łęb i obrazu, ta k  ja k b y  w nę trze  p ra ­

co w n i w idz iane  b y ło  nie 
z p u n k tu , w  k tó ry m  sto i 
i pa trzy  w idz, ale ja k b y  
z okna  n ieperspektyw icz- 
n ie w  ścianie um ieszczo­
nego lu b  naw et może 
z p u n k tu  w idzen ia  siedzą­
cego w  b ib lio te ce  autora. 
W  d rzew oryc ie  ty m  m o ­
żna w ięc  obserw ow ać k o ­
ja rzen ie  się w p ły w ó w  w ło ­
skiego renesansu z jego  
zna jom ością  pe rsp e k tyw y  
linea rne j i w p ływ ó w  p ó ł­
nocne j sz tuk i X V  w ieku , 
w  k tó re j stosow anie w  je ­
d n ym  obrazie  k i lk u  p u n k ­
tó w  w idzen ia  b y ło  rzeczą 
powszechnie spotykaną. 
Za p rz y k ła d  stosow ania 
ta k ie j k o n s tru k c y i p e r­
sp e k tyw iczne j może p o ­
s łużyć sztych z w yob raże ­
n iem  św. H ie ro n im a  w celi 
M is trza  Ś m ierc i P. M a ry i 1, 
nasz nag ro b e k  K a llim a ch a  
i w ie le  in n ych  w spó łcze­
snych dz ie ł sztuk i.

D rz e w o ry t ty tu ło w y  

Ryc. 31. Ukrzyżowanie. D rzew ory t z druku H a lle ra  z r. 1524. L ib e i H o ra ru m  plocensis
z r. 1520 (egzem plarza 
M u z e u m  C zarto rysk ich )

pochodzi p ra w d o p o d o b n ie  d op ie ro  z r. 1523, ja k  na to  w skazuje  data na końcu  de- 
d y ka cy i do E razm a b iskupa  p łock iego , w yd ru ko w a n a  na o d w ro tn e j s tron ie  k a r ty  
ty tu ło w e j. P rzedstaw iony je s t po je d n e j s tron ie , ja k  zw yk le  św. S tan is ław  w skrze­
szający P io tra , po d ru g ie j św. W a c ła w  w  pancerzu i płaszczu przez praw e ram ię  
zarzuconym , z in syg n ia m i w ładzy  k ró le w sk ie j. W  środku  m iędzy  n im i herb S u lim a

1 Sztycharz n ide rlandzk i czynny w latach 1430— 40 ; G e i s b e r g ,  D ie  A nfänge des deut­
schen Kupferstiches, M eister der G raph ik . I I .  tab l. 18,
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b iskupa  p ło ck ie g o  z oznakam i jego  godności, pastora łem  i in fu łą . N ad n im i 
w  górze unosi się pop iers ie  P. M a ry i w ko ron ie , na sierp ie  księżyca. R oz­
w iane p o ły  płaszcza o d k ry w a ją  obc is łą  w ysoko przepasaną suknię, d ług ie  
kręcone  w łosy  opada ją  na p lecy. W  praw e j ręce trzym a  be rło , w  lewej C h ry ­
stusa z ja b łk ie m  w ręku.

W  ro k u  1523 w yd a je  H a lle r mszał d la  dyecezyi gn ieźn ieńsk ie j. Na karc ie  
ty tu ło w e j zna jdu je  się d rzew o ry t, p rzeds taw ia jący  św. W o jc ie ch a  czyta jącego 
z ks iążk i i św. S tan is ław a wskrzeszającego P iotra, z trzem a he rbam i w  po ­
ś ro d ku  4

Z  mszału poznańskiego z ro k u  1524 na uwagę zasługuje U krzyżow an ie , 
ja k  zw yk le  przed K anonem  umieszczone. (R yc . 31). N a k rzyżu  z b ity m  z n ieo- 
c iosanych be le k  w is i C hrystus w  szerokie j c ie rn io w e j ko ro n ie  na g łow ie . N og i 
w yp ros tow ane  je d n ym  gw oździem  do 
krzyża p rzyb ite , chusta uw iązana na 
b iod rach , dw om a ko ń ca m i pow iew a 
sw obodn ie  w  pow ie trzu . Po s tron ie  
lew e j s to i M arya , z ręką p rzy  tw a rzy  
na znak w ie lk ie g o  sm u tku , po praw ej 
św. Jan. Prawą rękę  p o ło ż y ł na sercu, 
w  lew e j trzym a  zam kn ię tą  książkę.
Zygzakow ata  droga, p rzy  k tó re j stoi 
k rzyż, w iedzie  w  g łę b i obrazu do bram  
Je rozo lim y, z za k tó re j w yg lą d a ją  na­
gie szczyty górsk ie . W a rya n te m  tego 
U krzyżow an ia  jes t d rzew o ry t, n ieza­
w odn ie  te j samej rę k i, um ieszczony 
w  mszale p o d ró żn ym  (M issale p ro  
it in e ra n tib u s ) z r. 1525 ». (R yc. 32).
O g ó ln y  schem at k o m p o z y c y jn y  pozo 
s ta ł ten sam, zm ianom  u le g ły  ty lk o  
szczegóły, ja k  p ro filo w e  ustaw ien ie  św.
Jana, zm iana w  s tro ju , nieznaczne 
skrzyw ien ie  krzyża. Postać M a ry i d rze ­
w o ry tu  p ierw szego i  św. Jana z d ru ­
giego, są może da leką  rem in iscencyą  
tychże osób ze sztychu D ü re ra  z ro k u  1508 przedstaw ia jącego scenę U k rzy ­

żow ania (B. 24).

1 D rzew ory t ten został skop iow any w mniejszych w ym iarach w w ydan iu  Statutów w  r. 1527 
w d ruka rn i M. Scharfenberga. P rzypadkowo zachowany k locek tej k o p ii został odb ity  przez 
M u c z k o w s k i e g o ,  Z b ió r drzeworytów  w  B ib lio tece U niw ersytetu Jag ie llońskiego zachowanych, 

nr. 2332.
1 D rzew oryt ten został bardzo w iern ie  skopiowany w mszale podróżnym , drukow anym  

u W ie to ra  w  r. 1545.
6

c. 32. Ukrzyżowanie. Z  druku  J. H a llera  
z r. 1525.



42 ANTONINA BETTERÓWNA

В. D r z e w o r y t y  d r u k a r n i  F I  or  y a n a  U n g l e r a .

O rnam entyka.

D ru ka rn ia  U ng le ra  poszczycić się może rów n ież  znaczną ilos'cią d rzew o­
ry t ó w  ks iążkow ych , choć te w artośc ią  a rtys tyczną  ustępują  zarów no wcze­
śnie jszym  ilu s tracyom  książek H a lle ra , ja k  pôz'nie jszym  i w spółczesnym  W ie- 
tora. Zasługa U ng le ra  je d n a k  w  w ie lk ie j m ierze polega może nie ty le  na 
w prow adzen iu  do książek ilu s tra cy i, ile  na tern, że on p ie rw szy w  K ra k o w ie

w  ozdobne ra m k i, in icya ły , a w  szczególności w in ie tk i.
R a m k i .  O rnam en t je d n e j z p ie rw szych w d ru k a rn i U ng le ra  używ anych  

ram ek tw o rzą  dw a w azony, z k tó ry c h  w yrasta ją  ło d y g i z liśćm i i kw ia ta m i. 
U  góry , na tle  w iją cych  się ło d yg , tarcza z herbem  P o lsk i i ko roną , u do łu  
herb  m iasta K ra ko w a , o d b ity  z osobnego k lo cka , um ieszczany też często na 
końcach  książek. W a ry a n t te j ra m k i zna jdu je  się na ka rc ie  ty tu ło w e j w ydan ia  
w ierszy C he lidon iusa  z r. 1514, gdzie rysunek o rnam entu  pozosta ł ten sam, 
ty lk o  w  m iejsce czarnego tła  je s t regu la rne  kreskow an ie  poziom e 1. W d z ię ­
k iem  i sw obodą w ko m p o zycy i odznacza się renesansowa ram ka  spo tykana  
ju ż  w  r. 1513. T y tu ł  ks iążk i u jm u ją : u g ó ry  pom ię ta  wstęga, po bokach  
i u do łu  gałęzie w innego  grona  i fes tony  laurow e. Pod n iem i na ziem i siedzą 
a n io łk i w  k ró tk ic h  koszu lkach, z ty c h  je d e n  dm ie  w  trąbę, k tó rą  p o d trz y ­
m u je  d rug i. O rnam en t w ystępu je  z c iem nego tła . W  ro k u  następnym  ta  sama 
koncepcya  zostaje pow tó rzona  w  fo rm ie  odm ienne j, ten sam rysunek zostaje 
w y d o b y ty  czarnym  ko n tu re m  z b ia łego  tła  *. A rtys tyczn e m  w ykończen iem  
w yróżn ia  się ram ka  rów n ież  w  s ty lu  renesansow ym  skom ponow ana, k tó re j 
zaczął używ ać U n g le r w r. 1514. S k łada się ona z dw u  ko lu m n  sp ira ln ie  
skręconych, z łączonych u do łu  p ro filo w a n ą  be lką , u g ó ry  w ieńcem  la u row ym  3. 
W  ro ku  1522 ukazuje się n ow y ty p  ra m k i sko m ponow any  z n a tu ra lis tyczn ych  
gałązek kw ia to w ych  rzuca jących  cień na tło , za w zorem  m o ty w ó w  używ anych 
w  ilu m in a to rs tw ie , szczególnie n id e rla n d zk ie m  X V  w ieku . W  m ie jsce ra m k i 
umieszcza często U n g le r na karc ie  ty tu ło w e j d rze w o ry t h e rb o w y : D w a  putta , 
jeden  z berłem , d ru g i z ja b łk ie m  k ró le w sk ie m  w  ręku, trzym a ją  uko ronow aną  
tarczę herbow ą, na k tó re j um ieszczone są m nie jsze tarcze z O rłem  p o lsk im , 
P ogonią  i herbem  Jag ie llonów . D rz e w o ry t ten ju ż  w  r. 1513 zosta ł s ko p io ­
wany, raczej p rze tw orzony pod  w zględem  s ty lis tyczn ym , z dodan iem  herbów  
m iasta K ra ko w a  i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  *.

1 K o p e r a ,  Spis druków , fig. 2 2 ; P i e k a r s k i ,  Pierwsza drukarn ia  F lo ryana U nglera, 
7. 105 ; C h n»i e 1 o w s k i , H is t, lite r, po i., 156. 164.

5 K o p e r a ,  Spis druków , fig . 2 6 ; P i e k a r s k i ,  Pierwsza drukar. U ngle ra 13. 63 ; C h m i e ­
l o w s k i ,  H is t, lite r. po i. 163.

3 P i e k a r s k i ,  P rzyczynki do dziejów polskiego ex lib risu , E x lib r is  V- 1924 tab l. І  і  I I ,  
lub T e n ż e ,  U ngle r, 2 3 ; K o p e r a ,  Spis d ruków , fig . 23.

« K o p e r a ,  Spis druków  ryc. wstępna; P i e k a r s k i ,  U ng le r tab l. X ;  L e l e w e l ,  B ib l. 
ksiąg dwoje tab l. V I.

książkę w  e lem en ty  zdobnicze o charakterze  renesansow ym , ja k
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I n i c y a ł y .  W szys tk ie  in ic y a ły  d ru k a rn i U ng le ra  są ju ż  w  s ty lu  rene­
sansowym . Duże łac ińsk ie  l ite ry  w ys tępu ją  z czarnego tła  ozdob ionego  d e li­
k a tn y m  o rnam entem , z łożonym  z rozm a ic ie  sp lec ionych  gałązeczek i liśc i; 
in ic y a ły  m niejsze, b ia łe  na czarnem  tle  lub  czarne w  b ia ły m  k w a d ra c iku  w y ­
p e łn io n ym  gałązeczką. W  la tach  15 12— 15 15 w ystępu je  w d rukach  U ng le ra  
in ic y a ł fig u ra ln y , p rzedstaw ia jący  s tygm atyzacyę  ś. F ranc iszka  1. S pecya lnych  
in ic y a łó w  u ży ł U n g le r w  w yd a n iu  Ż yw o tu  C hrystusa B o n a w e n tu ry -O p e c ia  
z r. 1522 2, rea lizm em  sw ym  d o ró w n u ją cych  ty lk o  sztuce flam adzk ie j X V I  w. 
W  czarnym  kw a d ra c iku , na k tó ry m  za ledw ie naszkicow ana je s t lite ra , w idać 
pop iers ie  b łazna pożerającego m ałe dzieci (K in d lifre sse r) lub  innego  o ty łe g o  
żarłoka , k tó ry  siedząc p rzy  m isie  z ow ocam i, trzym a  palec w  szeroko roz­
w a rtych  ustach.

W i n i e t k i .  D ru k a rn ia  U ng le ra  n iem a l od począ tku  swego is tn ien ia , 
w  szczególności od  r. 1513, używ a ła  renesansow ych w in ie te k  do zdob ien ia  
k a r ty  ks iążk i. E lem en tem  zd obn iczym  są tu  m o ty w y  roś linne , zw ierzęce, ro g i 
ob fitośc i, ka n d e la b ry  i pu tta . D o  najczęściej sp o tykanych  należą t. zw. liśc ie  
ung lerow skie , da le j dw ie  akan tow e  ga łązk i zakończone g łó w ka m i p o tw o rk ó w
0 szy jkach  zw iązanych p ie rśc ien iem , wazony, z k tó ry c h  w y k w ita ją  ga łązki 
z liś ćm i i kw ia ta m i, gałązka a kan tu  w ijąca  się sp ira ln ie  d o o ko ła  osi, z p ysków  
dw u  sp lec ionych  d e lfin ów  w y k w ita ją  gałęzie z liśćm i i k w ia ta m i sym etryczn ie  
u łożonem i, z paszczy sm oka w yrasta  fan tas tyczny  kw ia t, w śród  k w ia tó w  sie­
dząca sowa, p u tto  z rękam i w zn ies ionem i trzym a  na g ło w ie  w azon z k w ia ­
tam i, w ijące  się ga łązki roś linne , w yrasta jące  z rogów  o b fito śc i i t. d. 2.

Ilustracye książkowe.

Jednym  z p ierw szych d rze w o ry tó w  ty tu ło w y c h  d ru ka rn i U ng le ra  w K ra ­
kow ie , używ anym  w la tach 15 I I  — 14, je s t d rze w o ry t z p rzedstaw ien iem  
ś. S tan is ław a wskrzeszającego P io tra , z he rbam i P o lski, L itw y ,  K rakow a , U n i­
w ersy te tu  Jag ie llońsk iego  j_ g ir ie rk ie m  U ng le ra . (R yc. 33). Z  pod  rę k i jednego
1 tego samego a rty s ty  w yszedł też n iezaw odn ie  d rz e w o ry t na ka rc ie  ty tu ło w e j 
B u rcha rda -Z abo row sk iego : O rd o  missae z r. 15 12, o d b ity  z trzech poszcze­
g ó ln ych  k lo ckó w . (R yc. 34). Po lew e j s tron ie  sto i ś. W o jc ie ch  w  s tro ju  b i­
skup im  z pastora łem  w ręce, po  przec iw ne j w tak im że  s tro ju  ś. S tan is ław  
w skrzeszający P io tra . Ponad g łow am i św ię tych  b isku p ów  dw a w p ow ie trzu  
klęczące a n io łk i trzym a ją  h e rby  P o lsk i i L i tw y  złączone ko roną  zygm un tow ską . 
T e  czte ry  postacie w raz z h e rbam i tw o rzą  ob ram ien ie  k a r ty  z trzech stron , 
zam kn ię te j u d o łu  tarczą z g ry fe m , ja k o  sygnetem  d ru ka rn i. W  ś rodku  k a r ty

1 Іп ісуж іу  d rukarn i U ngle ra zestawia i opisuje dokładn ie  P i e k a r s k i ,  U ng le r, 50 — 5 4 ; re- 
p rodukcye : str. 9 15. 25. 43. 6 5 ; ta b lice : I .  I I .  IV .  V . V I I I .  X I I .  X I I I ;  K o p e r a ,  Spis druków ,

fiß- I 0 - 3 ° ;  B e r n a c k i ,  Pierwsza książka polska, 409. 417. 4 1 9 — 20. 422— 3. 431. 434.
3 P odobizny: B e r n a c k i ,  Pierwsza książka polska, 430 — 3 2 ; K o p e r a ,  Spis d ruków , fig.

25 i 2 8 ; P i e k a r s k i ,  U ng le r tab l. V I I I .  IX .  X I I I  ; E x lib r is  V I. tab l. X L V 1I I — L I I I .

b*
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umieszczone są odm ienne  w  poszczególnych egzem plarzach te j ks iążk i tarcze 
herbow e z insygn iam i b iskup iem i, pastora łem  lu b  krzyżem  i in fu łą  1.

W nę trze  p racow n i naukow e j w yobrażone  jes t na ka rtach  ty tu ło w y c h  
pod ręczn ików  m atem atycznych  Jana de Sacrobusto  A lg o r ith m u s  z r. 1511 i 15 13 
i Jana z Ł a ń cu ta  A lg o r ith m u s  L in e a lis  z r. 1513. (R yc. 35). W  kom nacie  
o dw u oknach  s to ją  za sto łem  dw aj uczeni w płaszczach z fu trzanem i k o ł­
n ie rzam i i czapkach, z pod  k tó ry c h  opada ją  na ram iona  lo k i. R achu ją  i piszą 
na czarnej pow ie rzchn i s to łu , zajęci, ja k  się zdaje, jeden  zadaniem  geome-

Ryc. 33 ’ Ś, Stanisław. D rzew ory t d rukarn i F lo - Ryc. 34 Ś. W ojciech i ś. S tanislaw . D rzew oryt 
ryana Ungle ra z r. 1512. z druku  F lo ryana Ungle ra z r. 1512.

trycznem , d ru g i a ry tm e tycznem . W  ty le  za n im i, w  g łę b i p o k o ju  na p u lp ic ie  
o tw orzona  książka. U  g ó ry  zdob i d rze w o ry t g o ty c k ie  laskow an ie  z liśćm i, 
rodza j m asw erku z trzem a h e rb a m i: P o lsk i, K ra k o w a  i U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń ­
skiego. Uczeni ci, w idoczn ie  ty p y  w spółczesnych a ka d e m ikó w , w yobraża ją  
p raw dopodobn ie  uw ie lb iane  pow ag i naukow ego św iata. D o  ta k ie g o  w n iosku  
p rzyn a jm n ie j up raw n ia ją  nap isy  Boëtius i P ytagoras na p o d o b n ym  d rzew oryc ie  
w książce Reischa p. t. M a rga rita  ph ilosoph ica . S trasburg  1508 2 (R yc. 36),

1 E x l i b r i s  V.  tab l. I I I ;  P i e k a r s k i ,  Ungler, 41.

1 O l s c h i ,  Catalogue L X X X I .  L ivres à figures de l ’École A llem ande des X V  et X V I  
siècles, F lorence 1912, 223.
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k tó ry  posiada pew ne zasadniczne cechy w spó lne  z naszym drzew ory tem . Czy 
ryc in a  po lska  je s t bezpośrednio  na strasbursk ie j w zorow ana, tru d n o  osądzić. 
W  każdym  razie analog iczna poza uczonych za sto łem  sto jących , ich gesty- 
ku lacya , za trudn ien ie , do pew nego s topn ia  s tró j, da le j u jęc ie  sceny w  lasko-

w anie g o tyck ie  u góry , pof 
tw ie rdza ją  pew ne p ra w d o p o d o ­
b ieństw o przypuszczenia, że r y ­
cina strasburska b y ła  wzorem  
dla po lsk ie j. N a czele ro zp ra w k i 
C on tra  m alos d iv ites  z r. 15 12, 
w yob rażony  je s t lichw ia rz , k u ­
szony przez szatanów, k tó ry

R yc. 35. M atem atycy w pracow ni. D rzew oryt z druku  Ryc. 36. M atem atycy : Boetius i Pytago- 
F lo ryana Ungle ra z r. 1513. ras. D rzew ory t z d rukarn i J. G rüningera

w Strasburgu z r. 1508.

odm aw ia  ja łm u ż n y  b iednem u. Sądząc po n ieudo lne j techn ice  tego d rz e w o ry tu  
na leży go uważać za ko p ię  b liże j n ieznanego w zoru.

N a ko ń co w ych  s tronach  d ru k ó w  U ng le ra  i L e rn a  z r. 1514 k ilk a k ro tn ie  
spo tkać  m ożna następu jący d rze w o ry t syg n e to w y : W  p o rta lu  k o m n a ty  z b e l­
ko w a n ym  stropem  sto i ś. W ac ław  w  zb ro i z berdyszem  w rę ku  i ś. S tan is ław  
w skrzeszający P io tra  z pastora łem , o k tó ry  op ie ra  się tarcza z herbem  Su lim a 
i in fu ła  b isku p ia  1. W  r. 1515 w ystępu je  na ko ń cu  ks iążk i in n y , n iem n ie j 
p o p u la rn y  p a tro n  K ra ko w a  ś. F lo ry a n . W y o b ra żo n y  je s t ten m ło d y  św ię ty  
w  postaci uzb ro jonego  rycerza  w  kapeluszu z pęk iem  strus ich  p ió r. W  lew e j

1 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 27 ; B e r n a c k i ,  P ierwsza książka polska, 433-
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ręce trzym a  chorąg iew , w  praw e j w iad ro , z k tó re g o  w y lew a  w odę na dom  
p łonący  u je g o  stóp 4

Osobną grupę  tw orzą  d rze w o ry ty  n iezm ie rn ie  często w  d ru k a rn i U ng le ra  
tło czonych  po d rę czn ikó w  o treści as tronom iczne j. W  książce Jana G ło g o w - 
czyka T rac ta tus  de m u ta tio n ib u s  aeris z r. 1514 zna jdu je  się d rze w o ry t na­
s tępu jący: K o ło  przecięte lin ia m i, oznaczającem i różę w ia tró w , u ję te  w  kw a ­
dra t, k tó re g o  k ą ty  w yp e łn ia ją  sym bo le  czterech żyw io łów . U  g ó ry  s y m b o li­
zowane chm uram i pow ie trze  i og ień, u do łu  na oznaczenie lądu  zam ek na 
w zgórzu i na oznaczenie w ody, w io s łu ją cy  cz łow iek . In n y  znów  d rze w o ry t 
as tronom iczny  m ieści się w książce Jana z G ło g o w y , In tro d u c t io  in  Spheram  
Iohann is de Sacrobusto  z r. 1513, używ any też w późn ie jszych podręczn ikach  
w  la tach 1514 -  15 15. (R yc. 37). P rzedstaw ione są tu  sfe ry e lem en tów  i p lanet, 
stosow nie do  ówczesnych w yobrażeń naukow ych . Szereg k ó ł zczepionych 
w  je d n ym  p u n k c ie ; w ko le  środkow em , w śród górzyste j o k o lic y  w zn ies iony 
zam ek ja k o  sym bo l ziem i, p o d obn ie  ja k  w  pop rzedn io  o m aw ianym  drzew o­
ryc ie . Dalsze ko ła  sym b o lizu ją  sferę w ody, pow ie trza  i ognia, w ko łach  na­
s tępnych bez nap isów  są znaki, k tó re  oznaczają następujące po sobie s tre fy  
c ia ł n ieb iesk ich , księżyca, M e rku rego , YVenery, słońca, M arsa i znak i zod iaku. 
N ad w szystk iem i wreszcie s tre fam i panu je  w chm urach  C hrystus w o toczen iu  
jiześciu św ię tych . U  d o łu  k ą ty  m iędzy brzegam i d rze w o ry tu  a ko łe m  w y p e ł­
n ia ją  g łó w k i che rubów  dm ucha jących , ja k o  sym bo le  w ia tró w .

D ru g i d rz e w o ry t tej ks ią żk i p rzedstaw ia  t. zw. »Sphaera a rm illa ris«  
trzym aną  przez dw u  d ysku tu ją cych  ze sobą astronom ów . W  p o d o b n ym  s ty lu  
d rze w o ry t zna jdu je  się na ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i Jana de S acrobusco p. t. 
S phericum  opuscu lum  z r. 1522. P rzy d rodze  sto i dw óch  akadem ików , jeden  
starszy z b rodą, w  czapce na g łow ie , z ku lą  sfe ryczną w  ręce, p rzem aw ia  do 
swego m łodszego towarzysza, k tó ry  s to i przed n im , w  w ieńcu  la u ro w ym  na 
g łow ie , trzym a jąc  w rękach zw ó j zapisanego pergam inu . N asuwa się p rz y ­
puszczenie, że scena ma przedstaw iać w ręczenie d yp lo m u . D o  d rze w o ry tó w  
‘naukow ych  d ru k a rn i U ng le ra  za liczyć należy dw a d rz e w o ry ty  w  książce G ar- 
siasa Lec tu rae  a rb o ru m  consangu ine ita tis  z r. 1522, z k tó ry c h  na je d n y m  
z b o ku  śpiącej n iew iasty , na d ru g im  z bo ku  śpiącego m ężczyzny w yrasta  
p ień drzew a pokrew ieństw a .

Jedną z n a jp op u la rn ie jszych  ś redn iow iecznych  ks iążek do  nabożeństw a, 
w ydaw aną w X V  і X V I  w ie ku  n iez liczone razy po  na jrozm a itszych  o ficynach 
zagran icznych po ła c in ie  i w  in n ych  ję zyka ch  eu rope jsk ich , b y ł  H o rtu lu s  
anim ae t. zw. po p o lsku  O g ró d  duszny. W  Polsce w y d a ł ją  po  raz p ie rw szy 
w  tłóm aczen iu  B iernata  z L u b lin a  U n g le r w r. 1514 2. Z te j p ierwszej e d ycy i 
H o rtu lu sa  po lsk iego  zachow ał się ty lk o  m a ły  fra g m e n t, a w  n im  trz y  drze­

1 P i e k a r s k i ,  U ngle r, tab l. X IV  ; L e l e w e l ,  B ib l. ksiąg dwoje, tab l. V I.
* W  sposób wyczerpujący om ów ił kwestye krakow skich  edycyi H ortu lusów  po lsk ich  X V I  

w ieku B e r n a c k i ,  P ierwsza książka polska, Lw ów  1918 ; P i e k a r s k i ,  Pierwsza drukarn ia  35— 37, 
stara się zacieśnić datę w ydan ia »Hortulusa« do końca r. 1513 lub  początku 1514.
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w o ry ty  : M o d litw a  k ró la  D aw ida , Msza św iętego G rzegorza i T ró jc a  Św ięta. 
N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że ry c in  ty ch  w  m o d lite w n ik u  b y ło  znacznie w ięcej, 
choć z p ow odu  b ra ku  kom p le tnego  egzem plarza n ie m ożem y u ro b ić  sobie
0 n ich  na leżytego w yobrażen ia . B ernack i n ie bez w ie lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stwa przypuszcza 1, »że ry c in y  
w yobraża jące: ś. W o jc iecha , S ta ­
n is ław a i F lo rya n a  (Legendae ss.
A d a lb e rti, S tan is la i, F lo r ia n i, H a l­
le r 1517) św. Jana C hrzcic ie la
1 W e ro n ik ę  (B onaw entura  O peć 
Ż y w o t Pana Jezu K rys ta . K ra kó w .
F I. LJngler i Jan Sandecki, n a ­
k ładem  J. H a lle ra  1522. ą to ) oraz 
św. B ryg id ę  (L ib e llu s  de qu ibus- 
dam  fu tu ris  ex s. B rig itta e  reve- 
la tion ibus . Im pressum  C racoviae 
per F lo r ia n u m  1522) zgodne pod 
w zględem  w ym ia ró w  z oca la łym i 
d rze w o ry ta m i i p rzypom ina jące  po­
n iekąd  ich techn ikę , na leża ły  n ieg­
dyś do c y k lu  ilu s tra cy i, zdob ią ­
cych  m o d lite w n ik « . W szys tk ie  te 
d rze w o ry ty , zgodne ze sobą pod 
w zględem  s ty lis tyczn ym , prócz w i­
ze runków  trzech p a tronów  p o l­
sk ich  św. W o jc iecha , S tan is ław a 
i F lo rya n a  z ro k u  1517, uważa 
B ernack i za ko p ie  ry c in  Hansa 
B a ldunga  G riena  zam ieszczonych 
w w ydan iach  »H o rtu lu s  animae« 
d ru k a rn i strasbursk ie j M arc ina  F la ­
cha z la t 15 11, 1512, 1513, na 
dow ód  zestaw ia jąc ilu ś tracye  d rze w o ry tó w  po lsk ich  z ich  n ie m ie ck ie m i w zoram i: 
K ró la  D aw ida , Mszę św. G rzegorza, T ró jc ę  Ś w ię tą , św. Jana C hrzc ic ie la , św. 
W e ro n ik ę  i B ryg id ę  2. P rzy porów naw czem  zestaw ieniu s ty lu  ty c h  d rze w o ry tów , 
uderza fa k t, że ko p is ta  w id z ia ł we wzorze to , co jes t n a jła tw ie j uchw ytne , 
t. j. treść p rzedstaw ien ia  i kom pozycyę , na jogó ln ie jsze  k o n tu ry  p rzedm io tów  
i sposób ich rozm ieszczenia, na tom iast zagadn ien ia  a rtys tyczne  n a tu ry  fo r­
m alnej, ja k  św ia tłoc ień  t. j .  skala to n ó w  b ia ło  czarnych, sposób ośw ietlen ia , 
do b yw an ia  p la s tyk i i w yrazu, u ch o d z iły  jego  uw agi w zupe łności, n ie b y ły

1 B e r n a c k i ,  P ierwsza książka polska, I I 5.

1 T e n ż e ,  Pierwsza książka polska, 439— 442.
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rzeczą ponę tną  do naś ladow ania  d la  d rze w o ry tn ika , k tó ry  w  swej p ry m ity w n e j 
k o n s tru k c y i um ysłu  nie m ia ł jeszcze d la  n ich  żadnego zrozum ien ia . K onsek- 
w encyą tak iego  stanu rzeczy je s t fak t, że om aw iane kop ie  nie są zupe łn ie  
w iernem  odb ic iem  sw ych w zorów , lecz da leko  idącem  p rze tw orzen iem  ich , 
zm ierzającem  w  k ie ru n ku  redukow an ia  i upraszczania fo rm . Z tego też p o ­
w odu  m ó g łb y  tu  ktoś zakw estyonow ać w ogó le  bezpośrednią  zależność ry c in  
p o lsk ich  od d rze w o ry tó w  Hansa Baldunga, op ie ra jąc się na znanym  fakcie , 
że w gra fice  n iem ieck ie j X V  і X V I  w ieku  te same kom pozycye , zwłaszcza 
o tem atach ta k  pop u la rn ych  i rozpow szechn ionych, ja k  tem a ty  re lig ijn e , b y ły  
ty le  razy z m a łem i zm ianam i pow tarzane, iż podob ieńs tw o  ry c in  często jeszcze 
nie stanow i o ich bezpośrednie j od siebie zależności. T a ka  w ą tp liw o ść  jes t 
tu  je d n a k  n ieuzasadniona z tego pow odu, że o bezw zględnej zależności ryc in  
m ożna zawsze tw ie rd z ić  tam , gdzie są pow tarzane na jd robn ie jsze  szczegóły, 
ja k  to  ma m ie jsce w tym  w ypadku . Zestaw m y n. p. oba d rz e w o ry ty  p rzed­
staw iające k ró la  D aw ida . K o p is ta  nie zrozum ia ł tendency i a rtys tycznych  Hansa 
B a ldunga G riena. N ie  uw zg lę d n ił, że a rtys ta  naum yśln ie  nie zac ien iow a ł w zgó­
rza, aby na je g o  tle  tern w yraz'n ie j i p las tyczn ie j w ys tą p iła  g łow a  D aw ida , 
lecz bezm yśln ie  całe wzgórze zakreskow ał, nie um ie jąc nadać postaci p la s ty k i 
ani w ogóle  u chw yc ić  p rob lem ów , jeś li m ożna ta k  nazwać, m ala rsk ich . W id z ia ł 
na tom iast, że D a w id  k lęczy  w pew nej pozie, k tó rą  naśladow ał, w id z ia ł ja k  
umieszczona je s t na z iem i ko rona  a ja k  lu tn ia , ja k ie  m ają k o n tu ry , ja k ie  są 
dostrzegalne szczegóły a rch itek ton iczne  b u d o w li i t. p. A  w łaśn ie  w  naślado­
w an iu  tych  szczegółów p rzyp a d ko w ych  tk w i dow ód  zależności k o p ii od  tego 
a n ie  innego  wzoru. T o  samo m n ie j w ięcej da się pow iedz ieć o naśladow aniu  
in nych  ryc in . N. p. w mszy św. G rzegorza kop is ta  p o z w o lił sobie na dale j 
idące uproszczenie ry c in y  w  stosunku do o ryg in a łu . W s ta w ił C hrystusa do 
o tw a rtego  sarkofagu, g d y  tym czasem  we wzorze C hrystus staną ł w  zg ię te j 
p ozycy i na sto le o łta rzo w ym , czego n ie p o w tó rz y ł kop is ta , gdyż  szczegół ten 
w ym a g a łb y  od n iego znajom ości p e rsp e k tyw y ; p rob lem  s k ró tu  b y ł d la  n iego 
z b y t sko m p liko w a n ym . P odobn ie  u p ro śc ił sobie rysu n k i św. Jana i św. W e ­
ro n ik i, gdzie z ig n o ro w a ł zupe łn ie  tło  z kra job razem  w da li. Bezpośrednią  za­
leżność tych  d rze w o ry tó w  po tw ie rdza  oko liczność, że są one w  s tosunku do 
d rze w o ry tó w  Hansa B a ldunga o d b ite  o d w ro tn ie , co zw y k le  m a m ie jsce w  k o ­
p iach d rze w o ry tn iczych  i sztycharsk ich  z tego pow odu, że ko p is ta  o d rysow u je  
w p ros t rysunek  w zoru  i w yc ina  w  drzew ie, w sku te k  czego ryc in a  o d b ita  w y ­
pada o d w ro tn ie , to  znaczy strona praw a zna jdu je  się na lew ej.

Z  in n ych  ilu s tro w a n ych  książek popu la rnych  o treści re lig ijn e j zasługuje 
w  p ie rw szym  rzędzie na uwagę w  całości zachowane w ydan ie  w ierszy C he li- 
doniusza, op iew ające pasyę C hrystusa z r. 15 14 i B onaw en tu ry -O pec ia  Ż y w o t 
Pana Jezu K ry s ta  z r. 1522. Passio Iesu S a lua to ris  m u n d i va rio  C arm inum  
genere F. B enedict! C h e lid o n ii M u so p h ili doctiss im e descrip ta  z r. 1514 za­
w ie ra  35 d rzew o ry tów , przew ażnie o fo rm ac ie  78 /54  m m , ilu s tru ją cych  teks t. 
N a ka rc ie  ty tu ło w e j zna jdu je  się d rze w o ry t z U krzyżow an iem  w staw iony
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w  znaną ram kę  z herbem  P o lsk i i K o roną . T e k s t rozpoczyna ryc in a  s y m b o li­
zująca s tw orzenie  św iata. W  ko le  w yobrażone  jes t dz ie ło  s tw orzen ia : ziem ia 
z drzew em  ra jsk iem  pośrodku  rosnącem , d o o ko ła  zw ierzęta  w odne, ry b y  i ra k i 
i lądowe, ja ko te ż  p ta k i sw obodn ie  w  pow ie trzu  latające. O b iega jący  ziem ię 
p ierśc ień ze sym b o la m i gw iazd, księżyca i s łońca w yobraża n iebo, nad k tó rem  
unosi się B óg -O jc iec  z gestem b łogos ław ieństw a , ja k  zw yk le  w  tych  czasach 
p rzedstaw iony  z oznakam i najwyższej w ładzy  na ziem i, z ko roną  na g łow ie  
i ja b łk ie m  k ró le w sk ie m  w  ręce, w  o toczen iu  dw u w chm urach um ieszczonych 
an io łów . K o ło  otaczają z czterech stron g łó w k i cherubów , sym bo lizu jące  cz te ry  
w ia try . Ten  ty p  przedstaw ian ia  ak tu  s tw orzen ia  czy też b łogos ław ieńs tw a  
wszechświata m usia ł być  u nas bardzo p o p u la rn ym , skoro  z m ałem i zm ianam i 
sp o tyka m y  go jeszcze w  r. 1551 w K ro n ic e  M arc ina  B ie lskiego, a pochodzi 
n ie w ą tp liw ie  z N iem iec, gdzie w ystępu je  na d rzew ory tach  X V  w ieku  1. D a le j 
następują  d rz e w o ry ty : Ze S tarego Testam en tu  w ygnan ie  z ra ju , z N ow ego 
sceny od Z w iastow an ia  aż do Sądu ostatecznego. D rz e w o ry ty  te, w  k tó ry c h  
opow iedziane są dzie je  m ęk i Chrystusow ej, bardzo proste  w  sposobie w y ra ­
żania, o techn ice  nie w ykracza jące j poza s ty l w ieku  X V , u jm u ją  sw oją bez­
pośredn iością  i szczerością. C echuje je  nadzw yczajna  jasność i żywość opo ­
w iadania . w yw o łana  w znacznej części na iw ną ges tyku lacyą  i ożyw ioną  akcyą.

Przeważna część d rz e w o ry tó w  te j ks iążk i została p o w tó rn ie  o d b itą  w  w y ­
dan iu  B onaw en tu ry -O pec ia : Ż yw o tu  Pana Jezu K ry s ta  z r. 1522, k tó re , je ś li 
chodzi o ob fitość  ry c in  w w yd a w n ic tw a ch  d ru k a rn i U ng le ra  p ierwszej ćw ie rc i 
X V I  w ieku , za jm uje  p ierwsze m iejsce. K s iążka  ta w tekście  zaw iera 65 drze­
w o ry tó w , odnoszących się treśc ią  do scen z życia  i m ę k i Z baw ic ie la  od sceny 
Z w ias tow an ia  aż do  Sądu ostatecznego. D rz e w o ry ty  powyższe pod  w zględem  
s ty lis ty czn ym  n ie tw o rzą  je d n o lite j całości, ja k  to  m ia ło  m iejsce w  om aw iane j 
w yże j książce z w ierszam i C he lidon iusa. P rzeciw nie , należy w n ich  się dopa ­
try w a ć  udzia łu  k i lk u  a rtys tów . Na o g ó ł je d n ak , pom inąw szy k ilk a  po jedynczych  
d rze w o ry tó w  zachow ujących  pew ną in d yw id u a ln ą  odrębność s ty lis tyczną , i lu ­
stracye te  dadzą się u jąć w dw ie  zasadnicze g rupy, odnoszące się p ra w d o ­
p o d obn ie  do  d w u  różnych  a rtys tów . D o  g ru p y  je d n e j należą je d n o lite  pod 
w zględem  s ty lis ty czn ym  d rz e w o ry ty  fo rm a tu  m nie jszego, do  g ru p y  d rug ie j 
przew ażnie d rz e w o ry ty  ca łos tron icow e . Poza ob rębem  w ym ie n io n ych  dw u 
g rup  w y ró żn ia ją  się przedew szystk iem  te d rze w o ry ty , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  
na leża ły do  k lo c k ó w  zapasowych d ru k a rn i, przeznaczonych p ie rw o tn ie  do 
in nych  książek. I  ta k  n. p. w y ró żn ia ją  się d rze w o ry ty  p rzedstaw ia jące ś. Jana 
C hrzc ic ie la  i ś. W e ro n ik ę , om aw iane ju ż  ko p ie  w ed ług  ry c in  H ansa B a ldunga 
G riena , k tó re  przypuszcza ln ie  na leża ły  do zagin ionego w yd a n ia  po lsk iego  
H o rtu lu sa  z ro k u  1514; da le j dw a  d rze w o ry ty , n iezaw odn ie  je d n e j rę k i. może 
naw et ze S trasburga p rzyw ie z io n e , A d o ra cya  D z iec ią tka  i Zw iastow anie . 
(R yc. 38). O db iega  od s ty lu  in n ych  d rze w o ry tó w  rów n ież  m ała ryc in a  z w yo -

ł ) K o p e r a ,  Spis druków , fig . 72.
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brażeniem  narodzenia  św. Jana. G łów ną  grupę  d rze w o ry tó w  te j ks iążk i tw o rzy  
27 ry c in  p o w tó rzonych  z w ydan ia  w ierszy C he lidon iusa  z r. 1514 i szereg 
d rze w o ry tó w  u trzym a n ych  w  ty m  sam ym  s ty lu  z in n e m i scenam i re lig ijn e m ę  
g łów n ie  z życia Chrystusa. E p ic k i cha rak te r ty c h  d rze w o ry tó w  na jlep ie j może 
ilu s tru je  Rzeź n ie w in ią te k . (R yc. 39). K ró l H e ro d  na tron ie , w  ko ro n ie  na 
g łow ie  z berłem  w ręku , gestem rozkazu jącym  w yd a je  po lecen ie  zab ijan ia  
n iem ow lą t, co też u stóp jego  pacho łek  k ró le w s k i n iezw łoczn ie  w ykonyw a .

P rzyk lęknąw szy na ziem i, n o ­
żem p rze k łu w a  trzym ane  na 
ko la n ie  dziecię, aby je  rzucić 
na ca ły  stos ju ż  u stóp H eroda  
p o m ordow anych  n iem ow lą t. 
M ur, k tó ry  odgran icza  tę  scenę 
od  górne j części ry c in y , tłó - 
m aczy, iż rzeź odbyw a  się 
w  m ieśc ie , g d y  tym czasem  
za m urem , t. j. za m iastem  
N ajśw iętsza Panna Bolesna 
z m a le ń k im  C hrystusem  na 
rę ku  i Józefem, na o s io łku  
ra tu je  się ucieczką przed w ła ­
dzą i ok ruc ieńs tw em  H eroda. 
Z  ep izodów  życia Chrystusa 
przedstaw ione są sceny: N a ­
w rócen ie  M a ry i M agda leny, 
spo tkan ie  ze S am arytanką  p rzy  
s tudn i, a da le j w yobrażenie  
całego szeregu cudów , ja k  
przem ien ien ie  w o d y  w  w ino  
w  czasie godów  w  K an ie , roz­
m nożenie chleba, uzd row ien ie  
opętane j. (R yc . 40). Ścisłą 

ikonogra ficzną  zgodność z tekstem  w ykazu je  scena P rzem ien ien ia  Pańskiego 
na górze T a b o r. Na w zgórzu sto i C hrystus w  p ro m ie n is te j au reo li i spog ląda 
na ziem ię, gdzie trzech uczn i jego P io tr, Jakób i Jan pa trzy  ku  n iem u, rękam i 
p rzesłan ia jąc oczy przed św ia tłośc ią  odeń b ijącą . U  g ó ry , zgodnie  z to w a rzy ­
szącym tekstem  um ieśc ił a rtys ta  w rogach d rze w o ry tu  na p raw o pop iers ie  
Eliasza, na lew o Mojżesza z ta b lica m i p rzykazań  w  rękach. Ze scen odnoszą­
cych się do m ę k i Chrystusa, n ieznanych z w ydan ia  C he lidon iusa, w ym ie n ić  
na leży: Z de jm ow an ie  ze szat C hrystusa przez t łu m  p a ch o łkó w  i scenę przed 
ukrzyżow aniem . C hrystus nagi, w  w ieńcu  c ie rn io w ym  na g łow ie , siedzi i czeka 
na dope łn ien ie  swego losu, podparłszy  g łow ę  na d ło n i. O b o k  n iego  tym czasem

Ryc. 38. Zw iastowanie. D rzew ory t z druku F lo ryana U n­
giera i Jana Sandeckiegu z r. 1522.
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trze j pacho łkow ie  p rzyg o to w u ją  krzyż, jeden umieszcza ta b licę  z napisem , 
dw aj in n i w ie rcą  o tw o ry  na w b ic ie  gw oździ.

R y c in y  te, podobn ie  ja k  ilu s tracye  do ks iążk i C he lidon iusa, pochodzą 
z p racow n i jednego  a rtys ty . D o w o d z i tego zarów no je d n o lity  s ty l i te ch n ika , 
ja k  też i pow ta rzan ie  się ty ch  sam ych ty p ó w  M ary i, C hrystusa i in n ych . P ry ­
m ity w n e  w  sty lu , d z ię k i swemu e p ick iem u  cha ra k te ro w i spe łn ia ją  doskona le  
swą ro lę  ilu s tra to rską , unaocznia jąc na iw nem u czy te ln iko w i Ż yw o tu  je g o  treść 
w  sposób ja sn y  i p rze jrzys ty  l .

Ryc. 39. Rzeź n iew in ią tek . Z  druku  F lo r. Ryc. 40. Uzdrow ienie opętanej. Z  druku
U nglera i  Jana Sandecklego z r. 1522. F lo r. U ngle ra i Jana Sandeckiego z r. 1522.

W śró d  d rze w o ry tó w  om aw ianego w ydan ia  Ż yw o tu  Jezu K ry s ta  na szcze­
gó lną  uwagę pod  w zg lędem  iko n o g ra ficzn ym  zasługuje d rz e w o ry t przedsta­

1 D rzew oryty  z Pasyi C helidoniusa i  omawiane drzew oryty form atu mniejszego z ung le row - 
skiego w ydan ia Żyw otu Chrystusa znalazły również zastosowanie obok całego szeregu innych  ryc in  
w  tym  samym sty lu  w  t. zw. »Testamencie starym i n o w y m i zachowanym w w yją tkach  b. w. m. 
ir., k tórego egzemplarz jedyn y  i n iekom ple tny znajduje się w b ib lio tece Zakładu nar. im . Osso­
lińsk ich  we Lw ow ie  pod L . Inw . 60.862. O ile  co do m iejsca i drukarza niema w ątp liw ości, it 

jest to druk F lo ryana U ngle ra  w  K rakow ie , o ty le  sprzeczne są zdania je ś li chodzi o bliższe okre­
ślenie czasowe. W is ło c k i cofa datę powstania do roku ok. 1520, Bernacki oświadcza sie za rokiem  
oko ło  1530. Z drzew orytów  tych 6 k locków  przechowuje B ib lio teka  Jag. w K rak . Por. W i s ł o c k i  W l., 
R ękopisy i ciekawsze d ru k i B ib lio te k i Zakładu Ossolińskich. Kocz. d la  archeol., num izm . i b ib lio g r. 
po i. 1871, 284— 3 1 1 ; B e r n a c k i ,  Pierwsza książka polska, 114— 115 w  uwagach; M u c z k o w s k i ,  
Z b ió r odcisków drzew orytów  w B ib lio tece  U n iw ersyte tu  Jagie llońskiego zachowanych nr. 662— 665
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w ia jący  N ajśw iętszą Pannę z D z ie c ią tk ie m  w g lo ry i słonecznej. (R yc. 41). 
M arya w  ko ro n ie  na g łow ie  na tle  gw iazd dw unastu  na s ierp ie  księżyca. 
W  praw e j ręce trzym a  be rło , w lew e j b łogosław iącego C hrystusa, k tó ry  dzierży 
już  sym bo l p rzyszłego męczeństwa —  k ru cy fik s . Pó ł-w ąż, p ó ł-k o b ie ta  w  k o ro n ie

na g ło w ie  odb ie ra  odeń krzyż 
z p rz y b ity m  C hrystusem , w ska­
zując palcem  na tego, k tó ry  o fia ­
rą  swą o d ku p i ludzkość i zm yje  
grzech p ie rw o ro d n y  cz łow ieka . 
Sąsiadujący z d rzew ory tem  tekst 
Ż yw o tu  odnosi się do  N a jśw ię t­
szej Panny, »co z taką  chw ałą  
w  n iebo b y ła  wziętą, p o d ług  dw a­
naście gw iazd, k tó re  Jan św ię ty  
w id z ia ł na g ło w ie  n iew ias ty  
w  słońce ob leczone j m ając m ie ­
siąc pod nogam i sw ym i a k o ­
ronę ze dw anaście gw iazd na 
swej g łow ie« . T e k s t zatem dając 
ty lk o  częściowo ob jaśn ien ie  r y ­
c iny , każe nam  odnieść ją  do 
w idzen ia  św iętego Jana, k tó re  
opisane je s t w  sposób następu­
ją c y  1: I .  Y  ukaza ł się znak w ie lk i 
na n ie b ie : N iew iasta  obleczona 
w  słońce, a ks iężyc pod  je j n o ­
gam i a na g ło w ie  je j ko rona  
z gw iazd dw anaście , a da le j: 
3 .Y  ukazał się d ru g i znak na 
n ieb ie : a o to  sm ok w ie lk i rydzy , 

m a jący siedm  g łó w  y  rogów  dziesięć: a na g łow ach  jego  siedm  ko ro n . C zyżby 
sm ok a p o ka lip tyczn y  m ia ł być  na ty m  d rzew oryc ie  w yo b ra żo n y  w fo rm ie  
węża? Sądzę, że nie. Iko n o g ra fia  sz tuk i re lig ijn e j w  w ie lu  w ypadkach , a naw et 
w przeważnej swej części pozosta je  w  s tosunku zależności do l ite ra tu ry  re l i­
g ijn e j, Pisma św ię tego czy Z ło te j legendy. Jednakże n ie b ra k  rów n ież w y ­
padków , gdzie pewne m o ty w y  dozna ją  ro zw o ju  sam oistnego, odbiega jącego 
znacznie od  teks tu  lite ra ck ie g o  lub  też n ie m ającego z n im  naw et żadnego 
zw iązku. P odobn ie  i w  naszym  w yp a d ku  żaden te ks t lite ra c k i n ie ob jaśn i 
w yczerpu jąco  ideow ej treści d rzew o ry tu . W  całe j sztuce zachodnie j tru d n o  
znaleść analog iczną kom pozycyę , k tó ra  tw ó rc y  tego d rze w o ry tu  m og ła  p o ­
służyć za w zór; obraz ten należy raczej uważać za połączenie  trzech różnych

1 Ks. W u j e k ,  N ow y Testament, Lw ów  1839. A poka lipsa  rozdz. X I I ,  T04,

Ryc. 41. Madonna z Dzieciątkiem . D rzew ory t z druku 
F lo ryana U nglera i Jana Sandeckiego z r. 152З.
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m o tyw ó w  ikonogra ficznych , sp o tyka n ych  w  ik o n o g ra fii zachodn ie j, k tó re  tu  
sko inb inow ane  razem sk ła d a ją  się na je g o  ideę sym bo liczną . M o ty w y  te są 
następujące: I  m o tyw  zasadniczy: M adonna na sierp ie księżyca z w izy i apo­
k a lip ty c z n e j św iętego Jana, u lu b io n y  tem at i p o p u la rn y  w spółcześnie, k i lk a ­
k ro tn ie  p o d e jm ow any  
przez D iire ra  w  szty­
chach i d rzew o ry tach .
2 m o ty w : N ajśw iętsza 
Panna z wężem. T a ką  
s p o tyka m y  na sztychu 
»M istrza k a r t do gry«  
z p o ło w y  X V  w ie ku  4 
M arya w p rom ien is te j 
aureo li, s to i na cie le 
węża o p ię kn e j k o b ie ­
cej g łow ie . N a ziem i 
leżące ja b łk o  zdradza 
w  n im  węża-kusicie la.
W  te j fo rm ie  też, to  
jes t z g łow ą  kob iecą, 
często w  ko ron ie , ja k  
na naszym d rzew oryc ie , 
w ystępu je  wąż w  sce­
nie z A dam em  i E w ą 
na d rze w o ry tach  X V  
w ie ku , n. p. w  książce 
R itte r  vom  T u rn  Ba- 
zylea 1493 *, lu b  w  p o ­
m ys łow e j b o r d i u r z e  
z d o b i ą c e j  m arg ines 
ks iążki Boccacia D e 
m u lie r ib u s  Claris, w y ­
danej w  U lm ie  przez
Jana Z a in e ra 3. 3 m o ty w : P opiersie  M a tk i B osk ie j Bolesnej na s ie rp ie  księżyca, 
w k o ro n ie  na g łow ie , z C hrystusem  na lewej ręce, k tó ry  trzym a  w rę ku  krzyż  
z ta b liczką  zapisaną lite ra m i IN R I (bez postaci ukrzyżow anego , ja k  na naszej 
ryc in ie ), ja k o  sym bo l swego pos łann ic tw a  i p rzyszłego o d kup ien ia . D rz e w o ry t 
te j treśc i zna jdu je  się w  książce p. t. P raecord ia le  d e vo to ru in  Basileae 1489 4-

R yc. 42. D w unasto letn i Jezus w Synagodze. Z druku F lo ryana 
U ngle ra i  Jana Sandeckiego z r. 1522.

1 G e is  b e r  g , D ie  A nfänge des deutschen Kupferstiches, tab l. I.
ä W  w ydan iu  K a u t s c h a ,  S trassburg 1903, 15.
8 S c h r a m m ,  Der B ilderschm uck der F rühdrucke, V . tab l. 5. fig . 15.
4 O l s c h i ,  Catalogue L X X X I ,  L ivres à figures de L ’École A llem ande des X V  et X V I 

siècles. 205— 207, nr. 172.
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Bezsprzecznie ryc in a m i jedne j rę k i są ca łos tron icow e  d rze w o ry ty  ung le- 
row sk iego  w ydan ia  Ż yw o tu . N a począ tku  w yo b ra żo n y  C hrystus ja k o  w ładca 
św iata. D a le j C hrystus w Synagodze. (R yc. 42). Scena od b yw a  się we w nętrzu

N a s to p n iu  kaza ln icy , pod  
o zdobnym  ba ldach im em  
dw u n as to le tn i Jezus bosy, 
w sp a rty  o p u lp it , nachyla  
się ku  s iedzącym  d ooko ła  
n iego uczonym  znaw com  
Pism a św iętego, k tó rz y  
z namaszczeniem słuchają 
je g o  przem ów ien ia . D w a j 
z n ich  na p raw o  zw racają 
się do  Jezusa, w da jąc  się 
z n im  w  dyskusyę, dw a j 
in n i w  ś ro d ku  siedzący, 
pa trzą  na n iego z p o d z i­
wem. T rze j uczeni po le­
wej s tron ie , z o tw a rte m i 
księgam i, zestaw iają p iln ie  
s łowa C hrystusa z pisaną 
w iedzą. Za n im i, na p rogu  
ś w ią ty n i ukazu je  się sę 
d z iw y  Jezus i M arya  z ge­
stem m o d litw y  i m ieczem  
bo leści w  sercu.

T a  sama postać M a­
ry i Bolesnej w ystępu je  
w  U krzyżow an iu . (R yc. 
43). P o d trz y m u je ją s to ją c y  
za n ią  św ię ty  Jan. Po s tro ­
nie p raw e j skośnie do 

płaszczyzny obrazu us taw iony  je s t k rzyż  z uw ieszonym  Chrystusem , p rzy  drodze, 
k tó ra  w  g łęb i obrazu w iedzie  do  bram  Jerozo lim y, po łożone j w  k o tlin ie  w śród 
pasma nagich szczytów  gó rsk ich . Po bokach  sterczą w ysok ie  nagie ska ły , p o ­
rosłe na szczytach n ie licznem i drzew am i.

C hrystus B o le jący  w zg lędn ie  p o p u la rn ie  u nas nazyw any C hrystus w  s tudn i 
przedstaw ia  Z baw ic ie la  sto jącego w o tw a rty m  sarko fagu w  c ie rn iow e j k o ro n ie  
na g łow ie . (R yc. 44). D ło ń  praw ą trzym a  o tw a rtą , lew ą wskazuje na ranę
w sercu. Tow arzyszą m u za g robem  sto jący, na lew o M arya, na p raw o  Jan,
k tó ry  p o d trzym u je  ło k ie ć  Chrystusa. G rupa  um ieszczona je s t na tle  tró j-  
bocznej absydy kościo ła , o tw ie ra jące j się szerok im  renesansow ym  łu k ie m .

św ią tyn i, k tó re j sk lep ien ie  w spiera się na ko lum n ie .

f f F Ryc. 43. Ukrzyżowanie. D rzew oryt z druku  Ungle ra z r. 1522.



POLSKIE ILUSTRACYE KSIĄŻKOWE 55

W  ką tach  d rze w o ry tu , m iędzy lu k ie m  a b o ka m i ry c in y  zna jdu ją  się dw a 
fan tastyczne d e lfin y , k tó re  w  pyskach  trzym a ją  końce ozdobnego festonu.

T łu m n ą  scenę 
przedstaw ia d rze w o ry t 
z O p ła k iw a n ie m  C h ry ­
stusa. (R yc. 45). M a r­
tw e  c ia ło  Chrystusa, 
zd ję te  przed ch w ilą  
z krzyża  u łożono  na 
ziem i, a sędziw y Józef 
u jąwszy je pod  pacha­
m i , p o d trzym u je  je  
w  pozy су i siedzącej.
U stóp Z baw ic ie la  k lę ­
czy M arya  podp ie rana  
przez św. Jana. W  p ra ­
wej ręce trzym a  bez­
w ładne ram ię  syna, le ­
wą p rzy  tw a rzy  ociera 
łzę z oka, za n ią trzy  
lam entu jące  to w a rzy ­
szki za łam ują  ręce
w rozpaczy. W  tle  na 
ho ryzonc ie  po lewej 
s tron ie  m iasto  na tle  
gór, po p raw e j na w zgó­
rzu k rzyż  z p rzypa rtą  
d rab iną . D rz e w o ry t ten 
je s t o d w róconą  ko p ią  
d rze w o ry tu  Schäufe le i- 
na przedstaw ia jącego 
O p łak iw an ie , k tó re  po 
raz p ie rw szy ukazu je  się w  N o rym b e rd ze  w  r. 1507 w  książce U lr ic h a  F in ­
dera  S pecu lum  passionis, a k tó re  zna jdu je  się rów n ież w  w ie to ro w sk ie m  w y ­
dan iu  » Ż yw o tu  Chrystusa« B onaw en tu ry -O pec ia  z r. 1522. (R yc. ą.6). N aśla­
dow ana je s t część lewa d rze w o ry tu  Schäufeleina, ściśle m ów iąc  g rupa  osób 
Chrystusa, Józefa, M a ry i i Jana, ja k o  też dw u postaci ko b ie cych  s to jących  w  ty le , 
je d n e j z p ro f ilu , d ru g ie j naw prost. R óżnica w  ko m p o z y c y i po lega ty lk o  na 
tern, że w k o p ii k o b ie ty  sto jące zna jdu ją  się za M aryą  a nie za Józefem ja k  
u Schäufe le ina i że dodana jes t je d n a  postać klęcząca, zapewne M arya  M ag­
dalena, k tó re j tam  n ie b y ło . K o p ia  pod  względem  w artośc i a rtys tyczne j da leką 
jest od swego wzoru. K o p is ta  n ie um ia ł nadać fo rm o m  te j p rze jrzystośc i ja ka  
cechuje  d rz e w o ry t Schäufele ina. P osługując się je d n o lity m  system em  l in i i
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ró w n o le g łych , n ie osiągnął ko n tra s tó w  św ia tło c ie n io w ych  ani p la s tyk i wzoru. 
G rupa  złożona jes t z osób zb itych , p łask ich , b ra k  m iędzy n ie m i zarów no 
pow ie trza , ja k  też ustosunkow ania  do  otaczającej p rzy ro d y .

S ty lis tyczn ie  z g rupą  om aw ianych  w yżej d rze w o ry tó w  łączy się d rze­
w o ry t, n ie w ą tp liw ie  te j samej ręk i, o d b ity  na ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i hum a­
n is ty  Jakóba Loche ra  w  r. 1522 w d ru k a rn i U ng le ra  tłoczone j p. t. Iu d ic iu m

R yc- 45 - O płak iw anie  Chrystusa. Z d ruku  U ng le ra  z r. 1522.

Parid is de porno aureo in te r très deas, Palladem , Iunonem , V enerem  de tr i-  
p lic i h om inum  v ita , con tem p la tive , ac tiva  ас vo lu p tiva . T e jże  treści ryc in a  
je s t je d n e m  z n ie licznych  w d rz e w o ry tn ic tw ie  po lsk iem  przedstaw ień  zaczer­
p n ię tych  pod  w p ływ e m  hum anizm u z zakresu podań  m ito lo g ii s ta roży tne j. 
(R yc. 47). Parys, m ło d y  rycerz  z m ieczem u b o ku  usnął w  lesie pod  drzew em , 
w sparłszy g łow ę  na d ło n i. Śpiącego budz i H erm es prow adząc przed sąd jego  
W enus, Juno i Pallas A tenę . W zo ru  d la  te j ry c in y  na leży dop a tryw a ć  się 
w drzew orycie  tej samej treści Łukasza  Cranacha Starszego z ro k u  1508.
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(R yc. 48) K o m p o zycya  sceny rozg ryw a jące j się na p ie rw szym  p lan ie  w obu 
analogiczna. N ie  ty lk o  ug rupow an ie  osób, ale i p o k re w ie ń s iw o  poszczególnych 
postaci jest uderzające. W  d rzew oryc ie  Cran ach a Parys cha rak te ryzow any  ja ko  
rycerz w  s'rednim  w ieku  z k ró tk ą  brodą, p rzeds taw iony  w  c h w ili, k ie d y  obu-

Ryc. 46. Jan Schäufelein : O płak iw anie  Chrystusa z r. 1507.

dzony przez Hermesa, p o w o li podnos i się z leżącej pozycy i, w sparłszy się 
ręką  o ziem ię. W  drzew oryc ie  p o lsk im  Parys p rzeds taw iony  je s t w p raw dzie  
n ieco odm ienn ie , jeszcze śpi, je s t bez b ro d y  i rysam i tw a rzy  zb liża się raczej 
do  ty p u  św iętego Jana z d rze w o ry tó w  ung le row sk iego  O pecia  z r. 1522, ale 
w zorow i swemu odpow iada  pod w zględem  u łożenia całej postaci, uk ładu  nóg 
i lew e j rę k i spoczyw ającej na ko lan ie . Herm es w  sposób po d o b n y  ja k  u Cra- 
nacha nachyla się nad śpiącym . S tró j jego  bardzo p rosty , bez s tro jnego  pan ­
cerza, pe łnego p ła tn e ro w sk ich  ozdób postaci cranachow skie j. P rzedew szystkiem

8
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R y c .'4 7 . S y l Parysa. Z druku F lo ryana U ngle ra z r. 1522.

swą nagość, osta tn ia  wreszcie Pallas A tene , ty łe m  do w idza  zw rócona, w  he łm ie  
ze ś lim aczn icam i, z g ru b ym  łańcuchem  na szyi, trzym a  oburącz chustę, k tó rą  
zakryw a  d o ln ą  pa rtyę  cia ła. N ie  ulega zatem na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że 
d rz e w o ry tn ik  k ra k o w s k i znał ryc in ę  Cranacha, n iem n ie j je d n a k  p rzy  da leko  
idącem  pokrew ieńs tw ie  ikonog ra ficznem  i ko m p o zycy jn e m  uderza zasadnicza 
różn ica w  szczegółach fo rm a ln ych  i zastosowaniu ś ro d kó w  techn icznych . K o ­
pistę in teresow ała w p ie rw szym  rzędzie scena figu ra lna , bo  d la  p iękna  k ra j­
obrazu nie m ia ł na jm nie jszego zrozum ien ia . D la te g o  o d c ią ł zupe łn ie  lewą część

ANTONINA BETTERÓWNA

je d n a k  bog in ie , jedna  za drugą  w  uk ładz ie , ruchach, pozach i s tro ju  g ło w y , 
odpow iada ją  sw oim  wzorom . Pierwsza W enus w siatce na w łosach, za prawą 
rękę przez H erm esa w iedziona nachyla  się nad śp iącym  Parysem, dale j Ju- 
nona z podobnem  w obu ryc inach  uczesaniem g ło w y , lewą rękę  trzym a  k o ­
k ie te ry jn ie  p rzy  piersi, w praw ej m a szal, k tó ry m  w łaśn ie  zamierza p rz y k ry ć

1VDICIVM PARIDIS
de porno aurco inter trcsdeas. Palladem, Iuuoneru .Venercm. 

ae triplici hominû vita.cötcmplatiua.aäiua.ac voluptaria«



drzew ory tu  C ranacha z kon iem  do drzew a uw iązanym , ja k o  tym , k tó ry  nie 
b io rąc  bezpośredniego udz ia łu  w akcy i, je s t zbędny. P odobn ie  p o m in ą ł całą
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Ryc. 48. Łukasz Cranach Starszy : Sad Parysa z r. 1508.

górną  pa rtyę  k ra job razu , zm ien ia jąc w ten sposób stosunek w ie lkośc i osób 
do g ra n ic  d rzew o ry tu . T em  samem zm n ie jszy ł przestrzeń, a przesunąwszy

8*
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scenę figu ra lną  do  samego brzegu ry c in y  i p ragnąc w szystkie  postacie  w  je ­
d n ym  rzędzie um ieścić, m usia ł je  ścieśnić, n ie un iknąw szy w sku tek  tego p rze ­
c inan ia  się jednej osoby przez drugą. W  ten sposób, m im o  um ieszczonego na 
ho ryzonc ie  k ra job razu , nie uzyskał wrażenia przestrzeni i g łęb i, odczucia ma- 
low n iczośc i na tu ry , k tó re  to  cechy są treścią a rtys tyczną  d rze w o ry tu  Cranacha. 
T u  k ra job raz  zeszedł do rzędu n ie ledw ie  tła , n iezw iązanego o rgan iczn ie  z prze­
strzenią, w  k tó re j ży ją  i poruszają  się p rzedstaw ione  osoby. W  parze z ta k  
da leko  idącem  uproszczeniem  fo rm a lnem  i sprow adzeniem  w sku tek  tego w zoru 
o w y b itn y c h  w alorach a rtys tycznych  do fo rm  d rze w o ry tu  o tendency i raczej 
ilu s tra cy jn e j i d e ko racy jne j (sposób tra k to w a n ia  drzew ), an iże li zm ierza jących 
w k ie ru n k u  rozw iązania  zagadnień na tu ra lis tycznych , idz ie  z n a tu ry  rzeczy 
uproszczenie ś rodków  techn icznych . K o n tu ro w i n iezby t podkreś lonem u to w a ­
rzyszą tu  lin ie  zun ifo rinow ane , n ie krzyżu jące  się, lecz rów no leg łe , k tó re  za­
ledw ie  zaznaczają m ode lunek p rzedm io tów . Panuje tu  w sku tek  tego je d n o ­
s ta jn y  to n  obrazu, pozbaw iony  w iększej ska li to n ó w  od m ie jsc jasnych  do 
c iem nych , k tó ra  jes t je d n ą  z na jw ażn ie jszych zdobyczy  n iem ieck iego  drze­
w o ry tu  X V I  w ieku.

Cranach p o d e jm o w a ł ten tem at k ilk a k ro tn ie  nie ty lk o  w d rzew oryc ie  
ale i w obrazach szta lugow ych, p rzyczem  zawsze trzym a ł się te j s te reo typow e j 
u n iego ko m p o zycy i l . Scena sądu Parysa po ję ta  w te j fo rm ie  dosta ła  się do 
sz tuk i n iem ieck ie j p raw d o p o d o b n ie  z W ło c h  za pośredn ic tw em  sztychu t. zw. 
M istrza  z bandero lam i, pochodzącego m n ie j w ięcej z p o ło w y  X V  w ieku, k tó ry , 
ja k  dow odz i M ax  Leh ts , w dzie le swem naś ladow ał ja k iś  do  dziś n iezacho- 
w any w zó r w łosk i *.

C. D r z e w o r y t y  d r u k a r n i  H i e r o n i m a  W i e t o r a .

O rnam entyka.

R a m k i .  Z arów no bogactw em  ja k  i w yso k im  poziom em  a rtys tyczn ym  
d rzew o ry tów  odznaczają się w yd a w n ic tw a  d ru k a rn i W ie to ra  n iem al od p o ­
czątku  je j is tn ien ia . O dnos i się to  w  rów ne j m ierze do ryc in , podążających 
za ówczesną g ra fiką  n iem iecką, ja k  i do e lem entów  zdobn iczych  ks iążki, 
odpow iada jących now em u duchow i renesansu. Jak się zdaje, pew ną część ry c in  
p rzyw ió z ł W ie to r  ze sw oje j d ru k a rn i we W ie d n iu , a p rzyn a jm n ie j da się to  
n iezb ic ie  s tw ie rdz ić  odnośn ie  do n ie k tó ry c h  d rze w o ry tó w , k tó re m i ozdab ia ł 
k a r ty  książek w  K ra ko w ie  d ru kow anych .

Jedną z najwcześnie jszych ram ek używ anych  przez W ie to ra  we W ie d n iu  
w  r. 1515, a w K ra ko w ie  już  w r. 1518, jest d rz e w o ry t o m o tyw ach  fa n ta ­
stycznych, w  duchu  o rn a m e n tyk i w łosk ie j, zaczerpn ię tych  z różnych  dz iedz in  *.

1 A m e s e d e r ,  E in  Parisurte il Lukas Cranachs d. Ä . in  der Landesgalerie zu Graz, Repert. 
f. Kunstwiss. X X X I I I .  1910, Ö5.

1 L  e h r s , Geschichte und kritische r K ata log  des deutschen, niederländischen und französi­
schen Kupferstiches im  X V  Jhdt. IV . 1921, 134 n., tab l. 109, nr. 330.

* K o p e r a ,  Spis druków  fig. 32 ; G o l l  o b ,  D er w iener H o lzschn itt, bo.
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W  części gó rne j m ieści się wazon z kw ia ta m i i z obu stron  p o tw o ry  o d łu ­
g ich  ogonach, zakończonych jeden g łow ą końską, d rug i ludzką. B ok  lew y, 
ra m k i w yp e łn io n y  jes t pęk iem  gałęzi, liśc i lau row ych  i in n ych , p ra w y  węższy 
ma na skręconej i pom ię te j wstędze z lite ra m i IV N A M R , uw ieszoną zbroję. 
D o ln ą  lis tw ę  najszerszą zdob ią  dw ie  g ro teskow e postacie o lu d zk ich  g łow ach  
i ro ś lin n ych  kad łubach  z m onogram em  W ie to ra  pośrodku . L ite ry  na wstędze, 
wypisane bez zw iązku, p raw d o p o d o b n ie  m ają znaczenie ty lk o  zdobnicze i n ie 
sk łada ją  się w  wyraz, ja k  to  często można też zauważyć w  sztuce, zwłaszcza 
m in ia to rs tw ie  współczesnem .

W  r. 1522 używa W ie to r  w K ra k o w ie  ra m k i rów n ież w s ty lu  renesan­
sow ym , k tó rą  ozdab ia ł we W ie d n iu  jeszcze w  r. 1512 k a r ty  ty tu ło w e  książek 
w tam tejszej swej d ru k a rn i w ydaw anych  1. F ram uga  o k ienna  w sparta  na co ­
ko le  p ro filo w a n ym  uję ta  jes t z b o kó w  dw om a s łupkam i, w zdłuż k tó ry c h  na- 
zew nątrz zw isają sznury z nan izanem i m o tyw a m i zdobn iczem i, k u lk a m i, ko s tką  
i t. d. N aroża b ra m y  ozdob ione są m aszkaram i. Z am yka  ram ę u g ó ry  w ys ta ­
ją c y  gzym s, na k tó ry m  wznosi się w g łęb iona  lune ta  z g lobusem , po bokach 
nagie pacho lę ta  zabaw ia ją  się ptaszkam i. N a parapecie  okna  um ieszczony jes t 
na karteczce znak V  ze strza łką , może signum  tw ó rc y  d rzew o ry tu . Jest to  ty p  
ra m k i w zo row any n ie w ą tp liw ie  na d rzew ory tach  w eneck ich  *.

W  la tach 1522 -  26 w ystępu je  w d rukach  W ie to ra  rów n ież inna ram ka , 
pochodzen ia  ju ż  p raw d o p o d o b n ie  k ra kow sk iego , z dw iem a ko lu m n a m i po bo­
kach, zdobnem i w  sznury z p rzew leczonem i k u lk a m i i cz te ry  he rby w rogach 
d rze w o ry tu : P o lsk i, L itw y , K ra ko w a  i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońskiego s.

W  r. 1523 po raz p ie rw szy ukazuje się często o d tąd  używana ram ka  
złożona z czterech w in ie te k . W  górze pom iędzy  dw om a rogam i, z k tó ry c h  
w yras ta ją  liście, m ieści się w ien iec z g łó w ką  an io łka . W  dole  dw a o sk rzy ­
d lo n e  p u tta  na de lfinach  siedzące trzym a ją  ob iem a rączkam i w ien iec z liści. 
W in ie tk i boczne w yp e łn ia ją  dw a na postum entach  stojące pu tta , k tó re  wznoszą 
je d n ą  rączką do g ó ry  gałązeczki z liśćm i w innego  grona 4.

Bogactw em  renesansow ych m o ty w ó w  odznacza się rów n ież  ram ka na 
ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i E razm a z R o tte rd a m u  P reca tio  d o m in ica  z r. 1524. 
S k łada  się z czterech w in ie t o m o tyw ach  zaczerpn ię tych z różnych  zakresów , 
w fan tastyczny sposób ze sobą sp lec ionych . U  g ó ry  siedzi jakaś  postać a lle - 
go ryczna  z o tw a rtą  książką na ko lanach , o b o k  n ie j z obu  s tron  ro g i ob fitośc i, 
d e lfin y , p ta k i, ow oce i inne  pow iązane ze sobą m o tyw y . U  do łu  w śród festo- 
nów  i d e lfin ó w  dw a p u tta  u jm u ją  m eda lion  z g ło w ą  p o rtre tow ą , uw ieńczoną 
w ieńcem  la u ro w ym , do o ko ła  k tó re j b iegn ie  napis V irg il iu s  M aro. W  w in ie - 
tkach  bocznych  w idać  cz te ry  poruszone p u tta  w śród w ie lu  in nych  m o tyw ó w  
o rn a m en tacy jnych , zw ierzęcych i roś lin n ych .

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 4 5 ; G o  11 o b ,  D er w iener H o lzschn itt, 63.
1 Por. O n  g a n i  a, L ’A r t  de l'im p rim e rie  à Venise, 92.
* K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 49.
* R o t e r o d a m u s  E r a s m u s , Opus de conscribendis ep isto lis, Crac. V ic to r 1523.
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Książkę K rz y c k ie g o  A n d rze ja  p. t. E ncom ia  L u te r i z r. 1524, bez m iejsca 
d ruku , zdob i ram ka  złożona ze sym etryczn ie  s ty lizow anych  g ro teskow ych  
e lem entów  ro ś linnych , g łó w e k  a n io łkó w  i p u ttó w  w przeróżnych  pozach oraz 
dw u o sk rzyd lo n ych  pegazów 1. R am ka ta  je s t odw róconą  ko p ią  ra m k i, zd o ­
biącej książkę M ie c h o w ity : T ra c ta tu s  de duabus S arm atiis , d ru ko w a n e j w  A u g s ­
bu rgu  w  r. 15 18 *.

I n i c y a ł y .  In ic y a ły  używ ane w  d ru k a rn i V ie to ra  nie w yka zu ją  w ie lk ie j 
różnorodnośc i s ty lu . N ajczęście j w ys tępu ją  m ałe lite ry  renesansowe na tle  
groszkow anem , ozdob ionem  gałązeczkam i, lis tk a m i i kw ia ta m i 3. W  książkach 
w ydaw anych  w y k w in tn ie j, ja k  K ro n ik a  M ie ch o w ity , D eciusa C on ten ta  de 
ve tusta tibus P o lono rum  lub  B onaw en tu ry  O pecia  Ż y w o t Pana Jezu K rys ta  
z r. 1522, zna jdu ją  się in ic y a ły  renesansowe w iększe, ozdob ione  o rnam entem  
g ro teskow ym  na czarnem  tle . Raz ty lk o  w r. 1519 w ystępu je  in ic y a ł figu  
ra ln y  w  książce p. t. In tro d u c to r iu m  in  d o c tr in a m  doc to ris  sub tilis . W  lite rze  D  
w yobrażone  je s t popiersie  k o b ie ty  w renesansow ym  s tro ju , w  opuszczonych 
na p lecy  w łosach i czapeczce na g łow ie , o p ro m ie n io n e j aureolą. W  rękach 
trzym a  p le c io n y  koszyk. Pisana no ta tka  nad in icya łe m  w  egzem plarzu Czap­
sk ich  w K ra k o w ie  ob jaśn ia  znaczenie in ic y a łu  »M etaphisica« 4.

W i n i e t k i .  W in ie tk i w ystępu ją  w  d ru k a rn i W ie to ra  po raz p ie rw szy 
w r. 1521 w  książce D eciusa D e ve tus ta tibus  P o lono rum , a w  w iększej ilo ść1 
d op ie ro  w  w yd a n iu  Ż y w o tu  C hrystusa B onaw en tu ry -O pec ia  z r. 1522. (R yc. 60). 
W in ie tk i renesansowe u łożone w  fo rm ie  ra m k i do o ko ła  m n ie jszych d rzew o­
ry tó w  te j ks iążki przedstaw ia ją  w ie lką  różno rodność i bogac tw o  m o tyw ó w . 
W  w in ie tka ch  bocznych, p io n ow ych , są zazwyczaj k o lu m ie n k i o fo rm ach  
sko m p liko w a n ych . S k łada ją  się one z ozdobnych  baz, k o m b in o w a n ych  trzo n ó w  
ko lu m n  z uw ieszonem i sznuram i, na k tó ry c h  p rzew leczone są k u lk i i zw isają 
k itk i .  G órne  i do lne , w in ie tk i poziom e sk łada ją  się z e lem entów  roś lin n ych , 
gałęzi i liśc i, o d c in ka  ko ła  m iędzy  fan tas tycznem i p o tw o rka m i, szeregu o d c in ­
kó w  poprzedz ie lanych  k u lk a m i i t. p. W in ie te k  zdobn iczych  w ty m  s ty lu  
używ ała  w  N o rym be rdze  d ru k a rn ia  Jana S tuchsa w  r. 1516 6. L e le w e l 6, k tó ry  
w in ie tk i te, pon iew aż ukazu ją  się późn ie j rów n ież  w  d ru k a rn i M acie ja  Szar- 
fenberga, uważa za w łasność księgarza M arka  Szarfenberga, p rz y jm u je  naw et, 
że ten o s ta tn i sp row adz ił je  w p ro s t z N o rym b e rg i w raz z d rze w o ry ta m i Jana

1 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 55.
* B u t s c h ,  D ie  Bücherornam entik der Renaissance 64, tab l. X X V I I I .  W ed ług  tego autora, 

obramienie augsburskie używane w  drukarn i Zygm unta G rim m a i M arxa W irsunga pochodzi z pracowni 
tam ie  podówczas czynnego artysty  Hansa Burgkm aiera. N adm ien ia  również, że drukarz H ie ro n im  W ie to r 
we W iedn iu  używ ał wcale dobrej ko p ii te j ram ki. Stąd można przypuścić, że jeże li d ruk  ks iążk i K rzyc ­
k iego jest zagraniczny, a nie krakow ski, to pochodzi na jpraw dopodobnie j z w iedeńskiej o ficyny W ietora. 
Późniejszą kop ie  tego samego drzeworytu reprodukuje G o l  l o b ,  D er w iener H o lzschn itt, 77.

1 K o p e r a ,  Spis druków , fig . 35.
* I b i d .  fig . 38 szp. 79.
* D a s  a l t e  B u c h  und seine Ausstattung str. 37 u do łu  na prawo.
* L e l e w e l ,  B ib lio g r. ks iąg dw oje I. 94.



Schäufe le ina do w spom nianego w ydan ia  Ż yw o tu  O pecia. W  każdym bądź razie 
n ie u lega w ą tp liw ośc i, że w in ie tk i d ru k a rn i W ie to ra  pozosta ją  w  śc is łym  
zw iązku s ty lis tyczn ym  z no rym b e rską  p ro d u kcyą  a rtys tyczną  na tern polu.

Uustracye książkowe.

Z an im  H ie ro n im  W ie to r  o tw o rz y ł d ru ka rn ię  w  K ra ko w ie , p racow a ł ju ż  
od la t na tern po lu  we W ie d n iu  i ju ż  od  samego począ tku  pozostaw ał w  s to ­
sunkach z Polską, czego d o w o ­
dem  są liczne  d ru k i d la  Po lsk i 
tłoczone. W śró d  n ich  na p ie rw ­
szy p lan  w y b ija  się ze szcze­
gó lną  p ieczo łow itośc ią  w ydana 
w r. 1509 książeczka Pauli 
Crosnensis P anegyric i ad d ivum  
L a d is laum  et sanctum  S tan i- 
s laum ; ks iążkę tę zdob ią  d w u ­
k ro tn ie  o d b ity , na ka rc ie  ty tu ­
ło w e j i na o d w ro tn e j s tron ie  
k a r ty  czw arte j, p o r tre t k o n n y  
św ię tego W ła d ys ła w a  1 i św ię ty  
S tan is ław  wskrzeszający P io tra  
na s tron ie  osta tn ie j. (R yc . 49).
O b ie  ry c in y  są p ra w dopodobn ie  
w yko n a ne  we W ie d n iu , ale nie 
je s t w yk luczone , że d rze w o ry ­
tn ik  w iedeńsk i m ia ł przed sobą 
w zó r po lsk iego  przedstaw ien ia  
sceny w s k rz e s z e n ia  P io tra .
Szczególnie nasuwa się tu  d rze­
w o ry t ze św ię tym  S tan is ław em  
w mszale w ro c ła w sk im  z r. 1505 
(R yc. 10), gdzie P io tr je s t n ie ­
m a l d o k ła d n y m  odw ró co n ym  
w zorem  postaci P io tra  z d rze­
w o ry tu  w iedeńskiego. Oba d rze w o ry ty  te j ks iążk i t. j. św ię ty  W ła d ys ła w  pa tron  
W ę g ie r i św ię ty  S tan is ław  p a tro n  P o lsk i, dz ie ła  n iezaw odn ie  je d n e j ręk i, w y ­
kazu ją  s ty l p rze jśc iow y gotycko-renesansow y. Jeszcze d rew n iane  fo rm y  kon ia  
Św. W ładys ław a , nie dość p lastyczne odczucie fo rm  o rgan icznych , pewna 
p ro s to ta  w rysu n ku  znam ionu ją  cechy d rze w o ry tu  n o rym b e rsk ie g o  z la t 
os ta tn ich  X V  w ieku, ale ju ż  sposób oddan ia  g łęb i pe rspek tyw iczne j w odda­
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1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig . 1 8 ; G o l l o b ,  D e r w iener H o lzschn itt 54. 55. 8 8 ; C h m i e ­
l o w s k i ,  H is t. l i t .  po l. 165.

Ryc. 49. Wskrzeszenie P iotra. D rzew o ry t z r. 1509 
z w iedeńskiej d ruka rn i H ie ron im a W ietora .
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lonym  horyzoncie , ch a ra k te r c ien iow an ia , sposób rysow an ia  d rzew  a zwłaszcza 
chm ur są św iadectw em  w p ły w u  s ty lu  i te c h n ik i dz ie ł d iire ro w sk ich

Jedną z najw cześnie j, ju ż  w  ro ku  1518 używ anych  ilu s tra cy i d rze w o ry ­
tn iczych  d ru k a rn i k ra ko w sk ie j W ie to ra  je s t d rze w o ry t p rzedstaw ia jący d w u ­
g łow ego Janusa 1. Na chm urach, sym bo lizow anych  dw iem a m ię tem i w stęgam i, 
w yobrażone jes t pop iers ie  sędziwego Janusa, boga p o k o ju  i gran ic, k tó ry  b ło ­
gosław i ob iem a rękam i na dw ie  s tro n y  w  sposób zachodni i w schodni. D rze ­
w o ry t ten t. zw. Ianus b ifro n s  w ystępu je  na je d n y m  z d ru k ó w  w iedeńskich  
W ie to ra  w  r. 1516. (C apella : D e n u p tiis  M e rc u r ii )2.

In n ym  n iem n ie j często u W ie to ra  w  la tach 1519 і 1521 używ anym  
d rzew orytem , ju ż  pochodzenia  k ra kow sk iego , je s t ś. S tan is ław  w skrzeszający 
P iotra. Scena odbyw a  się na tle  m a low n iczego  k ra job razu  z rzeką w ijącą  się 
w śród ska lis tych  wzgórz z p łynącą w  da li sam otn ie  łodz ią . O braz u ję ty  u g ó ry  
łu k ie m  z gałęzi ze s ty lizow anem i liś ćm i akan tu  8.

Pierwszą książką w ję zyku  p o lsk im  w ydaną  w k ra ko w sk ie j o ficyn ie  H ie ­
ron im a  W ie to ra  je s t pow ieść ilus trow ana  z r. 15 2 1, tłóm aczona  przez Jana 
z Koszyczek p. t. R ozm ow y, k tó re  m ya ł K ró l S a lom on m ąd ry  z M archo łtem  
g ru b ym  a sprosnym , a wssakoż iako  o nyem  pow yeda ią  barzo zw ym ow nym  
z figu ram i у  zgadkam i smyessnem i. Książeczka ta  o charakterze  p o p u la rn ym , 
pow ieść hum orys tyczna  osnuta na tle  re lig ijn o -h is to ryczn e m , m usiała cieszyć 
się n iezm iernem  wzięciem  u współczesnych, czego dow odem  są z je d n e j s trony  
szczątki zachow anych fragm en tów  tej ks iążk i, z d ru g ie j s trony  różno rodność  
tych  fragm en tów , św iadcząca o w ie lk ie j ilości w ydań . Jeśli chodzi o ilu s tracye  
w  n ich  um ieszczone, to  zachow ały się następujące: W  fragm encie  w ile ń sk im , 
dziś w M uzeum  N auk i i S z tuk i w W iln ie , zaw ie ra jącym  4 k a r tk i z w ydan ia  
pierwszego z r. 1521, zachow ały się dw a d rze w o ry ty . U ry w k i dw u  ry c in  w y ­
dania następnego, w ed ług  B ernack iego  z r. ok. 1525, p rzechow u je  B ib lio te k a  
Jagie llońska. T rzec i wreszcie fra g m e n t w ydan ia  pôz'niejszego, w ed ług  B ernac­
k iego  z r. ok. 1535, dziś w B ib lio te ce  ś. p. p ro f. Józefa P rzybo row sk iego  
w W arszaw ie, zaw iera n ie jako  ciąg dalszy fra g m e n tu  M a rcho łta  z r. 1521, 
4 następne k a r tk i, a w n ich 4  d rze w o ry ty  4.

Poza w y liczonem i d rze w o ry ta m i w  zachow anych fragm en tach  trzech róż­
nych  edycy i, zachow ały się jeszcze d rz e w o ry ty  odnoszące się do M archo łta , 
ju ż  to  o d b ite  w in n ych  książkach, ju ż to  w  k lo cka ch  p rzechow anych do dz i­

1 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 33.
* G o 11 o b , D er w iener H o lzschn itt 66.
* K o p e r a ,  Spis d ruków , fig. 37.

* Kwestyę po lsk ich  wydań M archołta om ów ił obszernie В e r  n a c k  i , Rozmowy k ró la  Salo­
mona z Marchołtem , Haarlem  1913. Z  dawniejszej lite ra tu ry  w ym ien ić należy następujące rozpraw ki : 
P o  l i ń s k i ,  O najp ierwszej w  po lsk im  języku drukowanej książce; W izerunki i roztrząsania nau­
kowe, poczet nowy d ru g i 15, 129 — 144. Przedruk hom ograficzny d rzew orytów  podają : P o d c z a -  
s z y ń s k i ,  D rzew oryty  w  dawnych drukach kra jow ych, M archo łt, P am ię tn ik  Sztuk P ięknych 1850 — 
1854; C e l i c h o w s k i ,  M archo łt, Poznań 1876.
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siejszego dn ia  w  B ib lio te ce  Jag ie llońsk ie j, na leżących n ie w ą tp liw ie  do p ó źn ie j­
szych, zag in ionych  w ydań  M archo łta . D o  ta k ich  zalicza B e rnack i n. p. d rze ­
w o ry t na ka rc ie  ty tu ło w e j sa ty ry  Jana Ju rkow sk iego  p. t. »Poselstwo z D z ik ich  
Pól od S ow izdrza ła  do m a ło cn o tliw e j d rużyny«  z r. 1606 z napisem  M archu lt, 
k tó ry  w ed ług  w sze lk iego  p raw d o p o d o b ie ń s tw a  pochodzi z jakiegoś' dzis' ju ż  
n ieznanego w ydan ia  M a rcho łta , przed datą  ogłoszenia Poselstwa, t. j. przed 
ro k ie m  1606 1. D w anaście  d rz e w o ry tó w  o d b ity c h  przez M uczkow sk iego  * 
z k lo c k ó w  D ru k a rn i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  pochodzi z n ieznanego już 
dziś w ydan ia  M a rcho łta , k tó re g o  pow stan ie , zdaniem  B ernackiego, odnieść 
na leży do d ru g ie j p o ło w y  X V I  w ieku , na jda le j do p ierw szych dz ies ią tków  
X V I I 3. B liższe badan ie  i porów nacze zestaw ienie d rze w o ry tó w  w trzech za­
chow anych  fragm en tach  M a rch o łta  pod  w zg lędem  w ym ia ró w  i cech s ty lis tycz ­
nych, nasuwają przypuszczenie, że we w szystk ich  w ym ie n io n ych  edycyach 
użyte  b y ły  te same d rze w o ry ty . N a tom ias t o d b itk i d rze w o ry tó w  późnie jszych, 
k tó ry c h  ne g a tyw y  p rzechow u je  B ib lio te k a  Jag ie llońska, okazu ją  się odw róco- 
nem i i pom n ie jszonem i ko p ia m i d rze w o ry tó w  zachow anych w  fragm entach. 
D rz e w o ry t w  dzie le  M uczkow sk iego  nr. 857 jest k o p ią  zm nie jszoną d rze w o ry tu  
k a r ty  ty tu ło w e j fragm en tu  w ileńsk iego  z r. 1521, n r. 8 4 6 — 848 odpow iada ją  
d rze w o ry to m  fra g m e n tu  w arszawskiego na str. 3, б i 8. D rz e w o ry ty  o d b ite  
u M uczkow sk iego  w  liczb ie  dw unastu, pozw a la ją  nam  u ro b ić  sobie do  pew ­
nego s topn ia  w yobrażen ie  o pozosta łych , n iezachow anych d rzew o ry tach  wcze­
śn ie jszych w ydań  M archo łta . M ożna bo w ie m  z pew nem  p raw dopodob ieńs tw em  
p rzy jąć , że je że li część ty c h  d rze w o ry tó w  kop iow ana  je s t z d rze w o ry tó w  za­
chow anych  fragm en tów , to  i pozosta ła  reszta pow sta ła  na w zorach tych  
samych.

W  d rze w o ry tach  ty c h  na p ie rw szy  p lan  w ysuw a się w yraźna  tendencya  
ilu s tra to rska , k tó re j je d y n y m  ce lem  je s t obrazow e p rzedstaw ien ie  fa b u ły  p o ­
wieści, ta k , aby obraz zapom ocą na jp ros tszych  ś ro d kó w  wraz z tekstem  m ó g ł 
w spó łdz ia łać w ro z w ija n iu  w yo b ra źn i czy te ln ika , je d n a kże  m im o  swą p ry m i- 
tyw ność  i p rosto tę , d rze w o ry ty  te  n ie  w ykazu ją  s ty lu  d rze w o ry tó w  X V  w., 
w  k tó ry c h  g łó w n ym  ś rodk iem  w yrazu  b y ł k o n tu r4. C opraw da, g ó ru je  w  n ich  
jeszcze ś redn iow ieczny  sposób kom ponow an ia , żeby w ym ie n ić  ty lk o  d rzew o ­
ry ty ,  w  k tó ry c h  w yobrażone  są o b o k  siebie d w ie  sceny czasowo po sobie 
następujące 6. (R yc. 50). K ró l  S a lom on p o ty k a  się w c iem nej kom nac ie  o garn iec 
m leka  i M a rcho łt, k tó ry  w  jasnej izb ie  przed k ró le m  liczy  sroce p ió ra ) lub  
sceny rozg ryw a jące  się w spó łcześn ie , ale na in n y m  teren ie  (M uczk. nr. 850

- 1 B e r n a c k i ,  M a rch o łt 225.

1 M u c z k o w s k i ,  Z b ió r odcisków drzew orytów  w  B ib lio tece Uniwersytetu Jagie llońskiego
zachowanych 1894, nr, 8 4 5 —855.

3 B e r n a c k i ,  M a rcho łt 25— 29.

4 Por. drzew oryty do M archołta , wydanego u Jana Zainera w U lm ie  w r. 1498; S c h r a m m ,
D e r B ilderschm uck der Frühdrucke V . tab l. 81— 82, nr. 435— 448.

* M u c z k o w s k i ,  Z b ió r odcisków  nr. 847.
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M a rc h o łt w  kom nac ie  k ró le w sk ie j i psy ścigające zająca na p o d w órzu ); n ie ­
m n ie j p ry m ity w n y  ch a ra k te r posiada ją  poszczególne postacie, je ś li m ożna ta k  
pow iedzieć, z grubsza ociosane, cha rak te ryzow ane nie zapom ocą w yrazu tw a rzy  
lecz ges tyku lacy i i w ogóle cech zew nętrzn ie  u ch w ytn ych . Jeśli je d n a k  uw zg lęd ­
n im y  sposób szrafowania dba jący  o pew ną p lastykę , da le j w yraźne zazna­
czenie m ie jsca a kcy i, a w ięc  ko m n a ty , u lic y , czy pola, z p rzedstaw ien iem  
pew nych  szczegółów a rch ite k to n iczn ych  naw et w  skró tach  pe rspektyw icznych  
(M uczk. nr. 854), da le j je ś li o b o k  pew nych  szczegółów  g o ty c k ic h , u jrz y m y  
renesansowe okn o  tró jd z ie ln e  (M uczk. nr. 854), czy renesansowe sk lep ien ie  
kasetonow e (d ru g i d rze w o ry t fragm en tu  w ileńsk iego ), zobaczym y, że d rzew o­

ry tn ik  przeszedł ju ż  szko łę  renesansu, że naślado­
w a ł d rze w o ry ty , k tó re  p ro b le m y  na tu ra lis tyczne  
X V I  w ie ku  ju ż  uw zg lędn iły , ale że sam, n ie m ając 
jeszcze d la  n ich  na leżytego zrozum ien ia  i w yczucia , 
narzucone m u fo rm y  upraszczał, naśladu jąc bez­
m yś ln ie  szczegóły. I  stąd zn a jd u je m y tu  fo rm y  
g o tyck ie  o b o k  renesansowych, p la s tykę  do pew ­
nego s topn ia  k reskow an iem  osiągniętą, o b o k  p ry ­
m ityw n e g o  rysu n ku  ko n tu ro w e g o  i b ra ku  w yczuc ia  
p ro p o rc y i fo rm  organ icznych . In n e m i s ło w y  zna­
czy to , że d rz e w o ry ty  po lsk ie , p ry m ity w n e  w  kom - 
p o zycy i i fo rm ie  nie w ykazu ją  s ty lu  czystego X V  
w ieku , ale są uproszczeniem  pow ro tn e m , n ie ja ko  
zba rbaryzow an iem  fo rm  sz tu k i d rze w o ry tn icze j X V I  
w ieku . D z ię k i zachow anym  ko p io m  późnie jszym  
ilu s tra c y i M archo łta , m ożna u ro b ić  sobie w  p rz y ­
b liżen iu  w yobrażen ie  o p ie rw o tn y m  w yg lądz ie  drze­
w o ry tó w . F a k t ten może rów n ież  posłużyć za d o ­
w ód  konserw atyzm u w sztuce o charakterze  ta k  
p o p u la rn ym , ja k  d rzew o ry t. P odobn ie  ja k  to  m ia ło  
m ie jsce w k ra ja ch  zachodn ich  1 i u nas pew ien 

u lu b io n y  ty p  ilu s tra cy i przechow uje  się la ta  całe po  okresie  swego pow stan ia . 
D rz e w o ry ty , sporządzone do w ydan ia  ks iążk i z r. 1521, zosta ją p o w tó rn ie  o d b ite  
w r. 1525 a naw et 1535, g d y  zaś z pow odu  zniszczenia może ju ż  stare k lo c k i 
n ie są do  użycia, zostają skop iow ane, tracąc p rzy  tern ze swej p ie rw o tn e j 
w artośc i a rtys tyczne j.

Jednem  z na jznakom itszych  i n a jw y tw o rn ie jszych  w y d a w n ic tw  W ie to ra , 
ta k  pod  w zględem  ilo śc io w ym  ja k  i ja ko śc io w ym  św ie tn ie  ilus trow anem , je s t 
M acie ja  M ie c h o w ity  C hron ica  P o lono rum  po raz p ie rw szy w ydana  w  r. 1519, 
pow tó rzona  w ro k u  1521 w spółcześnie z pierwszem  w ydan iem  dzie ła  J. D e-

Ryc. 50. D w a drzew oryty z za­
g in ionego wydania Marchołta.

1 W  sztuce w łosk ie j ten sam ob jaw  zauważył L i p p m a n n , D er ita lien ische H o lzschn itt, 
Jahrb. d. preuss. Kunstsam m l. I I I .  189.
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ciusa C onten ta  de ve tus ta tibus  P o lono rum , z k tó re m  b yw a  zazwyczaj razem o p ra ­
w iana. Na karc ie  ty tu ło w e j zna jdu je  się ca ło s tro n ico w y  d rze w o ry t, ram a z w yo b ra ­
żeniem  w a lk i P o la kó w  z T a ta ra m i i W skrzeszeniem  P io t ra 1. (R yc. 51). Pozatem 
zaw iera K ro n ik a  M ie c h o w ity  b lis ko  40  d rzew ory tów , przew ażnie p o rtre tó w

książąt i k ró ló w  p o lsk ich  i k ilk a  scen zb io ro w ych  2. P o ftre ty  oczyw is'cie f i k -  

cy jne , pow tarza jące  się n ie je d n o k ro tn ie  pod innem  nazw isk iem , dz ie lą  się na 
trz y  g ru p y  : 1) k ró lo w ie  w zg lędn ie  książęta p rzedstaw ien i w całe j postaci

1 o p isu je  ją  dokładnie  A n t o n i e w i c z  w rozprawce : Lam ent opatow ski i  jego twórca. 
Prace K om . H is t. Sztuki I I .  139.

W ie lk a  ilość k lo ckó w  tych  drzew orytów  przechowała sie do dn ia dzisiejszego w B ib liotece 
Jag ie llońskie j. O d b itk i w książce M u c z k o w s k i e g o ,  Z b ió r odcisków  drzew orytów  w  B ibliotece 
U niw ersyte tu  Jag ie llońskiego zachowanych, nr. 1160— 1183.

9*

Ryc. 51. K arta  ty tu łow a  K ro n ik i M iechow ity . D ru k  W ietora z r. 1519 і 1521.
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w p o zycy i s to jące j, 2) P opiersia  osadzone w  k ie lich a ch  kw ia tó w , 3) k ró lo w ie  
siedzący na tronach. D o  p ierwszej g ru p y  na leży б d rzew o ry tów , p o r tre ty  
Lecha  i Czecha (R yc. 52) \  da le j K rakusa  (R yc. 53, str. V II) , M ieszka (str. X X I) , 
W ac ław a  (str. C X C I I ) * i W ła d ys ła w a  Ł o k ie tk a  (str. C C )3. Z  tych , p o r tre ty  
K rakusa  i M ieszka są identyczne, je ś t zatem  ty lk o  5 d rze w o ry tó w  różnych. 
N a s tron ie  pierwszej m ieści się podob izna  Lecha. U b ra n y  je s t w bogatą  szubę 
z dużym  ko łn ie rzem  fu trza n ym , lam ow aną fu tre m  u do łu  i na końcach  sze­
ro k ic h  rękaw ów . Z  bo ku  ma na pasku zawieszoną szablę, d o o ko ła  szyi ła ń ­
cuch. N a g łow ie  ko lczasta  ko rona , tw arz  do  p o ło w y  zasłonięta d łu g ie m i w ło ­
sami, wąsami i gęstą b rodą, zw rócona do Czecha, k tó ry  s to i o b o k  w sparty

CrACCUS.

R yc . 52. R yc . 53.
Lech i Czech. Z  K ro n ik i M iechow ity . Krakus. Z K ro n ik i M iechow ity .

o tarczę herbow ą. T y p  g ło w y  Czecha, ja ko te ż  skośne je j osadzenie p rzypom ina  
rycerza z d rze w o ry tu  ty tu ło w e g o  om aw iane j ks iążk i, sto jącego po lew e j stron ie . 
(R yc. 51). U b ra n y  je s t w  o rnam en tow any  pancerz i k ró tk ą  fa łdow aną  tu n ik ę  
ozdob ioną  k ra tko w a n e m i b o rta m i. K ra ku s  (R yc. 53) ma dużo podob ieńs tw a  
z Lechem , je s t ja k b y  je g o  odw ró co n ą  k o p ią  ze zm ien ionem i szczegółam i 
ub io ru . W ac ław  z lw em  u stóp leżącym  trzym a  p raw ą rękę  na p ie rs i, lewą 
na ręko jeśc i m iecza, u b ra n y  w de lię  z szerokiem i rękaw am i, z pod  k tó re j 
w idać w ąskie rę ka w y  sukn i spodn ie j. O sta tn i wreszcie z te j g ru p y  je s t W ła ­

1 I b i d .  nr. 1160— I IÓ I .
1 I b i d .  nr. IIÓ2.
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dys ław  Ł o k ie te k . C a ły  w  stal zaku ty , z nogam i rozk roczonem i w  sposób p o ­
d o b n y  ja k  rycerze na ka rc ie  ty tu ło w e j, w  ręce praw e j ma b e rło , lewa spo­
czyw a na ręko jeści m iecza.

Powyższy ty p  w ize ru n kó w  k ró le w s k ic h  w całej postaci, da się zupełn ie  
pew n ie  w yw ieść z A ugsburga , gdzie w  ro k u  1516 w  o ficyn ie  Jana M ille ra  
w ychodzi książka p. t. C h ron icon  A b - 
ba tis  U rspergen 4 (R yc. 54). P od ty tu ­
łem  w  ram ie  um ieszczone są dw a w i­
ze runk i k ró ló w  w pozach d ysku tu ją cych , 
na lew o N inusa, na p raw o  F ry d e ry k a .
Postać naszego Czecha je s t n ie w ą tp li­
w ie  w zorow aną bezpośredn io  na figurze  
N inusa. T e n  sam ty p  g ło w y  z ow em  
charak te rys tycznem  skośnem  osadze­
n iem  , przegięcie c ia ła , ges tyku lacya  
i u k ła d  rąk . R óżnice w ys tępu ją  ty lk o  
w  uzb ro jen iu . Jeżeli Czech w zo row any 
je s t na N inusie, to  K ra ku s  je s t ju ż  ta k  
d o k ła dn ą  ko p ią  augsburskiego F ry d e ­
ryka , iż z tru d e m  ty lk o  m ożna doszu­
kać się n ieznacznych różn ic  w  szcze­
gó łach. D rz e w o ry t ty tu ło w e j k a r ty  
K ro n ik i augsbursk ie j w yka zu je  b lis k i 
zw iązek z d rze w o ry ta m i B u rgkm a ie ra , 
k tó ry  w łaśn ie  w  ty m  czasie w  A u g s ­
b u rgu  p ra c u je , za ję ty  w yko n yw a n ie m  
zam ów ień d la  cesarza M a x y m ilia n a  I.
W  d rzew o ry tach  ty c h  w ie lką  ro lę  de­
k o ra cy jn ą  o d g ryw a ją  n iezw yk le  s tro jne  
uzb ro jen ia  i pancerze. Jest to  bow iem  
e p o ka , w  k tó re j o b o k  N o rym b e rg i,
A u g sb u rg  w y b ił się na p ie rw szy p lan  
s to jącem i na w yso k im  poz iom ie  a rtys tyczn ym  *.

D ru g a  grupa w ize ru n kó w  to  pop iers ia  k ró ló w  i książąt osadzone w  l i ­
s tow iach, czy k ie lichach  k w ia tó w  o n a jróżno rodn ie jszych  kszta łtach  i fo rm ach . 
D rze w o ry tó w  tego ty p u  je s t ogó łem  23, pon iew aż je d n a k  cz te ry  z ty c h  się 
pow tarza ją  p rzy  zm ien ionym  nazw isku k ró la , pozosta je  19 p o rtre tó w  różnych , 
m iędzy n im i je d e n  ty lk o  ko b ie c y  W a n d y  (str. V I I I .  M uczk. 1168). P o rtre ty

1 B u t s c h ,  D ie  Bücherornam entik der Renaissance, tab l. 21.
1 Odznaczyła się tu  szczególnie rodzina platnerska H elm schm idów , k tó ra  dostarczała zbroi 

rodzin ie cesarskiej, a k tó ra  ozdabiała swe w yroby wedle rysunków  pierwszorzędnych m istrzów n ie ­
m ieckich. W e n d e l i n  B o e h e i m ,  A ugsburger W affenschm iede, Jahrb. d; A lle rh , Kaiserhauses. 

X I I .  165.

CHRONICON AB
BATIS VRSPERGEN. A N IN O  RE 

G E  A S S Y R IO R V M  M A G N O :V S  
Q V E  A D  F R ID E R 1C V M .I I .  

R O M A N C R V M  IM #  
P E R A T O R E M

Ryc. 54. D rzew oryt ty tu ło w y  k ro n ik i augsbur­
skiej z r. 1516.

ze sw oje m i w yro b a m i p ła tn e rsk ie m i,
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m ęskie przedstaw ia ją  pop iers ia  ks iążąt i k ró ló w , przew ażnie w  ko ronach  na 
g łow ie  lu b  rzadzie j w  czapkach. Jedni w  lśn iących  zbro jach , d ru d zy  w  de liach 
z fu trzanem i ko łn ie rzam i, z berłem  lub  m ieczem  w ręku, je d n i m łodz i z d łu - 
g ie m i lo ka m i opadającem i na uszy, in n i starsi z wąsam i i gęstem i b rodam i, 
w m ia rę  in d yw id u a lizo w a n i. (R yc. 55). T ego  rodza ju  w yobrażen ia  w ize ru n kó w  
osób panu jących  w z ię ły  n ie w ą tp liw ie  począ tek z przedstaw ień genea log ii C h ry ­
stusa lub  M a ry i, późn ie j także cz ło n kó w  panu jących  d yn a s ty i, po łączonych  
w  je d n o  drzew o genealogiczne za pośredn ic tw em  gałęzi, na k tó ry c h  w k ie l i­
chach k w ia tó w  osadzone b y ły  popiersia. Prócz ca łych  drzew  genea log icznych, 
przedstaw iano też często same poszczególne p o rtre ty  z k ie lich ó w  k w ia to w ych

w yrasta jące, ja k  je  w  w ie lk ie j ilośc i spo tkać  można 
szczególnie w  K ro n ic e  S ched la  z r. 1493 1. Czy 
w zorem  d la  naszych d rze w o ry tó w  b y ły  w łaśn ie  te 
d rze w o ry ty , n iew iadom o. T ru d n o  tu  w  każdym  razie 
doszukać się re lacy i bezpośrednich, zachodzi b o ­
w iem  raczej po k re w ie ń s tw o  m o tyw ó w  i pom ys łów , 
p rzy  zupe łn ie  odm iennem  w yko n a n iu  a rtys tycznem . 
D rz e w o ry ty  po lsk ie  odp o w ia d a ją  ju ż  w ięce j d u ­
chow i sz tuk i X V I  w. Panuje  w  n ich  w iększy na­
c isk na w y d o b y w a n iu  szczegółów, na d o k ła d n y m  
p las tycznym  rysunku , podczas g d y  w  d rze w o ry ­
tach n o rym b e rsk ich  akcen t spoczyw a na ekspresy! 
l in i i.  Jeżeli w ięc uważam y, że d rz e w o ry ty  po lsk ie  
pod  w zględem  s ty lis tyczn ym  w ykazu ją  n iezb ic ie  
cechy sz tuk i późniejszej, to  m u s im y  rów n ież  p rzy ­
znać, że b ra k  im  te j s ilne j ekspresyjne j cha rak te ­
ry s ty k i ty p ó w  d rze w o ry tó w  no rym b e rsk ich  ja ko te ż  
ich  n iespożyte j ilo śc i p o m ys łó w  i o dm ian  in d y w i­
d u a lnych . W  d rzew o ry tach  p o lsk ich , p rzy  starannem  

w y ko n a n iu  szczegółów i pew nych  dążnościach do in d yw id u a lizo w a n ia  poszcze­
g ó ln ych  p o rtre tó w , pow tarza ją  się je d n a k  często z m a łem i ty lk o  zm ianam i te 
same ty p y  i ta  sama gestyku lacya . Przeważają dw a ty p y : k ró lo w ie  starzy, 
z b ro d a m i i wąsam i, i m łodz i o tw arzach ch łop ięcych , bez zarostu, z gęstem i, 
g ła d k ie m i w łosam i na g łow ie . P odobn ie  pow tarza ją  się sposoby uk ładan ia  rą k  
n. p. w  je d n e j be rło  lu b  m iecz, d ruga d ło ń  o tw a rta  z gestem m ów ien ia , ty p y  
s tro ju , uzb ro jen ia  i ko ron .

O sta tn ia  wreszcie g rupa  w ize runków  to  s iedm  postaci k ró le w sk ich  na 
tro n a ch : K az im ie rz  W ie lk i (str. C C X X II) , L u d w ik  W ę g ie rsk i (s tr. C C X L V 1I1. 
M uczk. 1 179)) W ła d ys ła w  Jag ie łło  (str. C C L X V II1), W ła d ys ła w  W a rn e ń czyk

R yc. 55 .
Popie l. Z K ro n ik i M iechow ity.

1 S c h e d e l  H a r t m a n n ,  L ib e r cronicarum , Norym berga, A n to n i K oburger, 1493, to samo 
po niem iecku wyszło w r. 1494 p. t : Das Buch der C ron iken und Geschichten von A nbeg inn  der 
W e lt bis auf unsere Ze it.
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(str. CCC. M uczk. i i 80), K az im ie rz  Jag ie llończyk  (str. C C C XI), Jan O lb ra c h t 
(str. C C C X L V II)  i A le x a n d e r (str. C C C LX I). W szyscy on i siedzą na tronach  
z insygn iam i w ładzy  k ró le w sk ie j, z ko roną , be rłem  i ja b łk ie m  k ró lew sk iem  
w rękach. P odobn ie  ja k  w  p o rtre ta ch  pop rzedn io  om aw ianych , przeważają 
w śród n ich  dw a następujące ty p y : 1) K ró lo w ie  starsi, K a z im ie rz  W ie lk i,  L u ­
d w ik , W ła d ys ła w  Jag ie łło  i K az im ie rz  Jag ie llończyk , k tó rz y  m ają d łu g ie  g ła d k ie  
w łosy  opadające na uszy, wąsy w d ó ł opuszczone i k ró tk ą  brodę. 2) K ró lo w ie  
m łods i, rów n ież  bardzo do siebie podo b n i, W ła d ys ła w  W a rneńczyk , Jan O lb ra ch t 
i A le x a n d e r o tw arzach pe łnych , o k rą g łych , bez zarostu. W szyscy p raw ie  m ają 
sta low e pancerze, na n ie  zarzucone płaszcze spięte pod szyją k la m ra m i. Na 
ram ionach  odg ięte , o d k ry w a ją  gó rną  część pancerza, na ko lanach uk łada ją  się 
w g łębok ie , d e ko ra cy jn ie  pom ię te  fa łd y . W y ją te k  pod  w zględem  u b io ru  sta­
n o w i L u d w ik  u b rany  w  de lię  fu tre m  p o db itą , z ko łn ie rzem  fu trza n ym  i ozdobnym  
łańcuchem  na szyi. N a każdym  z ty c h  d rze w o ry tó w  um ieszczony je s t orze ł 
po lsk i. R óżnorodność i bogactw o  fo rm  i m o tyw ó w  o rn a m e n ta cy jn ych  w y k a ­
zują tro n y . W p ły w y  g o tyck ie  i renesansowe walczą w  n ich  o lepsze. D o  
p ie rw szych odnieść na leży tro n y  z ba ldach im am i, ja k  tro n  K az im ie rza  Jagie l­
lończyka , A le xa n d ra , zwłaszcza K az im ie rza  W ie lk ie g o  z ba ld ach im e m  s tożko ­
w a tym  i odg ię tą  ko tarą . C h a ra k te r renesansow y p rze jaw ia  się g łó w n ie  w  tych  
tronach , k tó ry c h  oparc ie  tw o rz y  ozdobna w nęka, ja k  u W ła d ys ła w a  Jag ie łły  
i L u d w ik a  W ęg ie rsk iego . M o ty w y  o rnam entacy jne , ciężkie, w  duchu  sz tuk i 
n iem ieck ie j, m ie jscam i o b a rokow em  p rze ładow an iu  (W ła d ys ła w  Jag ie łło ), sk ła ­
da ją  się z d e lfin ó w  o ś lim akow a to  skręconych  kad łubach , sk rę tó w  liśc i akan tu , 
ozdobnych  ko lu m ie n e k , wazonów, ro g ó w  ob fitośc i i t. p.

W ś ró d  d rze w o ry tó w  K ro n ik i wreszcie w yszczegó ln ić  na leży dw ie  ry c in y  
z w yobrażen iem  zdarzeń h is to ryczn ych , m ianow ic ie  W y ś c ig  o ko ro n ę  k ró ­
lewską (str. X ) i K o ro n a cyę  Bolesław a C hrob rego  (str. X X V I .  R yc. 56) 1. N a 
p ie rw szym  d rzew o ryc ie  w idać w  p o lu  ustaw ioną  ko lum nę , na k tó re j szczycie 
osadzona je s t ko ro n a  k ró lew ska  i be rło . Na rozpędzonym  ru m a ku  zb liża się 
do n ie j, ja k  w ie m y  z teks tu  Leszek, za n im  jego  w spó łzaw odn icy . Pole tu  
i ów dzie  porosłe  krzew am i i traw ą, przecię te  je s t drogą, na k tó re j prócz ka ­
m ien i w idać  liczne  s trza łk i żelazne podstępn ie  przez Leszka  w  ziem ię za tkn ię te , 
k tó re  u ła tw iły  m u prześcign ięcie  w sp ó łza w o d n ikó w  do osiągnięcia  w ładzy- 
D rz e w o ry t d ru g i w yobraża  scenę, k ie d y  cesarz n ie m ie ck i O tto  na tron ie , 
w k ła d a  ko ro n ę  na g łow ę Bolesław a C hrobrego , k tó ry  k lęczy  u jego  stóp 
w  lśn iące j zb ro i, trzym a jąc  w  rękach  b e rło  i ja b łk o . Scenie te j tow arzyszy 
po lewej s tron ie  s to ją cy  orszak d o s to jn ik ó w  z b iskupem  na czele. U roczystość 
od b yw a  się na w o lnem  pow ie trzu . N a ho ryzonc ie , w śród  nag ich  szczytów  
gó rsk ich  w id n ie ją  m u ry  ob ronnego  zam ku z o k rą g łe m i basztam i.

W  dzie le  D eciusa p. t. C on ten ta  de ve tus ta tibus  P o lono rum  1521, zna j­
du ją  się d rze w o ry to w e  p o rtre ty , odnoszące się w y łączn ie  do d yn a s ty i Jagie l­

1 K o p e r a ,  Spis druków , fig . 4 4 ;  M u c z k o w s k i ,  op. c it., nr, 1164. 1169.
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lonów , a m ianow ic ie  p ierwsze p o rtre ty  współcześnie ży jących  cz ło n kó w  ro ­
d z iny  k ró le w sk ie j, Z ygm un ta  S tarego, B o n y  i dziecięcego jeszcze Z yg m u n ta  
A ugusta, ja ko te ż  d w u s tro n ico w y  ro d o w ó d  o b e jm u ją cy  5 po ko leń  d yn a s ty i 
Jag ie llońsk ie j od  O lg ie rda , ja k o  p ro to p la s ty  rodu  poczyna jąc, um ieszczonego 
w  lew ym  gó rn ym  rogu  k a r ty  p ierw szej. (R yc. 57)- R od o w ó d  m ieści się w  dw u 
drzew orytach , p om yś lany  je d n a k  ja k o  jedna  całość, w  p ięc iu  rzędach o b e j­
m u je  87 osób w yrasta jących  z k ie lich ó w  kw ia tó w , k tó re  są osadzone na ło d y ­
gach i gałęziach drzewa, w iją cych  się poprzez całe ka rty . Postacie przedsta­
w ione  są w  p rzeróżnych  pozach, naw prost, trz y  czwarte, lub  rzadzie j z p ro filu , 
odosobn ione lu b  połączone w  g ru p y  dysku tu jące . N ie k tó re  osoby, zwłaszcza

Ryc. 56. Koronacya Bolesława Chrobrego. Z  K ro n ik i M iechow ity .

k o b ie ty , m a ją  ręce na p iers iach skrzyżow ane, lu b  w sun ię te  w  szerokie o tw o ry  
rękaw ów , k ró lo w ie  trzym a ją  insygn ia  w ładzy  k ró le w sk ie j, b e rło  i ja b łk o  (W ła ­
dys ław  Jag ie łło , W arneńczyk , Z yg m u n t i t. d.). Książęta  i w odzow ie  trzym a ją  
m iecze dobyte , w sparte  na ram ionach, ja k  n. p. p ie rw szy w  le w ym  rogu  
u g ó ry , p ro top las ta  rodu , O lg ie rd . N ie k tó rz y  znów , ja k  św ię ty  K az im ie rz  lub  
M ałgorzata, z rękam i z łożonem i do m o d litw y , zdają się być  pogrążen i w  g łę- 
bok iem  skup ien iu  re lig ijn e m . O soby m ów iące  g e s tyku lu ją , w ys ta rczy  spojrzeć 
na o ty łe g o  ka rd yn a ła  F ry d e ry k a  z gestem kaznodz ie jsk im , in n i w  sposób d la  
a rty s ty  tego ch a ra k te rys tyczn y  zw raca ją  rękę  pe łną  d ło n ią  k u  w id zo w i lu b  
zajęci rozm ow ą z sąsiadem, k ładą  m u rękę  na ram ien iu . W  ten sposób osią­
gn ię te  jes t tu  ożyw ien ie  i w ie lka  rozm a itość postaci, k tó re  m im o  pow ta rza ­
jące  się w śród n ich  ty p y , z da leko  idącem i cecham i podob ieńs tw a , zacho­
w u ją  każda z osobna pew ne in d yw id u a ln e  p ię tno , w yw o ła n e  je ś li n ie  w yrazem  
tw arzy , to  specyalną pozą, ug rupow an iem , gestem, czy w reszcie s tro jem , k tó -
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rem u a rtys ta  pos'więca stosunkow o dużo uw ag i. M ężczyźni są ju ż  to  u zb ro jen i, 
ju ż  to  w kosztow nych  de liach  czy s tro jach  duchow nych , z ko ro n a m i na g łow ie  
lu b  też książęcem i czapkam i, k o b ie ty  w ozdobnych  w y k w in tn y c h  stro jach  
renesansowych, na szyi częstokroć m ają  uw ieszone k le jn o ty , na g łow ach  ko -

O tg m łu ip a r r r  V la d /H a u s la  H cdu /z  Anna E lifabe t S o p h ia  V ia  d i flau« A lb t r .R o .H .S o  Fifd<Tfc, p  п'щ»
la u D tix  L ithua g t llc rP o .R a t gis con con. cô iu n x . c o n iù x . Rex. B o .R . D .  A u f l .  d u x  A u  sin f.

Sä

Ryc. 57. Rodowód dynastyi Jag ie llonów . Z dzieła Deciusa z r. 1521.

rony , czapk i książęce, lub  też ty lk o  opaski. W ło s y  m ają u ję te  w  s ia tk i, zgo­
dn ie  z ówczesną m odą, lu b  sw obodn ie  opadające na p lecy. Są to  oczyw iście  
p o rtre ty  fik cy jn e , k tó re  pozosta ją  w  zw iązku z p o rtre ta m i K ro n ik i M iechow ity . 
D o w o d z i tego za rów no podob ieńs tw o  poszczególnych ty p ó w , ja k  i sposób 
gestyku low an ia .

10



ANTONINA BETTERÓWNA

Z yg m u n t S ta ry , um ieszczony w rodow odz ie  d yn a s ty i Jag ie llonów  ( I I I  rząd 
z g ó ry , trzeci po lew ej s tron ie ) je s t k o p ią  w iększego je g o  p o rtre tu  d rze w o ry ­
tow ego z tego samego dzieła, na począ tku  rozdz ia łu  za ty tu łow anego : D e 
S ig ism und i Regis tem po ribus  libe r, s trona  L IV  1. K ró l p rzeds taw iony  w pe łnem  
pop iers iu , n ieco pon iże j pasa, z praw ego p ro filu . U zb ro jo n y  w  ozdobny, w zo­
rzys ty  pancerz, w praw e j ręce trzym a  be rło  oparte  o p ra w y  b a rk , w  lew e j 
ręko jeść miecza. Na g łow ie  m a ko ro n ę  k ró lew ską  z k rzyżyk ie m , z pod  k tó re j 
d ług ie , g ła d k ie  w łosy opadają  na uszy P ro fil tw a rzy  w ykazu je  rysy  ostro  
podkreś lone  i charakterystyczne. S iln ie  śc iągn ię te  b rw i, w yrazista  lin ia  nosa, 
w arga do lna  w ysun ię ta , p rzy  g łę b ok ie m  w cięc iu  b ro d y , sk łada ją  się na p ro f il 
o l in i i  n iespoko jne j, ale nadającej Z yg m u n to w i wyraz pełen ene rg ii i s tanow ­
czości, do czego n iem n ie j p rzyczyn ia  się zmarszczka k o ło  ust i nosa, ja ko te ż  
w zrok  pa trzący z w yrazem  p rzen ik liw ośc i. N a w ysokości szyi napis S. R ex, 
u g ó ry  c iężki feston zaw ieszony na g ru b ym  pow roz ie , p rzec iągn ię tym  przez 
żelazne obręcze. P o rtre t w s ta w io n y  je s t w ram kę, z łożoną z czterech w in ie t 
o m o tyw ach  w aw rzynow ych  festonów  z g ru p k a m i ja g ó d . U  d o łu  k a r ty  i po 
obu bokach  d rze w o ry tu  na całą w ysokość s tro n y  b iegną  k o lu m n y  z herbam i 
państw a i w o jew ództw , p o d obn ie  ja k  na d rzew oryc ie  p rzedstaw ia jącym  sejm 
radom sk i w  S ta tu tach  w ydanych  przez Łask ie go  w  r. 1506.

Na ka rc ie  następnej zna jdu je  się p o rtre t dz iec ięcy Z yg m u n ta  A ugus ta  2. 
Na d rzew oryc ie  p rzeds taw iony  je s t ja k o  ch ło p ak  k i lk o le tn i,  u b ra n y  w  obcis łą  
suk ienkę  ze w zorzystego b ro ka tu . O b ie  rą czk i w spiera na parapecie okna  
a rkadow ego, w  k tó re g o  ram y je s t w s taw iony. Za n im  na żerdzi siedzi papuga. 
U a rka d y  ram y ok ienne j zwisa feston  lau row y, zaw ieszony na sznurku  z prze- 
w leczonem i k u lk a m i. D o o k o ła  obrazka b iegn ie  ram ka  złożona ze s ty lizo w a ­
nych liśc i akan tu  i ow oców , w śród  k tó ry c h  nagie pacho lę ta  trzym a ją  insygn ia  
przyszłe j godności k ró le w sk ie j m a łego Z ygm un ta .

T rze c im  w reszcie p o rtre te m  w  te j książce je s t podob izna  k ró lo w e j B o n y 3. 
Popiersie  je j w staw ione w o kn o  a rkadow e  z um ieszczonem i u g ó ry  herbam i 
rodow em i. P rzedstaw iona jest en face z rękam i w spartem i na parapecie  okna, 
p raw ą trzym a jąc  zam kn ię tą  książkę. T w a rz  o sub te lnym  ow alu , nos p ros ty , 
duże oczy z s iln ie  p o d k reś lonem i łu k a m i b rw i. W łosy , sposobem  renesanso­
w ym  u ję te  w  siatkę, opadającą na uszy i ka rk , nad W ysokiem  czołem  d iadem , 
na k tó ry m  trzym a  się bardzo d e k o ra c y jn y  s tró j g ło w y , p łasko na ty le  g ło w y  
um ieszczony, tw orząc d la  n ie j ja k b y  t ło  lu b  aureolę. B roka tow a, w zorzysta  
sukn ia , z je d w a b n e m i w yp u s tka m i na rękaw ach , w yc ię ta  w  duży kw ad ra t, 
odsłan ia  szyję, p rzyozdob ioną  k o lią  i d łu g im , na p ie rs i opada jącym  łańcuchem .

W  zw iązku z p o rtre ta m i ro d z in y  k ró le w sk ie j w  książce D eciusa, pozo­
stają jeszcze dwa inne p o rtre ty  Z yg m u n ta  Starego, um ieszczone w  dw u  róż-

1 M u c z k o w s k i ,  op. c it., nr. 1184, 1186— 7; A n t o n i e w i c z ,  Lam ent opatowski fig. 10. 
3 I b i d .  fig. 5 ; M u c z k o w s k i ,  op. c it. ńr. 1185.
* K o p e r a ,  Spis druków , fig. 43.
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n ych  w ydan iach  S ta tu tó w  Z yg m u n ta  I. z ro k u  1524. (R yc. 58). N a je d n ym  
z n ich  (S ta tu ta  S ig ism und i I. K ra k ó w  V ie to r  1524 K . II I . 115/95 m m ) w yobrażony 
jes t k ró l w  p raw ym  p ro filu . U b ra n y  w b roka tow ą , wzorzystą szubę z ko łn ie - 
tzem  fu trzanym , w  czepcu na g łow ie , trzym a  w  lew ej ręce ja b łk o  kró lew skie , 
w p raw e j p rzysun ię te j do

ciała, W  sposób podobny R c  , S IS M V N D I facies ioac d,ona uc! ipfo
jak w portrecie w zbroi 1 n “ r
Z dzie ła D ecinsa z ro k u  1иРРКЄГ Cfl РЗШ Х  nCC m “ lus l l ! =
1521, be rło . G órą  u jm u je  
ryc in ę  a rkada  z umiesz- 
czonem i w  rogach herba­
m i P o lsk i i L itw y . W  obu 
tych  d rzew ory tach , prócz 
podobnego  uk ładu  postaci 
p o rtre to w a n e j, pow ta rza ją  
się te same ch a ra k te ry ­
styczne rysy  tw arzy , w y ­
d o b y te  te m i sam i ś rod ­
ka m i techn icznem i, tak, 
że pochodzen ie  obu z pod 
rę k i je dnego  i tego samego 
a rty s ty  n ie  m oże ulegać 
na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i.
W  d ru g ie m  w yd a n iu  S ta ­
tu tó w  rów n ież  z k w ie tn ia  
1524 ro k u , um ieszczono 
in n y  p o rtre t Z yg m u n ta  I. 
w  w iększych  rozm ia rach  
(1 59/150 m m ). T u  przed­
s ta w io n y  je s t k ró l ty lk o  
w pop iers iu , a nie po pas, 
ja k  w  p o rtre ta ch  poprze­
dn ich , w le w ym  p ro filu .

U b ra n y  w  szubę z dużym  ko łn ie rzem  fu trzanym , na g ło w ie  ma czepiec z k lam rą  
na p rzodzie  1. G ó rą  obraz zam yka a rkada  z zaw ieszonem i w  rogach herbam i 
1 o lsk i i L itw y . W  p raw ym  rogu  jes t m onogram  H R  2, w le w ym  rogu d rug i,

Ryc. 58. P ortre t Zygm unta I.  z r. 1524.

1 K o p e r a ,  Spis d ruków , fig , 42.

1 M onogram  drzew orytn ika  H R  występuje raz jeszcze na drzeworycie herbow ym  na ostatniej 
stronie ks ięźk i K r z y c k i e g o ,  E p isto ła  de negotio Prutenica, drukow anej w K rako w ie  u W ietora 
w r. 1525. (Ryc. 69). Pod względem staranności w ykonania  drzew oryt ten może się nawet równać 
ze znakom itym  orłem  zygm untowskim  (247/172 mm) umieszczonym na odwrotne j stronie ka rty  ty tu ­
łow ej S tatutów  Zygm unta I. z roku  1524. »

*
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m nie j czyte lny , w  k tó ry m  K o p e ra  1 d o p a tru je  się l ite r  JCS, sk łada jących  się 
na m onogram  a rty s ty  G io vann iego  C in iego  ze S ieny, deko ra to ra  k a p lic y  Z yg - 
m u n to w sk ie j, k tó re m u  ten p rzyp isu je  w yko n a n ie  rysu n ku  do d rze w o ry tó w  

z p o rtre ta m i Z yg m u n ta  I. i Bony.
O pisane p o rtre ty  d rze w o ry tow e  m a ją  pewne, nie dające się zaprzeczyć 

znam iona w spólne, zarów no w ko m p o zycy i ogó lne j, ja k  i w szczegółach. 
W szystk ie  pop iers ia  p o rtre to w a n ych  osób um ieszczone są na tle  neu tra lnem , 
przew ażnie pod  łu k ie m , to rsa  zw rócone są en face lub  tro is  quarts, g ło w y  
z w y ją tk ie m  Bony, p ro filo w o . T w a rze  scharakte ryzow ane są przeważnie lin ia m i 
ko n tu ro w e m i z ogran iczeniem  kreskow an ia  ad m in im u m , na tom iast szczegóły 
u b io ru  tra k to w a n e  są z pew nego rodza ju  pedan te ryą , w idoczną  czy to  w  wzo­
rzys tych  b roka tach , fu trza n ych  ko łn ie rzach , czy wreszcie w  uzb ro jen iu . K o m - 
pozycyą ogó lną , ja ko te ż  zam iłow an iem  do dok ładnego  od tw a rzan ia  ornam en- 
ta cy jn ych  szczegółów u b io ru , k tó re  sw o im  lin e a rn ym  charakte rem  doda ją  
obrazow i e lem entu  deko racy jnego , p rzyp o m in a ją  one p o rtre ty  graficzne w łosk ie  

X V  w ieku.
Nasuwa się tu  kw estya  w artośc i p o rtre to w e j opisanego szeregu w ize ru n ­

kó w  k ró le w sk ich , to  znaczy, czy p o m ija ją c  ich w a lo ry  a rtys tyczne , m ożna je  
rów n ież uważać za pew nego rodza ju  d o ku m e n t h is to ryczny. R ozum ie  się samo 
przez się, że w szystkie  p o rtre ty  zaw arte w  K ro n ice  M ie ch o w ity  i w rodow odz ie  
Jag ie llonów  z dz ie ła  Deciusa, a odnoszące się do  postaci h is to rycznych , są 
zm yślone i n ie p rzekazu ją  nam  rysów  p o rtre to w y c h  w yo b rażonych  osobistości. 
Częste pow tarzan ie  się w śród n ich  ty c h  sam ych typ ó w , podstaw ian ie  id e n ­
tycznych , czy tych  sam ych d rze w o ry tó w  pod  nazw iska różnych  osobistości, 
św iadczy naw et o n ie w ie lk ie j tendency i do in d yw id u a lizo w a n ia . D rz e w o ry t —  
ars vu lga ris  — w ogóle, n ie ty lk o  w  Polsce, ale i w sztuce n ie m ie ck ie j, w  dzia le 
p o rtre tu  pozosta ł da leko  w ty le  poza innem i ga łęz iam i sz tuk i, ja k  rzeźbą lub  
m alarstw em  szta lugow em  i m in ia tu ro w e m , gdzie dążność do od tw arzan ia  in d y ­
w id u a ln ych  cech p o rtre to w y c h  p rzeb ija  się już  bardzo in te n syw n ie  z końcem  
X V  w ieku . W  d rzew oryc ie  na tom iast, g d y  chciano p rzedstaw ić  podob iznę  
panującego k ró la , zadaw alano się przez d łu g i czas je g o  sym bo lem , wyszcze­
gó ln ia n o  go za pom ocą in syg n ió w  w ładzy  k ró le w sk ie j, bez na jm nie jsze j te n ­
dency i do  podchw ycen ia  podob ieńs tw a  je g o  in d y w id u a ln y c h  rysów . Jak bardzo 
zaś podob ieńs tw o  p o rtre to w e  n ie leżało w  sferze ówczesnych w ym agań, d o ­
sadnie ilu s tru je  fa k t następu jący : N a  czele w ydan ia  lip sk ie g o  S ta tu tó w  po lsk ich  
z r. 1490 um ieszczono d rze w o ry t z podob izną  k ró la  K az im ie rza  Jag ie llończyka , 
k tó te m u  uczeni d o k to ro w ie  poda ją  księgę ustaw. (R yc. 1). W spółcześnie  ta 
sama d ru k a rn ia  w yd a je  p o d o b n ie  s ta tu ta  w ęg ie rsk ie  k ró la  M acie ja  K o rw in a  
z tą samą podob izną  k ró la . Jedyną różn icę  stanow i u do łu  d rzew o ry tu , po 
praw ej s tron ie  z osobnego k lo c k a  o d b ity  herb, raz p o lsk i, d ru g i raz w ęg iersk i

1 C c r c h i  i K o p e r a ,  G iovanni C in i z S ieny 06 .

%
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k ró la  M acie ja  K o rw in a  1. P ierwsze p o rtre ty  w  d rzew oryc ie  n ie m ie ck im  po ja - 
w ia ją ^  się dop ie ro  u sch y łku  p ierw szego dzies ią tka  X V I  w ieku. D o  na jw cze­
śn ie jszych na leży za liczyć p o rtre t k o n n y  cesarza M aksym iliana  I. Hansa Bal- 
dunga z r. 1 5 0 8 * H ans C urie l zaś uważa dop ie ro  p o rtre t m argrab iego 
K rzysz to fa  z Badenu z r. 1511 8 za p ie rw szy w łaśc iw y p o rtre t d rze w o ry tn iczy  
w  sztuce n iem ieck ie j. W  Polsce w  p ie rw szych latach X V I  w ieku  d iz e w o ry t- 
nicze w ize ru n k i k ró ló w , K azim ierza  Jag ie llończyka , A le x a n d ra  czy Z yg m u n ta  I, 
m ają cechy og ó ln iko w e , n iepo rtre tow e . (R yc. 17, 18). O  p o rtre tach  ro b io n ych  
z m ode lu  z pew nem  p raw dopodob ieńs tw em  m ó w ić  można d o p ie ro  p rzy  om a­
w ian iu  g ru p y  p o rtre tó w  ży jących  w spółcześnie  cz łonków  ro d z in y  k ró le w sk ie j 
w  książce D eciusa, C on ten ta  de ve tus ta tibus  P o lo n o ru m  z r. 1521 i w S ta ­
tu tach  z r. 1524. (R yc. 58). Szczególn ie w szystk ie  trz y  p o r tre ty  Z ygm un ta  
S tarego o bardzo cha rak te rys tycznych  rysach tw a rzy  w yg lą d a ją  ja k  rysow ane 
z n a tu ry . R ów nież p o rtre t B ony ma pew ne cechy p o rtre to w e , m im o  rysy 
w idoczn ie  typ izow ane  i idea lizow ane. T ru d n o  oczyw iśc ie  m ów ić  w  tym  
sensie o p o rtrec ie  m ałego Z yg m u n ta  A ugusta , k tó ry  m ia ł w okresie  w yda ­
w an ia  te j ks iążk i n iespełna ro k , a na d rzew oryc ie  p rzeds taw iony  je s t ja k o  
ch ło p ak  k ilk o le tn i.  N a ten c iekaw y zresztą p o rtre c ik  dz iec ięcy z w ró c ili już  
uwagę K o p e ra  i K ieszkow sk i, szerzej om aw ia  go A n to n ie w ic z  *, k tó ry  dopa­
tru je  się w  n im  w yraźnych  śladów  w p ły w ó w  sz tuk i w łosk ie j, a w  szczegól­
ności dw u  p o rtre tó w  dz iec ięcych : Francesca S fo rzy  syna L o d o v ic a  i l  M oro , 
zna jdu jącego  się dziś w zb io rze  p. W . B eattiego w  G lasgow ie  rę k i n ie w ia d o ­
m ego a rty s ty  i p o rtre tu  innego  Francesca S fo rzy , b ra ta  naszej k ró lo w e j B ony, 
obecnie  w  W a tyka n ie , rę k i znanego m edyo lansk iego  p o rtre c is ty  B erna rd ina  

dei C o n ti (1450 — 1525/З) 6.
W  d ru g ie j p o ło w ie  X V  w ieku  i jeszcze naw et w  X V I  w ieku , podobn ie  

ja k  w  k ra ja ch  zachodn ich , szerzy się w Polsce k u lt  św ię te j A n n y  i św ię te j 
A n n y  Sam otrzecie j •. Za w yraz  tego k u ltu  należy uważać w iersze Jakóba 
M on tana  ze S p iry  7 na cześć św ię te j A n n y  pisane, w ydane  u W ie to ra  w  r. 1522 
z d rze w o ry te m  św ięte j A n n y  Sam otrzec ie j na ka rc ie  ty tu ło w e j. (R yc. 59)- 
B ram a a rkadow a, w  k tó re j m ieści się scena nasuwa m yś l szukania genezy 
ta k ie g o  u jęc ia  sceny w  m a low anych  obrazach o łta rz o w y c h , op raw ionych

1 L e l e w e l ,  B ib lio g r. ksiąg dwoje I .  61.
1 L i i t z o w ,  Geschichte des deutschen Kupferstiches tab l. po str. 132.

* C u r i e l ,  Hans Baldung G rien 52.
* K o p e r a ,  Spis druków  szp. 90 ; K i e s z k o w s k i ,  K rzyszto f Szydlow iecki, w uwagach do 

fig. 108 na str. 707; A n t o n i e w i c z ,  Lam ent opatow ski i  jego tw órca  12— 18.
* Reprodukcya obrazu pierwszego znajduje się w dziele M a l a g u z z i e g o ,  La  Corte d i L u ­

dovico I I  Moro I .  441 ; obraz w atykański I b i d . ,  I. 5*1/ 7 i i o t- A n d e r s o n  4745 ) K lassischer B il­

derschatz 1 196.
* D e t z e l  H ., C hris tliche  Ikonograph ie  76 ; S o k o ł o w s k i ,  Sprawozdania 86 przyp. і  ; 

B e r n a c k i ,  Pierwsza książka po lska 219 — 221.
1 I a c o b u s  M o n t a n u s  Spirensis, Rhytm us Iam bicus in  landem Annae aviae Iesu C hris ti, 

Impressum Cracoviae per H ie ronym um  V ie torem  1,522.
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w renesansowe ram y, tem bardz ie j, że na g ru n c ie  k ra k o w s k im  znachodz im y 
ta k i w łaśn ie  obraz z okresu m n ie j w ięce j współczesnego, bo z r. i 519. Jest 
n im  obraz w o ty w n y  K rzysz to fa  S zyd łow ieck iego , dziś w  posiadaniu  hr. Z d z i­
sława T a rn o w sk ie g o  w  T a rn o w ie , o p ra w io n y  w  z łoconą współczesną ram ę, 
u tw orzoną  z łu k u  w spiera jącego się na kap ite lach  sp ira ln ych  ko lu m ie n e k  1. 
Jeżeli naw et tru d n o  z zupełną pew nością tw ie rd z ić  o bezpośrednie j zależności 
d rze w o ry tu  od obrazu, to  je d n a k  duże podob ieńs tw o  ko m p o zycy jn e  i s ty li-

(R yc. 60) C hrystus B o le jący, Zw ia- 
Ryc. 59. Święta A nna Samotrzccia. z druku W ietora  s to w a n ie , A d o ra cya  D z iec ią tka .

1 r- 15221 . W e w szystk ich  tych  d rzew o ry tach
prze jaw ia  się ju ż  s ty l p rzes iąkn ię ty  

duchem  sz tuk i D tire ro w sk ie j. M adonna z D z ie c ią tk ie m  na s ierp ie  księżyca 
(R yc. 60) je s t naw et bezpośredn io  na sztychu A lb re c h ta  D iire ra  p. t. M arya  
w ko ro n ie  gw iaździste j (B. 31) z r. 1508 w zo ro w a n a *, będąc c h a ra k te ry ­
s tycznym  p rzyk ładem  transpozycy i sub te lne j te c h n ik i sz tycharsk ie j n o ry m b e r­
skiego M is trza  na te ch n ikę  d rzew ory tn iczą . T w ó rc a  ty c h  d rze w o ry tó w , u lega­
jący , ja k  z tego w idać, w  dość s iln ym  s to p n iu  w p ły w o m  zew nętrzym , rozporządza

1 K i e s z k o w s k i ,  K rzysz to f Szydlow iecki I .  tab l. X L I I I .  t. I I .  473.
1 N a związek ten zw róc ił m oją uwagę p. dr. W ładysław  T e rleck i. Por. D ü r e r ,  K lassiker 

der K iln s t, IV . 129.

styczne obu dz ie ł sz tuk i, pozw ala 
je  ze sobą zestaw ić ja k o  p ło d y  
a rtys tyczne  je d n e j ep o k i i jednego  
ś rodow iska  a rtys tycznego . Na s tro ­
n ie osta tn ie j te j samej ks iążeczki 
w yob rażona  je s t św. W e ro n ika , 
typ e m  zupe łn ie  zb liżona do św. 
A n n y , w  chuście na g łow ie , k tó re j 
ko n ie c  pow iew a  sw obodn ie  w  p o ­
w ietrzu. O b iem a rękam i trzym a  
roz łożoną  chustę z w ize ru n k ie m  
g ło w y  C hrys tusow e j, u k o ro n o w a ­
nej w ieńcem  c ie rn io w ym , w  p ro ­
m ien is te j au reo li.

D o  d rze w o ry tó w  pochodzą­
cych  n ie w ą tp liw ie  z p o d  rę k i je ­
dnego a rtys ty , należą p rócz wyżej 
w ym ie n io n ych , cz te ry  następujące 
d rze w o ry ty , zaw arte  w  w ie to ro w - 
sk iem  w yd a n iu  B onaw en tu ry -O pe- 
c ia : Ż y w o tu  Pana Jezu K ry s ta  
z r. 1522. M adonna  z D z ie c ią tk ie m
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ju ż  da leko  idącą spraw nością techniczną. O perow an ie  system em  d e lika tn ych  
kresek szra fu jących, k ła d z io n ych  gęściej lu b  rzadz ie j, p o zw o liło  m u uzyskać 
pew ną skalę przejść od  św ia tła  do cienia, k tó re  w ystępu ją  szczególnie w za­
łam an iach  g rubych  fa łd ó w  m ate rya łu . S iln y  k o n tu r n ie przesta ł je d n a k  odg ryw ać 
tu ro li zasadniczej, a ściśle od n iego uzależnione szrafowanie, p rzyczyn ia  się 
do  up lastyczn ien ia  obrazu.

G łó w n y  zrąb ilu s tra cy i tw o rz y  w książce O pecia  cała serya zn a ko m itych  
d rze w o ry tó w  ca ło s tro n ico ­
w ych  o fo rm ac ie  p rzecię tn ie  
237 /160  m m  z p rzedstaw ie­
n ia m i pasy jnem i. W  obrazach 
tych  przesuw ają się przed 
oczym a w idza dzie je  um ę­
czenia pańskiego, począwszy 
od c h w ili,  ja k  opuszczając 
dom  ro d z in n y , C hrystus że­
gna klęczącą przed n im  m a­
tkę , aż do Sądu Ostatecznego.
D rz e w o ry ty  te  pod  w zględem  
iko n o g ra fic zn ym  n ie doda ją  
dużo now ego do tra d y c y jn ie  
pow ta rzanych  scen m ęczeń­
stwa C hrystusą, pozosta ją  na­
w e t w  w ie lk ie j m ierze w ie r­
n y m i p rzekazanym  ko m p o - 
zycyo m ,że b y  ty lk o  w ym ie n ić  
sceny Zesłania D ucha  Św.,
W n ie b o w s t ą p ie n ia ,  Sądu 
ostatecznego i w ie lu  innych .
N a tom ias t u jęc ie  fo rm a lne , 
s ty l i te ch n ika  ty c h  d rzew o­
ry tó w , k tó re  na pierwsze 
w e jrzen ie  w prow adza ją  nas 
w  na jb liższe otoczen ie  D ü re ra , są w książce p o lsk ie j tego czasu na g runc ie  
k ra ko w sk im , z jaw isk iem  ta k  nagłem  i n ie p rzygo tow anem  rozw o jem  pop rzed ­
n im , iż odrazu muszą budz ić  zupe łn ie  uzasadnione w ą tp liw o śc i co do  ich 
m ie jscow ego pochodzenia. Z  d ru g ie j s tro n y  pewne w a d liw o śc i odb ic ia , ja k  
rysy  w zd łuż obrazu (C hrystus u Annasza k. L X V I I I v  i L X X ,  W n ie b o w s tą ­
p ien ie  k. I i / v ) ,  przerw ane lin ie  obrysow an ia , pochodzące od pękn ięć i uszko­
dzeń d re w n ia n ych  m a tryc , św iadczą o ich  zużyciu  i starości. Na dw óch  drze­
w o ry ta ch  te j seryi, p rzeds taw ia jących  Zstąp ien ie  do  o tch ła n i (R yc. 61, k. C X II) 
i Zesłanie D ucha  Ś w ię tego (k . C X IX v ) zna jdu je  się znak H S  z dw iem a ło p a ­
tka m i, m onogram  ja k im  p o s łu g iw a ł się jeden  z na jbardz ie j znanych a rtys tów
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w spółczesnych D ü re ro w i —  H ans S chäufe le in . Ponieważ a rtys ta  ten n ig d y  
w  Polsce n ie b y ł, a ja k  zobaczym y ry c in y  te naw et n ie  b y ły  specyaln ie  przez 
W ie to ra  u a rtys ty  zam awiane, p rze to  in te resu ją  nas one n ie ja k o  o g n iw o  
rozw o ju  d rze w o ry tu  m ie jscow ego, k ra kow sk iego , ale ja k o  okazy sz tu k i obcej, 
im p o rto w a n e j, zrodzonej poza g ran icam i k ra ju , k tó re  um ieszczone w  książce

Ryc. 6 l .  Jan Schäufelein: Zestąpienie Chrystusa do o tch łan i z r. 1507. Z wydania w ietorowskiego
Opecia z r, 1522.

po lsk ie j m usia ły  w p ływ a ć  na kszta łcen ie  sm aku a rtys tycznego  tw ó rcó w  lo k a l­
nych. D ow odem , że n ie b y ły  one w pros t u a rty s ty  zam aw iane, je s t p o m i­
nąwszy ju ż  w spom niane ś lady zużycia k lo ckó w , fa k t, że te same d rz e w o ry ty  
i to  p raw ie  w  ty m  sam ym  po rządku  odb ite , zna jdu ją  się w książce U d e lrich a  
P inde ra : S pecu lum  passionis d o m in i nostri Ihesu C hris ti, w yd ru ko w a n e j w  N o ­
rym be rdze  jeszcze w  s ie rpn iu  ro ku  1507. M us im y  je  zatem tra k to w a ć  n ie ja k o



POLSKIE ILUSTRACYE KSIĄŻKOWE

pochodzące z r. 1522, ale z ro k u  1507 i to  w  śc is łym  zw iązku z tw órczością  
A lb re c h ta  D iire ra  w  N orym berdze . (R yc . 46, 61— 63). Przeważną ilość, bo aż 
30 d rze w o ry tó w  om aw iane j sery i m ożna z wszelkiem  p raw dopodob ieńs tw em  
przyp isać au to rs tw u  Hansa Schäufele ina, k tó ry  w  ty m  czasie ju ż  ja k o  m is trz  
sam odzie lny, n iezaw odn ie  p o d ją ł się w y ilu s tro w a n ia  ks ią żk i i d la tego  też na 
dw u  d rzew o ry tach  w yraźn ie  swe s ignum  um ieścił. F a k t ten je d n a k  n ie w y ­
k lucza  m oż liw ośc i w spó łudz ia łu  w  te j -p racy  1 in n ych  a rtys tów , w  jego  p ra ­
co w n i może ch w ilo w o  za trudn ionych . O dgran iczen ie  poszczególnych rą k  w  ta k im  
w yp a d ku  je s t rzeczą n ie ła tw ą . Jest to  bow iem  okres p ie rw szych la t X V I  w ieku, 
k ie d y  to  cała masa a rtys tó w  n ie m ie ck ich , żeby w ym ie n ić  ty lk o  n a jz n a k o m it­
szych, ja k  H ans Schäufele in, Hans B a idung  G rien , Hans S p rin g in k le e , H ans 
W e c h tlin  i ca ły  szereg in n ych  sku p iła  się w  N orym berdze , zw abiona tam  
popros tu  m agnetyczn ie  now ą i epokow ą dzia ła lnośc ią  a rtys tyczną  A lb re c h ta  
D tlre ra , k tó re g o  zdobycze na p o lu  now ej sz tuk i u trw a la ła  w ca łym  szeregu 
prac w łasnych, zuży tko w u jąc  je  do sw o ich  in d y w id u a ln y c h  ce lów  a rtys tycz ­
nych. S ty l w  dzie łach ty c h  a rtys tó w , w yros łych  w  p rom ien iach  jednego  w p ływ u , 
współcześnie w  je d n e m  ś rodow isku  a rtys tycznem , w  k tó re m  p rzen ikan ie  wza­
jem ne  cech czy p o m ys łó w  in d y w id u a ln y c h  b y ło  rzeczą n ie u n ikn io n ą  i  p o ­
wszechną, s ty l ten okazu je  się w  w ie lu  w ypadkach  ta k  uderza jąco p o d o b n ym , 
że w yróżn ien ie  in d yw id u a ln o śc i poszczególnych a rtys tó w  w  tych  la tach na tra fia  
na pow ażne tru d n o śc i i w ym aga n ieraz m ozo lnych  s tudyów , o p a rtych  na 
bardzo obszernym  m ate rya le  po rów naw czym . D o  ta k ich  d rze w o ry tów , pow sta ­
ły c h  p ra w d o p o d o b n ie  w  p ra co w n i Schäufe le ina, a zatem  i p o d  s ilnem  oddz ia ­
ływ a n ie m  w p ły w u  tego a rtys ty , jednego  z na jpow ażn ie jszych  po D tire rze  ta le n ­
tó w  tego  czasu, na leży przedew szystk iem  d rz e w o ry t p rzeds taw ia jący C hrystusa 
kroczącego na czele aposto łów  (k. L X  u O pecia, X X v  w S pecu lum  passionis). 
Jest to  je d y n y  w  te j se ry i d rze w o ry t, w k tó ry m  apos to łow ie  w ys tępu ją  w  o k rą g ­
ły c h  n im bach  d o o ko ła  g ło w y , a C hrystus raz ty lk o  w  szerokim  fa łd z is tym  
płaszczu, w ykazu je  ty p  o d m ie n n y  w w yraz ie  tw arzy, o rysach regu la rnych  
i inaczej tra k to w a n y c h  w łosach. R ö ttin g e r w  sw o je j m o n o g ra fii o W e c h tlin ie  
d o p a tru je  się w  ty m  d rzew o ryc ie  rę k i tego a rty s ty  4 W yra ze m  in d y w id u a l­
nego s ty lu  innego  a rty s ty  są rów n ież  dw a d rz e w o ry ty  przedstaw ia jące n a b i­
ja n ie  do  k rzyża  i wznoszenie k rzyża  (R yc. 62, k. L X X X X V v  i  X C V II  u O pecia, 
L I V  w  F inde ra : S pecu lum ), k tó re  C u rie l p rzyp isu je  H ansow i B a ldungow i, 
uw ażając lis te k  w in o g ra d u  w  p ra w ym  rogu  u d o łu  sceny W znoszenia  krzyża, 
za sygna tu rę  tego a rty s ty  2. G d y b y  orzeczenie to  b y ło  słuszne, m ie lib yśm y  
w ty c h  d w u  d rze w o ry tach  św iadectw a prac Hansa B a ldunga  z ro k u  o ko ło  
1507, a zatem  z la t os ta tn ich  p o b y tu  w  N o rym berdze , bezpośredn io  przed 
p o w ro te m  do o jczystego Strassburga, k tó ry  b y ł g łó w n y m  terenem  je g o  dzia ­
ła ln o śc i a rtys tyczne j. Hans L e o n a rd  Schäufe le in  (ur. w  r. 1485, urn. 1540)

1 R ö t t i n g e r ,  Hans W echtlin , Jahrb. d. K unsth ist. Samml. d. A lle rh . Kaiserh. X X V I I I ,  30.
* C u r i e l ,  Hans B aldung G rien 32, 135, 161.
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b y ł w  charakte rze  ucznia, czy p o m o cn ika  za tru d n io n y  w  p ra co w n i A lb e r ta  
D ü re ra  w  N orym be rdze  w  la tach  1502 —  1505 \  a może naw et prędzej, zaraz 
po ro k u  1 5 0 0 ł . Jako a rtys ta  sam odzie lny w ys tępu je  S chäufe le in  w  N o ry m ­
berdze już  w  ro k u  1505, a w ięc w  czasie, k ie d y  D ü re r w y je ch a ł do  W ło ch .

Ryc. 62. Hans Bal dung G rien (?): W znoszenie krzyża z r. 1507. Z  druku w ietorow skiego wydania
Opecia z r. 1522.

T e m  się też tłóm aczy, że artys'ci in n i, k tó rz y  w  p ra c o w n i D ü re ra  w  la tach 
pop rzedn ich  p racow a li, n ie m ając w arszta tu , zg ro m a d z ili się o k o ło  tego a rtys ty . 
D n ia  9 w rześnia 1505 r. w ych o d z i w  N orym be rdze  ks iążka U lr ic h a  F indera ,

1 L û t  z o w , Geschichte des deutschen Kupferstiches und Holzschnittes 126,
* F r i e d l ä n d e r ,  D er H o lzsch n itt '6 6 ,
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p. t. D e r beschlossen g a rt des rosenkran tz  m ariae z d rze w o ry ta m i Hansa 
Schäufele ina, Hansa B a ldunga  G riena  i in n ych . W  dw a la ta  późn ie j opuszcza 
prasę d ruka rską  d ruga  w spom niana ju ż  ks iążka tego  samego autora, p t. Spe­
cu lum  passionis, ilu s trow ana  p raw ie  w y łączn ie  przez Schäufele ina, z n ie w ie lk im  
w spó łudz ia łem  in n ych  a rtys tów . D rz e w o ry ty  Schäufe le ina, w  książce te j um iesz­
czone i pow tó rzone  w  książce O pecia  rep rezentu ją  w  całe j p e łn i d o jrz a ły  
s ty l d rze w o ry tu  n iem ieck iego  X V I  w ieku . A rty s ta  ten  uw zg lędn ia  ju ż  z całą 
sw obodą pe rspektyw ę linearną , p rzedstaw ia jąc w nę trza  ko m na t, k tó ry c h  g łęb ię  
p o d kreś la ją  zb iegające się lin ie  pu łapu , p o d ło g i i ścian, lub  d o m y  ustaw ione  
z b o ku  w  s iln ym  skróc ie  p e rspektyw icznym , k tó ry c h  lin ie  s'cian i gzym sów  
prow adzą o ko  w  g łąb . N ie  obcą je s t m u też pe rspek tyw a  m alarska, je ś li za 
taką  uważać będz iem y zarysow ujące się d e lika tn ie  na ho ryzonc ie  k o n tu ry  
m ias t i w zgórz ob la nych  jasnem  św ia tłem . Postacie odczute  p las tyczn ie  są 
zawsze ind yw id u a lizo w a n e , w ys tępu jąc  tłu m n ie  n ie  p rzedstaw ia ją  n ig d y  je d n o ­
l ite j zb ite j masy. U  Schäufe le ina każda osoba spe łn ia  jakąś  odm ienną  funkcyę , 
w ys tępu je  w  odm ienne j pozie, w yróżn ia  się od  in n y c h  za rów no u b io re m  ja k  
i cha rak te rys tycznym  w yrazem  tw arzy . Postacie są zawsze poruszone, w  sce­
nach tłu m n y c h  łączą się w  g ru p y  i zajęte rozm ow ą żyw o  g e s tyku lu ją , p rz y ­
b ie ra jąc  zupe łn ie  sw obodne pozy. B rak  n im b ó w  doda je  im  ziem skości i w ra ­
żenia rzeczyw istości. P lastycznem u przedstaw ien iu  postaci i p rze d m io tó w  
odpow iada  z d ru g ie j s tro n y  m a la rsk ie  do pew nego s topn ia  u jęc ie  ca łości 
obrazu. W ys tą p i to  szczególnie g d y  zestaw im y nasze d rz e w o ry ty  z w cześnie j­
szym i p ro d u k ta m i te j te ch n ik i, choc iażby  W o lg e m u ta  z la t os ta tn ich  X V  w ieku . 
P rzy p o ró w n a n iu  uderzy p rzedew szystk iem  fa k t, że rysu n e k  k o n tu ru  za ledw ie  
zaznaczony, tra c i tu  swe dom inu jące  d o tą d  znaczenie na rzecz p łaszczyzn 
to n ow anych , o b e jm u ją cych  całą skalę s to p n io w ych  przejść od  św ia te ł do  c ien i. 
L in ia  ja k o  ta ka  w  dużej m ierze za trac iła  tu  sw ój b y t in d y w id u a ln y , dz ia ła jąc 
przew ażnie ty lk o  w  w iększych  kom p leksach  ja k o  płaszczyzna. D o  te j te n d e n cy i 
m a la rsk iego  u jęc ia  obrazu należy rów n ież  odnieść sposób ko m p o n o w a n ia  g łęb i. 
A r ty s ta  przedstaw ia jąc scenę figu ra lną  we w nętrzu  ko m n a ty , uzysku je  w ra ­
żenie g łę b i za pom ocą pe rspek tyw iczn ie  w  g łęb i obrazu zb iega jących  się l in i i  
be lko w e g o  pu łapu, ścian i p o d ło g i. N a tern jednakże  n ie  poprzesta je . A rk a ­
dow e o tw o ry , k tó re m i p rzeb ija  ścianę ty ln ą , o tw ie ra ją  w id o k  na dalsze k o m ­
na ty , tonące w  m rokach , w śród  k tó ry c h  za ledw ie  czasem zarysow u ją  się k o n ­
tu ry  ścian i pu łapu . W  ten  sposób, za pom ocą e fe k tu  m a la rsk iego  spotęgow ane 
je s t w rażenie  g łę b i i os iągn ię te  to , że postacie p ierw szego p lanu, jasnem  
św ia tłem  ob lane, tern p las tyczn ie j na tle  c iem nem  w ystępu ją . (R yc. 63). 
D a le k i też je s t tu  a rtys ta  od  d rob iazgow e j lin e a rn e j o rn a m e n ty k i sz tuk i 
późnego średniow iecza, k tó ra  jeszcze ta k  s ilnem  echem  b rzm i we w czesnych 
d rzew ory tach  D tire ra . N ie  zna jdz iem y u n iego n igdz ie  sk rę tó w  liśc i g o ty c k ic h , 
żadnych  laskow ań ani m asw erków  w a rch ite k tu rze , k tó re b y  o d ry w a ły  uwagę 
w idza  od  a kcy i fig u ra ln e j. P rzec iw n ie , m o n um en ta lne  fo rm y  a rc h ite k tu ry  
renesansowej, pozbaw ione  ozdób, sw o jem i je d n o s ta jn ie  c ien iow anem i ścianam i
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dzia ła ją  uspoka ja jąco  na o ko  w idza. N aw et kob ie rzec  zaw ieszony na o pa rc iu  
tro n ó w , k tó r y  d la  a rtys ty  średn iow iecznego, kom po n u ją ce g o  linea rn ie , na­
stręcza ł w dzięczną sposobność do naśladow ania  p łask iego  line a rn e g o  w zoru

Ryc. 63. Jan Schäufe le in : Chrystus u P iła ta  z r. 1507. Z  d ruku  W ie to ra  z r. 1522.

kob ie rcow ego , czy b roka tow ego , tu  w ystępu je  bez w sze lk ie j o rn a m e n ty k i, 
w  fo rm ie  d rape ry i, u łożone j w  sw obodne, po  m ala rsku  odczute  fa łd y . W szys tk ie  
te  cele a rtys tyczne  m ó g ł osiągnąć artys ta , k tó r y  p o s łu g iw a ł się ju ż  bardzo 
da leko  posunię tą  zna jom ością  w szystk ich  m o ż liw ych  a rka n ó w  te j te ch n ik i. 
O peru je  on  z ró w n ą  spraw nością  d e lika tn e m  kreskow an iem  ró w n o le g łe m  ja k  
i  system em  l in i i  k rzyżu ją cych  się p o d  ką tem  p ro s tym  i os trym , osiągając tern 
na jróżno rodn ie jsze  e fe k ty . Podstaw ą tw ó rczośc i a rtys tyczne j Schäufe le ina  b y ła  
sztuka D üre ra . N ie  znaczy to , że d rz e w o ry ty  je g o  b y ły  k o p ia m i dz ie ł d tire -
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ro w sk ich , a naw et w  żadnym  w yp a d ku  n ie  m ogą uchodz ić  za n iew o ln iczo  
od  ta m ty c h  zależne. S chäu fe le in  p rz y jm o w a ł o d  D ü re ra  ty lk o  now e fo rm y  
i now e sposoby w yrażan ia  się, konsekw en tn ie  zastosow yw ał i ro z w ija ł w  dzie ­
łach  sw ych re z u lta ty  poszuk iw ań  i  zm agań się ze sobą sam ym  tego  koryfeusza 
n iem ieck iego  renesansu walczącego o n o w y  s ty l epok i. O bd a rzo n y  w ie lk im  
ta le n te m  tw ó rczym , p o tra fi ł szybko  te  now e fo rm y  sobie p rzysw o ić  i w  ich  
du ch u  tw o rz y  da le j, n ie  za traca jąc p rzy te m  w łasnej in d yw id u a ln o śc i. W  dzie-

Ryc. 64. D w a drzew oryty  z zagin ionego wydania Ryc. 65. D w a  drzew oryty z augsburskiego 
ba jek Ezopa z r. oko ło 1522. w ydan ia  ba jek Ezopa z osta tn ie j ćw ierci

X V  w ieku.

łach  D ü re ra  czuje się pasyę tw ó rczą  gen ia lnego a rtys ty , k tó r y  szuka n ieu­
stann ie  coraz to  n o w ych  fo rm  do w yrażan ia  sw ych a rtys tyczn ych  w izy i i w y ­
n a jd u je  n ieskończoną ilo ść  m oż liw ośc i ksz ta łtow an ia , łącząc zdobycze sztuk i 
n a tu ra lis tyczn e j z w ew nętrzną, s iln ie  w  n im  zakorzen ioną  tendencyą  ekspre­
syjną. S chäu fe le in  n ie szuka, b o  zna laz ł ju ż  d z ię k i D ü re ro w i ś ro d k i w yp o w ia ­
dan ia  się i  zupe łn ie  sw obodn ie  n ie m i operu je . Znaczn ie  łagodn ie jszy  od  D ü ­
re ra  tem peram en t tw ó rczy , o m nie jsze j s ile  o ry g in a ln e j w yob raźn i, znalazł 
u podoban ie  w  sp o ko jne m  o p ow iadan iu  e p ick ie m  k o le jn y c h  w ydarzeń  z życia
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i śm ie rc i Z baw ic ie la . N ie  b ra k  ty m  scenom  w p raw dz ie  pew nego sentym entu , 
n ie b ra k  w  obrazach poruszonych scen, w  k tó ry c h  żyw ość a k c y i łą czy  się

z uczuc iow ym  w spó łudz ia łem  w y-

/'-vaiutffera fcomtin passioniß côtempta 
V 4  no er qtiatmozcuâgeliftia: cctmfq*

s tępu jących  tam  osób, jednakże  
zam iłow an ie  do  fo rm  z ró w n o w a ­
żonych, pe łnych , św iadom e u n i­
kan ie  w sze lk ich  l in i i  n ie sp oko jn ych  
i d e fo rm u ją c y c h , k tó re  je d y n ie  
zdo lne  są w yraz ić  ekspresyę uczu­
cia, spraw ia, że w łaśn ie  pod  tym  
w zględem  n ie d o ró w n yw a  swemu 
M is trzow i.

D rz e w o ry ty  w ie to ro w sk ie g o  
w ydan ia  O pecia  Ż yw o tu  C hrystusa 
z r. 1522 n ie pozosta ły  bez echa 
w k ra k o w s k ie j p ro d u k c y i d rzew o­
ry tn icze j. K o p ie  przeważnej lic zb y  
ry c in , pom niejszone, m n ie j i w ięcej 
w ierne, zn a jdu jem y w  książce Jana 
W u c h a liu s z a L e o p o lity  Ż y w o t Pana 
Jezusów, w ydane j w  K ra k o w ie  
u Jakóba S iebeneychera w r. 1592, 
a k lo c k i ich  szczęśliw ym  tra fem  
przechow ane do dn ia  dzisiejszego 
w  B ib lio te ce  Jag ie llo ń sk ie j, o d b ite  
zosta ły  przez M uczkow sk iego  1. 
D rz e w o ry ty  w yd a n ia  L e o p o lity  
z r. 1592 w ykazu ją  n ie w ą tp liw e  
ś lady zniszczenia i zużycia m a tryc , 
pozw a la jąc tern samem cofnąć datę  
ich pow stan ia  i to  może naw et 
jeszcze do  ro k u  1539. D o  tak iego  

w n iosku  po n ieką d  up raw n ia  następu jący szczegół: P ie rw szym  d rze w o ry te m  
te j ks iążk i jes t scena Zw iastow an ia , w  k tó re j w  p ra w ym  rogu  u d o łu  zna jdu je  
się data 1539. R o k  ten  m ożna ró w n ie  dobrze  odnieść do  w szystk ich  in nych  
d rze w o ry tó w  te j ks iążki, gdyż współczesność ich  pow stan ia  je s t rzeczą zu­
pe łn ie  p raw dopodobną . C ie ka w ym  je s t rów n ież  szczegół, że na d rzew oryc ie  
p rzeds taw ia jącym  W jazd  do Je rozo lim y  (M uczk. nr. 251) zna jdu je  się w  le w ym  
rogu  u d o łu  znak IS  na łopa tce , k tó ry m  po s łu g iw a ł się S chäufe le in  w  p ó ­
źn ie jszym  okresie  tw órczości. N iezaw odn ie  to  s k ło n iło  M uczkow sk iego , iż

Ryc. 66. Ukrzyżowanie. Z  druku  H ie r. W ie to ra  
z r. 1520.

1 M u c z k o w s k i ,  Z b ió r odcisków drzew orytów  w B ib lio tece U niw ersyte tu  Jag ie llońskiego 
zachowanych nr. 249 — 272.
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w uw agach do sw o je j p u b lik a c y i w y ra z ił zdanie »iż d rz e w o ry ty  te  rżn ię te  są 
w  r. 1539 w ed ług  rysu n ku  m alarza J. S. to  je s t Jana Schäufe le in«  (str. 3). 
P ostaw ien ie  kw e s ty i w  te j fo rm ie  je s t o ty le  n ieuzasadnione, że Schäufe le ina 
tru d n o  uważać za bezpośredniego tw ó rcę  rysu n kó w , w e d łu g  k tó ry c h  zosta ły  
w ykonane , na tom ias t n ie  u lega na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i, że m am y tu  do  czy­
n ien ia  ze sw obodnem i k o p ia m i d rze w o ry tó w  S chaufe le iną i dw óch  Hansa 
B a ld u n g a  G r ie n a  zaw artych  
w książce O pecia , co do  znaku 
zaś, to  a lbo  ko p is ta  chc ia ł n im  
w yraz ić  ź ród ło , z k tó re g o  czerpa ł 
p o m ys ły  do  swoich rysunków  
a lbo , co m n ie j p raw dopodobne , 
p rzyp a d ko w o  sam m ia ł nazw isko 
od tych  l ite r  się zaczynające i na­
ś ladow a ł m onogram  n iem ieck iego  
a rtys ty .

W śró d  d rze w o ry tó w  d ru ­
k a rn i W ie to ra  na szczególniejszą 
uw agę zasługują d w ie  ry c in y  
z p rzeds taw ien iam i scen zw ierzę­
cych, o d b ite  na o s ta tn ie j s tron ie  
ks ią żk i Jakóba S ta p u lińsk iego  In  
a rt iu m  d iv is io n e m  in tro d u c tio  
z ro k u  1525. (R yc. 64) 4 U de­
rza jącym  je s t przedew szystk iem  
fa k t, że ilu s tra cye  te  z tekstem  
ks ią żk i o treśc i n a u ko w e j, w  k tó ­
re j są o d b ite , n ie m a ją  n ic  w spó l­
nego i  że d la  te j ks ią żk i n ie 
m o g ły  b y ć  sporządzone. Jest to  
w ięc je d e n  z ty c h  ta k  często p o d ­
ówczas w  d ru ka rn ia ch  naszych 
sp o tyka n ych  w yp a d ków , że na ko ń cu  ja k ie g o k o lw ie k  dzieła, o d b ija n o  po- 
p ros tu  d la  ozdoby  d rz e w o ry ty  zapasowe d ru ka rn i, g d y  p rzyp a d ko w o  ta k  się 
zdarzy ło , że ka rta  czy s trona  os ta tn ia  ks iążk i pozosta ła  n iezadrukow aną. Po­
nieważ poza tą, w  żadnej inne j książce d rz e w o ry ty  te  się n ie dochow a ły , 
m us im y z kon iecznośc i rzeczy uważać je  za p rzyna leżne do w yd a n ia  ja k ie jś  
ks iążk i, k tó re j ca ły  n a k ła d  zaginął. Zachodzi w ięc  ty lk o  py tan ie , do  ja k ie j to  
ks iążk i w ym ie n io n e  d rze w o ry ty  m o g ły  pos łużyć za ilus tracyę . Zestaw ien ie  ich 
treśc i z ca łoksz ta łtem  współczesnej l ite ra tu ry  p o lsk ie j każe tu  w ysunąć na 
p ie rw szy p lan  b a jk i Ezopa. T e  osta tn ie  p rzysw o jone  lite ra tu rze  p o lsk ie j przez

Ryc. 67. U krzyżowanie z m odlącym  sie donatorem. 
Z d ruku  W ietora z r. 1525.

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 51 i 52, opis szp. 103 — 104
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B ierna ta  z L u b lin a , zachow ały  się do naszych czasów, je ś li chodz i o w ie k  X V I ,  
je d y n ie  w  u n ika c ie  B ib lio te k i K u rn ic k ie j z ro k u  1578, w yd a n ym  w  K ra k o w ie  
przez S tan is ław a Szarffenberga, p. t. Ż y w o t E zopa F ry g a  M ęd rca  obyczaynego 
y  z P rzypow ieśc iam i iego : z n ie k tó ry m i też in n ych  s ław nych  M ę d rcó w  P rzy ­
k ła d y  o s o b liw y m i a barzo śm iesznym i i też k ro to c h w iln y m i. K s iążka  ta  składa 
się z dw óch  części; p ierwsza część z d rze w o ry ta m i, zaw iera żyw o t F ry g ijc z y k a , 
d ruga  część bez ilu s tra cy i 43 przypow ieśc i, czy li »rozliczne a znam ien ite  baśni 
z ro zm a itych  ks iąg  w yb ra n e * 4 N ie  u lega na jm n ie jsze j w ą tp liw o śc i, że nasze 
dw a d rz e w o ry ty  są ilu s tracyą  do  dw óch  b a je k  Ezopa, w  te j d ru g ie j części 
ks iążk i zaw artych  pod  num erem  99 » O po tw arzy«  i pod  num erem  100 »W  n ie- 
ró w n iu  tow arzys tw a  niemasz«. B a jka  pierwsza tra k tu je  o psie i o w cy : 1

Pies k iedy  sie b y ł przemorzył 
N a owcę tę potw arz z łoży ł :
Pozwał ją  w  sąd zagajony 
O jeden chleb pożyczony.

Owca gdy przed sądem stała,
K u  d ług ow i się n ie  znała ;
P ies sobie hnet nabył św iadka:
K an ie , sępu i  też w ilka .

N a d rzew oryc ie  p rzedstaw iona je s t chw ila , k ie d y  sędzia w sku te k  fa łszyw ych  
zeznań psa i je g o  tow arzyszy, w yd a je  n ie sp ra w ie d liw y  sąd na owcę, skazując 
ją  na zapłatę rzekom o pożyczonego chleba. A  o to  treść b a jk i d ru g ie j o lw ie : 3

Le w  z bykiem , z kozłem , baranem 
M ia lc i się d z ie lić  je len iem ,
K tó rego  się u ło w ili,
G dy na Iow ie społem b y li.

Czterzy części udzia ła li,
A b y  o nie los m io ta li,
K om u się co m ia ło  dostać,
B y się nie trzeba k łopotać, i  t. d.

L e w  je d n a k  zakp ił sobie ze sw o ich  słabszych tow arzyszy i  ja k  to  w łaśn ie  
ilu s tru je  d rzew o ry t, n iep raw n ie  w szystkie  cz te ry  części je le n ia  d la  siebie za­
garną ł.

Zachow ane w ydan ie  ba je k  E zopa B ie rna ta  z L u b lin a  z r. 1578 napewne 
n ie je s t w ydan iem  p ie r wszem te j ks iążk i. Już M uczkow sk i 4 z w ró c ił uwagę na 
to , że pierwsze zagin ione w ydan ie  na leży odn ieść m n ie j w ięce j do  ro k u  1522, 
za n im  p o w tó rz y li to  późn ie js i h is to ry c y  lite ra tu ry  6. D z ia ła lność  lite ra cka  B ie r-

1 Przedruku un ika tu  kurn ick iego  dokonał C h r z a n o w s k i ,  B iernata z L u b lin a  Ezop, B ib l. 
pis. po i. nr. 55 ; B r ü c k n e r ,  Ezopy po lskie , Rozpr. A kad. U m ie j. W ydz. f ilo l. 1902 X X X IV . 
163— 236. Recenzya w  Pamiet. L ite r. 1904, 310— 314.

1 C h r z a n o w s k i ,  B iernata z L u b lin a  Ezop, 194— 195.
3 I b id . ,  195— 196.

4 M u c z k o w s k i ,  Rozmait. h is to r. i  b ib lio g ra f., K raków  1845, 43— 51. 213— 214.
5 P i ł a t ,  H is to r. lite r. po l. X V I  w. I I .  część I.
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nata z L u b lin a  p rzypada  na czas ok. ro k u  1510— 1520, a w iersze je g o  n ie ­
zaw odnie  m us ia ły  ukazać się w  d ru k u  m n ie j w ięce j w spółcześnie z w ie to ro w - 
sk iem  w ydan iem  M archo łta  i  Z y w o tu  C hrystusa B onaw en tu ry-O pec ia . D o  tego 
to  w łaśn ie  p ierwszego, zag in ionego w ydan ia  E zopa należy odnieść nasze drze­
w o ry ty . Jest rów n ież  rzeczą p raw dopodobną^ że ka rtę  ty tu ło w ą  tego  w ydan ia  
z d o b ił d rze w o ry t um ieszczony na pierwszej s tron ie  w yd a n ia  M a rch o łta  z r. 1521, 
zachow anego w e fragm encie  w ile ń sk im , k tó r y  je s t k o p ią  pow szechnie znanego 
ty p u  postaci au to ra  b a je k  Ezopa 4 
O ba om ów ione  d rz e w o ry ty  z w y o ­
b rażen iem  scen zw ierzęcych są 
w  sw o im  o g ó ln ym  schemacie k o m ­
p o z y c y jn y m  w zorow ane pośredn io  
czy bezpośredn io  na p o d obnych  
ilus tracyach  w yd a ń  b a je k  Ezopa 
w  o ficyn a ch  Z a ine rów  w  A u g s ­
b u rg u  i  U lm ie  z la t 80 -tych  X V  
w ie ku . (R yc. 6 5 )* .

W yp a d a  na ko n ie c  w ym ie n ić  
jeszcze szereg d rze w o ry tó w  d ru ­
ka rn i W ie to ra , k tó re  pozosta ją 
w  bezpośredn im  zw iązku  s ty li­
s tycznym  z ilu s tra c y a m i w  ks iąż­
kach  litu rg ic z n y c h  d ru k a rn i H a l­
le ra  z la t o s ta tn ich  je j is tn ien ia .
N a ka rc ie  ty tu ło w e j ks iążk i p. t.
C o n te m p la tio  ex q u a ttu o r evan- 
ge lis tis  z ro k u  1520 zna jdu je  się 
U k rzyżo w a n ie  z M a ryą  i  św. Ja­
nem  u s tóp  krzyża, pow tó rzone  
z m a łem i zm ianam i w  d rug iem  
w ie to ro w sk ie m  w yd a n iu  w ierszy 
C he lidon iusa : Passio Iesu C h ris ti 
z ro k u  1523 3, k tó re g o  p o k re w ie ń s tw o  z ta k ie m iż  scenam i w  m szałach H a lle ra  
z r. 1524 i 1525 je s t uderzające. (R yc. 66, 31 i 32).

N a końcu  ks iążk i G isa T id e m a n na  : F lo scu lo ru m  L u th e ra n o ru m  D e F id e  
z r. 1525, zna jdu je  się p rzedstaw ien ie  ukrzyżow an ia  z m o d lącym  się dona­
to rem . (R yc. 67). Ze szko łą  d iire ro w ską , a może naw e t w p ro s t z ry c in ą  D tl-  
re ra  zw iązana je s t scena Z m a rtw ych w s ta n ia  C hrystusa, um ieszczona na ko ń cu  
ks iążeczki tra k tu ją c e j o Z m a rtw ych w s ta n iu  (V a le n tin u s  E cch iu s : D e  resur-

1 S c h r a m m ,  D er B ilderschm uck der F rühdrucke. V . D ie  D rucke von Johann Za iner in  
U lm , tab l. 20. n r. 107.

1 I b id . ,  tab l. 25 nr. 142 і  14 4 ; objaśnienia na str. 5 і  7.
1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig. 48.

12

Ryc. 68. Zm artw ychw stanie Chrystusa. D rzew ory t 
z druku  W ie to ra  z r. 1525.
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rec tione  dom in ica ) z tego samego ro ku . (R yc. 68). Z m a rtw ych w s ta ły  C hrystus 
z chorągw ią  zw ycięstw a w  ręce s to i w śród  ch m u r na p ły c ie  zam kn ię tego  
sarkofagu, d o o ko ła  k tó re g o  śpią uzb ro je n i żołn ierze. Jest to  może uproszczona 
fo rm a  podobnego d rze w o ry tu  D u re ra  z r. 1510 (B. 15).

R ozdzia ł IV .

Pogląd ogólny na rozwój sztuki drzeworytniczej w Polsce.
A. R o z w ó j  t e c h n i k i .

T e ch n ika  każdej gałęzi sztuk i, za rów no  a rc h ite k tu ry , rzeźby, m a larstw a, 
ja k  i  każdej z poszczególnych sz tuk  g ra ficznych , przedstaw ia  sobie ty lk o  
w łaśc iw e w a lo ry  i m ożliw ośc i a rtystyczne. W yzyskan ie  ty c h  w a lo rów , w zg lędn ie  
w y b ó r te j lu b  inne j te c h n ik i ju ż  znanej czy też d op ie ro  w yn a jd yw a n e j, zależy 
o d  w o li a rtys tyczne j, od  panu jącego s ty lu  epok i, ja ko te ż  dążności a rtys tycz ­
n ych  poszczególnych a rtys tó w . S praw ność techn iczna je s t zawsze fu n k c y ą  te j 
w o li tw ó rcze j, a nie o d w ro tn ie  ja k  sądzono daw n ie j, czyn iąc zaś zadość je j 
żądaniom , zdo lna  je s t naw et n ie liczyć  się z w łaśc iw ośc iam i m a te rya łu . D o ­
sko n a łym  p rzyk ła d e m  ta k ie g o  procesu rozw o jow ego  w  ob ręb ie  je d n e j i  te j 
samej te ch n ik i, zdążającego system atyczn ie  za w ym agan iam i now ego s ty lu , 
je s t w łaśn ie  d rze w o ry t, k tó ry  w  X V  w ie ku  m a c h a ra k te r czysto  k o n tu ro w y  
i w artość este tyczną zasadza na bezpośredn iem  sąsiedztw ie czarnych k o n tu ró w  
i  na tu ra lnego  k o lo ru  papieru, podczas g d y  w  X V I  w ie ku  us iłu je  osiągnąć 
sztycharską skalę to n ó w  od  św ia tła  do cienia, w  zasadzie n iezgodną  z je g o  
charakte rem .

D rz e w o ry ty , odnoszące się do  P o lsk i, w ykonane  zagranicą w  X V  w ie ku  
w ykazu ją  jeszcze przeważnie s ty l k o n tu ro w y . W yko n a n e  są zatem  te ch n iką  
najprostszą, po lega jącą na w yc ię c iu  w  d re w n ia n ym  k lo c k u  ca łych  p łaszczyzn 
z pozostaw ien iem  na pow ie rzchn i l i  ty lk o  cieńszych lu b  g rubszych  l in i j  k o n ­
tu ro w y c h  rysunku . W  tern s tadyum  te ch n ik i, d rze w o ry t dz ia ła  ty lk o  k o n tra s ­
tem  b ia ło -cza rnych  p łaszczyzn i k o n tu ró w , p rzeznaczonych przew ażnie  do  
sum arycznego k o lo ro w a n ia  ręcznego, w  m ie jsce k tó re g o  zw o lna  d o p ie ro  za­
czyna p o jaw iać  się kreskow anie , czy li szrafow anie  g ła d k ic h  p ie rw o tn ie  p o ­
w ierzchn i. K reskow an ie  to  m ia ło  począ tkow o  cha rak te r schem atyczny: złożone 
z k resek  p ros tych , ró w n o le g łych , n iezróżn icow anych , ró w n o m ie rn ie  p o k ry w a ­
ją cych  m nie jsze lu b  w iększe pow ie rzchn ie , bez og lądan ia  się na k o n tu r  za­
sadniczy rysunku , s łuży ło  w w iększym  s topn iu  p łask iem u  d e ko ro w a n iu  g ła d k ic h  
m ie jsc  an iże li p lastycznem u m o d e low an iu  p rzedm io tów . M ożna to  jeszcze naw et 
zaobserw ować na d rze w o ry tach  S ta tu tó w  Ł ask iego  z r. 1506, w  szczególności 
na d rzew oryc ie  p rzedstaw ia jącym  p a tro n ó w  P o lsk i. (R yc. 15). Zasadn iczych 
zm ian w  s ty lu  i  techn ice  d o ko n a ł d op ie ro  w p ły w  n iem ieck iego  d rze w o ry tu  
renesansowego, s to jącego pod  znak iem  sz tuk i A lb re c h ta  D iire ra . A p o k a lip s a  
z ro k u  1498 da ła  począ tek now em u d rze w o ry to w i, k tó r y  szedł po  l in i i  roz­
w o ju , zgo ła  odm ienne j od  w ie ku  X V . Z m ie n iły  się zasadniczo je g o  dążności



artys tyczne , za tra c ił się je g o  ś redn iow ieczny  cha rak te r z jasnem  i prze jrzystem , 
ko n tu ro w e m  przedstaw ien iem  treśc i z tą chw ilą , k ie d y  d rze w o ry t s ta ł się tech ­
n iką  pode jm ow aną  przez a rty s tó w  m alarzy, w a lczących o now e hasła now ej 
sztuk i. O d tą d  d rze w o ry t zaczął rozw iązyw ać zagadnien ia  n a tu ry  fo rm a ln e j, 
idące w k ie ru n k u  ilu zyo n is tyczn ym , zgodn ie  z k ie ru n k ie m  duchow ym  epok i.1 
D o tychczasow e sposoby w yrażan ia  się s ta ły  się n iew ystarcza jące, te ch n ika  
m usia ła zm ierzać ślad w  ślad za now em i dążeniam i, m usia ła  w ys ila ć  się na 
now e m e tody , aby podo łać  n o w ym  ce lom  a rtys tyczn ym , k tó re  w ym a g a ły  od 
d rzew o ry tu , n ie m n ie j ja k  od sztycharstw a i m alarstw a, o lb rzym ie j ska li p o ­
średn ich  to n ó w  od m ie jsc jasnych  do ciem nych. Cel ten osiągano zapom ocą 
p rzeróżnych  ko m b in a cy i l in i j  k rzyżu ją cych  się, bardzo c ienk ich  lub  grubszych, 
p ros tych  lu b  zaokrąg lonych , pozosta jących w stosunku ścisłe j zależności od  
ko n tu ru . Ś ro d k i te, dz ięk i k tó ry m  uda ło  się uzyskać w rażenie różnego n a tę ­
żenia czerni, pośredn iczące j m iędzy  m ie jscam i b ia łe m i i czarnem i, u d o sko n a lił 
d rz e w o ry t n ie m ie ck i i do w yżyn y  d o p ro w a d z ił w  p ierw szych la tach X V I  w ieku , 
tak , iż m ożna naw et pow iedzieć, że u zyska ł n ie  ty lk o  e fe k ty  podobne  do 
m ie d z io ry tu , ale naw et do pew nego s topn ia  skalę św ia tło c ie n io w ą  a kw a fo rty .

W  Polsce, w p ierwszej ćw ie rc i X V I  w ieku  te ch n ika  d rze w o ry tn icza  do 
tego s topn ia  udoskona len ia  n ie  doszła. Jeśli p rzeg lądn iem y po ko le i zacho­
w ane za b y tk i, zobaczym y, że o ile  na p oczą tku  X V I  w ieku  zadow alano się 
te ch n iką  bardzo prostą, ko n tu ro w ą , z dodan iem  schem atycznego jeszcze w  znacz­
nej części k reskow an ia , o ty le  w la tach  m n ie j w ięcej 20 -tych , postęp w  te ch ­
n ice  zaznaczył się tem , że proste  schem atyczne k reskow an ie  zastąp iono sy­
stem em  l in i j  łu k o w y c h , zaokrąg lonych , u łożonych  kon ce n tryczn ie , nada jących 
p rze d m io to m  w rażenia  b ry ło w a to śc i i p la s tyk i. W  d rzew o ry ta ch  tych , da lek ich  
od  e fe k tó w  św ia tło c ie n io w ych  i m a la rsk ich  d rze w o ry tó w  n ie m ie ck ich  X V I  w., 
k o n tu r  n ie  p rzesta ł jeszcze od g ryw a ć  zasadniczej ro li. W  ten sposób, te ch n ika  
zgodn ie  z ce lam i a rtys tycznem i, zachow ała dużo p ro s to ty  w  użyc iu  ś rodków . 
K reskow an ie  lin ia m i k rzyżu ją ce m i się, k tó re  b y ło  regu łą  w  d rzew o ryc ie  n ie ­
m ie ck im  X V I  w ieku , a p o ja w iło  się ju ż  p rzy  końcu  X V ,  zwłaszcza w szkole 
W o lg e m u ta , u nas należy do rzadkości. S p o tyka m y  się ze s tosow aniem  te j 
te c h n ik i w  bardzo sk ro m n ym  zakresie dop ie ro  w  po rtre ta ch  Z yg m u n ta  S ta ­
rego, k tó re  w  ogóle  pod  w zg lędem  w artośc i a rtys tyczne j i spraw ności tech ­
n iczne j, w raz z szeregiem ry c in  w ie to ro w sk ich , są ko ro n ą  p ro d u k c y i d rzew o­
ry tn icze j p o lsk ie j p ierwszej ćw ie rc i X V I  w ieku.

O b o k  d rze w o ry tu  zw yczajnego, po legającego na tem , że lin ie  kon tu row e , 
tw orząc w yn ios łośc i d rew n iane j m a trycy , o d b ija ją  się czarno na papierze, sto­
sowano rów n ież  te ch n ikę  t. zw. b ia ło ry tu  (W e issch n itt) , po lega jącą na tem , 
że w  desce w yc ina  się sam rysunek, k tó ry  na o d b itce  w ystępu je  b ia ło  na 
czarnem  tle. Ten  sposób z n a tu ry  swej nada jący się do przedstaw ień p ła ­
sk ich , stosow any b y ł g łó w n ie  w celach d e ko ra cy jn ych , w  ozdobnych  in ic ya - 
łach , ram kach  i w in ie tka ch , u jm u ją cych  k o lu m n y  d ru k u  k a r t renesansowej 
ks iążk i. R a m k i d rze w o ry tn icze  sk łada ją  się często z 2 lu b  4  dostosow anych
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do siebie poszczególnych k lo ckó w . T o  samo w ystępu je  też n ieraz w  d rzew o­
ry ta ch  fig u ra ln ych . I  ta k  n. p. na d rze w o ry t k a r ty  ty tu ło w e j ks ią żk i Z abo­
row sk iego  p. t. O rdo  missae, sk łada ją  się 3 od rębne  m atryce . (R yc. 34). 
D z ię k i tem u m oż liw em  b y ło  w egzem plarzach zam aw ianych w  d ru k a rn i przez 
różne dyecezye, umieszczać w  ś ro d ku  k a r ty  rozm a ite  herby. P odobn ie  szereg 
k lo c k ó w  za w zorem  w ło sk im , składa się na U krzyżow an ie  w  Mszale k ra k o w ­
sk im  z ro ku  15 15. (R yc. 26).

U n ika te m  w zachow anych zaby tkach  po lsk iego  d rze w o ry tn ic tw a  je s t 
d rze w o ry t b a rw n y  w  książce S tefana M oneta riusa : E p ito m a , o d b ity  z 2 p ły t  
je d n e j ko n tu ro w e j, p rzedstaw ia jące j śp iew ających m u zykan tów , czy lekcyę  
śpiewu, o d b ite j rów n ież w  książce F e lsz tyńsk iego : O puscu lum  musicae i d ru ­
g ie j p ły ty  to nu jące j, n ieb iesk ie j, w  k tó re j w yc ię te  zosta ły  tu  i ów dzie  b ia łe  
św iatła . (R yc . 28) \  N a ko n ie c  wreszcie na leży nadm ien ić , że ja k  się zdaje, 
znano rów n ież w  Polsce te ch n ikę  t. zw. m e ta lo ry tu  (M e ta llsch n itt), po lega jącą 
podobn ie  ja k  d rze w o ry t na zasadzie d ru k u  w ypuk łego . M ie jsce m a try c y  d rew ­
n ianej za jm u je  tu  m ię k k i m eta l (o łów , m iedź, mosiądz), z k tó re g o  ro b ione  
o d b itk i da ją  jednakże  e fe k ty  a rtys tyczne  różn iące się od  d rze w o ry tu . Pewną 
odm ianą  m e ta lo ry tu  są t. zw. ry c in y  śru tow e (S c h ro ttb la tt) , w  k tó ry c h  całe 
pow ie rzchn ie  p o k ry te  gęsto k ro p k a m i pochodzą od w y b ija n ia  m e ta low e j p ły ty  
z ło tn iczem i puncam i i św id e rka m i 2. T a ką  to  te ch n iką  w yko n a na  je s t ryc in a  
przedstaw ia jąca N iepoka lane  Poczęcie w  B rew ia rzu  k ra k o w s k im  z ro k u  1507, 
(por. str. 30) a może rów n ież in ic y a ły  z tłe m  k ro p ko w a n e m  używ ane w  d ru ­
ka rn i W ie to ra .

B. K o l o r o w a n i e .

W  zw iązku z te ch n iką  d rze w o ry tó w  pozosta je ich  ko lo ro w a n ie . W ia d o m o  
bow iem , iż ry c in y  d rzew ory tn icze , w ykonane  w  p racow n iach  t. zw. B rie fm a- 
le rów , k tó rz y  pop ros tu  rysunek p ió rk o w y  zastąp ili o d b itk ą  z m a try c y  d re w ­
n iane j, podobn ie  ja k  ich  s ty lis tyczne  pop rze d n iczk i, przeznaczone b y ły  do 
ręcznego ko lo ro w a n ia . I  ja k  p ierwsze d rze w o ry ty , k tó ry c h  k o n tu ry  w yp e łn ia n o  
ba rw am i lo ka ln e m i, m ia ły  za zadanie naśladow ać o p tyczn y  w yg lą d  ręcznych 
ob razków  p ió rk ie m  i tuszem w yko n a nych , ta k  książka d ru kow ana  począ tkow o  
us iłow a ła  łudząco naśladow ać książkę pisaną i ręczn ie  illu m in o w a n ą . S tąd  
jes t rzeczą zrozum ia łą , że książce d ru ko w a n e j us iłow ano  nadać je j daw ny 
w y g lą d , pe łen e fek tów  o rn a m e n ta c y jn y c h , a przedew szystk iem  ba rw nych . 
Z godn ie  z tra d y c y ą  ozdobnych  in ic y a łó w  m a low anych , pozostaw iano zazwyczaj 
m ie jsca w o ln e  d la  i llu m in a to ra  czy ru b ry k a to ra , k tó ry  rów n ież  często ozdab ia ł 
m arg ines k a rty .

W  p o lsk ich  d rukach  p ierwszej ćw ie rc i X V I  w ieku , m im o  stosow ania 
in icya łó w  d rze w ory tn iczych , pozostaw iano jeszcze stosunkow o  bardzo często

1 Reprodukcya barwna w  E x lib ris . V I. tab l. X L V I I  przy rozpraw ie R e i s s a ,  K s iążk i o m u­
zyce od X V  do X V I I  w ieku w  B ib lio tece Jag ie llońsk ie j, 85 — I I Q .  Por. tu ta j str. 36 n.

1 B liże j omawia tę technikę A m e i s e n o w a ,  Inku n a b u ły  graficzne B ib lio te k i Jag ie llońskie j,

E x lib r is  V I. 2.
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m iejsca w o lne  na dom a low an ie  ręczne in icya łó w , przyczem  bardzo  często ze 
w zg lędów  oszczędnościow ych czy in n ych  pozosta ły  one puste. M a low ano  zaś 
n iem a l zawsze, a p rzyn a jm n ie j s tosunkow o bardzo często m arg inesy ksiąg  
litu rg ic z n y c h , w  szczególności m szałów  aż do ro k u  o k o ło  15 20, to  je s t do 
czasu, k ie d y  m a lo w id ła  m arg inesow e zosta ły  w  d ru k a rn i H a lle ra  zastąpione 
ozdobam i d rzew o ry tn iczem i. I l lu m in o w a n ie  ks iąg  litu rg ic z n y c h , ja k  się zdaje 
n ie  b y ło  zadaniem  drukarza , lecz poszczegó lnych nabyw ców  i  te m  się tłó -  
maczy różno rodność  w doskona łośc i i s ty lu  m a lo w id e ł poszczególnych egzem­
p la rzy  tego samego naw et w ydan ia . Jeśli chodz i o illu m in o w a n ie  m a rg i­
nesów m szałów  k ra ko w sk ich , to  ze znanych egzem plarzy na uwagę zasłu­
gu ją  przedew szystk iem  dw a egzem plarze m szału k ra ko w sk ie g o  z ro k u  15 15>
0 ty le  zwłaszcza ważne d la  badacza illu m in a to rs tw a  k ra ko w sk ie g o  tego  
czasu, że opa trzone  są nazw iskam i a rtys tó w  m alarzy. W  egzem plarzu B i­
b l io te k i O sso lińsk ich  (C im . 10241) sp o tyka m y  na m arg inesie  k a r ty  ty tu ło ­
w e j napis Ioannes C arpentarius, w  egzem plarzu B ib lio te k i B aw orow sk ich  ze 
zb io ró w  C zarneckiego (C im . 75) Ioannes S ch iko w sk i. W  in n y m  egzem plarzu 
tego m szału B ib lio te k i O sso lińsk ich  (C im . 10240) chęć naśladow ania  msza­
łó w  p isanych  i  ręczn ie  ilu m in o w a n ych  doszła naw et do  tego s topnia , że 
in ic y a ły  d rze w o ry to w e  fig u ra ln e  zam alow ano w  zupełności ba rw ą  k ry jącą , 
a na ich  m ie jsce w ym a lo w a n o  in ic y a ły  na tle  ram ek  z flo ryzow anem  złoconem  
tłe m  w  s ty lu  ilu m in a to rs tw a  póżno -go tyck iego . Jeżeli zaś ilu m in o w a n o  in ic y a ły
1 m arg inesy  książek, to  n a tu ra ln ie  n ie  oszczędzano pod  ty m  w zg lędem  ry c in  
d rzew o ry tn iczych . K o lo ro w a n ie  ich  og ran icza ło  się do bardzo p ros tych  ś rod ­
kó w . Z adaw a lano  się najczęściej je d n os ta jn e m  p o k ryw a n ie m  ca łych  p łaszczyzn 
ry c in y , zakreś lonych  je j k o n tu ra m i. N ie k ie d y  zam a low yw ano  całe t ło  d rzew o­
ry tu . I  ta k  n. p. w  egzem plarzu B ib lio te k i Jag ie llońsk ie j m szału K a rd y n a ła  
F ry d e ry k a  in  fo lio , d rukow anego  u Stuchsa w  N o rym b e rd ze  o k o ło  r. 1500, 
(Incunab . 2861, sygn. X I. d. 33) w  d rzew oryc ie  p rzeds taw ia jącym  wskrzeszenie 
P io tra  t ło  zosta ło  pom alow ane na k o lo r  czerw ony, a w  scenie U krzyżow an ia  
t ło  je s t całe p o k ry te  p o z łó tką  z w yc iska n ym  ornam entem . Pozatem  użyte  
są w  ty m  drzew oryc ie  g łó w n ie  b a rw y : czerw ona i z ie lona, n ieb ieska i żółta. 
M arya  m a na g ło w ie  chustkę  b ia łą , na żó łte j sukn i płaszcz c iem no  n ieb iesk i 
z podszew ką zie loną. Ś w ię ty  Jan m a sukn ię  czerw oną i płaszcz w  ty c h  sam ych 
ko lo ra ch  co M arya, ty lk o  n a o d w ró t, z ie lony  na w ierzchu z p o d b ic ie m  n ieb ie- 
skiem . A n io łk i  są w  suk ienkach  żó łty ch  i  z ie lonych. W  obu  d rzew o ry tach  
om aw ianego m szału w y ją tk o w o  o b o k  ba rw  lo k a ln y c h  je d n o s ta jn ych , w id z im y  
tw arze p rzeds taw ionych  osób m ode low ane zapom ocą b a rw y  c ie lis te j na w zór 
m in ia tu r. Z  d rze w o ry tó w  późn ie jszych zam alow ane t ło  w ykazu je  znow u U k rz y ­
żow anie m szału k ra ko w sk ie g o  z ro k u  1516 egzem plarza B ib lio te k i O sso liń ­
sk ich  (C im . 10240), gdzie scena fig u ra ln a  w ystępu je  na tle  p o w ie rzch n i n ie ­
b iesk ie j z b ia łem  flo ryzow an iem  (R yc. 26). D o  m a low an ia  d rze w o ry tó w  u ży ­
w ano z re g u ły  ba rw  bez m ode low an ia , dob ie ra n ych  w  stosunkach  dop e łn ia ją cych  
się. D o  starann ie j m a low anych  na leży U krzyżow an ie  m szału w roc ław sk iego
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z r. 1505 (egzem plarz P a w liko w sk ich  Ryc. 11). M a rya  w  b ia łe j chuście na 
g łow ie , ma sukn ię  b runa tną  i na n ie j płaszcz b ła w a tko w y , św ię ty  Jan o w in ię ty  
je s t w  płaszcz b ru n a tn y  z podszew ką zie loną. Z iem ia  pom alow ana na k o lo r  
z ie lony, n iebo na w zó r m in ia tu r  b ła w a tkow e  w  m ia rę  b lednące na horyzonc ie . 
W  m a low anych  in icya łach  mszału z r. 1516 n ieustannie  pow ta rza ją  się te same 
zestaw ienia b a rw : z ie lone j i czerw onej, żó łte j i n ieb iesk ie j. N ie m n ie j p ry m i­
tyw n e  zestaw ienie ba rw  sp o tyka m y  w  U krzyżo w a n iu  mszału poznańskiego 
z ro k u  1524 (R yc. 31. E gzem plarz  B ib l. B aw orow sk ich  ze zb io ró w  Czarnec- 
k iego). M arya  o w in ię ta  je s t w  płaszcz n ieb iesk i, św. Jan ma sukn ię  szarą 
i płaszcz czerw ony z podszewką żółtą. W śró d  z ie lonego tra w n ik a  w ije  się 
żó łta  droga. A u re o le  św ię tych  są złocone. N akon iec  w ym ie n ić  w ypada  U k rz y ­
żow anie m szału podróżnego  z ro k u  1525 (R yc. 32), k tó re  jes t o ty le  c iekaw e 
pod  w zg lędem  m alow ania, że n iebo  choć przedstaw ione zapom ocą k re sko ­
wania, je s t m im o  to  n ieb ieską fa rbą  pow leczone. M arya  w  b ia łe j chuście na 
g ło w ie  m a sukn ię  c iem no-czerw oną i płaszcz n ieb iesk i, św. Jan sukn ię  czer­
w oną i żó łtą  narzu tkę . P odobn ie  ja k  w ie le  in n ych  d rze w o ry tó w  ta k  i ten 
w ykazu je  ko lo ro w a n ie  n iedba łe , częstokroć n iezgodne z k o n tu ra m i rysunku . 
Płaszcz św. Jana je s t żó łty , ska ły  w  d a li n ieb iesk ie . R óg  płaszcza, k tó ry  p rzy ­
padkow o  w yp a d ł tu  na tle  gór, w raz z n ie m i p o m a low any  zosta ł na k o lo r  
n ieb ieski.

C. D r z e w o r y t  p o l s k i  n a  t l e  s z t u k i  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i e j .

Po zapoznaniu się z m ate rya łem  za b y tko w ym  d rze w o ry tn ic tw a  po lsk iego , 
ściśle m ów iąc  k rakow sk iego , i po zestaw ieniu go z d rze w o ry ta m i sz tuk i za­
chodn io -e u ro p e jsk ie j w części ana lityczne j n in ie jsze j rozpraw y, m ożna już  
p róbow ać na podstaw ie  re zu lta tó w  d o konanych  b a d a ń , scharakteryzow ać 
ogó ln ie  d rze w o ry t p o lsk i, ok reś lić  je g o  stosunek do d rze w o ry tu  zachodn io ­
europe jsk iego , w  szczególności w łosk iego , francusk iego  i n iem ieck iego , k ie d y  
i w  ja k i sposób zna jdu ją  w n im  o d d źw ię k  hasła sz tuk i renesansowej, w  ja k im  
s topn iu  u lega ł ten  d rze w o ry t w p ły w o m  obcym  i ja k ie  posiada cechy swoiste, 
k tó re  m u nada ją  lo k a ln y  cha rak te r.

O czyw iśc ie  w yw o d y  na ta k ie j podstaw ie  opa rte  w żadnym  w yp a d ku  n ie 
m ogą m ieć p re tensy i do w yczerpu jącego  rozw iązan ia  zagadnień, gdyż m a te rya ł 
z a b y tko w y  je s t ty lk o  fragm en ta ryczną  częścią dziś nam  już  n ie  dochow ane j 
całości k ra ko w sk ie j p ro d u k c y i a rtys tyczne j na tern po lu , i sam ja k o  ta k i 
nastręcza badaczow i z w ie lu  w zg lędów  poważne tru d n o śc i P rzedew szystk iem  
m a te rya ł ten je s t n ie ró w n o m ie rn y , m am y bow iem  do czyn ien ia  z ryc in a m i, 
o k tó ry c h  m ożna z w szelk iem  p raw dopodob ieńs tw em  tw ie rd z ić , że są pocho ­
dzenia m ie jscow ego i ta k ie m i, co do k tó ry c h  te j pew ności n ie  m am y. Spraw a 
je s t ła tw ą , je ś li w ie m y  napewne, że ks iążkę d ru ko w a n o  zagranicą, tru d n ie j-  
szą, g d y  m am y do czyn ien ia  z ks iążkam i w ydanem i w  K ra k o w ie , gdyż tu  
tru d n o  dojść, czy ryc in a  w yko n a ną  została na m ie jscu, czy też zam ów ioną 
w  ja k ie jś  p racow n i d rzew o ry tn icze j zagranicą, czy w reszcie o d b itą  na now o
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z k lo c k ó w  sp row adzonych  do K ra ko w a , a używ anych  pop rzedn io  w  ja k ie jś  
inne j zagran icznej d ru k a rn i, ja k  to  m ia ło  m ie jsce z ca łym  szeregiem d rzew o­
ry tó w  W ie to ra , a p rzedew szystk iem  z d rze w o ry ta m i S chäufe le ina  o d b ite m i 
w O pecia Ż yw oc ie  C hrystusa z r. 1522, uży tem i po  raz p ie rw szy w  N o ry m ­
berdze jeszcze w ro k u  1507. T u ta j p rzyp a d ko w o  w zg lędn ie  ła tw o  m ożna b y ło  
do jść do źród ła , w  in n ych  w ypadkach , g d y  chodzi o d rz e w o ry ty  m n ie j zna­
nych  lub  a n o n im o w ych  a rtys tów , spraw a p rzedstaw ia  się tru d n ie j z pow odu  
b ra kó w  w  inw en ta ryzow an iu , a zwłaszcza p u b lik o w a n iu  za b y tkó w  tego dzia łu  
sztuk i. A b y  do jść do na leżytego  ocen ien ia  twôrczos'ci d rzew ory tn icze j p o lsk ie j 
na g ruc ie  k ra ko w sk im , bez w daw an ia  się w dom ys ły , m usi się z kon ieczności 
rzeczy pom inąć  X V  w iek, gdyż w obec b ra ku  za b y tkó w  tru d n o  c o k o lw ie k  
o je g o  p ro d u k c y i pow iedz ieć ; je d n a  ry c in a  z ro ku  1491 w  O k to ic h u  F io ła , 
w zorow ana na sztuce ce rk iew ne j nie może rzucić dostatecznego św ia tła  na 
całą p rodukcyę , o ile  ta  w  ogó le  is tn ia ła . C harak te ryzow ać d rze w o ry t po lsk i 
m ożem y d op ie ro  od  ro k u  1503, to  je s t od c h w ili jego  po jaw ien ia  się w  ks iąż­
kach d ru ko w a n ych  w  K ra ko w ie .

T u  w ypadn ie  rozg ran iczyć  dw ie  fu n kcye , ja k ie  d rz e w o ry t m ia ł do spe ł­
n ien ia  n iem a l od samego począ tku  swego is tn ien ia , a m ia n o w ic ie  o r  n a m e  n- 
t a c y ę  ks iążk i, w yposażenie  je j w  ozdobne in ic y a ły , ob ra m ie n ia  k a rt ty tu ło ­
w ych , w in ie tk i, znak i d ru ka rsk ie  i je j i l u s t r a c y ę ,  k tó re j ce lem  w  te j 
pierwszej fazie ro zw o ju  te c h n ik i d rzew o ry tn icze j w m n ie jszym  s to p n iu  b y ło  
ozdob ien ie  ks iążk i, ile  raczej w zrokow e  uzm ys łow ien ie  c z y te ln ik o w i je j treści, 
op isanych w n ie j m yś li czy w ydarzeń. Jeśli ju ż  ze s tanow iska rozgran iczen ia  
ty c h  d w u  zasadniczych fu n k c y j d rze w o ry tu  o b e jm ie m y  w zrok iem  p ro d u kcyę  
d rze w o ry tn iczą  ówczesnej E u ro p y  zachodn ie j, to  przedew szystk iem  uderzy nas 
tu  jedna  oko liczność  : N ie m cy , k tó ry c h  sztuka n ig d y  praw ie  n ie w yzb yw a  się 
treśc i d u c h o w o -in te le k tu a ln e j, dążąc stale do w yd o b yc ia  w yrazu, od samego 
począ tku  fo rso w a ły  ilus tracyę , a k ie d y  szło o o rnam en tykę , to  tu  bardzo 
szybko  u le g a ły  w p ły w o m  obcym , zwłaszcza w ło sk im , zatraca jąc w łasną o ry g i­
nalność. N a o d w ró t W ło ch y , p redysponow ane  do tw orzen ia  sz tu k i o m oż liw ie  
d o skona łych  w a lo rach  fo rm a ln ych , p o s łu g iw a ły  się te ch n iką  d rzew o ry tn iczą  
g łó w n ie  do  ozdob ien ia  ks ią żk i i s tosunkow o  szybko  w y k s z ta łc iły  w  X V  w. 
d rze w o ry tn icze  in ic y a ły , w in ie tk i i  ra m k i w duchu  now e j e p o k i od rodzen ia , 
k tó re j b y ły  tw ó rca m i. N aw e t n ie liczne  stosunkow o ilu s tra cyę  ks iążek w ło sk ich  
X V  w ie ku  n ie  ty le  p o d yk to w a n e  b y ły  chęcią uzm ys łow ien ia  treści, ja k  n ie ­
m ieck ie , ile  raczej chęcią  i po trzebą  a rtys tycznego  zdob ien ia  ks iążk i. T ern  się 
tłó m a czy , że d rze w o ry t w ło s k i m a w  znacznej części ch a ra k te r d e k o ra c y jn y  
w  p rzec iw ieńs tw ie  do  n iem ieck iego  d yd a k tyczn e g o  1. T e n  stan rzeczy nie 
pozosta ł bez w p ływ u  na d rz e w o ry t w Polsce, k tó re j sztuka, ja k  w iadom o, 
k o n c e n tru je  w  sobie w p ły w y  n ie m ie ck ie  i w łosk ie .

* L i p p m a n n ,  Der ita lien ische H olzschn itt, Jahrb. d, kön ig l. preuss, Kunstsam m l, 111. 4.
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W p ły w y  w łoskie.

T e c h n ik a  d rze w o ry tn icza  we W łoszech  n ie  pow sta ła  sam orzutn ie , lecz 
przeszczepioną zosta ła p o d obn ie  ja k  w  Polsce przez N iem ców . T o  też n ic  
dz iw nego, że na począ tku  X V  w ie ku  n ie  znano tam  p ra w ie  zupe łn ie  drze­
w o ry tu  ilu s tracy jnego , ta k  popu la rnego  w  N id e rla n d a ch  .i N iem czech, a i póź­
n ie j ty lk o  w  ba rdzo  og ran iczonym  zakresie. D o p ie ro  pod  ko n ie c  X V  w ie ku  
w ytw órczość d la  lu d u  przeznaczonych d rze w o ry tó w , p rzyb ra ła  szersze ro zm ia ry  
we W łoszech p ó łnocnych , k tó re  zawsze do  pew nego s topn ia  przystępne b y ły  
w p ły w o w i n iem ieck iem u  i  tu  w  grę w chodzi g łó w n ie  W enecya, k tó ra  zarów no 
jakośc ią  ja k  ilośc ią  p ro d u k c y i w ysunę ła  się na czo ło  in n ych  m ias t w łosk ich . 
D la te g o  ile k ro ć  sp o tyka m y  się z w p ływ e m  w ło s k im  w  d rze w o ry tach  in n ych  
k ra jó w  eu rope jsk ich , to  zawsze p raw ie  pochodz i on z W e necy i, tem bardz ie j, 
że bogate j p ro d u k c y i tego m iasta  na tem  p o lu  o d p o w ia d a ł u re g u lo w a n y  hande l, 
k tó ry  rozsy ła ł w eneckie  ks ią żk i po na jda lszych  naw et środow iskach  k u ltu ra l­
nych. N a  s ty l ty c h  p ó łn ocn o -w ło sk ich  d rze w o ry tó w  od d z ia ływ a ła  g łó w n ie  
sztuka B e llin ie g o  a zwłaszcza M a n te g n ii \

W p ły w y  sz tuk i w ło sk ie j da ją  się zauważyć w  d rzew oryc ie  p o ls k im  ju ż  
na począ tku  X V I  w ie ku  i  zgodn ie  z tem  co b y ło  pow iedziane, p rze jaw ia ją  
się da leko  in tesyw n ie j w  o rnam entyce , an iże li w  d rze w o ryc ie  ilu s tra cy jn ym . 
N iem a l na ka rc ie  je d n e j ks iążk i sp o tyka m y  akan tow e  ozdobne in ic y a ły  go ­
tyck ie , w  d rzew o ryc ie  naśladu jące późno -go tyck ie  in ic y a ły  ilu m in o w a n e  i  l ite ry  
w  s ty lu  czysto renesansow ym  w y d o b y te  z c iem nego tła . In ic y a ły  te, p ra w d o ­
p o d obn ie  w p ro s t z w eneck ich  naśladow ane zw o lna  w yp ie ra ją  z k a r ty  ks ią żk i 
k ra ko w sk ie j in ic y a ł g o ty c k i. O k o ło  ro k u  1513 zaczynają  się p rze jaw iać  rene­
sansowe w p ły w y  w łosk ie  ju ż  n ie  ty lk o  w  in icya łach , ale i w  o zd o b n ych  o b ra ­
m ien iach k a r t ty tu ło w y c h  i w in ie tach , w p ro w a d zo n ych  po  raz p ie rw szy na 
ka rtę  ks iążk i p o lsk ie j przez F lo rya n a  U ng lera .

W p ły w y  w łosk ie , k tó ry m  ju ż  w  X V  w ieku , a zwłaszcza w  p ie rw sze j p o ­
ło w ie  X V I  u lega ła  p raw ie  cała sztuka europe jska  w  m n ie jszym  lub  w iększym  
s topn iu , o d d z ia ły w a ły  na p ro d u kcyę  po lską  n ie  ty lk o  w prost, a le i  pośredn io  
przez sztukę n iem iecką . T em  tłó m a czy  się ca ły  szereg za b y tkó w  o rn a m e n tyk i, 
ram ek  i w in ie tek , k tó re  m im o  zastosow ania w ło sk ich  m o ty w ó w  ornam enta - 
c y jn ych  (p u ttó w , de lfinów , ro g ó w  o b fito śc i, ka n d e la b ró w  i t. p.) n ie  m a ją  
sym e try i, h a rm o n ii i ry tm u  w łaściw ego sztuce w ło sk ie j, w yka zu ją  na tom ias t 
sp lo t fo rm  i m o ty w ó w  zaczerpn ię tych  z k lasycznych  w zorów , ale w ło żo n ych  
w  ra m y  ko m p o zycy i, zbudow ane j jeszcze w  duchu  sz tu k i późno  g o ty c k ie j. 
D o  ta k ic h  d rze w o ry tó w  w  s ty lu  p rze jśc iow ym , w  k tó ry c h  e lem en ty  deko ra ­
cy jne  w łosk ie  łączą się z g o tycką  w o lą  tw ó rczą  na leży p rzedew szystk iem  
ram ka  H a lle ra  z ro k u  1518, w in ie tk i d ru k a rn i H a lle ra  i  W ie to ra .

P odobn ie , choć w  m n ie jszym  s topn iu  u lega ł w p ły w o m  w ło sk im  drze­
w o ry t ilu s tra cy jn y , ja k  tego d o w o dz i w  p ie rw szym  rzędzie na innem  m ie jscu

» I b i d .  I I I .  167.

«
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szerzej om ów iona  k o p ia  U k rzyżo w a n ia  w  mszale k ra k o w s k im  z ro k u  15 15, 
dokonana  z d rze w o ry tu  w eneckiego (R yc. 26 i  27) 1. Szczególn ie jszy w p ły w  
na d rze w o ry t p o lsk i w y w a r ły  d rz e w o ry ty  w eneck ich  książek z zakresu as tro ­
nom ii. D rz e w o ry t k ra k o w s k i A s tro n o m ia  z r. 1511 w ykazu je  zależność od 
d rze w o ry tu  w eneckiego tej samej treści. (R yc. 23 i 24). S tosunek tych  dw u  
d rze w o ry tó w  może służyć po n ieką d  za p rzyk ła d , ja k  sztuka k ra ko w ska  tego 
czasu na w zory  w ło sk ie  reagow ała, ja k  zapożyczając schem at ko m p o zycy jn y , 
ślepa na w a lo ry  fo rm a lne  w łaśn ie  d la  d rze w o ry tu  w łosk iego  cha rakte rystyczne , 
daw ała w  rezu ltac ie  ryc in ę  o charakterze  eksp resy jnym  zb liżoną  do p ro d u k tó w  
sz tuk i n ie m ie ck ie j czy lo k a ln e j k ra k o w s k ie j z bardzo n ik łą  ju ż  rem in iscencyą  
w zoru  w łosk iego . W raz  z p rzy jazdem  B o n y  do P o lsk i zaczyna duch w ło sk i 
s iln ie j oddz ia ływ ać  bezpośredn io  na po lską  p ro d u kcyę  a rtys tyczną  Jeśli chodzi
0 św iadectw a tego w p ły w u  w  drzew oryc ie , to  na uw agę zasługują w p ie rw ­
szym rzędzie ry c in a  w yobraża jąca  au to ra  w  p ra co w n i (R yc. 30) z r. 1521
1 d rzew ory tn icze  p o rtre ty  ro d z in y  k ró le w s k ie j t. j .  Z yg m u n ta  Starego, B ony 
i Z yg m u n ta  A ugus ta  z tego  sam ego ro k u  i z la t następnych.

O b o k  w p ły w ó w  w ło s k ic h  dadzą się też tu  i  ów dzie  zauważyć ślady 
w p ływ u  francusk iego , choć ten  n ie  p rz y b ra ł szerszych rozm ia rów  i ma cha­
ra k te r sporadyczny. W yrazem  tego w p ły w u  je s t je d yn a  znana w g ra fice  p o l­
sk ie j ry c in a  ś ru tow a (m e ta lo ry t) w yobraża jąca N iepoka lane  Poczęcie w  b re ­
w ia rzu  k ra k o w s k im  z r. 1507, k tó ra  je s t ko p ią  tak ie jże  ry c in y  w mszale 
p a rysk im  z r. 1498 2, ja k o te ż  d rz e w o ry t p rzeds taw ia jący  lekcyę  śpiewu, ten 
os ta tn i p ra w d o p o d o b n ie  w zo row any  na d rze w o ryc ie  fra n cu sk im  p o dobne j 
treśc i z X V  w ieku . (R yc. 28 i 29).

W p ły w y  niem ieckie.

Jeżeli w p ły w y  w łosk ie  s tosunkow o n ieznacznie zaw aży ły  na rozw o ju  
po lsk iego  d rze w o ry tu  ilu s tra cy jn e g o , je że li w p ły w y  francusk ie  w ys tępu ją  spo ­
radyczn ie , to  przem ożną ro lę  o d g ryw a  w p ły w  i  bezpośredn i u d z ia ł d rzew ory- 
tn ic tw a  n iem ieck iego . Ś m ia ło  m ożna pow iedzieć, że d rze w o ry t k ra k o w s k i tego 
czasu, p o d obn ie  zresztą ja k  rzeźba i m a la rs tw o , ko rzen iam i sw em i tk w i w sztuce 
n o rym b e rsk ie j. P rzyczyną tego  stanu rzeczy je s t za rów no b lis k ie  sąsiedztwo 
N iem iec  i  s ta ły  k o n ta k t m ieszczaństwa k ra ko w sk ie g o  z o jczyzną d rukars tw a , 
ja k  n iem n ie j w y b u ja ły  w  tym  czasie ro z k w it te c h n ik i d rzew o ry tn icze j w  tym  
k ra ju , k tó re g o  na jw ięks i geniusze w yp o w ie d z ie li się w  grafice, n ie z w y k ły  w p o ­
ró w nan iu  z W ło ch a m i, gdzie  w  o g ó lnym  ro zw o ju  sz tuk i g ra fika  odegra ła  ro lę  
podrzędną. In tensyw ność tego w p ływ u  stanie się jeszcze bardz ie j zrozum iałą, 
je że li weźm ie się pod  uwagę, że d rze w o ry t je s t sztuką  popu la rną , d em okra ­
tyczną, o charakterze  m ieszczańskim , że w yrós ł w spółcześnie z rozrostem  i roz­
w o jem  te j s fe ry  społeczeństwa n iem ieck iego  i przez n ią  b y ł up raw iany.

1 Por. str. 34 n.
3 Por. str. 30.

ІЗ



98

W  K ra k o w ie  w  ty c h  czasach rdzeń m ieszczaństwa tw o rz y li k o lo n iś c i n iem ieccy ; 
wyższy p a try c y a t i rę ko d z ie ln ic y  re k ru to w a li się przew ażnie  z ro d z in  n iem iec ­
k ich , n a p ływ a jących  przedew szystk iem  ze sąsiedniego Śląska, n iem n ie j często 
z N o rym b e rg i, S trasburga, m iast nadreńskich . O n i to  nadaw a li p ię tn o  s tru k ­
turze um ys łow e j i życ iu  ku ltu ra ln e m u  całego m iasta. S tąd  je s t rzeczą zrozu­
m iałą, że os ied li w  now ej o jczyźn ie , tys iącem  w ęzłów  ze starą złączeni, u trz y ­
m y w a li n ieustann ie  s tosunk i z N iem cam i, na ich  sztuce w ych o w a n i zachow ali 
w  sobie nada l d y s p o z y c y ę  do u legan ia  ich  w p ływ o m . M ieszczaństwo na­
p ływ o w e  pochodz iło  w  w ie lk ie j części z F ra n k o n ii, g łó w n y  tra k t h a n d lo w y  
s tanow iła  lin ia  K ra k ó w -N o ry m b e rg a  1. M iędzy  m iastam i te m i is tn ia ły  bardzo 
ożyw ione  s tosunk i hand low e, n ieustann ie  po ś re d n iczy li ku p cy , rzem ieśln icy, 
a rtyśc i, u trzym u ją c  m iędzy n iem i c iąg łą  ko m un ikacyę . A r ty ś c i no rym be rscy , 
rzeźbiarze, m alarze nap ływ a ją  do K ra ko w a , żeby w y m ie n ić  ty lk o  n a jznako ­
m itszych : W ita  Stwosza, Jana K u lm bacha , Jana D iire ra . T e rn  ła tw ie j w ięc 
z tego m iasta p rzedostaw a ły  się w p ły w y  do P o lsk i, tem bardz ie j, źe od  końca  
X V  w ieku, a w szczególności z począ tk iem  X V I  we w szys tk ich  n iem a l dzie­
dzinach sztuk i, N o rym b e rg a  zaczyna w y b ija ć  się na czoło w szys tk ich  m iast 
n iem ieck ich . Jako ogn isko  kw itn ą ce j sztuk i, N o rym b e rg a  n a tu ra ln ym  b ieg iem  
rzeczy m usia ła s iln ie  oddz ia łać na o toczenie, a te m ba rdz ie j na m łodą  k u l­
tu rę  P o lsk i, na podstaw ie  praw a p rzen ikan ia  w p ły w ó w  ze ś ro d o w isk  o k u l­
tu rze  zaawansowanej na k ra je  o ku ltu rze  n ie w y ro b io n e j, surow ej. N o rym b e rg a  
od d z ia ływ a ła  na k ra ko w ską  p ro d u kcyę  d rze w o ry tn iczą  przez ca ły  w ie k  X V I .  
W  p ie rw szych  la tach zaznacza się g łó w n ie  w p ły w  szko ły  W o lgem u ta , ja k  tego 
dow odz i U krzyżow an ie  w mszale w ro c ła w sk im  z r. 1505, w zorow ane na drze­
w o ryc ie  te j samej treści ze szko ły  W o lg e m u ta  (R yc. 11 i 12). W  la tach  póź­
n ie jszych, w  m ie jsce szko ły  W o lg e m u ta  na tw órczość k ra k o w s k ic h  d rzew o­
ry tn ik ó w  od d z ia ływ u ją  u tw o ry  A lb re c h ta  D tire ra  i zg rupow anych  k o ło  n iego 
a rtys tów . W y m o w n y m  p rzyk ła d e m  je s t M adonna z D z ie c ią tk ie m  (R yc. 60) 
w  w ie to ro w sk ie m  w yd a n iu  O pecia  Ż y w o tu  C hrystusa, w zorow ana na sztychu 
D iire ra  z r. 1508 2 lu b  O p ła k iw a n ie  C hrystusa na ka rc ie  Ż y w o tu  Pana Jezu 
K ry s ta  B onaw en tu ry - O pecia  w  w yd a n iu  F lo ry a n a  U n g le ra  i Jana S andeckiego 
z r. 1522, k tó re m u  za w zó r p o s łu ży ł d rze w o ry t Jana Schäu fe le ina  z r. 1507. 
(Ryc. 45 i  4 6 )8.

O b o k  N o ry m b e rg i i inne m iasta  n iem ieck ie  n ie  pozosta ły  bez w p ły w u  
na Polskę. Już w  la tach  1513— 14 za p ośredn ic tw em  d ru k a rz y  F lo ry a n a  U n ­
g le ra  i W o lfg a n g a  Le rna , p rzyb y łe g o  ze S trasburga, p o ja w ia  się w p ły w  tego 
jn iąs ta , w szczególności ju ż  w  r. 1508 czynnego tam  H ansa B a ldunga G riena. 
Ilu s tra cye  tego a rty s ty  do  ks iążk i p. t. H o rtu lu s  anim ae, w ydaw ane j w  S tras­
b u rg u  przez M a rc ina  F lacha  w  la tach 1511 — 1513 s ta ły  się w zorem  d la  k ra ­

1 S o k o ł o w s k i ,  Hans Suess z K ulm bachu, Spraw. K om . H is t. Szt. I I .  113 ; P t a ś n i k ,  
Ze study ów nad W item  Stwoszem i jego rodzinę., Rocz. K rak . X I I I .  128 p,

1 P or. str. 78.
8 Por. str. 55,
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ko w sk ie g o  ilu s tra to ra  p ierwszego po lsk iego  w yd a n ia  ks iążk i: H o rtu lu s  anim ae —  
O g ró d  duszny (U n g le r i L e rn  ok. 1514). W nę trze  p ra co w n i naukow e j w yo  
brażone na ka rc ie  ty tu ło w e j p o d ręczn ika  m atem atycznego Jana z Ł a ń cu ta  
p. t. A lg o r ith m u s  L in e a lis  z r. 1513, d rukow anego  u U ng le ra  p rzypom ina  
takąż ryc in ę  w  książce G eorg. Reischa p. t. M a rg a rita  ph ilosoph ica  (S trasburg  
1508, R yc. 35 i 36). Poważnie zaw ażył w  dzie jach  d rze w o ry tu  k ra ko w sk ie g o  
rów n ież  A u g sb u rg , pozosta jący w  sferze w p ły w u  Jana B urgkm a ie ra , p ra w d o ­
p o d o b n ie  za pośredn ic tw em  d ruka rza  H ie ro n im a  W ie to ra  p rzyb y łe g o  z W ie ­
dn ia , gdzie w  ty m  czasie k o n c e n tro w a ły  się w p ły w y  N o ry m b e rg i i A u g s ­
burga. W yrazem  tego  w p ły w u  są d rz e w o ry ty  K ro n ik i M ac ie ja  M ie ch o w ity , 
w ydane j po  raz p ie rw szy w  K ra k o w ie  u H ie ro n im a  W ie to ra  w  r. 1519. Za­
w a rty  tam  ca ły  szereg w ize ru n kó w  daw nych  ks iążąt i  k ró ló w  p o lsk ich , w y k a ­
zuje m ie jscam i n iew o ln iczą  zależność od d rze w o ry tó w  k ro n ik i augsburskie j 
w ydane j w  r. 1516 w  o ficyn ie  Jana M ille ra  (R yc. 51— 57). D z ię k i ła tw e m u  
rozpow szechn ian iu  d rogą  hand lu  d rz e w o ry tó w  i ks iążek ilu s tro w a n ych , w yd a ­
w anych  po różnych  m iastach, m ożna n a po tkać  w  d rzew oryc ie  k ra k o w s k im  
jeszcze w p ły w y  in n y c h  ś ro d o w isk  n iem ieck ich , ja k  n. p. U lm u  i W itte n b e rg i, 
gdzie d z ia ła ł jeden  z n a jw yb itn ie js zych  a rtys tó w  n ie m ie ck ich  tego czasu, Ł u ­
kasz C ranach starszy. Ś lady  w p ły w ó w  p ro d u k c y i d rze w o ry tn icze j U lm u  w ys tę ­
pu ją  w  dw óch  d rzew o ry tach , na leżących do zag in ionego  dziś po lsk iego  w y ­
dan ia  b a je k  Ezopa z r. ok . 1522, k tó re  w  sw o im  o g ó ln ym  schem acie k o m p o ­
z y c y jn y m  w zorow ane są na ilu s tra cya ch  n ie m ie ck ich  w yd a ń  ba je k  Ezopa 
z o fic y n  Z a ine rów  w U lm ie  i A u g sb u rg u  z os ta tn ie j ćw ie rc i X V  w ie ku  (R yc. 
64 i 65). D rz e w o ry t z w yob rażen iem  Sądu Parysa, ja k o  ilu s tracya  do ks iążk i 
S tan is ław a z Ł o w icza  p. t. Iu d ic iu m  P a rid is  (U n g le r 1522) je s t o p a rty  na 
d rzew oryc ie  Łukasza  C ranacha Starszego z r. 1508. (R yc . 47 i 48).

C hcąc je d n em  słow em  o k re ś lić  s tanow isko  d rze w o ry tu  po lsk iego  na tle  
p ro d u k c y i a rtys tyczne j na tern p o lu  na Zachodzie , m ożna pow iedzieć, że 
d rze w o ry t k ra k o w s k i m a cha rak te r sz tuk i p ro w in cyo n a ln e j, je że li przez tę 
osta tn ią , w  p rzec iw ieńs tw ie  do  sz tuk i sto jącej na czele, to  je s t zdobyw ające j 
now e fo rm y  i tw o rzące j n o w y  s ty l, rozum ie  się sztukę, zdążającą zw o lna  za 
rozw o jem  o g ó lnym , z pew ną te n d e n cyą do zachowawczości, n iepozbaw ioną  
p rzy te m  lo ka ln e g o  ch a ra k te ru  rodz im ego  zarów no w  sw ych w łaściw ościach 
iko n o g ra ficzn ych  t. j .  te m a to w ych  ja k  i w łaściw ościach fo rm a ln ych .

D . C e c h y  r o d z i m e .

Ikonografia .

O pisane w  części ana lityczne j n in ie jsze j p ra cy  d rz e w o ry ty  dadzą się pod  
w zg lędem  iko n o g ra fic zn ym  podz ie lić  na dw ie  zasadnicze g ru p y : 1) d rz e w o ry ty  
o tem atach  re lig ijn y c h  i 2) d rz e w o ry ty  o tem atach  św ieckich . T e  os ta tn ie  
o b e jm u ją  te m a ty  pow ieśc iow e, m ito lo g iczn e , naukow e i h is to ryczne . Jeśli chodzi 
o pew ną lo k a ln ą  odrębność iko n o g ra ficzn ą  d rz e w o ry tó w  o tem atach re lig jj.
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nych , to  m ożna zauważyć, że ry c in y , odnoszące się do scen b ib li jn y c h  S ta­
rego i N ow ego T estam en tu  są pow tó rzen iem  tak ichże  scen z ik o n o g ra fii 
zachodn ie j, na tom ias t za o ryg in a ln e  w znacznej części m ożna uważać drze­
w o ry ty  o tem atach, odnoszących się do m ie jscow ych  św ię tych , zgodn ie  z du ­
chem średn iow iecznym  w zyw anych  i czczonych o ficya ln ie , jak*o pa tro n ó w  
k ra jo w ych .

W szyscy p a tro n o w ie  w K ra k o w ie  czczeni, w ys tępu ją  raz jeden  razem na 
d rzew oryc ie  S ta tu tó w  Ł ask iego  z r. 1506. (R yc. 15). W yo b ra że n i są tu  śś. 
W ac ław , F lo rya n , W o jc ie ch  i S tan is ław . Z  ty c h  p ie rw szy, w łaśc iw ie  p a tron  
czeski, s tosunkow o n ie w ie lk ie  za jm u je  m iejsce w  ik o n o g ra fii po lsk ie j, ś. F lo ­
ryan  natom iast, k tó re g o  k u lt  w  Polsce sięga końca  X I I  w ieku, na leży do 
na jbardz ie j czczonych w K ra k o w ie  ja k o  p a tro n  od  w o jn y , ogn ia  i w o d y  1. 
C zczony g łów n ie  w  k ra jach  a lpe jsk ich  ja k o  p a tro n  od  ognia  po jaw ia  się 
w  sztuce n iem ieck ie j w  d ru g ie j p o ło w ie  X V  w ieku , w  Polsce na począ tku  
X V I  2. W ys tę p u je  też na ca łym  szeregu d rze w o ry tó w  ja k o  p a tro n  o ficya ln y , 
najczęściej w  tow a rzys tw ie  ś. S tan is ław a, z chorągw ią  w je d n e j ręce i z w ia­
drem  w d rug ie j, k tó re g o  w odą gasi zazwyczaj p łonące dom y.

Św ięci W o jc ie ch  i S tan is ław  m ęczennicy po lscy, k tó rz y  s ta li się p rzed­
m io tem  in d y w id u a ln y c h  k u ltó w  k ra jo w ych , za ję li z n a tu ry  rzeczy n iepośledn ie  
stanow isko  w  średn iow ieczne j sztuce po lsk ie j. Ś w ię ty  W o jc ie ch  n iepodz ie ln ie  
czczony w  okresie  wczesnego średniow iecza, p rzedstaw iany zw yk le  w pe łnym  
s tro ju  p o n ty f ik a ln y m  z pasto ra łem  w  je d n e j ręce i o tw a rtą  księgą w  d ru g ie j, 
p o d  w zg lędem  popu la rnośc i ju ż  od d ru g ie j p o ło w y  X I I I  w. począwszy, a bez­
w zg lędn ie  w  X V  і X V I  w ie ku  ustępuje  m ie jsca  now em u p a tro n o w i po lsk iem u  
św iętem u S tan is ław ow i 3. Sceny z życia  tego św iętego b isku p a  s tanow ią  w y ­
łączną, lo ka ln ą  w łasność K ra ko w a  i ja k o  tak ie , n iew zorow ane na sztuce obcej 
przedstaw ia ją  specyalną w artość. N ajczęściej p rzedstaw ianą sceną z życia  tego 
św iętego jes t wskrzeszenie P io tra . Znana je s t rów n ież  scena rozsiekan ia  cia ła 
ś. S tan is ław a przez siepaczy k ró le w sk ich  przed kośc io łem  ś. M icha ła  na Skałce 
i zb ie ran ie  rozrzuconych  cz ło n kó w  przez o rły . (Por. Ryc. 3 , 4 ,  8—  o, 13— 15> 
20, 21, 25 i 49). Inne  sceny w  d rzew o ry tach  pierwszej ćw ie rc i X V I  w ieku  
się nie d o ch o w a ły ; sądząc je d n a k  po ca łym  szeregu przedstaw ień na in n ych  
zaby tkach  tego okresu, ja k  w  ornacie K m ity , m in ia tu rach , o łta rzach  m a low a­
nych  i rzeźb ionych , k tó ry c h  tem atem  są dzie je tego św iętego, można śm ia ło  
uważać szereg d rze w o ry tó w  podobne j treści za zag in iony.

D rz e w o ry ty  o tem atach św ieck ich  rów n ież  ty lk o  częściowo m ogą pod  
w zględem  iko n o g ra ficzn ym  uchodz ić  za w łasność w y łączn ie  po lską  Ilus tracye  
o tem atach pow ieśc iow ych , m ito lo g iczn ych  i naukow ych , t. j .  tem atach  p rz y ­

1 D o b r o w o l s k i ,  K u lt  świętego Stanisława w St. F lo ria n  w śred. wiekach, Rocz. K rak . 

X IX . 122.
1 F u r m a n k i e  w i c z ó w n a ,  Św ięty F lo ryan w  zabytkach K rakow a, Rocz. K rak . X V I I I .  87.
5 D o b r o w o l s k i ,  K u lt  św. S tanisława w St. F lo rian , Rocz. K rak . X IX . 118; G ę b a -  

r e w i c z ,  P o c z jtk i ku ltu  św. Stanisława.
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należnych do książek o treśc i filozo ficzne j, as tronom iczne j, m atem atyczne j 
naśladu ją  najczęściej w zo ry  obce. W  m n ie jszym  s topn iu  na tom ias t w zo row an ie  
się na sztuce obce j ma m iejsce tam , gdzie chodz i o te m a ty  h is to ryczne. O b o k  
p o rtre tó w  współcześnie ży jących  cz ło n kó w  ro d z in y  k ró le w s k ie j za o ryg ina lne  
iko n o g ra ficzn ie  uważać należy także n ie k tó re  ry c in y  kom ponow ane  z fan tazyi, 
odnoszące się do  w ładców  daw nych , ja k  n. p. P op ie la  opadn ię tego  przez 
przez m yszy. (R yc. 55). P rzedew szystkiem  p ię tn o  now ości iko n o g ra ficzn e j 
posiadają  sceny i m o tyw y , odnoszące się do ba jecznych  i h is to ryczn ych  dz ie jów  
P o lsk i, ja k  Z a w o d y  o ko ronę  k ró lew ską , K o ro n a cya  Bolesław a C hrobrego , 
W a lk a  P o laków  z T a ta ra m i w  dzie łach  M ie c h o w ity  u  W ie to ra  d ru ko w a n ych ; 
a da le j R ozb ic ie  ro ko w a ń  m iędzy kośc io łem  w schodn im  a zachodn im , Sejm  
p o lsk i i  t. p. w  d ru ka ch  H a lle ra . (R yc. 51 i  56).

Form a.

Pod w zg lędem  fo rm a ln y m  rów n ież  n ie  b ra k  d rz e w o ry to w i po lsk iem u 
znam ion, k tó re  nada ją  m u o d rę b n y  w yg ląd , ja k k o lw ie k  i tu ta j dadzą się w y ­
k ry ć  pew ne ogó lne  schem aty, będące o d b ic ie m  schem atów  obcych , w zg lędn ie  
pew ne m o ty w y  fo rm a lne , k tó ry c h  p ro to ty p y  da ją  się w y k ry ć  ju ż  gdzie indzie j. 
O drębnośc i, ja k ie  dos trzecby m ożna w  d rze w o ryc ie  k ra k o w s k im  należy raczej 
sprow adzić  do  sposobu prze tw arzania  w zo rów  obcych , an iże li do w y tw a rzan ia  
n o w ych  w artości fo rm a ln ych  a rtys tyczn ych  —  sposobu, po lega jącego na uprasz 
czaniu fo rm y  ta k  pod  w zględem  s ty lis ty czn ym  ja k  techn icznym . C harakte r 
rys tycznem  d la  d rze w o ry tu , p rze tw arza jącego w zó r obcy , w zg lędn ie  ko m p o  
nu jącego  w  duchu  sw ych ce lów  a rtys tyczn ych  rzecz now ą, je s t om ijan ie  
s ko m p liko w a n ych  zagadnień fo rm a ln ych , p rzy jm o w a n ie  ko m p o zycy i w  o g ó l­
n ym  zarysie, fo rsow an ie  tre śc i bez pośw ięcania  g łębszej u w ag i w artośc iom  
n a tu ry  fo rm a ln e j, a rów nocześn ie  pom nożen ie  ś ro d kó w  ekspresyi i zb liżen ie  
się do  sm aku ludow ego . O ko liczność  ta  da się w  pew nej m ierze w ytłóm aczyć , 
je ś li weźm ie się pod  uwagę p o czą tk i te c h n ik i d rze w o ry tó w  i ich  na jis to tn ie jsze  
cechy. D rz e w o ry t n ie p o w sta ł w  p ra co w n i a rty s ty  ja k o  te ch n ika  nadająca się 
do  uzew nętrzn ien ia  pew nych  specya lnych , z g ó ry  zam ie rzonych  tendency j 
a rtys tycznych . S tw o rzo n y  począ tkow o  ja k o  szablon, k tó re g o  zadaniem  b y ło  
popu la ryzow an ie  rysu n kó w  p ió rk o w y c h , z czasem dop ie ro  doczeka ł się sw o i­
stego rozw o ju . N ie  sposób nie p o d k re ś lić  na leżycie  d yd a k tyczn e g o  i społecz­
nego cha rak te ru  ty c h  in ku n a b u łó w  d rzew ory tn iczych . W  począ tkach  sw ych 
m ia ł d rze w o ry t w  całem  tego słowa znaczeniu ch a ra k te r ilu s tra c y jn y . Znaczy 
to , że n ie rozw iązyw a ł zasadniczo p ro b le m ó w  fo rm a ln ych , a rtys tycznych , gdyż 
te  m us ia ły  podpo rządkow ać się chęci jasnego p rze jrzystego o p ow iadan ia  treści 
przedstaw ien ia . D z ię k i tem u w łaśnie m ó g ł d rze w o ry t spe łn iać ważne zadanie 
społeczne będąc w  rękach  duchow ieństw a, czy szerszych w ars tw  społeczeń­
stwa ś ro d k ie m  uśw iadam ia jącym , kszta łcącym , k tó re g o  potrzeba  zaczyna się 
budz ić  jednocześn ie  z rozrostem  i rozw o jem  w arstw  m ieszczańskich, z k tó ry c h  
łona  i d la  k tó ry c h  pow sta ł. W  ten sposób d rz e w o ry t po p rze d z ił ks iążkę d ru ­
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kow aną  i n iezaw odn ie  o b o k  e lem entu  deko ra cy jn e g o  ta  tendencya  ksz ta ł­
cenia, ta  cecha je ś li m ożna ta k  pow iedz ieć, in te le k tu a ln a , je s t jego  is to tną  
treścią. T o  też w  N iem czech d rze w o ry t o b e jm o w a ł w szystk ie  m oż liw e  tem aty , 
za rów no re lig ijn e  ja k  św ieckie. D la  ana lfabe tów  zastępow ał ks ią żk i pisane, 
d la  w szys tk ich  b y ł n ieodzow ną pom ocą w  rozum ien iu  i w yobrażan iu  sobie 
scen b ib li jn y c h  i innych  \  W spó łcześn i w  p rzedstaw ien iu  treśc i d o p a try w a li 
się ostatecznego ce lu  i is to ty  sztuk i. Sebastian B ran t, k tó ry  w  w ie rszow anym  
wstępie do  swego w ydan ia  W e rg ile g o  z ro k u  1502 pow iada  do c zy te ln ika : 
L e c to r i lo q u itu r  l ib e r  h ic  p ictasque tabe llas  com m endat, a na ko n ie c , H ic  
legere h is to rias  com m entaque  p lu rim a  doctus nec m inus indoc tus  perlegere 
i l ia  po test, staje tern samem jeszcze w  zupełności na s tanow isku  średn iow iecz­
nego konsum enta  s z tu k i2.

S tan  ten  trw a ł do końca  w ieku  X V . D o p ie ro  odkąd  te ch n iką  tą  za ję li 
się malarze, a w ięc ze znanych W o lg e m u t i P leydenw urf, późn ie j a rtyśc i te j 
m ia ry  co D ü re r, H ans B a idung  G rien , B u rg km a ie r, Schäufe le in i cała masa 
innych , d rze w o ry t u tra c ił sw oje  cechy dawnie jsze, sw oje  w a rtośc i ilu s tra cy jn e  
na rzecz zagadnień n a tu ry  fo rm a ln e j, k tó re  n ie ja ko  w is ia ły  w  pow ie trzu  i k tó ­
ry c h  rozw iązania  dom aga ł się duch  czasu. I  o to  nagle  p o ja w iły  się p ro b le m y  
zgo ła  obce sztuce daw nie jsze j: przestrzeń, pe rspektyw a , p ro p o rcye  anatom iczne, 
p lastyka, św ia tłoc ień  i t. p. Sztuka k ra ko w ska  ja k o  sztuka odb iorcza , bez d łu ­
g ie j tra d y c y i rozw o jo w e j, ja k ą  m o g ły  poszczycić się N iem cy, n ie m og ła  odrazu 
p rze jąć się te m i now em i hasłam i, k tó re  w  za łożeniu  swem n ie  szły po l in i i  
je j tendency i. D rz e w o ry t k ra ko w sk i, k tó ry  nie p o z b y ł się sw ych tendency j 
ilu s tra cy jn ych , w  słabej m ierze u w zg lędn ia ł now e p o s tu la ty  sz tuk i, a m ając 
go tow e  w zo ry  w  dzie łach n a jw yb itn ie jszych  w spółczesnych a rtys tó w  n iem iec ­
k ich , upraszczał je , o m ija ją c  w szystko  to , co b y ło  ich  w artośc ią  artystyczną, 
a b io rąc  i podkreś la jąc  rzeczy, k tó re  zdo lne  b y ły  w yra z ić  treść ikonogra ficzną  
i k tó re  p rzeds taw ia ły  w artośc i deko racy jne , a n ie m ą c iły  jasnośc i opow iadan ia . 
W  p ierwszej ćw ie rc i X V I  w ie ku  e lem en ty  ilu s tra cy jn e  i d yd a k tyczn e  b y ły  
c ią g łym  jeszcze postu la tem  d rze w o ry tu  k ra kow sk iego , k tó r y  zaszczepiony późno, 
n ie  p rz e tra w ił jeszcze na leżycie  p ry m ity w n e g o  ro zw o ju  om aw iane j te ch n ik i. 
G d y  z tego s tanow iska ocen iam y ro zw ó j d rze w o ry tu , n ie może nas ju ż  dz i­
w ić , że d rz e w o ry tn ik  k ra ko w sk i, k o p iu ją c  Sąd Parysa Łukasza  C ranacha n ie ­
czu ły  je s t na p iękno  k ra job razu , że w  ca łem  d rz e w o ry tn ic tw ie  p o lsk ie m  tego 
czasu nie sp o tyka m y  ani je d n e j k o p ii u roczych  p e łn ych  ta jem n icze j fan tazy i 
k ra jo b ra zó w  A ltd o r fe ra  i in n ych .

N ieza leżn ie  od  naś ladow n ic tw a  n ie  b ra k  w  d rzew oryc ie  k ra k o w s k im  
o b jaw ów  uw zg lędn ian ia  i p ie lęgnow an ia  tra d y c y i m ie jscow ej. P rzedstaw ien ia  
rozm a ite j treśc i w prow adzone  raz do g ra f ik i p o lsk ie j, w  jedne j i te j samej

1 L i p p m a n n ,  D er ita lien ische H o lzschn itt, Jahrb. d. kö n ig l. preuss. K unstsam m l. I I I .  3.
2 P u b lii V irg i l i i  M aronis opera, Strassburg J. G riin in g e r 1502; M u t h e r ,  D ie  deutsche Bü­

che rillus tra tion  de r G o th ik  und Frührenaissance. 79— 81 ; K r i s t e l l e r ,  D ie  Strassburger Bücher­
illu s tra tio n  32.
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fo rm ie  u jęc iow e j z m a łem i o d m ianam i in d yw id u a ln e m i zosta ją z w idocznem  
zam iłow an iem  pow tarzane, żeby w ym ie n ić  ty lk o  d rz e w o ry ty  odnoszące się do 
ś. S tan is ław a, sceny ukrzyżow an ia , ilu s tra cye  do M a rch o łta  i inne. T o  c iągłe 
pow ta rzan ie  do sz tuk i m ie jscow e j w p ro w a d zo n ych  fo rm  i to  w  w ie lk ic h  o d ­
stępach czasu, św iadczy o je j charakte rze  zachow aw czym . U w zg lędn ia jąc  
w szystk ie  te  cechy g ra f ik i p o lsk ie j X V I  w ie ku  m ożem y p o d o b n ie  ja k  p rzy  
każdej sztuce o charakterze  p ro w in c y o n a ln y m  m ó w ić  o topog ra ficzno -e tn icznem  
z różn iczkow an iu  s ty lu , w  ty m  razie s ty lu  , d rzew ory tn iczego .

E . A r t y ś c i .

N a na jw iększe tru d n o śc i na tra fiam y, chcąc do jść  do sk ro m n ych  choćby  
w iadom ości o a rtystach, tw ó rca ch  d rze w o ry tn iczych  ilu s tra cy j ks iążkow ych . 
Ź ró d ła  da ją  w  ty m  w zględzie  bardzo  zn iko m e  w iadom ości. M am y w praw dz ie  
liczne  w zm iank i o k a rto w n ika ch  (charta rius , cha rtife x , ca rto w n yck , ka rtenm a- 
cher) ju ż  z końcem  X V  w ieku, a częściej w  X V I  w ieku , ale i one n ie w ie le  
tu  m ogą pom óc. P rzedew szystk iem , ja k  to  na innem  m ie jscu  b y ło  om aw iane, 1 
n o ta tk i te, odnoszące się przew ażnie do p rocesów  z p a p ie rn ika m i, są ta k  n ic  
n ie m ów iące, że zupe łn ie  n ie m am y pew ności, czy k a r to w n ic y  poza w yrobem  
k a r t  do  g ry , t r u d n il i  się rów n ież  w yra b ia n ie m  ilu s tra cy j, tem ba rdz ie j, że 
w  źród łach  n igdz ie  n ie  sp o tyka m y  w zm iank i, k tó ra b y  nam  p o zw o liła  w n io ­
skow ać o ja k im ś  s tosunku  ich  w arszta tów  z d ruka rzam i. Z  d rug ie j s tro n y  
orak m onog ram ów  czy ja k ic h k o lw ie k  znaków  na w szys tk ich  p raw ie  d rzew o ­
ry ta ch  z m a łem i w y ją tk a m i, u tru d n ia  w yod rębn ien ie  poszczegó lnych in d y w i­
dua lnośc i tw ó rczych . N ie  pozosta je  w ięc n ic  innego , ja k  analiza sam ych 
za b y tkó w  i p rzyznan ie  pew nych  ko m p le ksó w  z w iększem  lu b  m nie jszem  
p ra w dopodob ieńs tw em  a rtys to m  bez im iennym , co też częściowo uw zg lędn ionem  
zosta ło  w części szczegółowej n in ie jsze j rozp raw y.

D rz e w o ry ty  każdej z trzech  g łó w n ych  d ru k a rń  k ra k o w s k ic h  p ierwszej 
ćw ie rc i X V I  w ie ku  m a ją  swoje in d y w id u a ln e  p ię tn o  i n ie  u lega w ą tp liw o śc i, 
że każda z n ich  m ia ła  po k i lk u  czyn n ych  d la  siebie d rz e w o ry tn ik ó w . W y ­
ją tk o w o  d op ie ro  p rzy  ko ń cu  p ierw szej ćw ie rc i X V I  w ie ku , od  ro k u  m n ie j 
w ięce j 1518 d rz e w o ry ty  d ru k a rn i Jana H a lle ra  i H ie ro n im a  W ie to ra  zaczy­
na ją  zdradzać ta k  s ilne  pokrew ieńs tw o  s ty lis tyczne , iż pozw a la ją  dom yślać się, 
że d la  ty c h  dw óch  d ru k a rń  czyn n y  b y ł jeden  i  ten sam artys ta , w zg lędn ie  
ta  sama p racow n ia  d rzew ory tn icza .

D rzew o ry tn icy  d rukam i H a lle ra .

D rz e w o ry ty  te j d ru k a rn i, zarazem najwcześnie jsze z a b y tk i d rze w o ry tu  
k ra ko w sk ie g o , p o d  w zg lędem  a rtys tyczn ym  n ie  przedstaw ia ją  je d n o lite j ca­
łośc i. Za ledw ie  po  k i lk a  d rz e w o ry tó w  m ożna u jm ow ać  w  g ru p y  i p rzyp isyw ać  
z pew nem  p raw d o p o d o b ie ń s tw e m  p o je dyn czym  a rtys to m , a n ie  b ra k  i  ta k ic h

1 Per. str. 4 n.
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ryc in , k tó re  pozosta ją pod  ty m  w zg lędem  odosobn ione  i w  żadną grupę 
ściślejszą w łączyć się nie dadzą. R ozum ie się, że a rtyśc i ci muszą pozostać 
d la  nas bez im iennym i, gdyż b ra k  sygna tu r w  ich dzie łach, ja ko te ż  b ra k  o d ­
pow ie d n ich  w iadom ości ź ró d ło w ych  n ie pozw ala ją  na im ienne  okreś len ie  ich 
osób. Z  te j samej p rzyczyn y  n ie m am y też naw et te j bezw zg lędne j pewności, 
czy w szystkie  d rze w o ry ty  są pochodzen ia  k ra kow sk iego , czy H a lle r w  pew ­
nych  w ypadkach  n ie zam aw ia ł d rze w o ry tó w  w  N orym berdze , k tó ra  i ta k  
m usi być  uważaną za m is trzyn ię  naszych p ierw szych d rze w o ry tn ikó w . W  każdym  
razie za rzecz pewną m ożna p rzy jąć , że najwcześniejsze zachowane d rzew o­
ry ty  książkow e pochodzące z r. 1504, p o w sta ły  na m ie jscu w K ra k o w ie . 
D ow odz i tego choc iażby fa k t, że na d rzew oryc ie  p rzedstaw ia jącym  Rozsie­
kan ie  cia ła św iętego S tan is ław a (R yc . 13), zn a jd u je  się sy lw e tka  kośc io ła  
św. M icha ła  na S ka łce  i że w  ogóle te  na jdaw nie jsze  po lsk ie  d rz e w o ry ty  o d ­
noszą się w y łączn ie  p raw ie  do życia i śm ie rc i św iętego S tan is ław a, a zatem 
scen, k tó re  w  N o rym be rdze  b y ły  nieznane a w  K ra k o w ie  łączą się z ca łym  
szeregiem za b y tkó w  m ie jscow e j rzeźby i m alarstw a, w śród  k tó ry c h  w łaśn ie  
w tym  czasie tem at ten należy do na ju lub ieńszych , zwłaszcza jeś li chodzi 
o obrazy o łtarzow e. D o  tych  na jdaw n ie jszych  d rze w o ry tn ikó w  k ra ko w sk ich  
n ie w ą tp liw ie  na leży m is trz  w spom nianego R ozsiekania  i Z b ie ran ia  cz łonków  
św. S tanisław a. Czy m ożna m u rów n ież  p rzyp isać d rze w o ry t h e rbow y H a lle ra  
z r. 1504 i dw a d rze w o ry ty  p rzedstaw ia jące W skrzeszenie P io tra  z tego samego 
roku , tru d n o  rozstrzygnąć. (R yc. 8 i 9).

D ru g im  d rz e w o ry tn ik ie m  d ru k a rn i H a lle ra  je s t m is trz  mszału w ro c ła w ­
skiego z r. 1505, k tó ry  s ty lis tyczn ie  sto i bardzo b lis ko  n o rym b e rsk ie j szko ły  
W o lgem u ta . (R yc. 10 i 11). M oż liw e  iż w y k o n a ł on rów n ież  ilu s tracye  do 
w ydan ia  S ta tu tó w  Ł ask iego  z r. 1506, k tó re  ta k  są do d rze w o ry tó w  m szału 
tego zb liżone, że n ie ła tw em  je s t do  rozstrzygn ięc ia , gdzie  się zaczyna in d y ­
w idualność a rtys tó w  a gdzie się kończą znam iona w spó lne j szko ły . W  S ta tu ­
tach tych  zna jdu je  się d rzew o ry t, p rzedstaw ia jący czterech pa tro n ó w  po lsk ich , 
k tó ry  szczególnie na tern m ie jscu  jes t d la  nas in te resu jącym  ze w zg lędu na 
umieszczoną w  lew ym  rogu  u g ó ry  sygnaturę  SS, je d yn ą  w  d rzew ory tach  
p o lsk ich  tego czasu. (R yc. 15). M onogram is ta  ta k i je d n a k  nie je s t znanym  
N ag le row i, ź ród ła  a rch iw a lne  m ilczą, ta k  że n ic  bliższego o n im  nie w iem y. 
M im o w o li nasuwa się tu  nazw isko i im ię  od  tych  lite r  się zaczynające, czyn ­
nego w łaśnie w tych  czasach w  K ra ko w ie , z ło tn ik a  i snycerza, S tan is ław a 
Stwosza. W iadom ośc i a rch iw a lne  dotyczące życia  tego a rty s ty  nie s ta łyb y  na 
przeszkodzie ta k ie j h ipotezie . S tan is ław  Stwosz, syn W ita  Stwosza, u ro d z ił się 
w r. 1464 1 w  K ra ko w ie , gdzie ja k o  szesnastoletni ch ło p ak  b y ł cze ladn ik iem  
u z ło tn ika  W o jtk a . W  przypuszcza lnych  la tach  w ę d ró w k i n ie w ą tp liw ie  N o ­
rym b e rg a  b y ła  celem je g o  pod róży . Poniew aż z dz ie ł późn ie jszych S tan is ław a

1 L e p s z y ,  Stanislaus Stoss Goldschm ied und B ildhauer in  K rakau  und N ürnberg , Zeitschr. 
f. b ild . K unst X X IV . 92— 93.
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Stwosza w iem y, że u p ra w ia ł przew ażnie snycerstw o, w ięc je s t p ra w d o p o ­
dobne, że w  N o rym b e rd ze  włas'nie tą  sztuką się g łów n ie  za jm ow a ł, przyczetn 
oczyw iście  m óg ł, może naw et w  p ra co w n i W o lg e m u ta  w yuczyć  się te ch n ik i 
d rzew o ry tn icze j. W  ro k u  1495 w ys tępu je  znow u w K ra k o w ie  ju ż  ja k o  m a js te r 
cechu z ło tn iczego 1. C hoc iażby w iadom ośc i a rch iw a lne  nie sp rzec iw ia ły  się, 
h ipo teza taka  b y ła b y  może z b y t śm ia łą  do p rzy jęc ia , gdyż po ró w n a n ie  drze­
w o ry tó w  naszego m o nog ram is ty  SS z dz ie łam i snycersk iem i S tan is ław a Stwosza 
n ie da je  jeszcze na leży tych  podstaw  do id e n ty fik o w a n ia  tych  dw óch  a rtys tów .

O k o ło  ro k u  1507 czynnym  b y ł d la  d ru k a rn i H a lle ra  m is trz  W y k ła d u  
akadem ick iego  (R yc. 19) i R ozb ic ia  ro ko w a ń , k tó ry  w y b itn ie  w yróżn ia  się 
od  in n ych  m n ie j w ięcej w spółczesnych d rz e w o ry tn ik ó w  sw oim  s ty lem  m onu­
m e n ta ln ym  o o d c ie n iu  lu d o w ym . W  la tach  o k o ło  1508 —  1511, ja k  się zdaję 
p ra co w a ł d la  te j d ru k a rn i d rz e w o ry tn ik , k tó re m u  m ożnaby przyp isać d rzew o­
ry ty :  Św. Sebastyana i R ocha, A s tro n o m ię  (R yc. 23), spow iedź. D rz e w o ry ty  
te  swą surow ą te ch n iką  cięcia n ie  w ykracza ją  poza s ty l X V  w ieku . O doso ­
b n io ne  s tanow isko  za jm u je  m is trz  św. S tan is ław a i F lo rya n a  z L ib e r  hora rum  
z r. 1508, pod  k tó re g o  w p ły w e m  pozosta je  ilu s tra to r m szału k ra ko w sk ie g o  
z r. 1509, p o d  w zględem  subte lności l in i i  n ie d o ró w n u ją cy  pierwszem u. (R yc. 
20 i 21). R ów nież odosobn ione  pod  w zg lędem  s ty lis ty czn ym  są d rz e w o ry ty : 
Św. S tan is ław  z k a r ty  ty tu ło w e j mszału z r. 1516 (R yc. 25), inne j rę k i U k rz y ­
żow anie z tego samego m szału (R yc. 26) i le kcya  śp iew u z r. 1515. (R yc. 28). 
J e d n o lity  cha rak te r s ty lis tyczn y  o trz y m u ją  d rz e w o ry ty  d ru k a rn i H a lle ra  d o ­
p ie ro  od  ro k u  m n ie j w ięce j 1518. D rz e w o ry ty  te z m a łem i w y ją tk a m i w y k a ­
zu ją  bardzo śc is ły  zw iązek z d rze w o ry ta m i d ru k a rn i W ie to ra , ta k  iż można 
p rzy jąć , że b y ły  zam aw iane w  te j samej p ra co w n i d rze w o ry tn icze j.

D rzew orytn icy d ru ka rn i U ngle ra.

W ś ró d  w ie lk ie j ilo śc i d rze w o ry tó w  te j d ru k a rn i dadzą się w yd z ie lić  
pewne g ru p y , k tó re  noszą znam iona je d n e j ręk i. Opisane w  części szczegó­
ło w e j d rze w o ry ty , k tó re  zdaniem  Bernack iego  z d o b iły  n iegdyś  pierwsze w y ­
danie  H o rtu lu sa  po lsk iego  z r. 15 14. należą n iezaw odn ie  do  je d n eg o  d rzew o­
ry tn ik a , k tó r y  ja k  to  w yka za ły  badan ia  je s t ściśle b io rąc  n ie o ryg in a ln ym , 
m ie rn ych  zdo lnośc i kop is tą . D ru g im  d rze w o ry tn ik ie m , k tó re m u  m ożna p rz y ­
pisać abso lu tną  w iększość d rze w o ry tó w  u n g le ro w s k ic h , to  m is trz  C he lido - 
n iusa : Passio d o m in i z r. 1514. P rócz d rze w o ry tó w  te j ks iążk i pochodzą 
z pod  je g o  rę k i d rz e w o ry ty  B onaw en tu ry -O pec ia  : Ż y w o tu  Pana Jezu K rysta i 
z r. 1522. opisane w  części szczegółowej o fo rm ac ie  p rzec ię tn ie  7 8 /5 4  m m , 
da le j ca ły  szereg ram ek, w in ie te k  i d rze w o ry tó w  zaw artych  w  podręczn ikach  
naukow ych , m a tem atycznych , a zwłaszcza as tronom icznych . S urow a techn ika , 
k tó rą  pos ługu je  się ten  a rtysta , l in ie  ostre kańciaste , m ie jscam i przechodzące

1 W iadom ości źródłowe odnośnie do osoby S tanisława Stwosza og łos ił P t a ś n i k ,  Ze stu- 
dyów  nad W item  Stwoszem i  jego  rodziną 157. 162. 173.
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w  czarną płaszczyznę, p ry m ity w n y  sposób przedstaw ian ia  nada ją  je g o  dz ie łom  
w yg lą d  zb liżo n y  do s ty lu  ry c in  X V  w ie ku . D rz e w o ry ty  te  cechuje je d n a k  
w ie lk a  żyw ość fan tazy i, w yraża jąca się nieraz w  fo rm ie  bardzo p roste j, sk ró ­
conej sposobem sz tuk i ś redn iow ieczne j. I  ta k  w  scenie rzezi n ie w in ią te k  (R yc. 
39) na je d n y m  ob razku  w yob rażony  je s t H e ro d  w yd a ją cy  rozkaz, rzeź n ie w i- 
ft ią te k  i ucieczka M a ry i do  E g ip tu . A r ty s ta  ope ru je  n ie ty lk o  p ry m ity w n ą  
fo rm ą, ale i średn iow iecznem i sym bo lam i, ja k  n. p. w  scenie uzd row ien ia  
opętane j, gdzie z ust klęczącej u stóp C hrystusa k o b ie ty  u la tu je  fan tastyczna 
postać dyab ła . (R yc. 40). P odobn ie  w yo b ra żo n y  jes t szatan w s tę p u jący  w  Ju­
dasza podczas W ieczerzy Pańskie j. O b o k  ep ick iego  na ogó ł ch a ra k te ru  tych  
d rze w o ry tó w  n ie b ra k  im  pew nej tendency ! do  w y d o b y c ia  nas tro ju , k tó re g o  
tru d n o b y  zaprzeczyć n. p. w  d rzew oryc ie  p rzeds taw ia jącym  C hrystusa w  ch w ili, 
g d y  oczekuje  ukończen ia  ro b ó t o ko ło  k rzyża  d lań  przeznaczonego. T a  ten- 
dencya do w yd o b yc ia  nastro ju , ja k  z d ru g ie j s tro n y  pew ne szczegóły fo r ­
malne, ja k  um ieszczanie scen zb io ro w ych  w  w nę trzu  ko m n a ty , pe rsp e k ty ­
w iczn ie  p o ję te j, p rzedstaw ian ie  tw a rzy  osób w  przód  p o ch y lo n ych  w  skrócie  
(S k ładan ie  do  grobu, m atem atycy , R yc . 35), s tosunkow o  pe łne fo rm y  c ia ła  
i p ró b y  w y d o b y c ia  p lastycznego m o d e lu n ku  św iadczą za tem , że a rtys ta  ten 
m im o  swą średn iow ieczną jeszcze dyspozycyę  tw órczą, pozostaw ał ju ż  w  pewnej 
m ierze pod  w p ływ e m  sz tuk i n iem ieck ie j X V I  w ieku .

Na ro k  1522 przypada  dz ia ła lność a rtys tyczna  m is trza  Sądu Parysa. 
(R yc. 47). P rzyp isać m u należy rów n ież  następujące d rz e w o ry ty  z u n g le ro w - 
skiego O pecia : C hrystus ja k o  w ładca  św iata , U krzyżow an ie , O p ła k iw a n ie , 
C hrystus w  g robow cu, M adonna na s ierp ie  księżyca. (R yc. 41— 45). Jest to  
a rtys ta  m a ło  o ryg in a ln y , k tó ry  lu b i pos ług iw ać się w zo ram i obcem i, ja k  to  
szczególnie w  dw óch  w ypadkach  uda ło  się s tw ie rdz ić . (R yc . 4 5 — 48). N ie  
b ra k  m u je d n a k  pew nej in d y w id u a ln e j m an ie ry , k tó ra  d rze w o ry to m  jego, 
m im o  pos ług iw an ia  się w zoram i różnych  a rtys tów , nada je  cechy je m u  ty lk o  
w łaściwe. Jedną z ta k ic h  cech d la  n iego ch a ra k te rys tyczn ych  je s t p o s łu g i­
w anie  się je d n o s ta jn y m  system em  kreskow an ia , sk łada jącego się z w y d łu ż o ­
nych , c ienk ich , ró w n o le g łych  kresek, gęsto o b o k  s iebie k ła d z io n ych . S toso­
w anie  ta k ie j te ch n ik i p rzy  zac ien iow an iu  w iększych  płaszczyzn w p ływ a  na 
je d n o s ta jn y  to n  d rze w o ry tu , m a ły  ko n tra s t cza rno -b ia łych  po w ie rzch n i i  n ie ­
w ie lką  ska lę  c ien i p rzechodzących od św ia tła  do  m ie jsc n ieośw ie tlonych . Za­
stosow anie fo rm  renesansow ych a rch ite k to n iczn ych  i zdobn iczych  (C hrystus 
w g robow cu), ja ko te ż  p lastyczne m ode low an ie  c ia ła  o fo rm ach  zazwyczaj 
pe łnych, zaokrąg lonych , da le k ich  ju ż  od  w ych u d łych , bez anatom iczne j p ra w d y  
s ty lizo w a n ych  postaci ś redn iow iecznych , św iadczy o głębszem  p rze traw ien iu  
fo rm  d rze w o ry tu  now ego s ty lu  na tu ra lis tycznego . Z  d ru g ie j s tro n y  uderzyć 
musi u tego  a rty s ty  b ra k  in w e n c y i, je ś li n ie  w  naś ladow an iu  w zorów  obcych, 
to  w  m ałe j in d yw id u a liza cy i ty p ó w , w  p o w ta rzan iu  szab lonow ych  postaci, 
co szczególnie uderza w  podob ieńs tw ie  ty p ó w  św ię tego Jana i Parysa.
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D rzew ory tn icy  d ruka rn i W ie to ra .

W ie to r  zakłada jąc w  r. 1518 d ru k a rn ię  w K ra k o w ie , p rz y w ió z ł pew ną 
ilość d rze w o ry tó w  zapasowych sw oje j o fic y n y  w iedeńsk ie j, co też uda ło  się 
s tw ie rd z ić  odnośn ie  do  n ie k tó ry c h  ob ram ień . D o  ta k ic h  d rze w o ry tó w  p rz y ­
w iez ionych  na leży rów n ież  za liczyć d rze w o ry t, je d e n  z na jw cześn ie jszych, bo  
ju ż  w  d rukach  z r. 1518 w  K ra ko w ie  spo tyka n y , p rzeds taw ia jący  pop iers ie  
Janusa z m onogram em  R . B. u żyw any  jeszcze w  r. 1516 w o fic y n ie  w ie d e ń ­

sk ie j W ie to ra  1.
W  późn ie jszych d ru ka ch  k ra k o w s k ic h  W ie to ra  s p o tyka m y  się d w u k ro tn ie  

z m onogram em  H R , raz na p o rtrec ie  Z ygm un ta  S tarego w  w yd a n iu  S ta ­
tu tó w  z ro k u  15 2 4 2, d ru g i raz na ry c in ie  herbow e j os ta tn ie j s tro n y  ks ią żk i 
A n d rze ja  K rz y c k ie g o : E p is to ła  de n ego tio  P ru ten ico , W ie to r  1525. (R yc. 69)« 
M o nog ram  ten m ożna z zupełną pew nością  z id e n ty fik o w a ć  z nazw isk iem  w y- 
stępującem  w źród łach . Po raz p ie rw szy bow iem  w  r. 1525 p o d  datą  25 lip ca  
w ystępu je  n ie ja k i Johannes R obe l fo rm schneyde r w  zapisce, k tó ra  b rzm i ja k  
następu je : C onradus W y n te rb e rg  b u ch d ru cke r posu it in  a restum  30 gr. ipsius 
Ie ro n im i V y e to r is  apud Iohannem  R obe l fo rm schneyder, u t non  e x tra d a n tu r 
ad iu ris  usque dec is ionem  per praeconem  Iohannem  s, t. z. d o s ło w n ie  : D ru ­
ka rz  K o n ra d  W in te rb e rg  przez w oźnego Jana zapow iedz ia ł (o b ło ż y ł aresztem ) 
30 g r. H ie ro n im a  W ie to ra  u  fo rm schne ide ra  Jana R ob la , ażeby ich  n ie  w y ­
dano przed sądow em  za ła tw ien iem  spraw y. Z  powyższego ustępu w y n ik a , że 
W ie to r  m ia ł jakąś  b liże j n ieznaną sprawę sporną z d ruka rzem  W in te rb e rg ie m , 
k tó ry  zabezpieczył sw oje  roszczenia na p ien iądzach W ie to ra , zn a jd u ją cych  się 
u d rz e w o ry tn ik a  Jana R ob la . Zap iska  ta je s t dow odem , że Jan R obe l pozo­
s taw ał w  b liższych  stosunkach z W ie to re m  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j d la je g o  
d ru k a rn i b y ł czynnym , sko ro  W ie to r  m ia ł u n iego sw oje p ieniądze. W s k u te k  
tego  n ic  n ie s to i na przeszkodzie, a b y  nazw isko Jana R o b la  z id e n ty fiko w a ć  
z m onogram em  H R , fig u ru ją cym  na dw óch  d rzew o ry tach  <

D ro g ą  ana lizy  s ty lis tyczn e j jes teśm y w  m ożności ca ły  szereg d rzew o­
ry tó w  d ru k a rn i H a lle ra  i W ie to ra  od ro k u  m n ie j w ięcej 1519 o k o ło  nazw iska 
tego a rty s ty  u jąć w  grupę. T u  jednakże  n a tra fia m y  na pew ne trudnośc i. 
Iohannes R obe l w  zapisce w yraźn ie  nazw any je s t fo rm schneyderem . W ia d o m o  
zaś, że w  X V I  w ieku , k ie d y  s ty l d rze w o ry tn iczy  zaczął w ym agać zn a ko m ite j 
spraw ności techn iczne j i nak ładu  p ra cy  pop ros tu  rzem ieś ln icze j, praca roz­
d z ie liła  się na d w ie  osoby a rtys tę  ryso w n ika  i fo rm schneydera  rzem ieś ln ika* 
O tóż  zachodzi p y tan ie , czy naszego R o b la  na leży uważać w y łączn ie  za rze­

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig . 33 ; G o l l o b ,  Der w iener H o lzschn itt, 66.

2 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig . 42.
3 P t a ś n i k ,  Crac. impress, nr. 270.
4 Is tn ie je  pewne praw dopodobieństw o, źe wzm iankow any Hans R obe l pochodzi z W iedn ia  

i  jes t iden tyczny z d rzew orytn ik iem , k tó ry  na obram ieniu drzew orytu  sygnetowego Jana S ingre - 
niusa we W iedn iu  (Camers, Solinus 1520) um ieścił swoje pe łne nazwisko : Hans R e b e ll; G o l l o b ,  

D e r w iener H o lzschn itt, 69,
1 4*
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m ieś ln ika , czy też za ryso w n ika  zarazem. Zapiska ź ród łow a  w tym  w zględzie  
n ie da je  żadnej w skazów ki. W ie m y , że je ś li chodzi o d rz e w o ry t X V I  w ieku , 
to  zasadniczo należy a rtys tę  od  rzem ieś ln ika  oddz ie lić . Jest to  n ie w ą tp liw y  
Ifakt zawsze tam , gdzie ryso w n ik ie m  b y ł a rtys ta -m a la rz  ale je s t kw estyą  
o tw artą , czy b y ło  to  regułą  bezw zg lędn ie  obow iązującą, zwłaszcza w  ś rodo ­
w isku, w k tó re m  sztuka m ia ła  ch a ra k te r ba rdz ie j p ro w in cyo n a ln y . T ru d n o  
się spodz iew ać, aby kw estya  ta  w  danym  w yp a d ku  została k ie d y k o lw ie k  
jeszcze w  sposób n ie w ą tp liw y  rozstrzygn ię tą . C ona jw yże j m ożna tu  staw iać 
m n ie j lub  w ięcej p raw dopodobne  h ipo tezy. N ie  w ie m y za ja k ie  to  ro b o ty  p o ­
b ie ra ł Robę! p ieniądze, czy na zam ów ien ie  sporządzał sam odzie ln ie  ilus tracye  
książkow e, czy też ty lk o  w  drzew ie w y rz y n a ł dostarczone m u przez W ie - 
to ra  rysu n k i, w ykonane  przez in n ych  n ieznanych  a rtys tów . W  m ate rya łach  
a rch iw a lnych , p u b liko w a n ych  przez P taśn ika  w C racov ia  im pressorum  niem a 
żadnej sp raw y m iędzy ja k im ś  m alarzem  czy innego  ro d za ju  a rtystą , ew en­
tu a ln ym  ryso w n ik ie m , a je d n y m  z d ruka rzy , k tó ra b y  b y ła  dow odem  ja k ich ś  
m iędzy n im i s tosunków . D odać  na leży rów n ież, że w  tych  czasach należało 
do rzadkości, aby na d rzew oryc ie  po d p isa ł się rzem ieś ln ik . W y ją te k  s ta n o w ił 
może Jost de N egker, d rz e w o ry tn ik  B u rgkm a ie ra , ale też ob o k  je g o  podp isu  
nie b ra k  n ig d y  syg n a tu ry  a rtys ty  samego. W p ra w d z ie  na po rtrec ie  Z yg m u n ta  
S tarego z r. 15 2 1 1 o b o k  syg n a tu ry  H R  zna jdu je  się jeszcze ja k iś  znak, p raw ie  
n ieczy te lny , k tó ry  m ó g łb y  należeć do jak iegoś  m alarza, ale z d rug ie j s tro n y  
na d rzew oryc ie  h e rbow ym  z r. 1525 żadnego innego  znaku ju ż  n iem a Pew­
nego rodza ju  oko licznośc ią  przem aw ia jącą za tem , że R obe l je s t d rze w o ry ­
tn ik ie m  i ryso w n ik ie m  w  je d n e j osobie b y łb y  może fa k t, że ja k  tego d o ­

je m y  się, że »matrices« w  K ra k o w ie  zam aw iać można. »U kazują  na to  w K ra ­
kow ie« , pisze Szym onow icz, »n ie jak iego  K o n ra d a  F o rs te ra ; cz łow iek , ja k o  
o n im  piszą, sta teczny i rzezania takow ego  dobrze  u m ie ję tn y . Januszowski d ru ­
ka rn ię  sw o ją  przezeń spraw ow ał, przezeń ruska  i g recka we L w o w ie , snać 
w roc ław scy  i fra n k fo rscy  d ruka rze  od n iego m atryces sw oje m iew ają. Ma 
p rzy  sobie dw u tow arzyszów ; jednego, co fo rm y  rzeże na drzew ie, d rug iego, co 
lite ry  od lew a; fo rm schna jde r n ie ta k  po trzebny, bez tego  być  nie może co 
lite ry  odlewa« 2. W  p rzyp isku  w ym ien ia  P taśn ik  jeszcze innego  fo rm szna jdera , 
m ianow ic ie  C hryn ia  Iw anow icza , o k tó ry m  w r. 1583 d o w ia d u je m y  się, że 
będąc w  opiece p ierwszego d ruka rza  rusk iego  we L w o w ie  Iw ana F e d o ro ­
w icza, »nauczył się za kosztem  i nak ładem  i p iln e m  staran iem  jego  m alarstw a, 
sto la rstw a, fo rm szna jders tw a  i na sta li l i te r  i  inszych rzeczy rzezania«. M am y

rzem ieś ln ik iem . Zachow a ł się lis t S zym ona Szym onow icza do Jana Z a m o j­
skiego, hetm ana ko ronnego  z dn ia  13 g ru d n ia  1593 r., z k tó re g o  dow iadu -

1 K o p e r a ,  Spis d ruków  fig . 42.
1 P t a ś n i k ,  Grac. impress, nr. 778.
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zatem ja k  z tego w yn ika , p rzy  ko ń cu  X V I  w ie ku  fo rm szna jdera , k tó r y  jes t 
zarazem m alarzem , a zatem  ryso w n ik ie m . Jeżeli w ięc H ans R obe l rów n ież  b y ł 
ryso w n ik ie m  i d rz e w o ry tn ik ie m  w je d n e j osobie, to  tu  w y ła n ia  się d ruga 
sprawa. P raw ie  w szystk ie  d rz e w o ry ty  k ra ko w sk ie  d ru k a rń  W ie to ra  i H a lle ra  
od  ro k u  m n ie j w ięcej 1519 począwszy, m a ją  pew ne cechy s ty lis tyczno -fo r- 
m a lne  w spólne, k tó re  nada ją  im  specyficzne in d y w id u a ln e  p ię tno . M im o  to  
je d n a k  rzeczą n a zb y t ry z y k o w n ą  b y ło b y  może przysądzić je  w szystk ie  jednem u 
d rz e w o ry tn ik o w i. W szak w  samej ty lk o  K ro n ic e  M ie c h o w ity , k tó re j ry c in y  
przedstaw ia ją  bezsprzecznie je d n o lity  ty p  s ty lis tyczny , zna jdu ją  się d rzew o­
ry ty , k tó ry c h  w yko n a n ie  techn iczne ró żn i się p recyzyą i starannością, a przecież 
tru d n o  doszukać się w ty c h  n ieznacznych stosunkow o  różn icach  w spó łudz ia łu  
k i lk u  a rtys tów . D rz e w o ry ty  H ansa R ob la  ukazu ją  się w  K ra k o w ie  o ko ło  
ro k u  1519, a zatem współcześnie p raw ie  z o tw a rc ie m  tam te jsze j d ru k a rn i 
H ie ro n im a  W ie to ra . S tąd je s t rzeczą p raw dopodobną , że R obe l wraz z W ie  
to re m  z W ie d n ia , czy skąd inąd  do K ra ko w a  p rzy je ch a ł i  tu  za łoży ł p racow n ię  
d rze w o ry tn iczą  na w iększą skalę, w  k tó re j m ia ł n iezaw odn ie  cze ladn ików , 
uczn i czy p o m ocn ików . Pewne nieznaczne o d ch y le n ia  s ty lis tyczno -techn iczne  
w  K ro n ic e  M ie c h o w ity  i w  in n ych  d rze w o ry tach  tego  czasu d a ły b y  się może 
w y tłó m a czyć  w spó łudz ia łem  ta k ic h  w łaśn ie  p o m o cn ikó w .

Ryc. 69. D rzew ory t herbow y m onogram isty H R . Z druku  W ie tora  г r. 152 5-
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